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prawdziwey Religii aż do dzieła 


przepowiedzenia Ewangelii, 
wybornym jeft życia ludz= 
kiego wzórem, 'naylepiey 
zgadzaiącym fię z naturą. 
Widziemy w ich obyczajach 
ńayrozumnieyfze fpofoby za- 
tadzania potrzebom, zofta- 
wania fię y życia w fpołe« 
A Cczefńi= 
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czeńftwie: w nich fig naue > 


czyć możem nietylko oby 


czayności, ale też polityki || 


y ekonomii. NOA 
Wfzelako te obyczaie tak 


fie od nafaych różnią, że 


z początku wfiręt nam czy- 


nią. Nie niewidziemy U 


Izraelitów ani tych tytulow 


< fzlachetności, ani tego mno=, 
ftwa Urzedow, ani tey róż- > 


ności ftanow, które fię unas 


/zńaydnią: Są to tylko Rol- 


nicy y Pafterze, wfzyfcy 
włafnemi pracuiący rekami, 
wfzyfey żonaci, a liczność 
potomftwa poczytuiący za 
naywiękfze dobro. Różni- 
ca pokarmów, y zwierząt 
/czyftych y nieczyftych, Czę- 
fte oczyfzczenia, zdaią fię 
nam obrządki niewygodne: 
i 8 2 ofia- 


ofiary krwawe, nieprzyiem- 
ne. Z drugiey firony, zna- 
|| my, że ten Narod byl dobat 
| wochwalftwa fklonny, że z 
tey przyczyny częfto mu Wy* 
rżuca na oczy Pifmo swię- 
te jego krnąbrność y zaka: 
mieniałość ferca, że Qyco- 
| wie Kościoła S. maią go za © 
| lud gruby y cielefny. To 
| wfzyftko złączywfzy z prze- 
fidem, Że im co ieft daw- 
nieyfze, tym niedofkonalfze, 
łatwo w nas wmawia, że 
_ ludzie ci byli barbarzyńcy y 
prości, y że ich obyczaie 
'więcey pogardy niż. podzi- 
- wienia fa godne. 

Z tąd powiękfzev części 
wynika, ze Pifmo święte a 
nadewizyftko Stary Tefta- 
ment, albo rzadko, albo też 
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z małym pożytkiem czyta” 
nybywa. Nawet y dobrzy | 
Chrześcianie, którzy fię 1e- 


fzcze tych niepozbyli prze- 
fadow, odłączają fię tą po- 
wierzchownością . obycza- 


iow obcych.  Wfzyftkó bez 


różnicy przyznaią niedofko- 
nałości dawnego Prawa, lub 
rozumieją, iż pod tą karą 
kryią fię taiemnice, których 
oni dociec niemogą. Którzy 
zaś nie maią dofyć wiary y 
proftoty ferca, gorfząc fię z 
tych powierzchowności fa- 
mym  Pifmem świętym 
wzgardzaią, które zdaie fię 


"im pełne rzeczy nikczem- 
nych, lubteż złe ztąd czy- 


nią wniofki, dla upoważnie- 
nia fwych zbrodni. ` 


litow 


_ Atoli porównywaiąc Izrae-; 
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po SANA aS 
| litów obyczaie z obyczaiami 
Rzymian, Greków, Egip- 
cyanow, i infzych ftarożyt- 
nych Narodów, w naywięk- 
fzym u nas zoftaiących po- 
ważeniu, te uprzedzenia na 
tych miaft nikna.  Widzie- 
my że fię w nich znaydnie : 
| iakaś fzlachetna proftota, lep- 
| fza niż wfzyftkie wykwint- 
ności, że Izraelitowie mieli 
to wfzyftko cokolwiek za 
ich czafow było dobrego w 
| obyczajach innych Narodow, 
| adalekiemi od ich przywar, 
|. tę nie porownaną mieli nad 
| niemi wyżfzość, Że wie- 
| dzieli, do czego życie ludz- 
/| kie zmierzać powinno, po- 
nieważ poznawali prawdzi- 
wą Religią, która ieft grun- 
tem nauki obyczaiow. 


W ten czas fię uczemy 
poznawać, co iet. w ich 
6byczaiach odrażalącego nas 


fwoią powierzchownością ,, Í 

a co ieft nagannego w iftocie Ni 

j fwoiey; co pochodzi z famey i 
i odległości mieyfe y czafow, b 
JE będąc z fiebie rzeczą oboięt- R 
| ną, a coz gruntu fwolego Z 
bedac rzeczą dobrą, dla tego p 

fie nam tyłko niepodoba, że h 

obyczaie nafze fa zepfute. . i 

Albowiem naywiękfza część „| Y 
AB) różnicy między niemi a na- d 
De mi zachodzącey, nie z tąd ż 
| ochodzi, żeśmy przez Re- fi 
ligią Chrześciańfką lepiey 0- ¢ 

świeceni, ale ztąd że mniey c 

rozfądni iefteśmy. Nie Re- i 

ligia to Chrześciańfka wpro- 

wadziła tę nierówność ftanu ` I 

tę pogardę pracy, tę przy” i 

wią- 
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wiązanie do rozrywek, tę 
władzę niewiaft y młodzie- 
ży, ten wftręt od życia pro- 
„ftego y ofzczędnego, które 
nas tak bardzo różnią od 
dawnych ludzi.  Łatwiey 
było z owych Pafterzów y 
'Rolników w ich Hiftoryi 
znayduiących fię, u których 
pieniądze w małym zofiawa- | 
ły fzacunku, a wielkie ma- ` 

atki były tak rzadkie, łat- 
wiey mówię było uczynić 
dobrych Chrześcianów, ni- 
żeli z nafzych Panów z na- 
{zey fzlachty, z nafzych Kap- 
ców, i tylu innych pędzą- 
cych życie fwoie w próżnu- 
iącym i niefpokoynym ubo- 
ftwie. "Fo ieft co fię lepiey 
pokaże z obyczajów Chrze- 
ścian które opifzę, apifa- 

wizy 
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wfzy wprzód obyczaielzrae- ` 


litow. 

W refzcie nie zamyślam 
tu czynić pochwały, lecz 
tylko profte opifanie, iakie 
fa tych Wędrownikow ktò- 
rzy widzieli dalekie kraie. 
Chcę udać za dobre, co ieft 
dobrym, za złe, coieft złym 
` za obolętne, co ieft oboięt- 


nym. Zadam tylko po cZya 
telniku moim, ażeby odło+ 


żył na ftrone wfzelkie uprze: 


dzenia, a fądził o tych oby- 


czaiach podług zdrowego ro- 
zumu. Profzę go żeby po- 
rzucił zdania Narodowi y 
_czafom nafzym zwyczajne, 
a uważał dlzraelitow w 
owych czafow y mieyfc oko- 


licznościach, w których oni 


żyli; tym fpofobem porów- 
, naw- 
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 mawfzy z nayblizfzemi ich 
Narodami, wnidzie w pozna- 
nie ich ducha y zdania. 

< Trzeba albowiem zgoła 
nieurnieć Hiftoryi, żeby nie- 
widzieć wielkiey różnicy, 
którą odległość czafow y 


‘| mieyfc w obyczaie wprowa- 
|- dza. Miefzkamy w tym 


kraiu, w którym niegdyś 
miefzkali Gallowie. Jak bar- 
dzo dalecy iefteśmy od fpo- 
{obu ich życia, a nawet : 
-yod tych Francużow , któ- 
rzy pięć, lub fześćfet lat 
żyli przed nami. A y w 
tym, w którym teraz ży- 
jemy wieku, ieftże iakie 
podobieńftwo między nafze- 
mi, a Turkow, Indyanow, 
y Chińczykow obyczaiami? 
Więc połaczywfzy te dwa 
j ; od- 


W y A 
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odległości. gatunki, dziwić ` 


fię niebędziem, że ludzie 
trzema tyfiqcami lat wprzód 
nas żyjący w. Paleftynie, 
` mieli obyczaie; różne odna- 
fzych, owfzem zadziwi nas 


gdy co zgodnego znaydzie- 


my, PK 
Nietrzeba iednak myśleć, 
że te odmiany fą konieczne 
y zawfze idą ròwnemi fto- 
pniami. Częftokroć Naro- 
dy zbyt blifkie, bardzo fie 
różnią z foba dla różności 
- Religii, i rządu panowania: 
jak teraz Hifzpania y Afiry- 
ka, które pod panowaniem. 
Rzymianów we wfzyftkim 
fig zgadzały. Przeciwnie 


Hifzpania y Niemey Wielkie 


teraz do fiebie maią podo-. 


bieńfiwo, którego za CZa- 
| fow 
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fow Rzymian cale memiel. 
Toż famo iet y względem 
odległości czafu. Ci ktòrzy 
nienmieia kiftoryi, uflyfza- 


'wfzy, że ludzie przefałych 


wiekow byli od nas proti 
fozumieią, iż fie świat co 
raz dofkonali, yże im daley 
wracamy fię w fiarożytność 
tym więcey znayduiemy gru= 
bijanów 1 nieukow. 
"Wfzelako nie tak należy 


fądzić o kraiackh, w których 


narody różne, jedne po dru- 

ich miefzkały. Czefte w 
ich odmiany wprowadzały 
nieraz po pomyślnościach y 
polorze, nędzę y proftotę. 
“Tak ziemia Włofka ieft te- 
raz w nierównie lepfzym 
fanie, aniżeli była przed lat 
ofmfet. Lecz poftąpiwfzy 

i OŚmi- 
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ofmfet lat wyżey, za pier- 


wfzych Cefarzow była da- 
„leko fzczęśliwfza, y wipa- 
nialfza, niżeli teraz. Pra- 


wda, że pofzedifzy iefzcze 
w górę lat ofmfet, kiedy 


fie Rzym budował, znala- 


zloby fie też ziemię Włofką | 


 mpniey bogatą, y mniey po- 


lorowną, choć była zbyt za- 
ludnioną; y imby fię poftę- 
powało wyżey, tym więcey 


by fie ią znalazło ubogą ý 
dziką. Narody maią fwóy - 
wiek w proporcyi, iak lu- 


dzie.  Grecya naybardziey 


„kwitnęła pod Alexandrem, 


Rzym pod Augultem, Izrae- 


litowie pod, Salomonem. 


fPrzeba więc w każdym Na- 


rodzie uważać iego początki, 
iego naywiekfzą pomyślność 


y 


| 
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vy fchyłek. `. My przeto uwa- 
żać będziem Ilzraelitow w 
całym przeciągu czafu, przez 
który trwali, od powołania 
Abrahama, aż do oftatniego 
upadku lerozolimy.  Jeft to 
przeciąg więcey dwóch ty- 
_fiecy lat. Który ia dzielę 
| natrzy części, podług różni- 
cy troiakiego fianu tego Na- 
‘rodu.  Pierwfzy Patryar* 
"chow; drugi Izraelitow po 
| wyjściu z Egiptu, aż do nie- 
| woli Babilońíkiey; trzeci od 
~ powrótu z tey niewoli, aż 
do opowiadania Ewangelii. 
Patryarchowie lubo fzla- ņ, a 
chetnie żyli w wfzelkiey ob- Patryar- 
fitości, wfzelako życie ich chowie. 
było profte y pracowite. Sj ii 
Abraham wiedział całe po- chetna» 
chodzenie {wych Przodkow, fsi. 
| Y 
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ibynaym pey urodzenia fwe+ 
go nielkaził; ponieważ fig 
ożenił w familii fwoley. 
Wielkie też mial ftaranie dać 
z tegoż famego pokolenia 
żonę Synowi, na którego fig 
zlewały wfzelkie blogofła: 
wieńitwa, przyobiecane mů 
od Boga. Izaak ` toż famo 
uczynił z Jakobem. 
Rodzice zylze dlugo, mie: 
li fpoiobność wychowania 
fwych dzieci y wprawienia 
-icb zawczafu w gruntowe 
ność y ftatek. Abraham 
wiecey wieku żył z $emem, 
y mogł fie odeń nauczyć 0.. 
tanie, w którym był świat 
przed potopem. . Nigdy fię 
nieoddalał od fwego Oyca 
‘Tarefa, a gdy go utracił, 
miał na ów czas lat naye 
mniey 


- siew Ady SA 
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maniey fiedmdziefiąt. lzaak 
fiedmdziefiąt pieć lat dofzedł, 
kiedy Abraham umarł y iak 
wiemy, nigdy fię także od 
niego nieodlaczał. "Toż fa- 
mo y o innych Patryarchach 
trzymać należy, “Tak dłu- 


gi czas żyiąc przy fwoich ` 


Rodzicach, korzyftali z ich 
doświadczenia y wynalaz- 
kow. Szli za ich układami, 


utwierdzali fię w ich zda- 


niach y ftawali fię ftateczne- 
mi y iednoftaynemi w fpo- 


fobie ich życia. Trudno al- | 


bowiem odmienić to, co u- 
 ftanowili ludzie iefzcze ży- 
iący, a ile ftarcówie utrzy- 
mywali władzę nietylko nad 
młodzieżą, ale też nad fe- 
 dziwemi mniey lat maią- 
cemi. Ali: 
Pa- 


Pamięć rzeczy przefzłych. 


Genes V. 

Gen. YI: 
11. 

Gen. YIM. 


$ 1 i 
Gen. YL 
15. 


h | 
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mogła fię łatwo zachować 
przez fame podanie ftarców, 
którzy zazwyczdy maią u- 
podobanie, to, co widzieli, 
lub fłyfzeli, opowiadać in- 


nym. Przeto niemieli pó+ 


trzeby pifma, y to ieft pe- 


wna, że przed Moyżefzem 
niewidziemy o piśmie za- 


dney wzmianki, Wfzelako 
zdaje fie być rzeczą trudną, 
żeby tyle liczb, które Moy- 
żefz wyraża, mogły fię do- 
chować w pamięci ludzkiey, 
iako to: lat wfzyftkich Pa- 
tryatchów od Adama, czafi 
tego a nie innego początku, 
y końca potopu y miar Arki. 


Nie widzę ia tu potrzeby u- * 


dawania fie do cudu y obia- 
wienia;  podobnieyfza. ieft; 
że 
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„że pifmo było wynalezione 
przed potopem, iako i in- 
firumenta muzyczne, które 
niebyły tyle potrzebne. A- 


` toli, choć Moyżefz mógł dro- 


g4 naturalną wiedzieć więk: 
fzą część czynów, które ʻo- 
pifał, my iednak wierzemy, 
że nim powodował Duch 
Święty, ażeby te raczey, a 


nie inne opifywał czyny, y 


żeby ie wyrażał  przyzwoi= 
temilłowy, 7 4 


Z dtugiey ftrony Patryar= 


chowie byli trofkliwi o za- 


chowanie pamięci znakomit- 
fzych przypadkow przez 
wyftawiania Ołtarzów,przeż 
układania kamieni y przez 
inńe pamiątki trwałe. Tak 
„Abraham pobudował Olta- 
rze na różnych mieyfcach, 
| na 
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na których mu fie Bog uka- 
zywał. Jakòb. poświęcił 
kamień, który mu w czafie 
fnu 0 drabinie miftyczney, 


, flużył za węzgłowie, i na- 


zwał Galaad kawałek ka- 
mienia użyty za znak przy- 


mierza iego Z Labanem. . 


"Tego rodzaiu był grób Ra- 
cheli, ftudnia nazwana Ber- 

„ fabea, i wfzyftkie inne ftu- 
dnie, o których mówi: Hi- 

| o fłorya Izaaka. Czafem prze- 
ftawali na nadaniu miey- 

K. Pa- fcom nowych nazwiłk. Gre- 
fan pal cy y Rzymianie toż famo 


ka o fwoich mówili Bohate- 


Hole. tach, z których naydaw= | 
lib. s. nieyfi iednegoż prawie cza- - 
Pas, 59,fu; żyli z. Patryarchami, 


leczę a Grecya pełna była pa- 
` miątek, y fam Eneafz, kto- 


rędy 


EJ 
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redy tylko przechodził w 
Grecyi, Sycylii y Włofzech, 
wizędzie ie pozoftawiał. 
|| Imiona także Patryar- 
chów były nieiakim rodza- 
' iem pamiątek nayprolifzych, 
. y — nayzwyczaynieyfzyćh. 
Znaczyly one albo iaką fa- 
' Akę odebrana od Boga, alba 
|| | co ich narodzenie miało 
fzczegulnieyf(zego. A tak 
|. było to niby Hiftorya któtką:! 
| mieli albowiem wielkie ftara= sh 
(© mie wykładania fwym dzie- 
ciom przyczyny tych na> 
| zwilk, y niemożna ich było 
| nawet wymówić, żeby tym 
| famym nieodnówić pamię= 
| ci. Ta trófkliwość e potom+ 
| ności, y ta przezorność. dła 
czafów przyfzłych, oznacza 
dufze fzlachetne y wielkie. 
Baa Pas 
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Patryarchowie byli zu- 


pełnie wolnemi, aich fami- 
lia nieiakim małym Pań- 
ftwem, którego Ociec był 
na kfztałt Króla. Bo na- 


czymże zbywało Abraha- 


mowi, z tego co czyni Mo- 
narchów , ieżeli nie na fa- 
mych tylko próżnych tytu- 
łach, y uprzykrzonych o- 


brządkach ? Nikomu niebyt 


podległym, Królowie czyni- 
li z nim przymierza, pro- 


wadził woynę, y zawierał - 


pokóy, gdy mu fię podoba- 


ło. Ziążęta fzukali z fprzy- 


„mierzania fie z. lzaakiem, 
a Izrael, Jakòb, y, Ezaw u- 
trzymali fię w teyże niepo- 
dległości. 'Nietrzeba wiec, 
żeby imiona przewodzili nad 
nami, ani należy mieć. A- 
bra- 
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brahama za mnieyfzego od 


. Amfarela, albo Abimeleka 
? M z A 7 
przez to, że pifmo nienazy- 


wa go Królem, iak tam- 


| tych. Uchodził on bez wat- 


pienia za iednego z tych 
czterech „Królów, których 
zwyciężył woyfkiem domo- 


„wych flug fwoich, y pofił- 


kiem tych trzech fprzymie- 


rzeńców. Naywiękfza ieft Gen. żtv. 


różnica:, że on nie zamykał 
 fię między murami, iak 


tamci, y że Pańftwo iegó 


fzło za nim wfzędy, gdzie 


mu fię obozować podobało. 


Cokolwiek mamy Hiftoryi 


wiary godnych, wfzyftkie 


= nam pokazują, że owych 


czafów, nawet na wfcho- 

dzie, Królewftwa były zbyt 

fzczupłe, aw innych kra- 
iach 


1 
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Że 
| dach daleko iefzcze-późniey 
_—toż famo znayduremy. N 
REG Bogaćiwa  Patryarchów 
Dobra y zależały fzczegulniey na by- 
zabawy. dłętach. « Zapewnie 'Abra- 
ham miat ich wiele, kiedy 
fie adai mudiał od Lota 
wnuka fiwego, z przyczyny, 
że ziemia wyżywić ich nie= 
Gen. xu mogła. Jakòb miał ich 
pa wielką liczbę przy fwoim 
+, powrócie Z Mezopotamii , 
16,8%, ponieważ darował Bratu 
fwoiemiu Ezawowi różnego | 
rodzaju bydląt fztuk 590. y 
na tym mieyfcu widzieć die 
daie, iakie oni bydleta cho- 
wali, to ieft: kozy, owce, |. 

wielblady y ofły. Nie mieli. 
zaś ani wieprzów, ani koni. 
Dla tego to trzód mnóftwa 
tak bardzo. u nich były fza- 

COW= 
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cowne ftudnie y fteki w kra- 
iu, w którym niebyło rzeki 
prócz Jordanu, a defzcze 
bardzo rzadko padały. 

Mieli też fwoich niewol- Gen. wy. 
ników , których Abraham 24. 
 mufiał mieć wielką liczbe; | | 
ponieważ z tych, którzy fię 
u niego. porodzili, y których 
on fam wyćwiczył, uzbroił 
do trzechfet ośmnaftu ludzi. 

Miał też zapewnie W PrO- Gen. xn. 
porcyi dofyć dzieci, ftarców, 2. 
żon 'niewolniczych, y nie- 
wólników kupionych. Czy- 
'tamy, że zapowrótem fwo-: 
im z Egiptu był bogatym w 
złoto y frebro.  Braxoletki 

y zaufznice, które fługa ie- 
go Elizaar dał od niego w 
upominku Rebeca, ważyły 
fześć uncyi złota, a naby- 

i cię 
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cie grobu łego pokazuie, że 


ay ni iuż na ów czaś 
Gen. 


były w używaniu. Zaży: 


xavio wali też ballamów wonnych 


« 


y fzat drogich, cofię poka- 
zwie z odzienia Ezawa, 
którego użył Jakòb, dla o: 
debrania  błogoflawieńfiwa |. 
od fwego Qyca. 
Przy tych wfzyftkich do: | 
fiatkach byli bardzo praca- 
witemi, zawfze w polu mie- 
fzkali pod namiotami, od- 
mieniaiąc mieyfce podług 
wygody paftwiik, a zatym. 
_mudieli częfto fiedhlka od- 
mieniąć, częfto być w po- 
dróży ; ponieważ z tak wiel- 
kim mnófiwem ludu y bydła - 
niemogli fię długo na iednym 


_ mieyfeu bawić. Czynili to: 


nie żeby nie mogli byli poe 
o. GBI mie- 


TARIA BALLIT THO WURR 


wać, tak iak inne tego fa- 


` mego kraiu Narody; ale że 


fie im bardziey podobał. ten 
życia fpofob, który bez wąt=' 


pienia ieft naydawnieyfzy, 


gdyż łatwiey namioty roz- 

bić, niż damy zbudować, y 
zawfze za naydofkonalfzy 
miany, ile mniey ludzi: dọ 

ziemi przywiązuiący. Prze- Fr. xr 
to lepiey wyrażał ftan Pa- 7 5 
tryarchów, którzy na tey 
ziemi „miefzkali tylko iak 
Pielgrzymi, czekaiąc obiet- 
nie Bofkich maiących fię do- 
pióro po ich śmierci wypeł- Gen. rv. 
nić. Pierwfze miafia wy-':*"* 
budowane były przez ludzi 
złych Kaina y. Nemroda. 


Oni to pierwfi zamknęli fię 


w twierdzach dla uniknie- 
: nia 


nn eE me 


ZZ 


A 
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nia kary za fwe zbrodnie, y 
dla wyrządzania bezkarnie 
nowych; ludzie zaś poczci- 
wi żyli bez obrony; y bez. 
naymnieyfzey boiaźni. = 
Nayprzednieyfzą zabawą 
Patryarchów było pilnowa- 
nie trzody. Widzieć fie te 
daje z caley ich Hiftoryi, y, 
z wyrażnego Synów Jakò- 
‘ba oświadczenia, które u- 
czynili Krółowi Bgipikieniu. 
_ Chociaż Rolnictwo ieft, nie- 
% winne; dofkonalfze atoli ieft 
życie Pafterfkie. , Pierwfze 
było podziałem Kaina, dru- 
gie Abla. , Zycie Pafterfkie 
ma cóś proftfzego, cóś fzla- 
chetnieyfzego, mniey Wy- 
ciąga trudów, mniey przy- 
wiązuie do ziemi, a wfze- ' 
lako więkfze przynofi pos: 
żyt- 
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żytki. Sfary Kato więcey 
fzacuie zyfki Pafterfkie, ni- Rufica 
żeli rolnicze, które przekła- 
da nad wfzyftkie inne wzbo- 
gacenia fię fpofoby. 

Sprawiedliwe wymówki, 
któremi fie Jakob na Labana 
żalił, dowodzą, że Patryar- 
chowie pilnie podeymowali 
tę pracę, y bynaymniey fo- 

- bie w. niey 'niefolgowali. ` 
Służytom ci przez lat dwa- Gem. 
dziescia mówi, wytrzymutąc *¥ 40. 
1w fzelkie przykrości  cza[0w, 
znofzaąc upał dnia, a zimno 
nocy, nawet [nu fobie mie- 
pozwalając. Można fądzić Gen. 

- © pracy męfzczyzn z pracy xxw: 15, 
niewiaft, . Rebeka bardzo Gen, 
daleko chodziła po wode, y 
dzwigała ią na ramionach . 
fwoich, Rachela pilnowała 


XXIX. Q- | 
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fama trzódy Qyca fwego; 
ani urodzenie, ani. pięk- 
ność nieczyniły ich delikat- 
nieyfzemi od innych. Tę 
pierwiaftkówą proftotę przez 
długi czas potym zachowy- 
wali Grecy, których my o- 
byczayność ( y flufznie, ). 
w naywiękfzym mamy po- 
. ważeniu. Homer wfzędy nam 
„iey opifuie przykłady, a ry- 
my Pafterśkie ia fama za 
fwoią maią zafadę. Jakoż 
0 wo Syryi, Grecyi, y Sycylii 
więcey, iak w tyfiac pięćfet 
łat po Patryarchach, byli 
ludzie znakomici Pafterfkim 
bawiący fie życiem, y w 
tey wielkiey tego gatunku 
życia fwobodzie, y wefała- 
ści, którą owe piękne tchną 
| kra- 


l 
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za A 


kraie, przyiemne y miłe Pa- 
fterfkie fkładali piofnki, EARRA, 
Co do pokarmów y innych TV. 
| AET b n P ho- Ofzczę- i | 
|| życia: potrzeb, : Patryarcho pa 
|| wie cale niebyli wykwintne- | 
|| mi. Można miarkować z 
foczewicy od Jakoba ugoto- 


Gen. 
XXY: 49: ) 


waney, która -tak bardzo PoE 
|. Ezawowi zaoftrzyła apetyt, i 
||| iakie ich były potrawy zwy- że 
|| czayne; a o. bankietach 
| wfpaniałych, możem miar- | H) 
kować ztego, iak Abraham g ` N 
| przyimował trzech Anio- xvne ea 
łów. Traktował ich ċiele- 6: ©. "3 
ciem, chlebem świeżym, ale | 
'w popiele upieczonym, ma- + | 
flem, y mlekiem. ` Zdaie fie | | 
że mieli iakieś przyfmaki: | 
ponieważ Rebeka dogadzać ©”. | 
nim Tzaakowi ufiłowała; "7%, 7A | 
Lecz tę delikatność może -o 0 
YEI | 


go OsBycżAleE 


poz 
4 


pd E a a 
` wymówić lego wielka fe- | 
dziwość. _ Przylmak teù 
fkladat fie z dwóch koźląt, 
a Abraham dał Aniołom ca- 
„lego cielca, y chleba z trzech 
miar mąki, co wynofi na 
pięćdziefiąt pięć funtow na: | 
fzey wagi  Ztąd wnofić 
można, iż oni iadali wiele, 
równie iak y- pracowali; 
może też byli wiekfzego 
wzroftu podobnie, iako y 
|... dłużfzego życia. Grecy ro- 
Odyjs:14 zumieli, że za czafów Bo» 
-o haterfkich ludzie byli więkfi, 
a Homer opifuie, że, iadali 
bardzo wiele, kiedy Eume- 
nes przyimował Uliflefa, 
kazał dla pięciu ofób zgoto= 
wać pięcio letniego wieptza. 
Bohaterowie Homera fa= 
(mi fobie ufluguią wzwy? 
czay* 


= R 


fi 


Ga a 


= 
DJ | pa 
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czaynych Życia potrzebach. 


Widziemy, że toż czynią y 
Patryarchowie. („Abraham 
tyle fug malący, y prawie 
fioletni, fam przynofi wodę 
dla omycia nóg tym Boikim 
gościom, fam nagli żonę da 
upieczenia dla: nich chleba, 
fam potrawy rozrządza, 
fam im ufługuie. Daymy, że 
w tym zdarzeniu gorliwość 
iego była mu pobńdką do o- 
kazania gościnności, lecz y 
w całym życiu fwoim . za- 
wfze fię podobnie fprawo- 
wał. Zaifte kto mógł przy- 
mufić Jakoba, żeby fzedł 
do Mezopotamii fam ieden 
piefzo, z kiiem tylko w rę- 
ku, y podeymował więcey 
dwóchfet mil. (a ) po- 


dróż? 


MROZY 


(a) Francuakich, 


Gem.. | 
XVII: 4s | 
j 
| 
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pearl u dłu „aż. 
„dróż? ( tak bowiem było 


Gen. . - 


XXXII. JI 


daleko z Betfabei do Hara- 
nu, ) kto mówię mógł go 
do tego przymufić, jeżeli ` 
nie chwalebna proftota, y 
iego miłość ku pracy? a 
tak zafypia gdzie go noc za- 


„pada, kładąc kamień za- 


Gen. 
XXXVII. 
l 

15. 


miaft podufzki pod głowę. 
Kocha ferdecznie Józefa, 
nie przeto iednak żałuie po- 
fyłać go famego z Hebron do 
Sychem ná dobry dzień po» 


_dróży odległego, fzukać bra: 


ci, których Józef niezna- 
lazłfzy kończy daley fwą 
podróż, więcey niż przez 


dzień cały, a to wfzyfiko 


na ten czas gdy iefzcze niea 

miał, iak tylko lat fzefnd= 

ście. Gi 

Dla tego to zaifte profia+ 
e STRO i 
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go y pracowitego Życia do= 
chodzili do wielkiey dędzi= 
wości, y tak fpokoynie u= 
mierali. Abraham y Izaak, 
prawie po dwieście lat żyli: 
inni Patryarchowie, któ+ 
tych wiek ieft nam wiado* 
my, przynaymniey lat fto 
Lok a żadney Wztniańi= 
i niema, żeby kiedy chótó+ | 
wali przez całe życie tak 
długie. Ofłabiony, umarł w 
fzczęśliwey ftarości dni peł- 


ney. Oto iak śmierć ith Gyn, 4:4. 


wyraża Pifmo. Naypierwfzy » 
raz wzmiankowano o leka- 


| rzach w ten czas, gdy fie mò- 


wi: że Józef rozkazał (woim 
„wabalfamować ciało fwegó 
Oyca. To było w Egipcie, 
y wielu PI y ` Egip- 


cyde 
= s prozEWREWOŻY PEETS o iP 


Ż4- SD BROZAJNE | 
cyanóm przyznają wynala- 
zek umieiętności lekarfkiey. 


wzlędem żon wftrzemiężźli- 
wość, gdy fię, zafianawiam 
nad ich wolnością wielożeń - 
ftwa, y pragnieniem licznego 
y. du potomftwa. Abraham, które- 


-gufi xy.. mu Bóg przyobiecał, że miał 
„ Civit,as.być Qycem niezliczonego 


ludu, maiąc żonę niepłodną, 


Gen. xy, niemyślił bynaymniey, 0 


a wzięciu drugiey, yułożył był 


u fiebie zofiawić fwe dobra 
'naypierwfzemu z flug fwo- 


ich, aieżeli drugą żone przy= 


brał, to z ręki pierwfzey, y 


Gen. xv. wy ten czas, gdy iuż miał 


**. lat ośmdziefiąr y fześć. 


Nienależy wnofić , że on 


był iefzcze młodym w pro- 


por- 


W niemnieyfzym mam | 
podziwieniu Patryatchów, ` 


fzRakrirów 35 


rego było lat ftó fiedmdzie= 
fia y pięć; ponieważ w lat. 


trzynaście potym oń, y Sara 


dziefięć łat od niego młód- 
fza, lą poczytani za fędzi: 


Gen. 


XVM ife - 


wych, y śmiali fię, iakby . 


ż cudu niepodobnego, do wia» 


ry, gdy im Bog obiecywał 


Syna. Lubo Abraham iuż 


był w zgrzybiałym wieku, 
y chociaż wielkie miał pia- 


- gnienie widzieć Izaaka Syny, 


nieożenił go iednak prędżey, 
aż w roku czterdzieftym, y 
choć Robeka przez dwadzie- 
ścia lat była niepiodną, y 
dwóch tylko przy iednym 
zleżeniu miała Synów, wfze- 
lako Izaak nigdy niemiał żo= 


- ny drugiey. 


Prawda ieft: że Jakòb 
te. miał 


Gen, 4 5 


} 
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BODO E maa; i 
* miał razem dwie żony y d 
"dwie nałożnice, ale potrze- p 
„ ba uważać, iak fię to ftało. i 
Miefzkał przy Oycu do lat p 
fiedmdziefiąt fiedmiu, czeka- 4 
n „iac owego wielkiey wagibło- | „M 
gofławieńftwa, które mu na- 4 fi 
| leżało z uftąpienia brata ie 41 5 

wii ` go. W tym wieku myślio 1 Z 
3 i ożenieniu; profioRachelęy o. f 
Weh | dopióro ią po wyflugach EE A 
aa dmioletnich otrzymuie. Ze- i| 7 
| ni fie więc w lat ośmdziefiąt 1| * 

|... vycztery. Daią mu Lie prze- || U 

ŻE AO | - ciwko woli iego: bierze WW 4 Mk 
E R aby iey niezoftawił w niefła- | śl 
A wie. Aże niebyło prawa za- | W 
kazuiącego wielożeńftwa, | 2% 

| Gm. xxx ant broniącego *Żenienia fię I ni 

| razem z dwóma fotami | 

j bierze y tę drugą, Z ktorąfie | u 

Ly. 


ożenić przyobiecał. Ta wian 
„AE „dząc 
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dzącfię być niepłodną daie 
mężowi fwoiemu  niewol- 

(|  nicę, żeby zniey mógł mieć 
potomftwo. Był to nieiaki 
rodzay przyfpofobienia, uży- 

. Wany tamtych czafów. Y 
fioftra iey uczyniła toż famo, 

| zeby -mieć więkfzą familią. 

1 Ztego wfzyfikiego S. Augu- 

ftyn czyni taki wniofek. Nie t8.Civit. 

czytamy, żeby Jakób profil o 38- 

więcey żon, iak tylko o iedng, ` 

| am, żeby używał infzych, bez 

„| sciflego zachowania / praw 

| wierności małżeń/kiey,  My- 

śleć też niepotrzeba, żeby: 

wprzód miał inne, żóny, bo , 

|. zacóż by onich niewfpomnia - 

no tylko otych oftatnich? 

p Nie zakładam iednak fobie 

|  ufprawiedliwiać w tey mie- Gr. 
|| rze i yNkich Palpyarchow, TE 


58 "O0BYCZACE 


aż nadto nami pokazuie prze- 


wnofić, że nienależy ofkar- 
żać o niewfirzemieźliwość 
tych, których Pifmo kladzie 


| i fzcie już ywowe czafy aż 
Mud wa, nadto ludzie byli zepfuci. 
AE Taki więc w ogulności 
był pierwfzy fan ludu Bo- 
 Żego, Wolność: wielka bez 


b s 0-- 00,6% „ktolmtey, która miał Ociec 
mie IAB | rządząc lak Monarcha famo- 
a sA. władnie familia fwoia; ży- 

Sj PRA, cie naturalne y wygodne we 
| PA waAzelkiey obfitości rzeczy 
potrzebnych, y wielka po- 

garda zbytków, przy pracy 
uczciwey, ftaraniu, y prze- 
myflach bez niefpokoyności 


Hitów Judy, y Synów iego 


ciwne przyklady. Chcę tylko: : 


w poczet Świętych; bo wre- - 


żadney inney zwierzchności 
y J ; 


O (dm a 


7 
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y ambicyi. Podźmyż teraz 

do drugiego ftanu Izaelitów, 

który fię zaczyna od wyjścia 

ich z Egiptu, a kończy-fię na 

niewoli Babilońfkiey. Trwał 

on więcey lat.dziewięciufet, 

a naywiękfza część Kiąg 

świętych do niego fię ściąga. 

-© Chociaż ten Naród iuż v. - 
bardzo był liczny, zawfze I- Część 
go iednak nazywano Syna- wn 

mi Izraela: ponieważ ie- jeh tla. 
_{zcze tylko iedną był familią. chetność. 
| Podobnie mówiono, Syna- 
| - wieEdoma, Synowie Moaba, 

y tak o innych Narodach. Xenopus . 
| Jakoż wfzyftkie te Narody Cyrop. 
iefzcze niebyły pomiefzane; a A 
kóżdy znał fwóy początek; mocr: w 
kożdy miał zachwałę zacho- Łepin. ` 
wywać imie Auktora fwego. © i 
| = Ztąd wynikać zdaie fię, że 

| na- 
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nazwifko Synów było u fta: 


rożytności brane za pewny 
Narod, lub zaniejaki rodzay 
ludu. Homer częfto powta- 


rza, SyńowieGreccy, Syno- 


wie Troidńfey. Grecy mó: 


wili, Synowie Medyceńfcy, . 
Synowie Gammarieńfcy. U. 


żydów Synowie wichodni fą 


ludzie na wfchodzie miefzka- 


jacy. Synowie Baliala fa lu- 
dzie źli, Synowie ludzcy, 
albo Synowie Adama ieft Na- 
ród ludzki; a w Ewangelii 
czefto czytamy: Synowie 
świata, światła, ciemności; 
nawet Synowie Oblubieńca 


_zatych, którzy fię na wefelu 
We a AA BCAA | 
„ Gin: 
' xxx. 16. pi nadwanaście pokoleń. Po- 
dobnież dwanaście. ‘pokoleń 


Izraelitowie byli podziele- 


by: 


) 
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: bylo u lzmaelitów, y dwa- 


naście uPerfów. Lud Ateń- 
fki z początku fkładał fię -z 
czterech pokoleń, potym go 
podzielono na dziefięć, któ- 
rym nadano imiona dziefię- 
ciu Bohaterów z tey przy- 


czyny nazwanych Eponimo-, 


wie, których pofagi wyfta- 


_'wione były na publicznych 
„, placach. „Rzymianie także 
-dzielili fẹ z początku na trzy 


lub cztery pokolenia, potym. 
pomnożyli fię aż do trzy- 


„dziefiu pięciu, których do 


tego czafu iefzcze wiemy na- 
zwiika: Lecz te Atenczyków 
y Rzymian pokolenia, były 


_ fkładane z różnych zgroma- 


dzonych familii, dla zacho- 


wania porządku w zgroma-- 


donian; y w dawaniu kre- 
fek, 


«= 
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ZE EZ 
fek. A zaś Izraelitów były 
naturalnie podzielone, za- 
wieraiące dwanaście. wiel- 


kich familii, pochodzących 
od dwùūnaftu braci. Z wiel- | 
ką oni trofkliwością zacho- 
wywali fwoie pochodzenie. 


a całe pochodzenie Przod- 


“kow fwoich aż doPatryar- 


chi fwego pokolenia wie- 
dzieli, zkąd łatwo im było 


dóyść aż do pierwfzego czło. 


wieka. Przeto prawdziwie 


byli bracią, toieft: krewnemi 
podług wyrazu ludzi wicho- 


dnich, y- prawdziwie fzla- 
chtą, ieżeli kiedy ludzie na 


- ziemi byli fzlachetni. 
Zachowali czyftość krwi 


fwoiey, firzegąc fię, iako y 
ich Qycowie, wchodzenia w 


awiązki z Narodami przeklę- 


temi 


i 
| 
i 
1 
li 
n 
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temi pochodzącemi z Chanaa. 
na Nie widzę bowiem, że- 
by Patryarchowie unikali łą- 
czenia fię z innemi Naroda- 
mi, y z niemi tylko iednemi 
Prawo wyraźnie zabrania 
małżeńftwa. Ich familie by: 
ły mieyfcowe, y dopewnych 
ziem  przywiązanę, gdzie. 
przez dziewięćfet lat cią- 
giem miefzkały, o którym. 
tu czafie mówiemy. Owoż 
ia fądzę, że mielibyśmy fa- 
milią za bardzo fzlachetną 
'któraby tak wyfokie wywio- 
dła fwoie pochodzenie, bez 
związku z krwią mniey fzla- 
_chetną, y bez odmiany mie- 
fzkania. Mało ieft takich 
Panów w Europie, którzy- 
-by na ftronę urodzenia fwe- 


| go mogli mieć takie wywo- - 


% Ca 
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PILA AE MAANAM OB" | AO 
- Co nas w tey mierze za- 
wodzi ieft to: że niewidzie- 
my ulzraelitów tytułów po- 


dobnych tytułóm nafzey 


fzlachty. Kóżdy fię nazywał 
poproftu imieniem fwoim, 
lecz ich imiona, iakonaprzy- 
kład imiona Patryarchów , 


znaczyły wielkie rzeczy. W 
naywiękfzą ich część wcho- 


dziło imie Boga y było to ni- 
by modlitwą fkróconą. E- 
liafz, y loel, fą to nazwiłką 
złożone z dwóch imion Boga 


różnym fpofobem złączone. 


Jozafat y Sefatiafz, znaczą 


- Sad Boga. Jozedek y Sede- 


niafz wfzyftkie te cztery - 


cyafz iego fprawiedliwość, 


Johanan czy Jan z Hananii 


iego miłafierdzie, Natanael, 
Elhatan, Jonatan, y Nata- 


imio- 
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imiona znaczą Boga danego, 
czyli dar Boży.  Czafem 


imienia Boga dorozumie- 


wać fię potrzeba, iako w 
tych nazwifkach Natan, Da- 


„ wid, Oza, Ezdra, albo E- 
.zdrafz. Można to widzieć z 


tych imion Eleazar, Oziel, 
Abdiafz, w których imie 
Bofkie wyraźnie ieft umie- 


fzezone. Niektóre z tych ` 
imion były oznaczające ta- 


iemnice, y zawieraiące Pro- 
roćtwa, iako to:: Jozue czyli 
Jeżus, y te które z Bofkiego 
rozkazu Ozeafz, y lzaiafz 


nadali Synóm fwoim. Infze 
na koniec imiona oznaczały 
pobożność Rodziców, czego 


widziemy przykłady w na- 
zwiłkach braci Dawida y Sy- 
nów lego, 

Otoż 


"JÓ..ÓWKCZALE jl. 
- Otóż takie fa imiona, któ* 
` re dla niewiadomości języka 
Hebrayfkiego, tak fẹ nam 
grube być zdają. Nie więcej 
że one ważą, niżeli, tytuły 
któremi fie zafzczyca fzla- 
chta nafza? Imiona Greckie, 
których fklad zdaie fię nam ' 
być milfzym fa tegoż fame- 
«go rodzain. Wielka ich część 
ikiada fię z imion ich Boż- 
ków, iako: Diodor, Diogen, 
Hermodor, Hefeftion, Ate- 
niafz, Artemifa. Więcey ie- 
- dzcze pochodzą z przywiąza” 
„nia do iakowego ćwiczenia, 
mianowicie iazdy konney. 
Takie fa Filip, Damazyp, 
albo Hipodomiafz, Hegezyp, 
- Hipomedon. > 
Częftokroć dodawano 
imie Oyca, bądź dla uczynie- 

; nia 
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nia różnicy, bądź dla za- . | | 
| fzczytu, bądź też dla poka- | 
)| zania, ze Ociec był mezem 

znakomitym, y podobno Sa- | 
lomon ten zwyczay miał 77%: J 

i OG XVII. O. | 

_ przed Oczyma, gdy mówił, 


| że Oycowie ją chwałą (wych A 
Synów. Widzieć w Home- | - 
| rze, iż Grecy także brali | 
| fwyćh Oyców imiona- za "i 


znak chwały. Czafem też 
| za nazwifko używano imie- 
(| nia Matki, ofobliwie gdy 
| 997 


| wiele żon miał Ociec, lub: +. Paw. 
gdy Matka była zacnieyfzą, m 16- F 

"Fak Joab y Bracia iego za- | 

wfze fię zwali Synami Sar: gerem. xt. 9 

wii, która była Sioftrą Da- | 

„| wida. Jeśli niedofyć ozna- 

czyć mogło imie Oyca, do- | 

` dawano iefzcze imie Dziada i 

`- naprzykład: Godoliafz Syn | 

Hi E Fe aN Ahi ; i 
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Ahikana, Syn Safana. Yta 

ieft przyczyna tego ciągu | 
imion, który fię nam. tak 
nudnym być zdaie. Czafem 


albowiem tym fpofobem po- | | 


` ftępowano do imion Dziada, 
y wyżey. Nie kiedy brana 
nazwifko Głowy iakiey fa- 
_  milii fzczegulney, Miafta, 
‘Krain, lub Narodu, ieżeli 
którzy pochodzili z cudzo- 
ziemców, iako Uria Heteeń- 

iki, Enam Jebuzeeńfki. 
Grecy nie mieli innych na- 
zwiłk, prócz nazwilk Oyca 
y kraiu fwego. Rzymianie 
mieli nazwiłka familii, do 
których przydawali tylko 
znaki wielkiego iakiego ù= 
rzędu, lub też iakowego ffa: 
'wnego zwycięftwa, atoli w 
publicznych aktach, zawdze 
Oy: 
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Qycowfkie kładli imie. Wie- ` 
le Buropeyfkich Narodów do 
tych czas iefzcze tego fię 
trzymaią zwyczaju, y wiel- 
ka liczba nafzych nazwiłk 
pochodzą od włafnych imion 
Qyeów, które zoftały przy 
ich potomkach. -Co do tytu- 
łów Panów udzielnych, tym. 
niema więcey nad lat fiedm-. 
fet, ile fię lat liczy, y famym 
tego gatunku Pańftwóm. 
Nietrzeba fię dziwić czytaiąc 
w Piśmie, że fię nazywa Da- 
wid Synem lzaiafza, Salo- 
mon Synem Dawida, równie 
iak gdy czytamy w Pifa- 
rząch Greckich, że Alexan- 
der zwie fię Synem Filipa, 
Ptolomeufz Synem Lagufa. 

Naypierwfza znakomi= 
tość, którą u Izraelitów czy: 
| D ' nio 


go OÓsByczAiE 


' nilo wrodzenie, była Lewi- , 
tów y Kapłanów Całe po- 
kolenie Lewi zoftała poświę- 
cone Bogu, y nie mu fie in- 
nego niedoftało w podziele, 
prócz dziefięcin, y pierwiaft- 
ków, które od wfzyftkich 
innych Pokoleń dawane im 
były. Z pomiędzy wfzy- 
fikich Lewitów fami tylko 
potomkowie Aarona byli Ka- 
planami. Prości Lewitowie, 
należeli doinnych ufługReli- || 
gii, iako to: do śpiewania 

` Pfalmów, pilnowania Arki, 

m. y nauczenia ludu. Dwoie in- 
ne Pokolenia były także do-. 
fyć znakomite. Nayflawniey- 
{ze zawfze, y naylieznieyni 
fze było pokolenie Judy, z 
którego Królowie, y Tam 


Meffyafz podług Pror ilo 
ge 
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Jakoba miał fię narodzić. 


„Drugie ponim mieyfce trzy: \ 


mało pokolenie Efraim ź 
przyczyny Jozefa. W każ- 
dym pokoleniu miano wzgląd 
na linie z pierworodnych po- 
chodzące, y na Głowy kóż- 
dey familii. "Do było pobud- 
ką, że fię Saul zdziwił nad u+ 
fzanowaniem, które mu czy- 
nil Samuel. „fzaliż ta nieie- 
Jitem z naymnieyfzego pokole- 
nia Saraelfkiego? a familia 
moia izaliż neiet oftatnia w 


pokoleniu Beniamina? 


Sędziwość także w wiel- 
kim była poważeniu, aimie 
ftarca w Piśmie pofpolicie o+ 
znacza godność. Jakoż fam 


tylko wiek, y doświadczenie ' 


mogło udoftoynić ludzi, rò- 
wnie fzlachetnych, prawie 
2 rò- 


Reg. te, 
ZK 
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„ równie maiętnych, iednako- 
wym fpofobem wychowa- 
nych, y iednemi bawiących 
fie pracami. 

Nie widzę bowiem u lzrae- 


Zabawy. |itów żadnych doftoieńftw, 


któreby iednych od drugich 
różniły. Począwfży od Glo- 
wy Pokolenia Judy, aż do | 
óftatniego Potomka Benia- 
mina, wfzyfcy byli Rolnicy 
y Pafterze, fami fwych trzód , 
pilnuiący. Starzec Gabaeń-- 

fki, u którego nocował Le- ` 

wita, którego żona zoftała 
zgwałconą, powracał wie- 
ćzotem od pracy z pola; gdy 
go do fiebie na noc wezwał, 
Gedeon fam młócił zbożę 
fwoie, gdy mu powiedział 
Anioł, żesmiał lud ofwobo- 


ła 


dzić z niewoli. Ruth zyfka: | 
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4a u Boofa względy, zbiera- Regxt5. 


iac kłofy w czafie żniwa. 
Kiedy Saul odebrał wiado- 
mość- o niebeśpieczeńftwie, 
w którym zoftawało miafto 
-Jabe w Galaat; w ten czas 
orał parą wołami, chociaż 


był Królem. Wie kożdy, że Res. xvi. 


Ii. 


Dawid paf owce, gdy Sa- 
'muel pofłał fzukać go, dla. 
namafzczenia go na Króla, y 
że zawfze powracał do fwo- 
iey trzódy, będąc wzywany 
od Saula,- aby mu grał na ar- 
fie. Potym iak zoftał Kró- r. Reg. 


__lem, iego Synowie z wiel xvu. i5., 


4. Reg. 


ką utroczyftością obchodzili 


dzień, którego fwe ftrzygli 4. Reg. 
owce. Elizeufz orał iednym xix. 19. 
*z dwunaftu pługów Oyca 3 Res.) 
fwego, kiedy był do Proro- 
stwa powołany, a dzieciuk, 
adi | ktò- 


iv. 18. 


XXIII. IZ, 


rował żnae zboże z fwoim 


"bardzo bogaty, w podobney 
takich przykładów. 


_nieznaiącym  ftarożytności,. 


TE cz mg 
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tea 


którego on wikrzefił, zacho- 


Qycem: mąż Judyty, choć. 


* 


pracy doftał choroby, z któ. 
rey umarł. Pifmo pełne ieft 


To ieft bez wątpienia, co 
naybardziey wfiręt. czyni 


y niefzaeuiącym tylko fwe 
właśne obyczałe. Gdy fię im 
mówi o Rolnikach, y Pafte- 
rzach, wyftawuią fobie, w 
myśli proftych wieśniaków, . 
prowadzących. Życie przy- 
kre, y nudne, w niedofiatku. 
ubóftwie, ludzi wzgardzo-. 
nych, bez ferca, bez fpania» 
łośći umyfłu, bez edukacyt. 
Nieńważaią, żenafi wieśnia- 


cy dla tego R nędzni, gt 


\ 
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iak niewolnicy, wfzyfikich 
inuych ludzi, -niepracuiący 
na fwoy włafny pozytek; ale 
dla doftarczenia wfzelkich 
potrzeb tym wfzyftkim, któ- 
rzy fą podług nafzego mnie- 
mania w ftanach wyżfzych. 
Chłopek to albowiem karmi 
Kupca, Miefzczanina, Zol- 
nierza, Szlachcica, Urzędni- 


ka, Xiędza, y iakkolwiek 


bądź zyfk uważać zechcemy, 


czy zą pieniądze rzeczy, CZY- | 


li też zarzćczy pieniedzy na- 
bycie, zawfze do tego przyl- 
dzie, iż to wfzyftko z po- 


żytków ziemi, y bydląt, któ-, 


re ona karmi, wynika. Z 
tym wfzyftkim porówny- 
waiąc razem różne ftopnie 
ftanów, kładziem ftan ludzi 


` akoło uprawy ziemi pracu- 


ią- 


, 


„A. 0OlBiyecizóś1 E 
iących za nayoflatnieyfzy, y 
wielu ieft, którzy więcey 
fzacuią otyłych Miefzcza- 
nów, bez mocy ciała, bez 
` przemyflu, żadnych zaflug, 

dla tego, że ci maiąc więcey 
pieniędzy, wygodnieyfze y 
'rozkofznieyfze niż tamci 
prowadzą życie. 

‘Lecz gdy wyftawiamy w 
myśli kray, gdzie ftanów róż- 
nica niebyła wielka, gdzie żyć 
fzląchetnie, niebyło ta żyć 
bez pracy, ale zachowywać 


ieft; nie być nikomu podle- 
glym prócz praw, y władzy 
publiczney, mieć na potrze: 
by życia z fwoiego włafne- 
go gruntu, niebedąc nikomu 


czey namałym, niżeli fię y- 


BR” 


trolkliwie fwoia wolność, to 


E LINEA LE P PAE ET E kd WSR wia E (amy LOK. "zi zd PD 


poddanym, przefiawać ra: 


- 
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_podlać dla nabycia boga&w, 


kray, w którym próżnowa- 


nie, miękość, y niewiado- 


_mość rzeczy potrzebnych 


zoftaią w pogardzie, w któ- 


rym mniey dbają o rozkofz, 
‘niżeli o mocciała; w tako- 
wym kraiu daleko byłeby u-. 


czciwiey orać, albo paść 
trzódy, niżeli grami, y in- 
nemi rozrywkami całe życie 


. bawić fie. Owoż nietrzeba 
~- fięudawać do Rzeczypofpo- 


litey Katona, dla znalezienia 
ludzi takowego ftanu. Nay- 
więkfza część świata przez 
cztery prawie tyfiące lat ży: 
ła tym fpofobem. 

Zebyśmy zaczęli od tego, 
co nam ieft naylepiey wia- 
domo, takie były zdania Gre- 
kòw, y Rzymian. Wfzędy 

w 
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w Ilomerze widzieć można, 
że Królowie y Kiążęta żyli 
owocami ziemi, y trzódy, y 
włafnemi pracowali rekami 
Heziod ułożył rymem dzieło 
„właśnie końcem zalecenia 
pracy około rolnictwa, iako | 
ledyny dowyżywienia fię y. 

wzbogacenia frzodek, a gani 
brata fwego, dla którego te 
pifał dzieło, że chciał żyć 
kofztem cudzym, pilnuiąc 
ipraw, y utrzymuiąc inte- 
refa. Ma on za gnuśność ten 
Urzad. Który u nas tylu o- 
{òb zwyczayną ieft zabawą. 

Pokazuie fię z Ekonomii Xe- 
nofona, że Grecy w czafie 
naywiekfzey fwoiey polity- . 
„ki, ara bynay- - 

mniey dla rolnictwa fzacun» 


ku. 


A 
l ` 
| IZNARPY POM g9 00: 

" A zatym nietrzeba przy- | 
|. pifywać grubiańftwu y nie- | 
| wiadomości, nauk: tego do a JI 
| uprawy roli przywiązania I 

‘Rzymian: ief to raczey WG 

znakiem dobrego ich rozfąd- \ 

ku. Jak wfzyfcy ludzie ro: ' . Ñ 

dzą fię z rękami, y cialem | W 

| do pracy zdatnym, tak fa- > "AB 

| dzili, że wfzyfcy pracować A > 

| powinni, y że niemożna ich vas 

_ lepiey użyć, iak ną wydoby. | 
cie z ziemi, pewnego poży». 

wienia, y nie wianych bo- M 

' gactw. Wfzelako nie chci- A "M 
|. wość to. y lakomftwo pobu- | 

dką im do tego były; ponie- i 

"waż ci fami Rzymianie, ga- | 
rdzili złotem y ofiarowane- i IB 
| mi od cudzoziemców boga- i A 
|  awy. Niebyło to także dla i 
| tego, żeby im zbywało na „ac 
bo MO wg ( 
4 j | / | N 
cud 
È 
í ) í 
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bo to właśnie w ten czas 
odbili całą ziemię włofką, 


y nabrali fił niezmiernych, 


których użyli potym na za- 
woiowania świata. Owfzem 
przeciwnie, . te życie praco- 
wite yofzczędne rolnicze, by- 


„ło nayfzczegulnieyfza przy- 


czyną ich fił wielkich, wzma- 
eniaiąc, ich ciała, hartuiąc 
ie do pracy, y ufpofobiaiąc 
do furowey karności. Kto- 
i: kolwiek zna życie Katona 
Cenfora, niemoże mieć na- 
wet podeyrzenia o podłości 
iego ferca, y flabości ducha. 
Wfzelako ten wielki czło- 
wiek, który przefzedł przez 
wfzyfikie urzędy w Rzeczy- 
pofpolitey, kiedy -zoftawała 
w naywiekfzey Wo 
tó- 


męftwie, y woiennym dechu, 


METY |,,— PyZLEs ZPS R PW m" TR -— AO = 2 = zp ER BA 
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który Prowincyami rządził, 
y hetmanił w Woyfkach, 
wielki mówca, wielki Pra- 
wnik, wielki Polityk :| ten 


wielki mąż niewzgardził o- 
pifać fpofoby, iakich używać 
potrzeba do uprawy ziemi, 


y winnić, do budowania fłayń 


dla różnego rodzaiu bydląt, 


de urządzenia prafy na wino 


' yoliwę. Wfzyftko to w nay- 


dokładnieyfzym rozebraniu 


 opifał, tak dalece, że fię ztad 


pokazuie, w tym wfzyftkim 


_ dofkonała iego umieiętność, 


y że mu do przedfięwzięcia 
tego | dzieła niebyła pobudką 
próżna chluba, ale używa- 
nie. 5 

Przyznaymy więc, że po- 
garda, w którey mamy rol- 


f Pio na zadney gruntow- 


niey 
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niey niezafadza fie przyczy- 
nie;, ponieważ praca okolo 
rolnictwa golkonale fie zga- - 
dza: z odwaga, 2 wfzyftkie- 
mi woyny y pokolu cuota- 
imi, anawet y z prawdziwą 
polityka. Ale zkadże ta po- 
garda wypływa? Potrzeba 
odkryć prawdziwe iey zrzó= 
dło. Pochodzi ona z daw- 
nych obyczajów Narodu na- 
fzego. Frankowie y inne 
Niemieckie] Narody miefzka= 
li w kraiu lafami okrytym, 
gdzie niebyło ni zboża, nt 
wina, ani innych owoców, 
a przeto mufieli żyć z ło- 
wów, iak iefzcze do tych 
czas czynią dzicy Ameryka: 
'nie miefzkalący w zimnych 
ftronach. Kiedy zaś Ren 
pep łynawfzy ofiedli na lep= 
o wd 
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fzych gruntach, chcieli ka- 

rzyftać z wygod, y owoców 
zali wa, z rzemiofł, y han- 
dlów, - ale fię do tego fami 
przykładać niechcieli. Zofta- 
wili te zabawy: zawoiowa= 
"nym przez fiebie Rzymia- 
nóm, a fami w dawney fwo- 
iey zoftali niewiadomości, z 
, którey w czafić uczynili dla 
fiebie, zafzczyt y przywiąza-| 
li do niey fzlachetności mnie- 
‘manie, którego trudno fię 
nam pozbyć. 
| A ile poniżyli rolnictwo, 
tyle upoważnili polowanie, 
którego ich Przodkowie nie 
fzacowali tak bardzo. Pofu- 
nęli go aż do oftatniey wy- 
tworności, nieofzczędzaiąc 
ani trudów, ani wydatków. 
Polowanie |było zwyczayna 

wizy- 
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3 2d N a rew 
wizyftkiey fzlachty zabawą 
"Tym czafem uważaiąc rze= 
czy, jak fa wiitócie fwoiey, 


praca dążąca do uprawy zie= 
mi, y żywienia bydląć do 


niowych, nierównie ieft lep- 
fza, niż obrócona na ściga” 
nie zwierząt dzikich, czę: 
ftokroć ze fzkodą pół zalia- 
nych. Cwiczenie timiarko- 
wane tych, którzy fie gof- 
podarftwem zatrudniają, da- 


Jeko jeft wygodnieyfze, nizli 
ćwiczenie Myśliwych gwał- 
towne y nieiednoftayne, a 


woły y owce przynaymniey 


_fą tyle pożyteczne w życiu, 


ile pfy ykónie. Dla tego mo- 


żnaby wątpić, ieśli obyczaie 


ńafze w tey mierze lą tak 
rozumne. iak owych ftaro* 
żytnych ludzi, 
re- 
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W refzcie nie fami to tyl- 
ko Gtecy, y Rzymianie 2 
lzraelitami rolnictwo tnieli 
w fzacinku. Kartagenczy: 
kówie, lud wyfzły z Fenicyi, 
naukęo rolnictwie ża hay: 
oda poeżytywa: 
i, co fie pokazuie ż Xiąg 


- dwiidzieftn ośniiu oriit napi} 


fanych ptżeż Masona. Egip: 
cyanie mieli go w tak wiel- 
kiiit poważeniu, że nawet 
bydlętóm dö ptacy tolniczey 
iiżywańnym cześć niejaką od- 
dawali. Perfowie w czafie 


naywiękfzey fwey' potegi uż 


ftanowili w kóżdey Prowiń= 
cyi dożortów, którzyby mie- 
li baćźność na uprawę ziemi; 
a Cyrus młody miał wielkie 


' upódobanie włafną ręką ża- 


fadzać, y żafzezepiać ogród. 
JEN E. Q 


Var. 
Pycj. 
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O Chaldeyczykach niemo- 
zna wątpić, że byli wieley 
Herod.s. Rolnicy, ieżeli fie uważy Ba- 
bilońfkich pòl urodzay, ktò- 
re dwieście y trzyfta ziarn 
' za iedno oddawały. Nako- 
niec uczą nas dziele, że w 
Chinach za czafów naydaw- 
nieyfzych y  naylepfzych 
miano rolniktwo w wielkim 
fzacunku. Same tylko Naro- 
dy pułnocne wfzędy polową 

wzgardzili pracą. - 
«  Porzućmy więc podłe 
mniemanie powzięte oddzie- 
cińftwa nafzego, a zamiaft 
wiofek, w których z iedney 
ftrony widziemy zamki, y 
domy rofkofzy, z drugiey 
_nedzne chaty, wyobrażaymy 
fobie w myśli te wielkie fol- 
warki, które Rzymianie nas 
ŻY ; Zy= AD 
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zywali wliami , zawieraią- 
ce | Emi Pana, bu- 
dynki, czeladzi, ftaynie, fto- 


"doły, y izby niewolników, 


SB hh ko to w dobrym po- 
rządku, w dóbrym zabudo- 
waniu, w dobrym utrzyma» 
niu y ochędoftwie. Można 
widzieć dokładne ich opifa- 
nie w Warronie y Kolumelli. 
Ci niewolnicy byli poczęści 


fzczęśliwfi, niżeli nafi kmie- 


cie; dobrze karmieni, wy- 


y illas. 


odnie odziani, zoftawali ' 
2 3 


bez trofków o wychowanie 
fwych dzieci. Panowie choć 
tak ofzczędni , iednak z 


więkfzemi żyli wygodami, 

niżeli fzłachta nafza. Wi- 

deile W Xenofonie Ateńfkie- 

go Obywatela, który obcho- 

daa kożdego poranku fwe 
E2 pola 


Xenoph. 


aoh., 
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"pola, odwiedzając robotni- 
ków, pracował y fam z nie- 
mi dla zdrowia, dla nabrania 
mocy ciała, y dla powiękfze-. 
nia dobra fwego. Co mu ta- 
ki zyfk przynofiło; że był 
dofyć bogatym, dzięląc fwóy 
majątek na pofługę Religii 
Oyczyžnie, y przyiaciolòm. 
Cicero o wielu Sycyliikich 
rolnikach pifze tak bogatych, 
y wfpaniale żyjących, iż do- 


my. ich były ozdobione fza- 


- cownemi pofągami, anaczy- 
nia frebrne y złote kunfz- 
towney roboty, fłużyły ku 
* ich codziennemy użyciu, 
Nakoniec należy uważyć, 
że im więcey mieli w fza- 
-cunku ten kunfzt ze wfży- 
. ftkich naydawnieyfzy, ofoby 
w kóżdym kKraiu' nayfzla- 
GR chet- 
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chetniejfze y naybogatfze, 
tym życie ich było fzczęśliw- 
fze: bofię z naturą zgadza- 
ło. Żyli dłużey y w lepfzym 
zdrowiu, ciało ich było zdol- 


` ne do znofzenia trudów, po- 
_ dróży, y woyny; umyfł mieli 


poważny y gruntowny. Nie- 
znaiąc próżnowania, . nie- 
znali tefknoty, ani tak bar- 


"dzo fzukali fmaku w rofko-- 


fzach. Praca naymnieyfze 
rozrywki przyiemnemi im- 
fprawowała. Mniey myśleli 
o utrapieniach, y mniey mie- 
li pobudek fzkodzenia dru- 
gim, bo ich życie profłe y o- 
fzczędne, niewyciągało wiel- 
kich wydatków, ani im po- 
wodenr było do wielkich dłu- 


gów, azatym niebyło tyle 


procederów, tyle przedaży | 
DAE NZS AGÓBT 


J 
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„dobr, tyle upadków Domów, 
tyle zdrad, gwałtów, y Mm- 
nych zbrodni, które przez 


uboftwo prawdziwe, lub 


mniemane popełnialą ci, któ- 
rzy niemoga, alboliteż nie- 
chcą pracować. Co gorfza, 
że za przykładem bogatych, 
y fzlachty wfzyfcy inni 


leża: niech kto cóżkolwiek 


mniema de być wyżfzym || 


nad motłoch ludzi, zaraz fię 
wftydzi pracować, efobliwie 
około roli. Ztąd pochodzi 
tyle ufiłowania, żeby żyć 
można z przemyfłu, tyle co- 
dziennie nowo wynaydowa- 
nych rzemiofi, dla przecią- 


gnienia pieniędzy Z iedney 


kiefzeni dodrugiey. Bóg wie, 

jeżeli te życia fpofoby tak 

wymyślne, mogą być nie- 
WIN: 


p 
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winne: przynaymniey pew- 
na, że fą nieftałe, gdy tym 
czafem ziemia zawfze ży- 
| wié bedzie |uprawców fwo- 
ich, ieżeli im drudzy niewy= 
| drą iey darów. 
| Nietylko więc życie wiey- 
| fkie y pracowite żadney Izra- 
elitóm nieczyni wzgardy, 
ale nadto oczewiftym ieft do- 
` wodem ich mądrości, ich do- 
` brego wychowania, y ftatku 
w pełnieniu zdań Qyców 
 fwoich. Wiedzieli oni, że Gen. n. 
człowiek ofadzony był w ra- 45: 
ż ć A 4 + dbid. ut. 
iu ziemfkim, żeby w nim dż 
pracował, y że po wpadnie- 
niu w grzech, na pracę dale- 
ko przykrzeyfzą y niewdzię- 
cznieyfzą zoftał wfkazany. 
Przekonani byli o tych grun- Prov.x.4. . 
townych potylekroć razy w 4*'4 5- 
Xię- ` 
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Kiegach od Salomona wipo’ 
mniąnych prawdąch, że Ux 
bóftwo ieft próżnowania o7 


zamiaft zatrudnienia fię żni- 
L sx. tg wem, lub niepracuie w zi 


mie z bojazni zimną, wart 
Prov xx. j 


o, żebrać, y nieznaleść kawal- | 


xvu. 2. ka chleba: że doftatek ieit 
xix. 4. fkutkiem wrodzonym pracy: 
że dobra predko nabyte nie- 
ściągaią  błogofławieńftwa. 

mx, 4.9, Widzieć w nich, że ubóftwa 
|= > fkromne przy wefołości, ý 
proftocie, przeniefiane ief 

nad doftatki kłopotliwe, y 


nad bogactwo rozpuftne. Wi 


dzieć bolażń zbyteczney nę- 
dzy, y zbytecznych doftat- 
ków, y że chęć mędrzca 
|, przeftale na potrzebach ży: 
cia, Wchodzi an nawet w 

i roz- 


wocem, że kto śpi w lecie ` 
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rozbieranie ekonomicznych 
przepifów. Pracuy mówi: 
wprzód pilnie około twoiey 
roli, ażebyś potym mógł fo- 
bie dòm budować. Na co wy- 
chodzi te zdanie Katona, że 
fię nietrzeba namyślać, czy- 
li ma kto zafiewać, czy nie, 
ale czy ma budować? trzeba 
fię nadtym dobrze zaftano- 
wić, - 

Owoż to, co w tey Xię- 


dze przypowieści, y w cą- 


dym Piśmie zowie fię pracą 
zabawą, dobrem, zawfze fię 
ściąga da uprawy ziemi: zą- 
wfże to fa pola, winnice, 44- 


ki, woły, owce. Wielką 


część nawet netaforycznych 
wyrazów ztąd brali. "Tak, 
Królów nazywano Pafterza- 


mi, lud trzódą. Paść trzodę; 


zna- 


XXIV, 27. 


' świętey, 
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A zatym lzraelitowie nie- 
fzukali dla fiebie pożywienia 
tylko w dobrach przyrodzo- 
nych, to ieft: w ziemi, y by- 


wfzyftko wynika, cokolwiek 
rzez rekodzieła, rzemiofła, 

kupiectwa, handle, wzbogaca 

ludzi. 


Gatunek tryarchóm obiecaney, któ- 
Ziemi rey żyżność Pifmo chcąc 


yiey żyż. WYTAZIĆ, częfto mówi, że 


ność. mlekiem y miodem płynie, , 


Kray ten tak gorący w po- 
- równaniu z nafzym, daleki 
ieft iefzcze od przykrych u. 


pałów, gdyż ief między: 


trzydzieftym pierwfzym y 

trzydzieftym trzecim fto; 

pniem fzerokości położony. 
l . ta- 


A 
znaczyło to rządzić ludem. 


dlętach, zkąd koniecznie to . 


Vi. Miefzkali w tey ziemi Pa- ` 
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PR EE 
Otaczaią go od południa wy- 
fokie gory rozciągnione aż 
ku wfchodowi, którego zafla- 
niaią od gorącego powietrza 


Arabii. ‘Morze śrzodziemne 


położone od zachodu, y cią- 
gnące fię ku pułnocy udziela 


„ochładzaiących wiatrów, a 
gora Liban, zdaie fię, iakby 


tym końcem daley na pułnoc 


' ftała, żeby broniła od zimna, 


Srzodziemne to morze Pi- 
fmo pofpolicie nazywa mo- 
rzem wielkim: ponieważ Q- 
cean mało był znany Izraeli- 
tòm, którzy nawet y iezio- 
ra, zwyczay mieli mianować 
morzem. Sam śrzodek kra-/ 
iu różno-kfztałtny dla gór, 
y pagórków zdatnych na 
winnice, na drzewa owoco- 
we, y napafiwifka dla (aa 
ACE 
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ŚL woz 
Gefte doliny dawały miey- 
fce licznym potokóm dla od+/ 
wilżania żiemi w kralu, w 
którym niebyło inney rzeki 
prócz Jordanu. Defzcze tam 
rzadkie, ale zawfze w zwy: 
kla porę. Pofpolicie padaią 
na wiofnę yw iefień, y 
to ieft: co Pifmo nazywa 
dźdźem poranku, y dzdzem 
wieczora, uważaiąć rok ia- 
ko dzień ieden. W lecie ob- 
fite rofy nadgradzaią: rzad- 
kość defzczów. Zmayduiefię 
dofyć płafzezyzn fpofobnych 
na łąki, y na paftwifka, mia- 
nowicie wielka płafzczyzna 
Galilei. Te rozliczne w 
małym przeciągu odmidny 
przyjemny oku wyfławnuią 
widok, ofobliwie, gdy kray 
iet zaludniony y pola dobrze 
uprawione. Nie- 
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a WEZ 
Nietrzeba albowiem  fą- 
dzić o ziemi świętey z te- 


taźnieyfzego iey ftanu. Od 


czafu Krzyżaków przez u- 


/ ftawiczne nifzczona woyny 


doftała fię na koniee pod 
moc T'urecką,: y prawie ze 


"wfzyftkim teraz ieft fpufto- 


fzona. Same w niey tylko 


_ nędzne widać miafteczka, y 
„obaliny, a pola odłogiem le- 
_Żżące biutynemi iednak okryte 


fa ziołami, copokazuie wro» 
dzoną iey żyżność. Arabo- 


„ wie częfto ią plądruią, y bez- 
"karnie puftofzą. Zeby wiec- 


wiedzieć,czym niegdyś była, 


należy fię poradzić dawnych, 


Pifarza Jozefa, a nadewfzy- 
ftko Pifma świętego. Uwa- 
żay, co o niey mówili fzpie- 


gowieMoyżefza, y zaftanów. 


fię 


Km casa" REC 
- = pei a = 


Rze? 
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Eki 5 fię nad niezwyczayną wiel- 
all e. 2. kością 'przyniefionego przez 


842, 00. t í 
. P8 nich winno-grona, Co'aze= | 


1104. 


bell. c. 4 być fię niezdało tzeczą nież 


P, 785. podobną ,; porównay nafze 
ad Prancuzkie iagody winne; 
NAS. Włofkiemi, choć to ieft 
kray zimny równaląc go do 
Paleftyny. Toż famo, y 9 

1 jnfzych nafzych owocach ro- 
zumieć trzeba. Same ich na- 
zwilka pokazuią, że przy 
chodzą nam z Azyi „y Affry= 

„ki, acz z nazwilkami niedo- 
chowały fwey, wielkości y 
wrodzonego {wego fmaku. 

Ezech. Jzyaelitowie zbierali wiele 
VT żyta, y tyżuy A czyfta! pfze- 
-nice za naylepfzy towar Wy- 


fyłali do Tyru. Mieli w ob- 


fitości oliwy, y miodu. Gò- 
ry Judy, y Efraim wielkie 
; dzwis 


DPZRAEBLITÓW 79 
dzwigały winnice. Około gof; z, 
Jerychonu doftatkiem było beii. c. z. 
drzew palmówych  wielkie?%8-749- 
przynofzących intraty, y to Ta 
iedne było na świecie miey- ” 
fce, gdzie fię znaydował 


prawdziwy baliam. 


Ta żyżność Kraiu, y fta- 
ranie około uprawy ziemi 


„daią poznawać, dla czego tak 


fzczupłym będąc tyle mógł 
żywić ludzi: potrzeba bo- 


(więm wiary, żeby wierzyć 


temu, co o nim mówi Pi- - R 
fmo. Kiedy lud raz pieswfzy 
wfzedł w tę ziemię, było go 
więcey fześciukroć ftu tyfię- 
cy mężów zbroynych od Ay 
dwudzieftu do fześciudzie- W 
fiąt bat maiących. Na woynę Nam. © Y 
Gabaeńfką fame pokolenie Be~. 32- | 
niamina zewfzyftkich nay- %4 

jae 45. 47. 

mniey- 


BO COYS EIAM BJ 2 

mnieyfze wyftawilo woylką | + 
dwadzieścia pięć tyfięcy, a i 
refzta ludu czterykroć 'fto 
IIA 6, | tyfięcy. Sawl gdy zniófł A- i 
LN i malecytów miał dwakroć i 

ALINA dziefieć tyfiecy ludzi. Dawid | 
Jagi zawfze chował dwanaście hi 
UN korpufów, zawietaiących po pr 
JARA MY dwadzieścia cztery tyfidce ii 
KEN żołnierzy. Które mu flużyły || gi 
À przez miefiace. Wfzyftkich | fu 
ANY ogólnie było dwakroć osm || fe 
PAN Paralip. dziefiąt tyfiecyludzi Awpó- || z 
ZAM | xvu. 44: liczeniu Narodu, które nań i 
SAI > 25. SG ny PADWA ; € 

A MAK ściąghęło gniew Bołki zna- M 
R lazło fie fimych do woyny || fa 
ANĄ - fpofobnych milion trzykroć || zd 
Ao tyfięcy. Jozafat w pro? | ko 

porcyi daley iefzcze poftapił, | R 

albowiem, acz tylko trzecią || m 

część miał Krółewftwa Da: | < 

widowego, wieleiednak miat. || e 

e wy. 4 
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wybornych pułków, które 
wfzyftkie Czyniły milion 
fto fześćdziefiąt tyfięcy Iii 
dzi, nie licząć garnizonów 
„twierdz pilnuiacych. 

Nic w tym wfzyftkim nie- 


Tma niepodobnego. "Takież 


przykłady widziemy w dzie- 
iach świeckich. Wielkie E- 
gipikie Teby doftarćzały z 
famych fwoich miefzkańców 
fiedmkroć fto tyfięcy żołnie- 
"za. W Rzymie za Serwiu- 
fza Tulliufza 188. Roku od 
założenia, liczono ośmdzie- 
fiat tyfięcy Obywatelów 
zdolnych do btóni. Wfzela- 
ko z famych tylko pól około 
Rzymu leżących mieli żyw- 
NOŚĆ, teraz powiękfzey Czę: 
ści nieuródzaynych y opufz- 
Mean ponieważ „ih på- 

nowa- . 


Tacić ĝ; 


Annal: 
Lib: €: 
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i EW TENE s ZNA 
nowanie iefzcze fię nieroz- , 


ciągało iak o mil ośm, lub 
dziefięć. NEK | 
"Ta to nayfzczegulnieyfza 
była zafada polityki ftaro- 
żytnych. „Mnofiwo Narodu 
mówi Mędrzec, zef chwałą 


Króla, a mała liczba podda- 


nych ieft-hańbą dla Azążęcia. 
- Nie tak oni zafadzali fie na 
chytrości, iak na iftotney 
mocy, a coby mieli byli zno- 
fé fie z fwoiemi fafiadami, 
_wzniecać między niemi nie- 
zgody, y falfzywym odgło- 
fem zarabiać u nich fobie na 
wzietość, raczey ufiłowali 
kray zaludniać y uprawiać 
go, a czy był obfzerny czy 
fzczupły, czynić go, ile moż- 
ności, fzacownym. Starali 
fie, wprowadzić ARE i 
4 ate 


z 


a n M O e kaj OD PR. NĄ r RE 05 4 


lat a aae  SŁŻŻ 


w z od 
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latwe, życie wygodne, 0- 
chramiać zdrowie, zyikiwać 
, dofłatki, y to wizy ftko wy- 
ciagąć z ziemi, cokolwiek 
ona wydawać może. Cwi: 
czyli Obywatelów fwoich w 
pracy,  wfzczepiali w nich 
miłość OQyczyzny ,. iedno- 
„myślność powfzechną y po- 
 dległość Prawóm. O to ieft 
co oni nazywali polityką. 
- Piękne to fą zdania, rzecze 
| kto, ale wróćmy fie y zoba: 


|. ezmy rzecz w fzczegulności. 


` Pokaż nam iakim to być mo- 
że fpofobem, żeby kray tak 
fzczupły , iak Paleftyna, 

mógł wyżywić tak wielkie 


_mnóftwo ludu? Zeby fię o- 


tym przeświadczyć, potrze 
ba mieć cierpliwość racho> 
wania, y w w rozbiera» 
Fa nie 


x 
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nie naydrobnieyfze, bez cze- 
go niepodobna mieć grun- 
townego dowodu. | 
a Dochował nam Józef frag- 
11 p: Mont drogi Hekata Abdery- 
140g. ta żyjącego za czafów Ale- 
xandra Wielkiego, który fię 
przywiązał do pierwfzego 
/ Ptolomeufza. Ten Auktor 
powiedziawfży wiele fzcze- 
gulności godnych uwagi, ty- 
czących fię obyczalów Zy- 
Io 1409. dowikich, dodaie, że kray w 
"6. Em którym miefzkaią, zawiera 
i Mor około trzech milienów plu- 
- gów ziemi dóbrey y żyżney. 
Pług, czyli dzień orania, po- 
dług Euftaciufza ma w fobie 
i fto łokci, to iet: ftó pięć 
dziefiąt ftop, które rożnino- 
żone przez cztery, uczynią 
kop dwadzieścia y dwa ty- 
fiące 


| <aE WO | A R wa [4 


-e mpc kał za i on O zat: 
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fiace pięcet. Owoż włóka 
nafza ftu prętów. ma ezter- 
dzieście tyfięcy ftòp kwadra- 
towych, nielicząc. pręt. iak 
tylko ftòp dwadzieścia. A 
za tym nafzych włók dzie- 
więć uczynią fzefnaście piu- 
òw. 

Chciałem fię dowiedzieć, 
wiele wydaią pożytku nay- 
lepfze nafze grunta, y do- 
wiedziałem fie, że z włoki 
wydają żyta beczkę miary 


Paryfkiey. Dochodziłem ie- 


fzcze, iak wiele trzeba na 


wyżywienie iednego czło- 


wieka, y znalazłem, że da- 
iąc mu na dzień chleba po 
dwa funty, y fześć uncyi, 
zie*przez miefiąc trzy korce 
to ieft: przez rok trzy Mał- 


dzy. ( Jaden Matdr 12. kor- 


COW 


Exod. 


vi. 26, 


Ibi xvm 
| m 
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ców Paryjkich ) Ale by tego. | A 


niedofyć była dla nafzych - 
Izraelitów , przynaymniey: 
dwa razy im tyle dać potrze- 
ba, a nato mam dowody z 
Pifma. Kiedy Bóg dla nich 
zfyłał na puftyni manne; 
rozkazał, ażeby kózdy com 
dzień na ofobę wziął ieden. 
gomor, ni muley, ni więcej, , 
a nieraz powiedziano, że to, 
było, co mógł zieść czło» 
wiek. Owoż gomór wynoft 
nafzych trzy kwarty, a wię- 
cey puł fzófta funta wagi. 


- Więc wynoli to prawie fiedm 
` maldròw na rok. A zatym 


kóżda włoka: nie moglaby 
więcey wyżywić iak dwóch 
ludzi. A że trzy miliony 


-plugòw, czynią włók milion 


fześćkroć ośmdziefiąt, fiedm 


ty” 
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tylięcy pięćfet, więc wy- 


zywiliby trzy miliony trzy 


kroć fześćdziefiąt y pięć ty- 
fięcy ludzi. 

Wiem ia. że z takiey licz- 
by nie mógłby był Jozafat 


wybrać dwakroć fto tyfięcy - 


żołnierzy, nie będąc nawet 
połowy kraiu Panem, y lu- 
bo wfzyfcy Izraelitowie bęz 
różnicy ftanu bróń nofili; z 

tym wfzyftkim wielu Bać 
lnie zdatnych do woyfka. Ty- 
le prawie potrzeba liczyć 


|  niewiaft, co y męfzczyzn, 


wiele też ftarców, y młodzi; 
a chociaż ci oftatni mniey 
' potrzebuią pokarmu, wfze- 
-lako zawfze go wiele wy- 
chodzi dla tak wielkiey licz- 
„by. Nadto należało podług 
` Prawa co fiedm lat dać wy- 
- począć ziemi. Ale 
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~ Ale potrzeba uważyć, że 
„Hekates mówi tylko o ziemi - 
 Zydowfkiey zafiewney, y 
to iefzcze, która była lepfza. 
Ponieważ ktoby wziął całą 
rozściągłość ziemi Jzrael- 
fkiey, znalazłby iey prawie | 
czternaście razy więcey. 
Niemożna iey naznaczyć por 
dlug nafzych mapp mniey 
nad PŚ gradufów kwadra- 
. towych. Öwoż jeden gradus 
„ obeymuie w fobie 2930259; 


włók, a pięć gradufów za- | 


wieraią 14651295. Więc o- 
czywiście pokazuie fie, że 
Heko jedna tylko część 
małą policzył, a opuścił to, 
co za czafów iego trzymali 
Samarytanie, opuścił iezio- 
ra, lafy, odłogi, winnice, o- 
grody, pałtwifką , których 
wie- 
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wiele byłe potrzeba dla ży- 


wienia trzòd tak licznych: 


„Ponieważ procz bvydla, kto- 


re u fiebie chowali, brali je- 


fzcze od Hołdowników. Tak” 
Król Moabfki dawał Achabo: 


- wi Królowi Izraelfkiemu w 


hołdzie fto tyfięcy iagniat, : 


(o y tyleż baranów : inni Ara- 


bowie przyprowadzali Joża- 
fatowi fiedm tyfięcy fiedm 


fet baranów y tyleż kozłów. : 


Te więc wfzyftkie bydlę: 
ta wielką były da żywności 


pomocą nie tylko mięfiwem, 


ale też -y nabiałem. Przy- 
daymyż do fkromnego Izrae- 


litów życia, ftaranie uprawy | 


ziemi, która prawie wfzy- 
ftka” była dobra. Mało albo- 
wiem w niey znaydowało fię 
lafów. A pufzcz do polowa- 
44% nia, 


l 
"i 
JI 

i 


4 


go Oy ciz aR 
o JADE AEC aa 


ani ogrodów dla famey tyl- 
ko przechadzki  flużacych, 
cale niebyło. Pokazuie fię z 


grody ich były pełne drzew 
- owocowych, lub krzewów 
" ballamowych. Mniey iefzcze 
potrzebowali ziemi dla po- 
miefzkania; niżeli dla żyw= 
ności, ponieważ ćwierć wło-. 
ki aż nadto wyftarczała ną 
omiefzkanie, nie tylko dla ` 
iedney ofoby, ale dla całey 
OAZA RUPIA l 
=" Kożdy więc Izraelita u- 
Doba prawiał pole fwoie też fame, ' 
Izraeli- które za czafu Jozuego do- 
tew. falo: figę" w podziele: iego 
Przodkóm. Nie moglis. fię 
przenofić na inne mieyfce, 
ani fię znifzczyć, ani teź 
zby- 


nia, ani próżnych placów, 


pieśni Salomonowych, że o- '. 


IZRA'WL ITO W. OI 
zbytecznie fię wzbogacić. 
Prawo Jubilenfzowe temu Levit. 
zapobiegło, odwoluiąc co pię; %*v. to. 
dziefiąt lat wfzelkie aliona- (5 7% 

ką SWO OS m." 
<©ye, y zabraniając dochodze: “insig. e. 
nia długów nie tylko cztery- zo. in 
dzieftego dziewiątego roku, f»-». 96 
ale też wfzyftkich lat Szaba- 
fowych: bolako w tych latach 


nie z pól niezbierano , tak 


flufzńie fryfzt mieć należało. 
Dla tey tedy trudności od- 


bierania długów nie łatwo 


pożyczano, a zatym mniey: 

było okoliczności ubożenia 

_fię, co miało za zamiar Pra- 

wo. Nadto niepodobieńftwo Deut. xv. 
nabycia wieczyftego, wftrzy> * 
mowało ambicyą: y niefpo- 
(koyność. Kożdy przeftawał 

na, podziele Przódków fwo-. 

ich, yufilował przyprowa- 

Mas dzić 


; SAE PA ? i 
g2 OBYCZATE 
' dzić godonaylepfzego ftanu, 
wiedząc; że nigdy z iego do- 
mu niewyjdzie. 


ca było nawet powinnością 
Religii, maiąc zafadę napra- 
s: Reg. wie Bofkim : y ztad to pocho- 


xxv: dziło owe wfpaniałe Nabota 


Iprzeciwienie fie Achabowi, 
który go namawiał do prze- 

dania dziedzictwa Oyczyfte- 

go. Przeto mówi Prawo, 

Levit. że oni fwey ziemi dzierżaw= 
xxl. 45 cami tylko byli, albo raczey 
dozorcami, a Bóg prawdzi- 

wym właścicielem.  Zofta- 

wali wolnemi od wfzelkich 
podatków prócz dziefięcin, y 
pierwiafików prawem prze- 

Reg. ym, Pifanych: a Samuel podatki 


15. na zboża y winnice włożo» 


ne, poczytuie za uciemięże« 
Ej. nie, 


Te przywiązanie domiey- 
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p i i 
nie, którym grozi ludowi. 
Wfzyfcy więc Izraelitowie 
równi prawie byli tak w maż 
iątku jak y w fzlachetności, 
a ieżeli domu którego licz- 
ność wyciągała podziału zie- 
mi na mnieyfze części, po- 
trzeba to było nadgradzać 
przemyfiem, y pracą, upra- 


 wuiąc ziemię - więkfzą fta- 


rannością, y żywiąc więcey 
bydła w lafach, y na paliwi- 


fkach wfpólnych. 


Bydło to więc, y inne 
fprzęty nayfzczegulniey czy- 
niło w ich maiątku nierów- 
ność. Chowali też fame ro- 
dzaie bydląt, co y Patryar- 
chowie, a zawfze więcey fa- 
mić żeby od famców nie 


miały uprzykrzenia; ponie- 


: waż Prawo zabroniło kaftro- ` 


wać, j 


dą ÓBYCZATE DA 

wać. Koni nie mieli, bo też 
na mało fię zdać moga W 
_kraiu górzyftym. Królowie 
ich na fwoię a fpro- 
wadzali z Egiftu; ale pof- 
polita nawet bogatych ofob 
iazda, była na ofiach, Pifmo 
święte chcąc dać poznać 


wielkość Jaira, iednego z Sę-. 


dziów rządzących ludem, 
mówi, że miał trzydzieftu 
Synów iadących na trzydzie» 
ftu oflach, trzydzieftu miaf 
naycelnieyfzych  Obywate» 
„łów- O Abdonie drugim Sẹ- 
dzi mówi, że miał cztery- 
dzieftu Synów, a trzydzie- 
fu wnuków, na fiedmiudzie= 
fat oflach iadacych. A w 
pieśni Debory Głowy Tztaela: 
opifani fa na ofłach kfztałt= 
- nych y śpiących fię. l 
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"_Nie zdaie fie, -żeby mieli 
wiele niewolników :' bo też 
ich niepotrzebowali, bedac 
fami pracowici, y w wielkiey 
liczbie w tak małym kraiu. 
Woleli raczey zażywać do 
pracy dzieci fwoich, które 
/ żywić potrzeba było, y lep- 


fzą z nich mieli, niżeliby z. 


niewolników, poflugę. Do- 


znali ku końcowi Rzymia- 


nie, co to ieft wielkie mnó- 
 ftwo niewolników, których 

zbytek, y miękość fprowa- 
dziła do nich ze wfzyfikich 
| kralów: naygłównieyfzą to 


było przyczyną w ich 


Pańftwa. | 


+ 


Mało też zapewnie sk a Levit. 


Izratlitów pieniędzy, gdy 
ani ich wiele potrzebowane 


< w kraiu, gdzie niewolno rze- 


z czy 


XXV 9 


96 OBYCZAJE! 


powi j — 70 LL LE 

czy nieruchomych przeda= 

i po XVvJWać, długów zaciągać, y 
t.5. j s 

Levit. Fi d 

xxv. 36, dzić. Lichwa cale zakąza* 


Be. nabyla między lzraelitami. | 
i, Wolno ią było brać od ob- 
` cych, ale podług prawa za* 
chodziła trudność fpoleczeń* 

Dat. fewa z obcemi. A przeto iak 


XXL. t0; : «p : i 
MASA powiedziałem, dobra ich za= 


leżały na ziemi, y na bydlę: 
tach. „OR 
Jakoż Bóg te im tylko G 


biecuie gatunki dóbr nayna+ 


turalnieyfzych, y naytrwal- 
fzych. Niemówi. im ani 0 
frebrze, ani o złocie, ani 0 
kamieniach drogich, ani o 
fprzętach kofztownych: a 
tym bardziey iefzcze -0 in- 
{zych bogaćtwach, zafadza* 
jących fie na przemyśle 9 
wy- 


5 znacznych handłów prowa- . 
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wynalazku ludzkim; ale mò- 
wi, że fpufzczać bedzie defz- 
cze w porę, że ziemią wy- 
dawać będzie ziarno Ww ob- 
fitości, że drzewa owocami 
obciążone będa. Ze żniwa, 
że wino-brania, że fiewy be- 
dą nafiępować bez przerwa- 
nia. Przyrzeka im żywność 
wyfłarczająca. Sen ipokoy= 
ny, beśpieczeńftwo, pokóy, 
y zwycięftwo nad nieptzy- 
iaciołami. Przyddie, Że ie- 
go wzgląd na nich łafkawy 
fprawi w nich wzroft y 
fozminożenie. A na innym 
mieyfcu,. że błogoflawień- 
 ftwo iego uczyni plodne nie- 
 wiafty, że ublogofiawi ach 
trzody, owczarnie, guimna, 
piwnice, y inne ich rak dzie- 
"ła. Otoż fa dobra doczefne, 
| G któ- 


/ 


Leuit; 
KRVI: 
5. Sa 


UE OBYCZALAE 
których Bog: pozwala. du: 
dzióm fpodziewać fię od fie- 


bie. - A 


zanęta 


Fix Nie znam Narodu, który- 


Sztuki, by fię bardziey iak lzraelito- 
y 1z- wie przywiązał do rolni- 
mila. Awa, Egipcyanie, y Syryi- | 
czykowie łączyli z rolni-- 
&wem rekodziela, żegluge, 

y kupiectwo. Naybardziey 
Feniyczykowie od czafu iak 

ich ziemi wypędzili ich 
Izraelitowie, widzać fię być 
ściśnionemi, mufieli żyć z 
przemyflu, y ftać fie prawie 
ftręcicielami, 'y faktorami 
wfzyftkich innych narodów, 

Za ich przykładem pofzli 
Grecy, y bardzo fie wydo- 
ikonalili, mianowicie w kan- 
fztach: przeciwnie Rzymia- 

nie wzgardziwfzy rzemio- 
flami, ' 


Ñ- 

i 

Ne i KN $ ' ja 
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flami, całkiem fię przywią- 


zali do kupiećtwa. Co do Jof. è u 
Tzraelitów ziemia dodała im me i 
żywności, a brzegi nadmot- pag. | | 


fkie po więkfzey, części od 2058. 
Filitynow, y Chananeyczy- 


ków były obfiadie. Same Gen. M 
tylko Żabulona pokolenie, *** 75 jk 
maiąc w (wym podziele kray pye, BO. | 


nadmorfki, chwyciło fię ku- zyym.29. 
pięctwa, co zdaie fię być wy= 
 mienionym w błogofławień-= 


fwach Jakoba y Moyżefza. | 
|. Nie widzę także, aby fię 1 
_ bawili rękodziełami, nieprzee 
ło iednak niebyły wynalezio- M 
ne kunfzta: ponieważ więk 00 
fza ich część dawnieyfze fą, ` A 

miż potop; y zdaiefię, że V "18 
nieżbywało lzraelitóm na | 
wybornych | rzemieślnikach N 
przynaymniey za czafów | i 
Moys i i ! 


Exod. 
XXXV. 57: 
XXXVI. 


4. Se. 


(100 OByeczale 


Moyżefza. Bezeleel, y Oo- 


liab, którzy robili alk i 
-wizy yfiko co było potrzeb- 
nym do flużby Boga, znamie- 
nitym tego fa dówodem. 
Rzecz dziwna, iak mogli u- 
mieć tyle różnych y trud= 
nych rzemiófł. Umieli topić,, 
y “robić około frebra y złota: 
fztufować, y. rznąć drogie 
kamienie. Byli fiolarzami, 
'Tapicerzami, Haftarzami , 


_ Parfumownikami. 


Z pomiędzy tych kuafz- 
tów w nayfzczegulnieyfzym 
mam  podziwieniu rzniecie 
kamieni, y odlewanie pofą- 
gów takich, iak byli Cheru- 
,, binowie przy arce, y cielee 
złoty, tegoż famego ćzafu 
zrobiony. Którzy cożkol- 
wiek znaią fię na tych rze. 

mio- 
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miofłach, wiedzą, iak wiele 
trzeba umieiętności, y na- 
_rzędzi dotakich robót. Jeśli 
to wfzyftko na ów czas iuż 


było wynaleziono, dobrze 


zapewnie  wydoikonalono 
` kunfzta do famych ozdób flu~ 
zące. A ieżeli miano fekret 
iaki robienia tych rzeczy z 


więkfzą łatwością, y bez ty- 


lu narzędź, . to iefzcze ièft 


więkfzą dofkonałościa: Po- 


A wiedziałem to dla pokaza- 
nia, że tak odległa fiarożyt- 
ność niebyła ( iak fię niektó- 
rym zdaie ) w gr ubiańftwie 
„y nieumieiętności, Miał iuż 
świat dwa tyfiące pięćfet lat 
za czafów- Moyżefza. 

Ale bądź, że cidwa lawni 
T nauczyli fię rze- 


aniola od Egipcyanów: badź, 


+ j S h l 


toż OBYCZATE 
że umieiętność ich była cu- 
downa, y z Bofkiego nat- 
chnienia, iak Pifimo zdaie fie 
dawać do rozumienia; ni- 
gdzie atoli nieczytamy, żeby 
mieli naftępców, -y az do 
czafów Królów nieznaydhnie-. 
"my: żeby lzraelitowie z.pro- 
feflyi byli  rzemieślnikami 
pracuiącemi dla powfzech= 
4. Rog. ności. Na początku Królo- 
, BALI. wania $awla, żadnego nie- 
było: rzemieślnika w całym 
Pańftwie Izraełkim, który- 
by umiał kuć żelaza. Mufie- 
li chodzić do Filiftynów dla. 
, óftrzenia: żelaz pługowych.. 
Prawda, że- to było fkutkiem: 
uciemiężenia od: Filiftynow;, 
którzy ich do tego przyświe- 
dli, przefzkadzając robienia; 
broni. Lecz długo potym Da- 
| kwid 


m „2 Pra |_| 


b OT OR" <w TU OZ PNW” 


l 
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wid w ucieczce fwoiey, mu- 


fiał pałafz Goleata, lubo dla |; 


niego zaciężki, wziąć z Arki 
Bofkiey: gdzie zawiefżony 
był na wieczną pamiątkę ie- 
go zwycięftwa.  Ztąd ia 


wnofzę, żę niebyło gdzie kn- 


pić broni. 

Jeft też podobieńftwo, że y 
chleba nieprzedawanmo, kiedy 
Kapłan Abimelek w tymże 
famym zdarzeniu mufiał dać 
Dawidowi chleb naofiarę po- 


święcony. Ztąd także poka- 


-zule fie, żeniechowano w do- 
mach wiele chleba, z przyczy- 
ny może gorąca Kraiowego. 
Dla tego Czarownica, do któ- 
rey fię udał Saul, umyślnie 
upiekła dla niego chleba, że- 
by fię nim pofiliwfzy z flabo- 
ści przyfzedł do fit. Po 
- miał 


Levit. 
XXIV. 


Fo : 


5. 
4. Reg. 
XXVEII. 


za 
KA 


= 


Plin, 
KVIL. C, 
CEAN 


top OBYCZATE Í 
Sm meenam- mA 
miał piee w domu fwoim; 
albowiem Prawo iak nay- 
więkfzą klęfkę grozi, że da 
takiego ich przyprowadzi ` 
głodu, iż dziefieć niewiaft 
beda chleb piec: w iednymże 
piecu. W Rzymie dopióro od. 
założenia w roku 580. nas 
ftali piekarze. RA I 

_ Wchodzac w rozbieranie 
rzemiófl, znaleźlibyśmy, że 
więkfzą część dla nich nie- - 
pożytecznemi były. Profte 
ich życie, y łagodność kraiu 
uwalniały ich od ftarania o 
tym mnóftwie wygód, któż 
remi nas miękość y próżność 
nafza wiecey zatrudnia, ni- 
żeli prawdziwe potrzeby: a 


„co do rzeczy iftotnie potrzeb- . 


nych, niewiele było w któ- 
rychby fami fobie zaradzić 
| nie: - 
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EC (ORCO STA NEOS, 
nieumieli. Cokolwiek fluży:* 
ło do żywności, wfzyftko to 
robiono w domu. Kobiety 


chleb piekły, y ieść gotowa. . 


ły. Do nich należało przaść 


wełnę, tkać móaterye, fzyć 


odzienia; refztą zatrudniali 
fię męfzczyzny, 

Homer opifuiąc zacnego 
Eumena, mówi, że fam dla 
fiebie robił obuwie, fam dla 
trzód fwoich wfpaniałe po- 
budował ftaynie.. Uliffes fam 
fobie dòm wyftawii, y te 
kunfztowne fporządził łoż- 
ko, po którym go poznała 
żona iego. Odiechawfzy Ka- 
lipfę, on to fam zbudował, 
y wyładował okręt -Poznać 
ztąd dowcip ftarożytności, 
Było to zafzczytem umieć 
fporządzić wfzyfikie do ży- 
a i GIa 


j 


i 


Odifs: 
XIV, 


Od:xxut, 


Odif. v. 


TE 


«| 


roo -VO mye z AIGB 


AE EA AT AEE TE 
cia rzeczy potrzebne, y nie- 
podlegać nikomu, y to ieft: 
co Homer nayczęściey zowie 
umieiętnością, y mądrością. 
Owoż świadectwo Homera 


C trzeba albowiem choć raz 


to pawiedzieć ) zdaie mi fię 
być bardzo wielkiey powagi. 

Żył no za czafu Proroka. 
Eliafza, ku pograniczu 
Azyi mnieyfzey, a cokolwiek 
pifze , o obyczaiach Greków 
y "Trofanów, | ' wfzyftko fię 
dziwnie zgadza z tym, co | 
nas oobyczaiach żydów, y 
innych wfchodnich Narodów 
naucza Pifmo; wyląwizy 
tylko, że Grecy iako mniey 
dawni, tak też mniey polo- i 
rowni byli, MIR 
_. Alecózkolwiekbądź ocza+ 
fach poprzedzaiacych, pew 

pua ną. 
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EZ ESEE A A E WE 
na ieft, że Dawid w Królew- 
fitwie fwoim zoftawił wielką 


` liczbę różnego gatunku rze- s, Parat, 
mieślników, miedzy innemi **u. +5, 


Mularzów, Cieslów, Kowa- 
lów, Złotników, to ieft: 
wfzyftkich rzemieślników 
robiacych koło , kamieni, 
drzewa, y krufzców. Y że- 
byśmy nierozumieli, że to 


cudzoziemcy byli, mamy w 


Pifmie, iż Salomon wybrał z 
całego Izraela trzydzieście 


5. Reg. 
V. 1%. 


|. tyfięcy rzemieślników, iże Jbid. v. 


miał w górach ośmdziefiąt 
tyfięcy mieyfc gdzie kamie- 
nie łamano. To prawda, że 
pożyczył rzemieślników od 


„Króla Tyryifkiego wyzną- 


jąc f2 poddani iego nieznali 
fię tak dobrze na ciefielce, iak 
$ydończykowie, y fprowa- 
AR i dzik 


z. Reg. 
VIL, AA 


108 OsBYczarmu 


dził iednego Giżera ( a) 


imieniem Hirama, dla zrobie- s 


nia naczyń Kościelnych. 


Po rozdwoieniu Kro- | 
lewftw, kiedy fię powiękfzył | 


zbytek, wierzyć potrzeba, 


że fię pomnożyły rzemiofła.. 


Widzę w genealogii pokole- 
. nia Judy mieyfce iedne, doli- 


ną rzemieśliników nazwane 


z przyczyny, mówi, iż na 


nim było rzemieślników fie- | 


dlifko. Widzę tamże iedną 
„całą familię rzemieślników, 
około Inu robiących, a drugą 


gancarzów pracuiących, dla 


Króla, y miefzkaiących w 


ogrodach iego. Wizyltko to .. 
pokaznie fzacunek, w któ-- 


rym miano rzemiofła; yć fta- 

ranie z iakim zachowywana 
w pa- 
a (a > bar rodne P odaw 


Ez -01- 2% (BLE 


= 
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w pamięci tych, którzy ie 
dofkonalić ufilowali. Prorok e ut. 
Jzaiafz grożąc Jerozolimie, 5 
między  innemi  klęfkami 
przepowiada też, iż Bóg od- 
bierze im ludzi umieiętnych 
w rzemiofłach, a kiedy Jero- 
zolima zoftała wzięta; nie- 
raz powiedziano, że nawet 
| aż do naylichfzych zniey za-. 
brano rzemieślników. Że 
iednak nigdy niemieli wiel- 
kich rękodzieł, dowodem: 
ieft, iż Ezechiel Prorok opi-. 
fuiąc obfitość towarów pro- 
wadzon ych z ziemi.Judzkiey, 
Izraelfkiey do Tytu, mò- 
wi tylko o famym czyftym 
zbożu, oliwie gronach win- 
nych, y balfamie, to ieft nie- 
wfpomina o żadnych innych 
to~ 


ae /OBYCZALCE 


ku 
towarach, prócz tych, które 
wydawała ziemia, ii 

Otoż iakie były Izraelitów 


zabawy, y jakim oni żyli, 


fpofobem. Podźmyż iefzcze 
do rzeczy fzczegulnieyfzych, 
y opifzmy, ile być może; 


ich odzienia, pomiefzkania, 


dprzety, pokarmy, y cały 


4, Paral. 


XXXIV: 


garom, 
va.15.8. 


fpofob życia. Wftawali bar= 
dzo rano, iak świadczy Pif- 
mo na niezliczonych miey= 
feach, to ieft: ile razy mówi 
o fprawie iakiey eóżkolwiek 
ważney. Ztąd pochodzi, że 
w ich ięzyku wyraz ten; 
wftawać rano, znaczy ogòl+ 
nie czynić co z wielkim fta- 
raniem y ufilnością, W tym- 
że famym znaczeniu częfto: 
kroć fe mówi, że Bog what 
rano pofyłać doludu fwega 
| Pros 
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Proroków dla' opowiadania 
pokuty. Zwyczaynie ich bu: 
dziła tak ranouprawa roli: 
w którym Grecy y Rzymia: 
nie naśladowali ich żwycza- 
iu. Wftawali bardzo rano, 
pracowali przez dzień cały, 
myli fię potym w łaźniach, 

nakoniec, ziadłfzy wiecze- 


XXXV. 


rzą, {zli fpać wcześnie. 
Co do odzieniałzraelitów, 3 T 


kfztałtu ich dokładnie wie- Ich. o- 


' dzieć nie można. Nie było u dzienia. 


nich zwyczaiu robienia po- 
fągów wyobrażaiących po- 
ftać ludzi, a o takiego gatun- 
ku rzeczach naylepiey fię tyl- 
ko z widzenia dowiądniemy. 

W fzelako możem fię ich do- 
myślać z pofągów, które 
nam zoftały po Grekach y 
AW; Narodach ftarożyt- 


nych, 


~ 
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nych. Bo co teraźnieyfi Ma: 
farze, to falfzywe nam tyl 
ko podaią wyobrażenia. Nie 
0 famych ia to mówię malo- 
widłach Gotyckich, w ktò- 
rych wfzyftkie ofoby, iakie- if 

o bądź wieku, y krakt, wN 
takie fą przybrane odzienia, 
do iakiego fię przyzwyczaiły 
oczy Malarza, to ieft: iakie 
nofili przed lat dwieście lub 
trzyfła, Françuzi, y Niemcy. 
Mówię ia o dziełach nay- 
fawnieyfzych  Mahirzów , 
wyiąwfzy Rafaela, Puflina, 
y mało innych, ktòrzy fie 
gruntownie uczyli zwycza- 
iów. fłarożytności kóżdych 
'czafów. Refzta malarzy nie- | 
znali inney dofkonałości w | 
fwey fztuce, iak tylko ma- | 
łowania, w takim ubiorze» 
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"AWfchodnich, w iakim fiè ich 


napatrzyli w Wenecyi, y 


jinfzych portach Włlofkich: 


a co do ofòb Hiftoryi Nowe- 


go Teftamentu, w takim. 


odzieniu, iakiego w ich kra- 


ju używali żydzi. Tym cza- 


fem, że po więklzey części 


„Obrazy Pifma świętego z 
takowych fą  kopiiowane 


oryginałów ,  powzieliśmy 


wyrażenie onych oddzieciń-- 
itwa, przywykliśmy wyfta- 


wiać w myśli Patryarchów 
w zawoiach z brodami aż 


do pafa, a Faryzeufzów E~ 


wangelicznych w czapkach 

obfzernych. Niewielkać to 
fzkoda mylić fie w tym wfzy- 

ftkiih, lepiey atoli jeft, nie- 
mylić fie, ieżeli to być może. 

Ludzie fłarożytni po- 
wfzech- 
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ABLE AN 
wfsechnie odziewali fe w 
dlugie odzienia, iakich. do 
tych czas iefzcze wiele na © 
świecie Narodów używa, y 
iakich my fami w Francyi 
przed dwieftą lat używali: 
śmy. Było to lepiey, że fie 
człowiek zarazem cały o- 
dział niżeli, żeby część kóż= 
da ciała odziewał z ofobna 
jedną po drugiey: prócz te- 
-go fzaty obfzerne okazuią fię 
wfpanialfze, y poważniey- 
fze. W kach gorących za- 
wfze nofzono odzież doftat= 
„nią, mniey 'dbaiąc, o pokry- 
„cie łokci y goleni, y nieuży» 
wano infzego obówia prócz 
fandałów różnym kfztałtem 
robionych. A tak nierobiono 
odzieży do ftanu, ale tylka 
tkana Shu bo" kfztał» 

tem 
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tem fzaty w miarę oby: 
iuz tedy kroin cale nie było 
ona a fzycia mało. 
Umieli też kunfzt robienia 


na warfztacie fukni całko=. 


witey z rękawami beż fzy- 
cia: iaka była fuknia Jezufa 
 Chryftufa. > BE 
Mody nigdy fię nieodmie= 
mialy, iako y teraz nieodmie- 


niają fię na całym wfchodzie: > 


W rzeczy famey, ponieważ 
odzienie ffuży da okrycia cia- 
Ja, a ciała ludzkie wewfzy= 
ftkichczafach faiednokfztałt= 

"ne zatym niema przyczyny 
tey niezmierney rOŻności fu- 
kień, y tych odmian tak czę: 
ftych, które w powfzechny 

ju Nas weflzły zwyczay. 
Zdrowy rozum naucza fzu» 
kać w odzieniu, co iet wy: 

i Ha god» 
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E „lay Pylak Bad 
- godnieyfzego, ażeby podług 
tozmaitey czafu pory, mo- 
żna ofłonić doftatecznie ciała 
od upałów y zimna, y żeby 
część kóżda miała zupełną: 


wolność wewfzyftkich fwo- || 


‘ich rufzemiach. Należy mieć 
wzgląd na przyftoyność po-. 
dług wieku, płci, y fianu. 
Można też mieć pamięć, Y ` 
na piękność odżienia, byłeby 
pod tym pozorem nieobcią - 
żać fie niewygodnemi ozdo+ 
-bami, y przeltawać, iak fta- 
rożytni na kolorach przyiem- 
nych, y naturalnych mate- 
ryach. Ale trafiwfzy raz na 
wygodę, y piękność, nigdy- 
by już odmiany fzukać nie- 
należało. z 
Jakoż nie naymędrzfi to, 
nowe €o raz wynayduią mo» 
FAY. dy, 


+ 


| | 
i 
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aeee AN 
dy, ale kobiety y młodzież "i 
za pomocą kupców, y rze- | 4 
niieślników, infzego niema- | 
iących zamiaru, tylko fwòy "aa S 
zyłk właśny. Tym czafem i 
te frafzki fprawuią fkutki U 
godne pilnego zaftanowienia CN 
fie. Zbyteczne ftroie, y od- A G í 
„miany mody fą przyczyną A 
wydatków uciążliwych dla | 
ludzi pomiernego majątku, i 
co wielkie do poftanowienia | 
fprawuie trudności. Źrzó- KA "R 
dłem, to ieft: także obfitym WB 
| kłótni między fędzewemi, y : | 


_ młodzieżą, a czafy. przefzłe 3 
„ wiele ztąd fzkoduią na u- ` | 
fzanowaniu fobie winnym. NE 

Młodź, w którey żywość AP 
imdpinacyi panuie, widząc 
dziadów, y pradziadów fwo: | 
ich obrazy w. odzieniach, | ii 
a ktò- | 
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zań 


R 
ktore, że fię do nich oczy: 
ich nieprzywykły, zdaią fię 
im śmiefzne, niemogą poiąć,. 
żeby ich przodkowie byli lu- 
dzie rozumni, y żeby ich, 
zdania były dobre do naśla- 
dowania. Nakoniec kto fię. 
chce fzezycić przyzwoitością 
ftroiów, mufi wiele na to:10= 
żyć ftarania, wiele tracić 
czafuz mufi ćwiczyć fię w: 
nauce, która bymaymaniey 
niefluży do wydofkonalenia 
rozumu: ani do uczynienią 
człowieka zdolnym, da dzieł 
wielkich. -o 
Ponieważ dawni: nieod- 
mieniali nigdy mody, bogaci. 
mieli zawfze w fchowaniu © 
wielką liczbę odzieży. Nie- 
trzeba im było czekać no- | 


wych: ani ie kazać fpiefzno | 


Yo 
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robić. W-Garderobie Lukul- 
la znalazło fe pięć tyfiecy 
fzat maiących podobieńtwoa 
do płafzczów żołnierikich. 
Można ź tego wnofić o refz- 
cie. Zwyczaiem było pofpo- 


litym dawać w podarunku 


fuknie: darowano zaś razem 
po dwie pary, ażeby było co 


Hor: lih. 
t E pifi. 
6 


P 


odmienić, y żeby iedną moż- 


na nofić; nim drugą uprano, 
właśnie iak u nas kofzule. 
Naywięcey byłó materyi 
wełnianych. W Egipcie, y 
w Sýryi nofzono także z lnu 
ciękiego z bawełny y z bilio- 
ru (a) który był naydelikat- 
nieyfzy. len bifior, o kto- 
„rym fię tak częfto wzmian- 
kuie w Piśmie, był to nieiaki 
rodzay jedwabiu żołto-zło- 


i tego, 


> SSE N 
(a) Płotna drogie u fiarożytności. 


Eccl. IX 
8. 


ro Osr ow nóg” > 
tego, który ròff w wielkich, 
konchach. Co. do nafżego 
iedwabiu, któty mamy z to=. 
baczków, ten zaczął być w 
częftym używaniu w Indyi, 
dópióro w pięćfet lat poChry= 
ftufie Panu. Piękność odzie* 
nia zależała na miękości ma- 
teryi, y ńakołorze. Naywię- 
cey fzacowano kolór biały, y 
purpure czerwoną, lub fiole- 
tową. Zdaie fię, że u lzfae=. 
litów równie, iak uGreków, 
y Rzymian biały kolor był 
nayzwyczaynieyfzy : ponie- 
waż Sałomon mówi, mech 
odzienie twoje będzie za- 
wfze białe, to ieft: żawfze 
bądź ochędóżnym. Jakoż nić 
przyzwoitfzego, iak używać 
Ina y wełny bez farbowania, 
tak iak ie natura wydała. 
Młódź 


| o 
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Młódż męfzczyzny y pa* 
tieńki nofili fuknie różno- 
kolorowe. Taka była fzata 
Jozefa; którą zeń zdarli bra- 
"cia iegó, żaprzedaiąc go w 
niewolą takie były fzaty za 
czafów Dawida Córek Króż 
kwiith | 000 
Zdobiono fùknie franzla- 
- mi, y haftami. Dawano tak- 
-že żłote lub kamienne po- 
trzeby na mieyfcach,, gdzie 
były potrzebne: to było o+ 
zdobą odzienia. W fpaniałość 


zawfze fukień czyftych ynie- 
/ zfzarzanych. W refzcie nie 
będżiem watpić otym, że 


używali firolu, uważywizy 


kòw, 


zrdelitowie bardzo proftego 


Gen. 
XXUI 57. 
a. Reg: 
xm. 48: 


zaś zależała na częftym iey 
odmienianiu, y na używaniu ' 


iak .profie byly fuknie Gre- 
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kòw, y Rzymian w ten czas 


nawet, kiedy naywiękfży u 
nich panował zbytek. Mo- 
żna to widzieć na dawnych 
pofagach, na Traiańfkiey ko- 
lumnie, y na innych fnycer- 
fkich rznięciach. 

Odzież, o którey pofpoli- 
cie mówi Pifmo, ieft fuknia, 
y płafzcz; y z tegoż dwoia- 
kiego gatunku było odzienie 
Greków y Rzymian. Suknia 


„była obfzerną dla wolnego 
fobie podczas pracy wkłada- 


nia. Będąc w Ipoczynku zo- 
ftawowali ią rozpufzczoną, 


‘a gdy fie do iakiey zabierali 


Num. Ę 


wy. 35. 


roboty, ściągali ią pafem. 
Ztad pochodzi ten wyraz 


w Piśmie tak częfty wiłań 


przepafz biodra twoie y rób 
to. Przykazano było Izrae: 
litom 
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litom nofić na klinach wych 
płafzczów kutafy fioletowe, 
żeby przez, to uftawicznie 
amiętali na prawo Bofkie. 
Mieli zawfze głowe nakrytą 
niby mitrą do Perfkich, y 


 Chaldayfkich podobną: pos 


nieważ chodzić z głową od: 


krytą, było u nich znakiem 


'żałoby. Nafili także włofy: 


bo to był drugi znak żałoby, 
golić głowę. Także pewna, 


- że brodę nofili dluga, iak fig 


pokazuie z przykładu poftów 


"od Dawida do Króla Ammo- 


nitów wyfłanych, którym 
dw Król nierożfądny kazał 


ią przez połowę na pośmie- 


wiiko ogolić tak, że mufieli 
przez czas nieiaki zoftawać 
w Jerychonie, czekaiąc nim 
broda odrośnie, Zeby fię 
przed 


2. Reg, 


24), ORBI Ne AZ WASTE 07 
przed ludźmi śmieli ukazać, 
Rozkazał on także poucinać 
im przez połowę fukień, co 
daie widzieć, Że ie nofili 
długie. | 
©. Częfto fię kapali, -iako 
iefzcze y teraz czynią w kra- 
iach gorących, a Częściey 
iefzcze myli nogi: ponieważ 
nie używaiąc innego obuwia 
prócz fandałów, niepodobna 
am było chodząc nienabrać 
brudu. Dla tego Pifmo tak 
wiele razy zaleca mycie nóg, 


wchodząc do domu, fiadaiąc 


do ftołu, y fpać idąc, A że 
woda wyfufza fkórę, dla te- 


go namafzczali fie proftą oli- 


wą, lub też z balfamem 
zmiefzaną; co iefzcze” do 
tych czas zachowuią w ln- 


dyi. | 


Wi- 


- 
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| Widzieć na wielu miey- j 
fcach w Piśmie iak fię odzie- | | 
wały y firoiły Niewiafty. Bog | 
wyrzucając na oczy Jerozo- | 
limie iey niewdzięczności, | 
pod podobieńfitwem oblubień- 

-ca, który żonę fwoią wy- 
prowadziwfzy z oftatniey 
nędzy naywiękfzemi 'obda- 
rzył jdobrami; mówi przez 
„Proroka Ezechiela, że iey Ezech, || 
dał materyi naydelikatniey- *vL 2: ni 
fzych w. różnych kolorach, a 
pas iedwabny, trzewiki fio- ? H 

. * detowe koloretkę, brakfolet- 
ki, zaufznice, y koronę: czy- 
li raczey. mitre, iakie długo piga ig- 
potym nofiły kobiety Syryl- pa bar- 
dkie; że ią przyozdobił zło- 25ra m. | 
ten? y frebrem, y naybogat- (,, A 

'-fzą odzieżą. Kiedy fie Judyt 3. 
ftroiła idąc do Holofernefa; 

czy- 
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PO LEA 
czytamy, że fe umyla y u= 
parfumowala; że ùpiękrzy=- 
la fwe włofy, włożyła ha 
glowe mitrę, wdziala odzie* 
nie radości, obula fie w fan- 

_ dały, y ozdobiła fię w brak» 
„foletki, zaufznice, y pierście= 
nie. Nakoniec niemożna ftro= 
dów kobicych żądać opifanie 
obfzernieyfzego nad te, któ: 
| re czytamy w lzaiafzu, gdy! 
gie m. Córkóm Syońfkim wyrzuca 
"ma Oczy! ich. zbytek, y proż=" 
nóść. Tak to zepfiicie przy=* 
{zlo bylo do fwego naywyż= 
fzego fiopnia. 
eS" Daleko! niniey potrzebne 
Sprzęty fa fprzety W kraiach gora+ 
y pomie- cych, a niżeli w nafzych: & 
| fzkania. mijąrkuiąc z proftoty Iźrae= 
litow wewfzyltkim innymy 
możnaby trzymać, że ich 
bar= 


Ed. zę "ZM GadĄ, PRS: SROKA ak > T E 


* 
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bardzo mało mieli. Prawo 
|  częfłto wfpomina o naczy- l 
| niach drewnianych. y glinia- A 
| nych, a u Greków y Rzy- Ja | 
mian pierwiey, niżeli fię do | 
nich wprowadził zbytek, na- 
fzędzia gliniane arcy po- 


wfzechne były. O takich | | 
fprzętach wzmiankuie fię w 4. Reg. M 
policzeniu prowiantu doDa- xvu. 33. | 


wida przyprowadzonego w 
czafie woyny z Abfalonem. 
Jakie fprzęty miane były za "A 
| naypotrzebnieyfze, widzieć. WA 
“toz flow Sunamitki, u któ Sa 
rey Elizeufz Prorok miał l) 
gofpodę. Daymy temu Bo- Ab 
| żemu człowiekowi,! mówiła Wos 
| do męża'fwego, małe pomie- i 
 fzkdnie z łóżkiem, ftolem, i I 
ftołkiem, y lichtarzem. Łóż- 
ka ich były tylko nakfztałć | 
tap- | 


4 


Amos. 
MI. 4. 


Prov. 
VIL 46. 
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A E E A 
tapczanów, bez pafów, bez / 
firanek, oprócz pawilonów 
lekkich, które Grecy nazy- 
wali oponami, dla tego że 
flużyli do ochrony, od koma- 
rów. Naybogatfi mieli, łoż- 
ka z kości fłoniowey: iak 
Amos Prorok wymawia bo- 
gaczóm czafów jego, a mi- 
łośnicy rozkofzy wyściłab ie 
bardzo mięka. pościelą, zdo- 
bili bogatą materyą, y Won- 
nemi wódkami fkrapiali: Sta- 
wiono łóżka przyścianie: 
ponieważ mamy wiadomość 
o Królu Ezechiafzu, że gdy 
mu pogrożono śimięrcią bli- 
fka, obrógił fie ku ścianie 
płakać. zi ięs cd 
Lichtarz, o którym fie 
wfpomina między fprzętami. 
Elizeufza, mufiał być z tych 
|. wiel- 


AP_- 
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wielkich lichtarzów na ziemi 


ftoiących na których ftawiano |: 


lampy. Albowiem aż doowe- 
go czafu y długo potym, to 
ieft: aż do czafu Rzymian nię 
infzego doświatła nie uży- 
wano, tylko oliwy. Ztad w 
Piśmie ów pofpolity zwy- 


 Czay nazywania Lampa te- 


go wizyftkiego, cokolwiek 
oświecą ciało, y umiyfł, co 
prowadzi na drogę prawdy, 
y rozwefela ferce. Niema 
podobieńftwa, żeby w fwych 
pomiefzkaniach miewali obi 
cia, których za zwyczay w 
gorących kraiach nieiżywa* 
ią, z ptzyczyny, że mury 
gołe bardziey chłodzą. Ra- 
czey używaią dywanów pod 
ńogi dla fiedzenią ra nich y 
leżenia, O takich wfpómie 
l RA 


) EE 


z 
pcz 


Ezech, 
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na Ezechiel między towara- 
mi, które Arabowie prowa- 
dzili do Tyru. Jeft także o 
dywanach wzmianka między 
prowiantami, które przynie- 
fiono Dawidowi. Zkąd wno- 
fić można, że Izraelitowie 
używali ich tylko. w polu, 
albowiem w domach fiedze- 
nia-mieli. 

Ich pomiefzkania różniły 
fię od nafzych w tym wfzy- 


ftkim, cokolwiek iefzcze od- 


miennego „widzieć fię, nam 
daie w kraiach gorących. ' 
Dachy w nich fa płafkie, o- 
kna zaluzyami tylko, albo ` 
zafłonami zamknięte, mie- 
fzkaią pofpolicie | na dole, ża- 
dny ch niema w ich domach, 
ani fchodów, ani pieców, ani 
kominków. Ze dachy pła- 
fkie 


GZRAELITÓW I3 
fkie były w ziemi lzraelfkiey, 

y w okolicy, wiele ieft na to 
dowodów w Piśmie. Rachab gof. u. 6. | 

ukrył Jozuego fzpiegòw ma Ki 
dachu fwego Domu. Gdy Sa- +. Reg. EA 
muel Sawlowi ogłafzał, że "Y °S: 
-go Bóg wybrał na Króla, na 

dachu w nocy fpać mu kazał, 

co iefzcze podziśdzień w kra- 

iach gorących iet wezwy- 

czaiu. Dawid przechadzał fię 2. Reg. 

po dachu pałacu fwego, kie- *. 2- 

', dy uyrzał kąpiacą fie Betfa- 
bee. Abfalon kazał na dachu © | 
tegoż pałacu rozbić namiot, < ; 
gdy Oyca fwego nalożnic na i 
złe użył. Ten uczynek był 

| niby targnieniem fię na obię- 
| cie Królewftwa, y dla tego 

należało go ogłofić publi- 


cznie, dla pokazania, żebuńt - F | 
iego był bez cofnienia. Wftea A 
? lą , pos 


wz 
WARCE WYCIE 
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powang, na dach- w czai 
wielkiey trwogi, iako fię da- 

ie widzieć. na dwóch miey- 

2. fcach w Jzaiafzu. To wizy- 
„u. ftko pokażuie póbudkę Pra- 
'wa rozkazuiącego diwać na 
około dachów mur za parę- 
cze, żeby fię kto fpadHży 

nie zabił, y oraz obiaśnia ten. 
wyraz Ewangelii, co wam 
„powiedziano ieft do ucha, 0: 
głafzaycie to ma dachach. 
Kożdy dòm był zbudówany 
nakfztałt piatra, z którego; 

co kto chciał, żeby ż daleka 

Był fyfzańyń, mógł ogla- 

Prov. fzać. ; 
WŚ. Kraty okienne fą wyrdżo* 
Cant. ne w Przypowieściach, W 
ie Pieśniach alomónowych, y 
4.25 w hitoryi śmierci Ochozia: 
je: xxxvi. fZA. Króla Rea Sj 
ro 


P 
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Krol Joachim palił Xiażke, 
którą był z rozkazu Bofkie- | 
| go napifał Jeremiafz; znay- | 
A dował fie na ów czas w fwo- ` aj 
„. ich pokojach zimowych fie- Í W 

dzący przy faierce z rozpad 


` lonemi węglami. Zkąd fa- l 
dzić można, że Izraelitowie jA 
nie mieli kominków, , które | 
"w rzeczy famey fkutkiem fa ; | 
Ń wynalazku zimnych kraiów, | 


gdyż w ciepłych ,, przeftaią bę 
na iednym kuchennym piecu. A A 
Do murów zażywano wiele d 
kamienia mianowicie w Je- i 
rozolimie, gdzie go ieft po- „AB 
doftatku, y umiano rznąć go . p 
na wielkie fztuki. W Mu- | 
rach Salomonowych znay- Y 
dowały fię kamienie ośmio y s 


| 
dziefiecio-łokciowe, co' na J 
dwanaście, lub na piętnaście i 

1 fton i 


d 
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' fop wynofi: Kamienie zaś 


BRE 5. WIE 
eu. 9. 10. nazwane drogie, fą bez wąt - 


1 


ienia różne marmury. 

- Piękność ieh budynków, 
'mietak zafadzała fie na ozdo- 
bie w niektórych tylko miey- 
fcach umiefzczoney; iako ra- 
czey na kfztałcie. całego do- 
mu, na ciofaniu y fpoieniu 
kamieni, Wielkie oni mieli 
ftaranie, żeby wfzyftko było 
dobrze ziednoczone, dobrze: 
zbudowane, dla tego nie z 
wapnem murowano, ale z 
ołowiem. Fak Homer mò- 
wi o budynkach, które wy- 
chwala. Jakoż iefzcze fię da 
tych czas wydziwić niemo- 
zna tey piękności budynków: 
dawnych Egipcyan. Izraeli- 
towie: używali drzewa pā- 
chnącego, iako. to: cedru, y 

CYPEJT 


EP "H 
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cypryfu, dla wybicia we- 
wnątrz naybogatfzych po-' 
koiow: tudzież na lamperye, 
y kolumny. Widzieć to z 
Kościoła, y Pałacu Salomo- 


nowego, a Dawid mówi, że 
_ miefzka w domu cedrowyni, 


chcąc przez to oznaczyć, że 
iego pomiefzkanie ieft wfpa- 
niałe. ) 

Co fię tycze ftołu, Izrae- 


mera. Potrzebna ta uwaga 
dla naznaczenia różnicy cza- 
fòw. Albowiem późniey to 
ieft po Królewftwie Perfkim, 
jadali układłfzy fię na łóż- 
kach, iak Perfowie, od któ- 
rych także Grecy, yRzymia- 
nie przyięli zwyczay. Ofo- 
by zachowuiące porządek, 
iada- 


XII. 
litowie, iadali fiedząc, tak 
iako y Grecy za czafów lHo- 


Pokar= 
my. 


136 OBrczAje 


iadaty p pracy, y bardzo 
46. późno, Dla tego ieść, y pić 
z rana, znaczy w Piśmie nie- 
rząd y rozpuftę, Pokarmy 
ich były. profte, Pofpolicie 
nie namawiano o infzych po- 
karmach, y napoiach, dak. 
tylko o chlebie, y.o wodzie. 
Zkąd pochodzi, że te fłowa 
gm vu. chleb, bierze fie w Piśmie. 
ża wfzyłtkie gatunki po- 
traw. Nie kraiali chleba, ale 
go łamali: ponieważ mieli ` 
zwyczay piec chleb mały po- 
długowaty , iakie fa nafze 
bułki. Coiefzcze y teraz za» 
chowuie fię w wielu kra- 
iach. Naypierwfza Jalka, któ- 
ta Booz wyświadczył Rut- 
Ruth u. cie, byla ta, że ią traktował 
t4:  tąż wodą, którą pili iego do~ 
mowi, y pozwolił iey wraa 
aaa „ leść 


saw. u. 


| i i ; i ja 
| Izr AELITOW i3? i 
| ieść z niemi, y maczać chleb 1 
|. woccie. A z podziekowania; M 
które mu za to Ruth czyni- i N 
| da, dalefię widzieć, żę ta ła- PANA W 
| - dka mie mała była. W 
- Oich zwyczaynych żyw- o „AR 
nościach można fadzić z | „0 
przyfmaków , które Dawid h 

'w różnych zdarzeniach od- 4 Rgs, j 

|  Dierał od Abigaili, Syby, y xxv. te. 

|  Bercelai, y z tych zapafów, 2 Reg. | 
I| które mudo Hebron przynie- ae a | 
, fiono. Gatunki tych żywno- xiz. b j 

| ści fą wyrażone, to ieft: +. Par xr. | 
| chleb, wino, żyto, ięczmień, 47: Se. | 


RSE a -v. Clem 
maka żytnia, y ięczmienna, ABA 


bob, foczewica, groch, STO! Padas. 
na fuche, figi, miód, mafło, +. infine, 
oliwa, barany, woły, y ciel- 


ce tuczne. W tym rozgatun= ` í ARA 
|. kowaniu wiele znayduie fię A 
| zboża, y legomin. Też fa- | 
| | ; me 
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me pokarmy były dawnych! 
Egipcyanów, te y Rzymian 
za czafów. naylepfzych, kie- 
dy naywięcey pilnowali roli. 
Wiemy zkąd pofzły te flawne 
imiona Fabiufza, Pizona, Ci- 
` cerona, Lentulufa. Jakie by 
„do użycie mleka u lzraeli- | 
tów, widziemy to z rady.. 
'Mędrzca. Niechay kóz two- ` 
ich mleko wyftarcza na wy- 
żywienie twoie, y na potrze- 
by domu twoiego: 
Chociaż im wolno było 
iadać ryby, nie widzę ato- 
li, żeby gdzie o nich była 
wzmianka, aż dopióro w 
późnieyfzych czafach. Rozu- 
mieią, że niemi pogardzali 
ftarożytni, iako zbyt dekkat- 
nym pokarmem, y lekkim 
dla ludzi mocnych. Przetoż 
ani 


poon] 
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ani ani Homer, ani inf Greccy 
czafów boháteríkich Pifarze, 


'nie o nich niew fpomnieli. 


Niemniey y u Izraelitów do- 
czytać fie niemożna, ani 
odlew, ani przyfinaków. 
Bańkiety ich były z potraw 
fuchich, /y tłuftych, a nay- 

o mieniefzy (mak znaydo- 
wali w miodzie y mleku. 
Jakoż) nim fprowadzono z 
Indyi cukier, nic nad miód 
przylemnieyfzego nieznano.. 
Z miodu robiono przyprawy 


do owoców, ydo cialt naywy ` 


śmienitfzych. Zamiaft mle- 
ka, częfto fię wfpomina ma- 
fo, to ieft: śmietana, która 
iet mlekiem nayprzedniey- 
fzyni. Ofiary Prawem prze- 


Plat. ii 
Rep. g. | 


pifane pokazuią, że od cza- rozwi o | 


fw Moyżefza różne były 4. ac 


ciaft 
y 


E 
y 


H erod 4, 
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ciaft gatunki, iedne w oliwie 


fmażone, inne bez oliwy. 

Na tym tu mieyfcu należy 
mówić 0 różnicy pokarmów: 
Prawem pozwolonych, lub 
-zakazanych. Nie famym ży-/ 
dóm właściwa była z powo- 
du sia nie iadać niektó- 
rych bydląt; mieli ten zwy- 
czay y inne fąfiedzkie Naro- 
dy Ryb nieiadali ani Egip- 
cyanie, ani Syryiczykowie, 
y że Grecy dawni także od 
iedzenia ryb wfuzymywali 
fię, niektórzy: rozumieią, iż, 
to z zabobonności pochodzi- 


«lo. Egipcyanie w Tebach 


` de abfiin. 


4. 


nie iadali (kopów z przyczy- _ 
ny, że ezcii Amona w po- 
ftaci barana, zabijali zaśzko= 
zy; a ma innych mieęyfeach 
nie iadano kóż, a zabija- 
no 


fzkRaśLiIiTÓW t4t 
ño barany, Kapłani Egipfcy 
wftrzymywali fie od wfzel- 
kich żywności y napoiów z 
obcych pańftw fprowadzo- 
nych. A eo należy do tego, 
-e0 W ich krain rofło, prócz 
tyb, nie wolno im było iadać 
bydląt maiących racice okra- 
gle nierozdzielone lub roz» 
dzielone na wiele cześci; tu- 
dzież zwierząt nie maiących 
rogów, y ptaftwa drapieżne- 


| go. Wieluz nich nieiadali nie, 


cokolwiek ieft żyiacego;a pod 
czas oczyfzczenia, ani wolo- Hodn. 
wego mięfa, ani zadnych ia-. 
rzyn. Wfzyfcy Egipcyanie w 
ogólności nie iadali bobu, 
Wieprze mieli zabydleta nie- MO 
czyffe, a ktokolwiek fie ich Bf 
dotkńął nawet przechodząćz >` 
powinien był na tych miaf 

i oby 


Plat: u. 


Rep, 
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A P 
obmywać fię z odzieniem 
fwoim. Sokrat w fwoiey 
I zeczypofpolitey , kładzie 
wieprzowinę W poczet po- 
karmów nie potrzebnych , 
które zbytek wprowadził. 
Jakoż niemożna z nich mieć 
żadnego użycia, prócz dofto- 
du. Wiadomo wfzyftkim, że 
Brantinowie Indyifcy podziś . 
dzień żadnego „nie zabiialą 
zwierzęcia, y pewna ieft, że 


więcey dwóch tyfięcy lat zy: 


ia tym fpofobem. 

Prawo więc Moyżefzowe 
nic nie miało w tey mierze 
nowego y niezwyczaynego; 
potrzebne iednak było dla u- 


trzymania Narodu w granie 


cach rozumu, przefzktdza- 

iac mu ziedney ftrony na; 

śladowania w zabobonności , 
fwych 


TZRARLLTÓW 143 


fwych fafiadów, z drugiey 
nie daiąc zupełney wolności, 
któreyby byli mogli na złe 
użyć. Albowiem te wftrzy-, 
manie fię od niektórych po- 
traw, było pożyteczne, y 
„dla zdrowia, y dla obycza- 
iów. Nietym to końcem tyl- 
ko Bóg na nich te iarzmo 
włożył, zeby ufmierzył ich 
krnąbrne umyfły, ale też, 
żeby ich odwrócił od rzeczy! 
fzkodliwych. Zakazano im 
było ieść krwi, y tłufłości: 
iedno, y drugie trudne ieft do 
ftrawienia, choćby to lu- 
dziom mocnym y pracowi- 
tym, fakiemi byli Izraelito- 
wie, mniey fzkodziło, niżeli 
innym; iednak obieraiąc, le- 
, piey było dać im zdrówfzy 

pokarm. Wieprzowina tak- 
że 


Cafsin. 
Imfnt. 
ut 5. 
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że obciąża żołądek, toż fa: 
mo y ryby niemaiące lufki, 
badz dla zbytney miękóści, 
iaka ieft w węgorzach, bądź 
też dla twardości, iaką mają 
wieloryby, móżna dać y wic- 
lu innych zakazów praw- 
nych natutalne przyczyny, 
jako uważa $. Klemens Ale- 
xandryiki. f 
Co doprzyczyn moralnych 
duchowni zawfze obżatftwo 
poczytywali za wyftępek, 
przeciw któremu / naypier-= 
wiey potrzeba walczyć, zna- 
iąc go być zdroletm wielu in- 
nych. Filozofowie Sokra- 
tyczni tak dalece zalecali 
trzezwość, że”Plato fądził, 
iż ftaranie o poprawie ©by* 
czaiów w Sycylii dopóty da- 
remne, pókiby w niey cóż 
ASI dzien“ 


U 
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dzienne panowały uczty, 
„Rozumielą, żezamiar wftrze” 
miezliwości Pitagora był u= 
czynienia ludzi fprawiedli- 


- wemi, y nielńterefsowanemi, 


ptzyzwyczalaląc ich do prze- 
ftawania na małym. Owoż 
iedna z latorośli obzarfitwa 
nayfzczegulnieyfzych , ief 
chciwość różności potraw, 
których mnogość wkrótce 
fprawuie niefmak: aiako roz- 
miaitość. pokarmów. jeft nie- 
fkończona; tak chciwość ich 
ieft nienafycona, Wfzyftkie 
te przyczyny zamknął. Fer- 
tulian w tych ftowach. Fe: 
żeli. Prawo odcina miektóre 
pokarmy, yogłafza zanieczy” 
Jie miektóre zwierzęta, Co Mee 
gdyś pozmolone były. Wied 
że to czyni, koncem, wprawiee. 
j WAG 


a. Ín 
M are. 
ê ti: 
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nia ludzi w wfirzemięśliwosć, 
y włożenia przez to wędzidła 
na obżarjiwo, które tefknilo 
za ogórkami, y melonami E- 
gip/kiemi iedząc chleb Aniel- 
Jki. Uznay, żetym famym za- 
pobiega fie y towarzyfzom 
obžarflwa, które Ją zbytek y 
„ Meczyfłość, Feftto także dla 
zgafzenia poczęści. chciwości 
pieniędzy, odbieraiąc im po- 


%dr potrzeby, y wyżywienia, 


paan 
TN: 


Oczyfz 


czenia. 


Herod. 


bb. z 


Nakoniec iefi to dla ujpofobie- 


mia człowieka do: pofłu po- 
„ bośmości,  odzwyczaiaiąc: g0 
od wielu, y od wymyslnych 
potraw. j c 

Oczyfzczenia: przepifane 
„Prawem na tymże famym 
zaladzały fię gruncie, to y 


' buy zwyczay mieli fafiedze 
"U: kie 


różnica pokarmów. Podo- 


WEZ EPE OCZOM JE 
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kie Narody, a między inne- 
mi Egipcyanie, u których 
Kapłani codzień golili brody, 
y omywali całe ciało dwa ra= 


|. gy w nocy, a dwa lub trzy 

razy wednie. Prawne oczy= 
- fzczenia Izraelitów były po- 
 Żyteczne, y dla zdrowia, ý 


dla obyćzaiów. Ochędoftwo 


ciala ieft obrażem czyftości 


dufzy. ztąd pochodzi, że 


- niektórzy święci duchem po- 


kuty udawali fie za nieochę- 


dożnych, iuż to dla ściągnie- 


nia na fiebie wiekfzey pogar= 


dy, iuż dla pokazania po: 
Wierzchownie obrzydliwo 


ści, którą miali dogrzechów 
fwoich. Ztąd także wynika, 
że zćwnętrzne oczy fzczenie 
nazwane ieft w Piśmie po- 
święceniem; ponieważ wie 
Ka © do- 


Porph: 
de Abft. 
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docznie oznacza wewnętrz» 
ną czyftość, z iaką przy- 
fiępować należy dą rzeczy 
świętych. Można też mò- 
wić, że ochędoftwo ieft wro- 
dzonym  fkutkiem cnoty, 
gdyż niechluyftwo pofpolicie 
pochodzi z leniftwa, y podlo- 
ści ferca. GA 
Nadto ochędożftwo po- 
trzebne ieft dla utrzymania 
zdrowia, y zabieżenia choro- 
bom, ofobliwie w kraiach 
gorących: y tak pofpolicie lu- 
dzie tam fa ochędożnieyfi. 
Gorąco wzywa ich ido roz- 
bierania fie, do kapania fię, 
y do częftego odmieńiania o- 
dzieży, a zaś wkraiach zim- 
nych boją fie wody, 9% po- 
wietrza, fa obżartfzemi, y 
aciężalfzemi. Rzecz ieft pe- 
wna, 
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„AE DĄ, 
wna, że nieochędófiwo , 
"gdzie między nami żyie 
więkfza część ludzi nikczem- 
nych, y ubogich, tudzież w 
Miaftach wielkich, fprawnie 
lub utrzymuie wiele chorób. 


|. Cóżby było w gorących kra: 
|. dach, gdzie fię prędzey zara- 


ża powietrze, y gdzie ieft 
mniey wody? a nadewfzy= 
ftko, ftarożytni mało uży» 
"wali płutna, wełna zaś nie 
ieft tak łatwa do wychędo- 
żenia. 

Zaftanowmy fię tu z po* 
dziwieniem nad mądrością y 
dobrocią Boga, który dał lu. 
dowi fwoiemu prawa tak 
wielorako pożyteczne. (ne 
albowiem fłużyły razem y 
do wprawienia ich w poflu- 
fzeńftwo, y dóoddalenia od 

mich 


OE RE AA ON NZ 


ZE 


igo OBY OZ AFE 


nich zabobonności, y do pro» 


ftowania ich obyczajów, y 
- do zachowania ich zdrowia, ` 


"Fak w zwierząt, y krze- 
wów fkładzie, tyle widzie- 
my części flużących. do roz- 
maitego użycia. Owoż było 
to ważną potrzebą, żeby 
'przepify ochędofiwa fkłada- 
ły część Religii. Albowiem 
fama tylko boiażń Boga mo- 
gla im być pobudką do zacho- 
wania fkrytfzych fpraw ży- 
cia, y tego co fie dziać zwy 
kło wewnątrz w: domach. 
Tym czafem przez te wido- 
czne rzeczy Bóg ich, fam- 
nienie proftował, y wpra- 
wiał w poznanie; że przed 
nim nie ma nie uktytegy, y 


ze niedofyć jeft być czyftym 


w aczach ludzkich. W tas 
kim 
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pron, kim rozumieniu brał Tertus EE O 
1 ert śm 
20, . lian te gatunki Prawa, gdy 1 Ma para, 
WIA. 1 mówił. Nawet w obcowaniu s.c. to. 
rze. | życia, yw (prawach ludzkich 
zie: AE 2 powierzchownie, 1 y wewnętrz- 
WANE mie efzy y/tko ( Bog ) przepi- 
ło | fad, ażdo Jiarania, które mieć 
jeby | byli powinni o narzędziach, 
ada- 1 ażeby wlzedy 2 anayduiąc przy- 
jem | kazania Prawa, niezofławali 
mó: | y na moment bez przyponnie- 
hoo | za folie Boga. Potym dla 
że wjparcia Prawa raczey przy- 
wys l chylnego , aniżeli uciążliwe- 
m | go wjanowiła taż fama” do- 
ido- ~ broć Bofką Proroków, kto- 
śm "3 rayby, nauczali tych nauk 
a | | ob JE yraućcie złość 
zeł | 3 du wafzych Ye. Tak da- g 
ny lece, że lud był Jama 
yin nauczony, co znaczyły te o- 
; brządki, y powierzchowne 
zwyczaie, -' Oto 


U 


, 


degit Xi, 
gane. 


Num 
XXXI. 23. 
Levit, 


KIV- 34: 


Levit. 
XXI, 
Levit, 


XKUR 
"Aug: n, 

qu: B- 
vang. 40: 
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Oto eft żafada Praw, 
które po dotknieniu trupa 
lub iakowego mieczyftego 
zwierżętla, y w wielu in- 
hych zdarzeniach Tiebie y 
odzienie myé przykazuie. 
Žtad pochodzi oczyfzczenie 
Niewiaft po połogu. Mycie 
w wadzie lub chędożenie w 
ogniu narzędź. Chędożenie 
domów, teśliby fie w nich 
iaka pokazała zgnilizna, ý 
odłączenie trądowatych, Iu- 
bo trad biały, o którym tyl- 
ko lamym Prfmo wfpomina, 


waćzev ielt fzpetnośćią niżeli 


chorobą. re A 
Odłączać trądowatych, 
rózeżnawać ine nieczyftó+ 
ści prawem wytknięte, y 
przepifywać fpófoby oczy fż= 
czenia, było to urzędem Ka- 
„pla: 
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płanów, których przeto mia- Pf sze. 
no nieiako za lekarzów : bo//m u. 7 
chóciaż czafem Pifmo wfpo- 

mina ò lekarzach, można to 

jednak rozumieć o cyruli- 
kach; pónieważ w ftatożyt- 

mości dwa te kunfzta nie 

były od fiebie różne. Jeff 
wzmianka ò lekarzach w E% 24. 
Prawie, kiedy tego, który- la) 

by zranił człowieka, wika- A 

y zran ? na~ Jerem. 
zuje na zapłacenie należyto- vm. 
ści lekarzóm, y na innym 3%" 
także mieyfcu, gdzie fie mò- ** 
wi o obwiązywaniu ran a 
płaftrach, y o maściach, ale 

mie wjem, ieśli gdzie o nich 

ieft wfpomnierie, kiedy fie 

mówi o oczyfzczeniach. Król 

Aza popadł naganie, że cho- ê Paral, 
ruiąc na pòđagte, pokładał ©" ** 
zbytnią ufność w fztuce le: 

] kar- 


KA, AOSB CZA NE 


gr ZZ 
karfkiey. Może być, że 
Izraelitowie fzli za zdaniem, - 


którego fię w czafach Boha- 


terfkich trzymali Grecy, u 


Plat. ur. 
Rep. 


których" podług świadectwa 
Platona lekarze rany tylko 
plaftrami, y balfamami leczy- 
li,anicfię niewdąwali do prze- 
pifywania fpofobu zachowy- 
wania fię w chorobach, mnie- 


smaiąc, że wfzelkim innym 


flabościóm, y chorobóm mo~ 


że fie latwo zaradzić, y za- | 


bieżyć żyiáç rozumnie, u- 
miarkowanie, y wftrzemie- 


` zliwie. Co zaś do ran, tru- 


dno ich uniknąć dla różnych 
przypadków, uważaiąc tyl- 


- ko te, które fię przy pracach 


trafiać zwykły. ę 

` Społeczeńftwa z cudza- 

ziemcąmi unikali Izraelita- 
„ wie, 


y 
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wie, co pochodziło z Praw 
oczyfzczenia, y wyboru po- 
karmów. Bo chociaż Narody 
pograniczne , po więkfzey 
części podobne, jednak nie 
też fame, co oni, mieli zwy- 
czaje. Przeto Izraelita za- 


wize mógł fprawiedliwie 


wnofić, że cudzoziemiec, z 
którym fię fpotykał, albo iadł 
mięfo wieprzowe, y pokarmy 
ofiarowane bałwanóm, albo 
fie dotknął iakowego nieczy- 
ftego zwierzęcia. Zatym nie 
wolno im było, ani ieść z 
niemi, ani do ich domów 
wchodzić. Y teodłączenieby- 
ło także pożyteczne wzglę- 
dem obyczaiów, fłużące niby 
zatamę przeciw częftemu. z 
cudzoziemcami obcowaniu, 
które ieft zawfze fzkodliwe 

Po 


. Gen.' 
KD, 55. 
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powfzechności ludu; a tym 
bardziey : w tamte czafy ż 
y zyczyny bałwochwalfiwa. 
gipcyanie do tego zdania 
bardzo byli przywiązani. 
Pifmo wfpomina, że nigdy 
nieiadali z Zydami, a Hero: 
dota świadectwem, nigdy 
niechcieli, ani całować Gre- 
dy ani iego noża, lub: 
ftołowego nakrycia używać. 
Teraz nawet Machómetanie 
wiele maig podobnych wys 
Cżaljów, a naywięcey Indya- 


mie, którzy ie z nayfzczegul- 


nieyfżą zachowuią zabobone 
ńością, 

Wfżelakó nie wfzyftkich 
cudzoziemców Izraelitówie 
jednakowo unikali, chotiaż 
wfzyfikich za tòWwno zwa: 
li Gitta czyli Pogany. 

Brzy- 


IzRAELLTÓW 157 
Brzydzili fię  wfzyftkiemi 
Bałwochwalcami, ale temi 
fzczegulniey, którzy nie byli 
obrzezani. Nie famym tyl- 
ko albowiem Izraelitóm o- 


brzezanie było właściwe, ale 


wfzyłtkim Narodóm z Abra- 
hama pochodzącym, iako to: 
Izmaelitóm, Madyanitóm, 
Idumeyczykóm;tudzież Am- 
monitóm, y Moabitóm po- 
zómkóm Lota. Egipcyanie 
mawet, lubo ich poczatek 
żadnego związku nie miał z 
początkiem żydów; wfzela- 
ko obrzezanie mieli za po- 
trzebme oćzyfzczenie, a nie- 
obrzezanych za nieczyftych 
uznawali. Codolzraelitow, 
mni cierpieli nieobrzezanych 
czczących Boga prawdziwe- 
go, pozwalaląc im nawet 
„mie- 


Herod. 


Phśilote - 
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(JARE GA TSR A AAE 
miefzkać w ziemi świętey; 


byleby zachowywali Prawo 
natuty y krwinieiądali. A gdy 
fie tacy obrzezać pozwolili, 


"uznawano ich za Synów A- 


b. Sel- 
den Jure 
maż, 


brabama, a zatym y obowią* 
zek na nich wkładano pel- 
nienia calego Prawa Moyże+ 
fzówego. Pych drugich Ra- 
bini nazywali  Prozelitami 
fprawiedliwosci, wfzyftkich 
zdś wiernych  nieobrzeza+ 
nych nazywali Prozelitami 
pomiefzkania, albo tez Noa- 
chidami, iako) obowiązanych 
dopełnienid tylko tych Praw, 
które Bog dał Noemu „przy 
wyiściu z Arki. Zap pano* 
wania Salomona więcey 150: 


tyfięcy Prozelitów znaydos 


` walo fie w ziemi Izraelikiey. 
5. dęc: obcych Nax 
todów, 


GERS" 7-3 ©. 
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rodów, z któremi obcowa- 
nia, a naywięcey powinni 
byli Izraelitowie unikać, by- 


dy owe Narody przeklęte, od 
- Chandana pochodzące, które 
-im Bóg wytępić przykazał., 


Niewidzę ia prócz tych, ia- 
kiem iuż namienił, z które- 


„miby zabroniono było wcho- 


dzić w związki małżeńikie. 
Moyżefz wziął za żonę Ma- ag 
dyanitkę. Booz pochwalony; Dars ya 
że fię ożenił z Ruthą Moa- 3. 
bitka. Matka Abfaloha była 2.Reg. 3. 
Córką Króla Gefsur. Amaza | 
był Synem iednego Izmaeli- — ; 
tyi Abigaili Sioftry Dawida. 
Salomon poślubił Corkę Kró- 

la Egipfkiego w początkach 


* fwego panowania. Kiedy był 


naymilfzym Bogu, y ieżeli 
potym Pifmo gani iego mał- 
| żeń- 


Num. 
XXXVI, 7, 


2. oc, 


Ró, DBYCZAŁE 
żeńfkie, związki z eudzo- 


ziemkami, to fie powinna . 


rozumieć o Chananeykach, 
które fobie pobrał za żony, 
y że zamiaft ich nawracania, 
ulegał, im niezboznie aż da 
kłania fe ich bałwanóm, 
Tym bardziey iefzcze 
wolne małżeńftwabyły mię= 
dzy Izraelitami, ani do tego, 
obowiązywało Prawo, zeby 
fie kóżdy w fwoim właśnym, 
ženit Pokoleniu, iako; mnie=. 
mali nawet niektórzy z Qy- 
ców świętych. Prawo te 
fzczegulnie tylko ftofowane 
było do. Córek dziedziczek, 
którym niewolno byłć iść zą ' 
mąż w obce pokolenie, aby: 
fie przez to nie pomiefzały 
działy.  Wrefzcie. Dawid 
wziął za żonę Michol Córkę 
Sawla 
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awla z Pokolenia Beniami- 
na. Druga z żon iego Achi- 
noam Córka lzraela była z 
miata Pokolenia Efraim.. SĄ 

W takim fpofobie, iak xiv. 


< Reg 
tii, ĝi: 


D 
2 


żyli Izraelitowie, małżeń= Małżeń: 
fiwa nieczyniły im zadnego 


itwa: 
A A Zönyý: 
zatrudnienia, owfzem fpra= y 
wowaly ulge, końcem któ: 
tey fa uftanowione. Kobiety 


 miepróżnowały, równie iak 


męfzczyzny. oby praco* 
wały w domu, a meżowie 
w polu. Dożon należało ieść 
gotować. Widzieć fie to da= 


de w flomerze y na wiela 


mieyfcach Pifma. Kiedy Sa- 
muel wyftawia przed óczy 
ludowi obyczaie Królow. 
Krol wafz, mówi, pobierze +, Reg, 
fobie (Corki wajze za fzafarki, Vit tg 
pickarki, kucharki, Pod tym 

po- 
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TANIEL, (BUS ONAR A y 
` pozorem Ammon fyn Dawi» 
da fprowadzał do fiebie fioftrę . 
e. Reg. wolą Tamare, ktorą zgwał- 
xi. 8. cil, zeby iadał iey gotowa- 
nia potrawy, które ona w 
rzeczy famey gotowała, cho- 
ciaż Królewna była. 

Zony robiły odzienia, 4 

tkanie materyi tak zwy- 
czayną u nich na ten cza$ by- 

lo zabawa, iak teraz hafto- 
wanie y fzycie. Mamy w 

* Romerze przykłady Penelo- 
"BY: Kalipfy, Cyrcel. Toż 
Theocr. famo czytamy w T'eokrycie, 
id. 15. 'Terenciufzu y wfzyftkich 
Auktorach. Asco mnie nay- 
więcey zaftanawia, że ten 
zwyczay zachowywały ie- 
fzcze  naywiekfze Panie 

| Rzymfkie, w czafie naywięk- 
zego obyczajów zepfucia, 

ponie- 


„ Wfzyftkie te roboty fà do: 
Mowe y niepotrzebutą wiel» 
kiey mocy ciała. Dla tego 
ftarożytni poczytywali ie ża 
niewarte, żeby fię niemi zas 
trudniali męfzczyzny. Zo- 
fiawowali ie płci żeńfkiey z 
natury fkłońnieyfzey do fie- 
dzenia, zdolnieyfzey, yprzy« 
Lo wig- 


XXXI MY: 


19. Fes 
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wiązańfzey do małych rze- 
czy. Z tey famey zapewnie 
przyczyny niewiafty były 
odzwiernemi, y dozorczy- 
niami domów, nawet u Kró- 
low. Jedną tylko fluzącą 
miał za odzwierną Król lz- 
bofet, y ta iefzcze zaba 
wiała (ię chędożeniem zbo- 
'ża, a Dawid uciekając przed 
Abfalonem, dziefieć nic- 
wiaft, którebyły iego nałoż- 
nicami, zoftawił dla ftrzeże- 
nia Pałacu. Niewiafty a mia- 
nowicie wdowy bardzo od- 
dalone żyły od mefzczyzu. 
- Judyta żyła zamknięta Z 
' fwoiemi kobietami w gótr- 
nym fwym pomiefzkapiu, 


podobnie iak Homerowa Pe- ` 


nelopa. 


Jzraelttowie obchodzili 


wefe- 


f m~ ie me GL QM FE CI e] N> D MI x 
WMS EA 
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7 EO aj, 
wefela z wielkiemi uroczy: 
ftościąmi, yuciechami. Tak 
fię firoili, że Dawid chede 
wyrazić piękność flòńca, nie 
znalazł, z czymby go mógł 


godniey porównać, jak z, 


oblubieńcem. /Prwały te u- 
roczyftości przez dni fiedm. 
Ziwyczay ten był iefzcze zą 
czafu Patryarchów. £zyta- 
my bowiem, że gdy fie u- 


 _żalał Jakòb, iż mu zamiaft 


Racheli dano Lie, Laban mu Ga. 
powiedział: fkończ ieno ty: *%%x za 
dzień tego wefela. Sam fon Mia, 
poślubiwfzy Filiftynkę ob: ią. tg, 
chodził uroczyftość przez "27. 
dni fiedm, dopiero ią fiòd- ` 
mego dnia zakończył. Gdy 
młędy “Tobiafz chciał do Ro- 
dzicòw powracać, Teść o. Tot: 


bowiązywał go, żeby fię za, “t 2% 


ba- 
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bawił przez dwa tygodnie, 
podwalaląc czas zwyczay- 
ny: ponieważ nigdy tuż z 
Cod. foba widzieć fię niemieli. Te 


Talm. jek iednoftayne żydów po~ 


aa danie, y zawfze wezwycza- 

6. ju miane, Czytając uważ- 
Sold ad nie Pieśni Salomonowe zna- 
Hob. l. Jesé w nich możemy, Wys 


- 9. BR. SEO Z Bs j; 
a raznie(opifane dni, fiedm, 


| Synag. fkładaiących  pierwfzy. ty- 


Jud. e. dzień wefela. 


A. Widziemy w tychże fa- 
J sa. mych pieśniach Przyjaciół 


Jos. m. oblabieńca, y towarzyfzki 
(4.9. oblubienicy, co także w uro- 
Matth. czyftość wchodzić było po- 


Manh. WINNA. Oblubieniee , miał. 


xxv. młódź męfką, z któremi fię 
Cant: su. cyefzy, Oblubienica zaś mio- 
RE de panienki. Samfońowi 

ze. także przydano trzydzieflu 
R towa- 
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towarzyfzów. Ewangelia Piece A- 
„mówi o Przyiaciolach oblu- %9%%%9: 
bieńca, y o pannach wycho- r 
dzących przeciw oblubieńco> ` 
wi y oblubienicy. Oblubie- 
miec niofi Koronę na znak 
radości, a podlug podanią 
zydów oblubienica także Ko- 
ronę mieć była 'pęwinna. 
Prowadzono ich przypodgła- 
fie muzyki, aafsyftniący nie- 
śli w ręku mirrowe y palmo- 
we gałązki. 
Wrefzcie nje widze ia, że-  Thig. 
by ich małżeńftwa odprawo- 
„wały fię podług iakowych 
obrządków Religii, prócz. 
tylko, modlitw Rodziców y 
przytomnych dla ściągnienią 
na„nowożeńców błogofla- 
wieńftwa Bofkiego. Mamy 
na to przykłady w małżeń. 
ftwach 
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Gen. 
XXIV. 60. 
Rutt rę. 

ti. 
Tob yi. 

i5: 


ftwach Rebeki z Jzaakiem, 

Rutty z Boozem, Sary Z. 
'Tobiafzem.  Nieznayduie, 
żeby z takowych okoliczno” 
ści czyniono iakie ofiary, 
albo fię udawano do Kościo- 


da, lub fprowadzono Kapla- 


nów. Wfzyftko fie fkończy- 
ło mięfizy rodzicami, y przy- 
jaciółm:, przeto małżeńftwa 
ich były tylko cywilnym 
kontraktem. n 
Co do obrzezania: te w 
rawdzie było obrządkiem 
Religii arcy na ów czas po- 
trzebnym kóżdemu, kto tyl- 
ko chciał wniiść w przy- 


mierze Abrahama; lecź y te 


odprawowało fie w domach 
prywatnych bez Kapłanów, 
y Lewitów. A ieśli kiedy 
wzywano iakiey aj pua 

{s i 


| 
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fztu Cerulików, znaiąca fiè 
na tey operacyi, takich y te- 
raz maią żydzi, których 
nazywaią Moledami. We 
wfzyftkich tych obrzadkach . 
potrzeba mieć oftróżność, 
żebyśmy fię nie zawodzili 
na teraźnieyfzych rzqlowa- 
niach, iak powiedzidem a 
odzieniu. | 
Tzraelitowie nie tylko fię 
nieobawiali mieć licznego- 
potomftwa; ale nad to pra- 
gneli go mieć iak naywięcey. 
Prócz bowiem wrodzoney 
fkłonności, Prawo dawało . 
im do tego wielkie pobudki. 
Wiedzieli, że Bóg ftwarza: 
iac %wiat, y po potopie da 
pierwfzego przyprowadza- 
lac go fianu, rzekł do ludzi, 
KM krzew- 
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krzewcie fię y mnożcie, y 
napełniaycie ziemię. Wies 
dzieli, że przyobiecał Abra- 
hamowi niezliczoną potom- 
ność, nakoniec, że z między 
nich miał fie narodzić Zba» 
wiciel świata; y nieobcho- 


dziła ich bynaymniey podła. 


maiątkuy chciwość , która 
czafóf nafzych wielóm fta- 
ie fię pobudka , że blogo- 
flawieńftwo małżeńftwa za 
niefzczęśliwość poczytuią. 


Przy ich ofzczędnym życiu 


nie wiele kofztowało wyży- 
wienie dzieci, poki byli ma- 
Je, aiefzcze mniey ich odzie- 
nie: bo w kraiach ciępłych 
czeftokroć chodzą nago. Pod- 
„rofle zaś dopomagali rodzi- 
cóm pracy, y zafteępowali 


mieyfce niewolników, lub. 


flug 


SSSA e 
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RACZEK 


Sa PO ROCA Ź0 2, 


i 
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e Aa 
flug płatnych. Przeto, im 


więcey mieli potomftwa, tym 
mnieęy niewolników. Syba 
Sawlow uga uprawiał dzie- 
dzictwo Mifibozęta z pietna- 


fta fwoiemi Synami, y dwu- 


dzieftą niewolnikami. Nie- 
trzeba im byłoczynić zabie- 
gów, żeby dziecióm zofta- 


wić doftatkij panifikaż u 


"nich żadney fortuny niera- 


biono; za fzczegulny „miano 
zafzczyt, zoítąwić potom- 
kòm wzięte od Przodkòw 
fwoich dziedzićtwo, lepiey, 
ieśli być mogło uprawne, y 
licznieyfzę trzody. Co do 
Córek, te iako nie brały fuk- 
cefsyi, chyba tylka w niedo- 
ftatku płci męfkiey, tak fie 
żeniono z niemi bardziey dla 
związku, niżeli dla pofa- 
gów. o Była 


2. Reg. 
1x. 40. 


EEVEE SIE | 
Było to więc wyga mieć 
wiele dzieci, było takze za+ 
fzczytem. Poczytywano za: 
ufzcześliwionego, kto fie wi- , 
dział być Qycem licznego. 
potomftwa, y kto był oto- 
czonym , wielką liczbą Sy- 
nów y wnuków zawfze go» 
towych do fuchania nauk, 
y pełif/enia rozkazów iego. 
"Taki nielękał fie, żeby zo- 
ftało zapomniane iego imie, 
pòkiby tylko zoftawali iegó 
Potomkowie. Wieńcem Star- 
* ców, mówi Pifmo, fa Syno: 
wie ich Synów, y wiele razy 
wymienia kk dzieci, po- 
fpolicie to ieft dla pochwały 
„Rodziców. Jako owi dwa 
' Sędziowie Izraelfcy, z któ- 
rych ieden miał Synów trzy- 
dzieście, drugi czterdzieście, 
a trzy- 
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_ atrzydzieście wnuków; iako | 
4, Par n: 7 
Dawid ktòrego wymienia fię | hi 
Synów dziewiętnaście, nie- A 
licząc tych, co miał z nałoż- M 
nic. Roboam maiący Synów +. Par. | 
oś$mnaftu , córek fześćdzie: i So. uj 
| fat; y Abia, który miał Í 
dwudzieftu dwóch Synów, a i 
fzefnaście Corek. Wąten to N 
fpofob, y Póetowie sfiewali 
pięćdziefiąt Synów Prya- NAA 7 y 
ma; ponieważ Grecy nie w | 
mnieyfzym fzacunku mieli 
płodność. Panieńfitwo wzię-- | 
te y uważane iako cnota, 
mało iefzcze było znane, li- 
| .czono ie wraz z niepłodno- | 
M - Scia, a panny, które bez za- | 
męścia umierały, poczyty- i 
| wano zaniefzczęśliwe. Ele- ) |. 
ktra wyraźnie fie na to żali | 
w Sofoklu: Taż fama była | 


przy- odj 


to było hańbą dla mężatki, 
nie modź mieć potowftwa, 


iako fię pokazuie na Matce 


Saula, y na tylu innych. 


. Niefzczęście te miano za 


przekleńfitwo Bofkie. ' 
` To potomitwo ftaranie 
było zafadą Prawa, które 


' przykazywało bratu, żeby 


Gen. 
KXKYMI. 
e 


Deut. 
(xy. 6. 


fie żenił z wdową brata fwe- 
go, ieśliby umarł bezpotom- 
nym. Prawo uftanowione 
od czafu Patryarchów, iako 
fie pokazuie z Hiftoryi Ta- 
mary, y zawfze miane za 
powinność pobożności, aże= 
by imie zmarłego niewpadlo 
w zapomnienie. Ztąd wy» 
nikaią dwa pochodzenia czy- 
li genealogie Jezufa Chry- 


ufa, 


bratem bezpotomnym iego 


» 
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itufa. Jedna podług S. Maz. 
teufza, druga podług S. Łu- wą 
 kafza. Ponieważ w takim Luc. u. 


 dpofobie Józef miał dwóch 6. 


Qyców, iednego który go IA 
fpłodził, drugiego który BY = 


vamgeł, 


Dyca.  Wrefzcie związek 


„ malżeńfki z bratową gie był 


przeciwny pierwfzesśl na- 


fury Prawu, które fiofirę 


nawet za żonę brać pozwa- 

lało, nim tego Bog zabronił. 
Chęć mienia wielkiey licz- 

by potomfitwa, była Izraeli- 

tóm powodem do wielożeń- 

twa, y to oni mieli za za 

Jzczyt y znak wielkości. 

Tak Jzaiafz daiąc POZNAĆ, Jsa, tr. 

k wielkim poważeniu *;. 


będą ci, których Bóg z po- 


między ludu fwego zacho- 


k76 OBy'ez Att 


i 
wa, mòwi, fiedm niewiaft 
przywiąza fe do jednego . 
człowieka, ofiaruiąc mu á 
kofztów fwoich wfzelkie 
potrzeby Życia, żeby tylka 
mieli zafzczyt mofić na fobie 

+ Pw. lego IMIE W tym famym 

AE s4, rozumieniu powiedziano, że 

sa fRobosn miał zòn ofimna- 
-cie , WE fześćdziefiąt. nałoż* 
nic, y że wiele także dał 
żon. Synowi fi woiemu Abia- 
fzowi, którego dziedzicem 
fwoim obrał. 

Wfzelako om arcy umiar- 
kowani byli wmałżeńftwach. 
fwoich zachowywali po- 

wściągliwość mie tyiko w. 
czafie ciąży, yinnych flabości 
żón fwoich, ale też y- przez 
ten cały czas, kiedy miały 
piemow leta u pierdi, to Gi 

| przez, 


l 


ie pierwfzemu ma 
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przez dwa lub'trzy lata, a 
rzadko fie tozdarzało, żeby 
matki uchylały fie. od kar- 
mienia fwych dzieci. Na 
trzech tylko" mieyfeach w 


„Piśmie czytam'o mam kach, 


0 mamce Rebeki, Mifiboze- 


"ty, y Joafza Króla J udzkie- 


go. 


4, i 
Niepowińniśmy wæcdzi- 


- wić fie, że Bóg cierpiał wie- 
lożeńftwo, 'iefzcze przed po- 


topem w zwyczay wpróowa- 
dzone, aczkolwiek 'przeciw- 

ra 
poftanowieniu, Ponieważ, 
gdy iftänowione'byto'w:raiu 
ziemikim, na òw czas ie- 


fzcze mie zńaydowała ie w 


©zrdwieku pożądliwość; 'po- 


tym zaś, iak przez Prawo 


mowe zoftało wyniefioneśdo 


god- 


Gen. 
XXIV. Só, 
4. Reg. 

1V. 4. 
4. Reg. 
Kl, ĝe 


Matth: 


xix. 8. 


=, 


178. OB YC ZATE 


PEE AA E ZAK 
godności. Sakramentu, przy- 


dane mu fa bardzo mocne 


Jalki; ale w tym przeciągu 


czafu, kiedy łafki były dale- 
ko mnieyfze, a grzech pano- 
wal, przyftawało na dobroć 
Bolka, żeby był więkfzego 


używał przebaczenia, Wie- 


lózeńftyyo więc tego było 
gatunki Co rozwód, 0 ktò- 


rym Ćhryftus mówi do 


żydów, że fzczegulnie dla. 


twardości ich ferc był imo. 


pozwolony. Prócz Zòn, 
wolno iefzcze było mieć na- 
łożnice, które pofpolicie z 


"między niewolnie obierali, 4 _ 


żony prawe te nad miemi 
fzczegulne mieli pierwfzeń- 


E 


fiwo, że Synowie ich dze” 


dzi&wo fami brali, Owoż 


imie. nałożnictwa nie Zna- 
czy- 


IZRAELITÓW 199. 
€zyło' rozpufte, iak u nas 
znaczy, ale tylko było mał. 
żeńliwem mniey uroczy- 

Abe 

- Wrefzcie ta wolność nie 
tylko nie fprawowdla mał. 
zeńfiwa rozkofzniey(zego, 


ale nad to ciężfzym czynił: > 


iegojarzmo. Nie mògl mąż. 
tak równo między [je żony 
dzielić fwoiego ferca, żeby 
zeń wfzyftkie były konten- 


te. Mufiał niemi rządzić ab- e 


folutnie, iak dotych czas ie- 
fzcze pofłępuią na wicho- 
"dzie. A tak między niemi 
nie bylo ani równości, ani 
przyjaźni, ani fpołeczeń- 
+ ftwa. „Frudniey iefzcze, że. 
ma fie były Żony zawióne 
mogły z foba zgodzić. Nie- 
uftannie trwały niezgody, 


M2 kłute 
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klutnie, podftępy, y woyny 
domowe. Wfzyftkie dzieci 
iedney ‘żony, tyle macoch 
' mieli, ile miał zón ich Oy- 
o ciec: Kóżdy przywiązywał 
‘fie do interefsów fwoiey 
Matki, a dzieci innych ma- 
tek mial za obcych, albo za 
nieprzyguciól. Ztąd pocho- 
dzi tety Piśmie tak częfty 
wyraz Brat móy y Syn Mat- 
ki moley. Widziemy tych 
miezgód y kłutni przykłady 
w Domu Dawida, a iefzcze 
„gorfźe w Domu Heroda. 
Wolność rozwódów, przy- 
krzeyfże iefzcze fprawo- | 
wala fkutki. Lekkomyślnie 
wdawano fię wzwiazki mał- < 
żeńtkie. Niechciańo - {obie 
wzaiemnie ad a wielość 
'małżęńftw do takiego zbyt- 
ku 


| 1 
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ku przyiść mogla, żę to by- 
loby tylko rozpuftą płafz- 


czem wielożeńftwa pokrytą. 


Wiemy iaki ztad wyniknął 
niecząd w Rzymie po upad- 

ku Rżeczypofpolitey, gdy za 

* czafów. dobrych obyczajów, 

to ieft: aż doRoku 523. żad- ay w. 
nego niebyło rozwółu; cho- 3. 
ciaż go Prawo palalo.. " 
Dzieci także wielkie ztąd 
krzywdy pomofili. . Mufeli 


 zoftawąć w fieroctwie zaży- 


cia Oycą y Matki; trudno, 
żeby niepopadli, u ktorego z . 
nich w nienawiść, y żeby fie 


do którey firony nieprzy a= 


«| ja, zali. * Wycho- 
n “Wychowanie 'dzieci zdaję wanie 


ię być prawie toż famo u Dzieci. 
Izraelitów, co u naydąw- lep ewar 
czenia, y 
nippfayeh Egipcyan y Gre- Nauki. 
; kòw. i 


RO. OBY GIZEK AE 
ków. Umacniali ich ciała . 
przez prace, a usnyfł przez 
nauki, y muzyke. Moc cala 
„w wielkim mieli fzacunku, | 
y ta ieft nayzwyczayniey(za 
pochwała, która Pifimo daie 
ludziom woylkowym; iaka 
to walecznym Dawida żol- 
nierzón(., Nayfzczegulniey- 
fze zapewnie było ćwicze- 
nie w bieganiu; ponieważ. 
widząc ofoby zdaleka, zbie“, , 
gu ie poznawano, iak tych, 
a. Reg. którzy niesli wiadomość ©: 
xi. 47. „biciu Abfalona. Bo tego, 
potrzeba było częfto widzieć 
biegających. Jet w Piśmie 
o Azaelu Bracie Joaba, że ; 
biegał iako ieleń. Zacharygfze* 
Prorok mówt © jednym ka- 
mieniu. ciężkim, który S. 
Hyeronim ma za ieden z tych 


kas 
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dee 0.20 ika A a 
' kamieni, których używano 


do doświadczenia fiły ludz- 


4 am. 
© czyli, obfzerne, wfpaniałe, 


a 


kiey, probuiąc, kto wyżey 
podniefie. Za tym  wnofić 


można, że ten był u nich: 


gatunek ćwiczenia. Przy- 
klad Jonaty pokaznie, że fię 
także ćwiczyli w furzelaniu 
z łuków, > % 
Wfzeldko ćwiczeziła ciała 


miemieli za ważną zabawe, 


tak iak Grecy, którzy ią 
przyprowadzili do kunfztu, 

naywiekfzey wytworno- 
ści. Kunfzt ten nazywali 
Gimnaftycznym: ponieważ 
fe w nim ćwiczyli nago, 
Mieyfca na których fię ćwi- 


umyślnie nato wyznaczone, 

y wielkim kofztem budowa- 

ne zwali Gimnafia. Tam 
nal- 


1. Reg. 
XX. 30. 


V. Hier. 

Mercu- 

rial. de 
arte 
Gym: 


84 ,OwyczArm. 


natiezyciele wybrani z wiel- 
ką pomocników” liczbą, po- 
dług przepifów y prawideł 
układali ciała młodzieży. 
Nie którzy tak wielkie-w 
/ tym mieli upodobanie, żeną 
tey zabawie całe życie prze- 
pędzaki, . zoftaiąc: z kunfztu 
fwego(zapaśnikami. Naby» 
wali ztąd niezmierney mo- 
cv, z ciała ich fłużyły za 
wzór do naypięknieyfzych 
pofągów, ale przez to umyfł 
ich podlal, tępiał, y do micze- 
p niezdatnym ftawał fie: 
liezdolnemi nawet byli ani- ` 
do woyny; ani do żadney in- 
ney pracy, któraby im ny* ; 
mowała pokarmów, y paas 
fzała ułożonego ich życia 
fpókoyność. Izraelitowie bye 
li nad to poważni, żeby fię 
mieli 
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AREA 


mieli wdawać w takie cie- 
u|- kawości. Było tó nowością 
nienawiśna. Kiedy za An- 


tyocha wybudowano w Jero-- 


_zolimie Gymnafum zwycza- 
' jem Greckim.  Przefiawali 
ma pracy rolniczey y na nie 
których ćwiczeniach woien- 
nych, podobnie iak MP zymia- 
nie. | | kos 
„Nie mieli też potrzeby 
wielkich nauk dla ćwiezenia 
| rozumu, ieśli przez nauki 
| rozumieć fię ma wiadomość 
tóżnych ięzyków, y czyta- 
„ nie wielu Xiążek, co my po: 
fpolicie naukami być fądzie- 
daa my.” Albowiem pogardzali 
| wyyjeiętnością ięzyków ob- 
cych, jako nietylko ludziom 


wolnym, ałe też y niewolni» 


kòm właściwych. Wyftare 
| E 


t86: O B Y cZ ATE 


Jos: xx. czał im rodowity ich ięzyk, 
Ant m a ten był Hebrayfki, taki ia- 
"~ ki widziemy w Piśmie. Zga- 
dzał fię z charakterem ich 
obyczaiów. Imiona w nim. 
Ją profte, wfzyftkie z mało 
zrzódeł pochodzące, a bez 
żadnego fkładania. Dziwna 
„obfitośgćiłów, które powiek- 
fzey déci wyrazaią fens 
cały. Być wielkim, udawać 
fie za wielkiego, ftac fie wiel- 
kim, fa flowa profte poie- 
dyncze. Któtych tlumacze- 
nia dofłatecznie wyrazić nie 
mogą. Więkfza cześć prze- - 
kladań y zaimków fą tylko 
litery na począrku, húb DA y 
końcu doimion przyłączonę,< 
Jeft to ięzyk ze wfzyfikich 
nam wiadomych naykrót- 
-fzy, a zatym nayzgodniey- 
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ŻÓ E S 
fzy Z umyflami, które nie 
potrzebują wiele flow dla 
tłumaczenia fię. Wyrazy w 
nim fa otwarte y mocne da- 
jące wyobrażenia iafne y 
pewne. Zaden ięzyk nieieft 
tak dalekim, iak ten, od za- 
wikłania, y ciemności. 
Duch ięzyka tego *ft, že- 
by propozycye nafievówały 
_ iedne po drugich, bez zawie- 


fzania fenfu, y bez wikłania: ; 


fie w długie peryody, co czy- 
=ni fyl biewymównie ia- 
> fnym. Ztąd pochodzi, że w 
opowiadaniach ofoby mówią 
- wproft jedna do drugiey, nie 
«|=, zag Muktor opifuie ich roz- 
| moyy: Nadewfzyftko fą pil- 
mi, iedne rzeczy iednemiż 
wyrażać flowy. Y dla tego 
“to zdaie fię nam, że tyt Pi- 

| fma 


M 
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fma ieft profty y gruby, gdy 
w famey iftocie okazuie roz- 
fądek, gruntowność, y o-, 
twartość umyfłu tych, któ- 
rzy tym fpofobem mówili. 
Lubo ftyl Xiag świętych ieft 
bardzo różny, niewidziemy 
atoli, żeby fię ięzyk miał 
odmienić od Moyżefza aż do 
'Babilokfxiey niewoli. 

Cała więc u nich Gram- 
matyka, iako y u dawnych 
Greków na tym zawifła, że- - 
by dobrze mówić, czytać, y 
- pifać właśnym fwoim ięzy- 
kiem, z tą iednak różnicą, 
Że nie widziemy, żeby ią 


"mieli ułożoną w prawidłach, 
y żeby fięiey przez takowe 


prawidła uczyli. Litery ich | 


te były, które teraz Samary- 
tańfkiemi nazywamy, z przy* 
czy- 


es 


W 
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czyny, że ie nam dochowali 
| - Samarytanie, A iako nie fą 
` fani ciagłe, 'ani do kreślenia 
datwe, tak wątpić trzeba, 
żeby u Izraelitów ofpolicie 
pifać umiano: tym bardziey, 
że -Mędrzców nazywa Pi- 
fmo Soforymami to ieft: Pi- 
farzami podług dawhieyfze- 
'go tlumaczenia. „Jakoż Rol- 
nicy 'mniey 'niaią potrzeby 
pifma, miżeli kiipcy, łub in- 
ni fprdw pilntjący, Wierzyć Deut: ty. 
atoli wach iż powiękfzey a: 7. Se. 


Cont: 
waż Paa nich przykaz Cont: 


uczyć fie -Prawa Bofkiego, Orig: 
«|= rozmyślać nad nim'we'dnie, Gr: 
W mocy; y że ta iedyna da. te 
Dei ich zabawa w-dzień Pod 
-Szabafh. 
Da oiążka fama Wyfłar: 


CZA: 


roo OByczaLa 


ezala im do nabycia. dofko=. 
„naley nauki. Widzieli w | 
niey - Hiftoryą od początku 
"świata aż do uftanowienia 
fię (wego w ziemi obieca- | 
ney; widzieli początek naro- 
dów fobie znaiomych, a mia- 
-.nowicie Potomków Lota, 
Abrahama, Lzmaela, y Eza- 
wa, a. naybardziey znać, 
było ich interefsem. Widzie- 
di całą Religią, I aiemnice, 
obrządki, y przykazania na- 
uki obyczaiowey. Widzieli 
wfzyftkie fwoie Prawa Naro- 
dowe. A tak ta iedna Xiąż- 
ka Pentateuch, czyli pieć 
|» Xiag Moyżefzowych, zawie- 
rala wfzyftko, cokolwielćbyj > 
li wiedzieć powinni. =% 
Num: Nie przeto iednak, żeby 
xt. 44. im zbywało na wielu innych 


sA | [R 


a 1 
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Kiążkąch. Ponieważ, nie 


mowiąc o Xięgach Jozuego, 
Sędziów +! Samuela, y oint 
nych Xiegach świętych pòz- 
'niey pifanych, ieft wzmianka 


na iednym mieyfcu o iedney 
Kiążce woyn Pańfkich, na Jos: x. 


drugim o fprawiedliwych. 
Xiegi Królów częftowdfyłaią 
do Dzieiów Królów Judzkich 
y lzraelkich. Salomon na- 
phat był trzy tyfiące przy- 
powieści, a tyfiąc pięć. pie- 
śni. Pifał także Dzieła o 
wizyftkich ziołach, o wfzy- 


45. 
3. Reg. 
L 48. 


ftkich zwierzętach, y fam nā- „ Reg, | 
yzęka, że wydawano Xiąż- 1v. 53. 


__ ki bez*końca. Wfzyftkie te Ecel: r. 
ÈX waźRgi, y zapewnie wiele in- 


"zee, o których wiadomości 
nie mamy, zaginęły tak, iak 
Syryiczyków, Egipcyan, y 


1n- 


24: AA. 


AMOR OBYCZAJE 


infzych wfchodnich Naro- 
dów. Same Kiążki ztey fta- 
rożytności pozoftały te, któ- 
re Bóg dyktował Prorokóm 
Adwoim, y zachował przeż 
fzczegulnieyfza fwoią O- 
patrzność. , ; s 
| Nie ma poddbieńftwa, że- 


by Jznielitowie uczyli fie 


-Kiag Nerodów obeych, któ- 
rych fpołeczeńftwa unikali z 


tak wielką trofkliwością; a, 


ta nauka byłaby dla nich nie- 
beśpieczna; ponieważ nau- 
czyliby fię byli dziwacznych 
y niezbożnych baiek dkla- 
daiących "Teologia Bałwo- 


'chwalców. Jakoż ‘tek bar- _.| 
dzo fię niemi brzydzilisytzye 7 MJ 


inaymniiey ludzie poczttff, 
że niechcieli nawet wyma 
wiać imion falfzywych Bo- 
gów, 


me re NN one SE OG 5 tk 


err O RP PPE | 
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gów, y isli fie z nich które Pfal: šv; 
wmiefzało w nazwifka wła: „4, | 
EEE Wieże aj AOL ZKZ 
ściwe; oni ie ódmieniali: 2, 
‘Tak zamiaft Psbaal, y Me- Para: 
` rybbaal, mówili Izbozeth y vit 55: 
Mifibożeth. zamiaft Bethel; 3% 
Bethawen, zamiaft Beelfe: 
- men, Beelżebuch. Te bayki 
całą naukę fałfzywyth Reli- 
gii zawieraiące, bywy zbios 
rem kłamfitw przez długie 
podanie na dawnych praw 
dach: nie iakie zafady maiące 
zgromadzonych; które wys 
myfłanii (woiemi pizyozdó* 
bili Póetowie, Matki, y 
 imamki nauczali ich dzieci 
„_ od powieia, 4: na litoczyfto= 
“Sach śpiewano ie. zamiaft 
nabóżeńłtwa: Medtzfi ż pos 
iwiędzy. Pogan widzieli do= 
brze,iż te baśnie dążyły tyle | 
N ko 


| Jud: XIV: 


EOL O BIY CAZ JAZ TIR 

A A DA RE 
ko do pogardy Bóftwa, y 
zepfacia obyczaiów, ale nie 
było fpofobu zabieżenia złe- 
mu, 

Izraelitowie fami byli, u 
których nie rozpowiadano 
dziecióm tylko prawdy zdol- 
ne do zafzczepienia w nich 
boiaźni $ miłości Boga, zdo|- 
ne, do wyćwiczenia ich w 
cnocie.  Wfzyftkie ich poda- 


nia byly fzlachetne y pozy- 


teczne. Prócz proftego o po- 


wiadania, używali także “ 


przypowieści, y zagadek dla 
nauki prawd ważnych; mia- 
nowicie tyczących fie oby- 
czaiów. Zwyczalem było u. 


ofob dowcip maiących, zd”? 
dawać fobie zagadnienia, tk 


. ko widziemy z przykładów 


PARE y Królowy Saby: 
Gre- 


ry 


TyRABLIrPÓW. róg 
Grecy powiadaia nam to fa- Plutarch: 
mo 6 fwoich pierwfzych . 
miedezcach.  Używali oni 
baiek fpofobem Ezopa, któ* Comm: 
rych zmyślenie tak było 0-/ept Sap: 
czywifie, że fię nikt ofzu: 
kaé niemógł. Takich w Pi- gag: i», 
śmie dwie znayduiemy: ie- 3. 
dna Joathana Syna Gedeo- (+ Res: 
nowego; druga Joaft Króla. ac 
Wfzelako te było fzczegulne 
ich używanie pod podobień- 

_ fiwy wziętych nauk, żeby w 
krotkich flowach pod przy- 
aemnemi wyobrażeniami, 
zamknąć zdania obyczayno: 
ści, któreby: dzieci łatwiey 
"mogli" pamiętać, Y takie fą.. 

Przypowieści czyli przyfło» 
wia, których Kięgi Mądrości 
fą zbiorem. 

"Te przypowieści pofpolia 

N2 cie 
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í Gaaga | 
cie wyrażano W wierfzach, 
a wierfze układano dla śpie- 
wania, zkąd wnofzę, żę 
Izraelitowie uczyli fię także 
Muzyki. Sądzę ia o tym z 
Greków, którzy wfzyftkie 
fwoie nauki, koca ‘polog 
od Weel hodnich, wzieli. O- 
woż to pewna, Ze Grecy 
wfzyfiiók dzieci (woje uczy- 
li grać y śpiewać. Ta nauka 
zę wfzyftkich ieft naydaw- 
nieyfzd. Nim. wynaleziono 
pifmo, pamięć wfzyftkich 
rzeczy, wielkich zachowy-. 
wała. lig, w Pięśniach. -Gal- 
lowie y Niemcy iefzcze za . 
czafu Rzymian mieli ú fiebie „2 
ten zwyczay, a. Narody R 
merykańlkie. do. tych czas go 
utrzymują, 

Lubo uZydòw. było, Pi- 


fmo, 
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ENEA E EEE 
fmo, wiedzieli iednak, żefię 
lepiey pamietdią owa wier- 
fzem ułożone. Ztąd ta wiel: 
ka trofkliwość; którą mieli 
_ fkładania pieśni na towfży- 
fiko, cokolwiek fię im źna- 
komitego przytrafiło, Ta- 
kie fa dwie pieśni, które 
Moyżefź ułożył, ićdną, po 
prźeyśćiu morza cserwone- 
go, drugą przed śmiercią 
fwoią. żalecająć zachowańić 
Prawa. Taka pieśń Debory, 
taka Matki Samuela, y tylu 
innych: a nadewfzyfikó ta- 
kie fa Play Dawidowe. 
Te Boefie cudówńą w fobie 
zawieraią naukę: pełne fą pó- 
chwal Boga, pełne ptzypó- 
minania iego dobrodzieyftw, 
pcłać przykazań: y wfzy- 
fikich w któtć człowiek 


ipo 


-108 Doza ia 


poż mieć powinien w 
różnych ftanach życia fwe- 
go. A tak nayważnieyfze 
prawdy y prawe zdania mi- 
le z fowami, ygłofem wcho-. 
dziły w umyfły mlodzieży. 
Otóż to był fprawiedliwy 
zamiar używania Póeźyi y 
Muzykiś Bóg, który i. 
rzył piękne rozumy, y pięk- 
ne głofy, chciał bęz watpie- 
mia, żeby ich używano na 
fmakowanie w rzeczach ' 
dobrych, nie zaś napodnie- 
eanie namiętności nierząd- 
nych. Grecy nawet gatunek, 
Rymopiftwa Lirycznego, to 
ieft: Hymny y Ody apos _ 
chwałę Bóltwa, y zaletę cnoe. 
ty uznawali za naydawnity= * 
fze y naylepfze. Rymy Dra- 
matyczne zafadzające P tył. 
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„a ŻADNA sh 
(ko na udaniu, a dażące do 


bawienia fluchacza przez po- 
rufzenie w nim namiętno- 
ści, fą poźnieyfzym wyna- 
lazkiem. Przeto go niewi- 
dziemy u Zydów; a lubo Sa- 
lomon w Pieśniach fwoich 
zawfze czyni ofoby różne 
rozmawialące z fobą, atoli 
tym jedynie końcgm, żeby 
ich zdania wyrażał żywiey; 
nie zaś, żeby reprezentował 
akcyą, iak w 02 
fztukach. 

Nic nam niepozoftało z 
Muzyki Zydowfkiey, ani 
wiemy, iakim u nich kfztał- 
tem jikładano wierfze. Je- 
azéli iednak fądzić mamy z 
pięńności fłów o piękności 
głofów, mufieli być wybor- 
ne, poważne, -y gruntow- 

. ne, 


‘ne, a razem przyiemnę y 
miłe: ieżeli zaś z fkutków? 
Pifmo zdaie fię przyznawać 
im fkutki nadprzyrodzone. 
Widziemy, że muzyka lago- 
dziła złe duchy, czego dowo- 
dem jeft przykład Saula, któ: 
ry miał fię lepiey, -gdy Da: 
wid grał na Arfie. Czytamy 
Że głos Muzyczny pomagał 
Duchowi Bolkiemu porufza: 
iacemu Proroków; co fię okat . 
‘guie z przykładu tych, któ: 
"rych Saul podług przepowie= 
dzenia Samuela napotkał, y 
z któremi òn fam wpadł w 
święte zachwycenia rądnścię 


przegrywał dą prorokowa= 
nia, Ma fie to rozumieć, że 
muzyka uśmierzała umyfłyj 

3 kto- 


także z przykladu Blizeušęa, 2) 
który żądał, zeby mu kto , - 
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które poburzał {zatan z da: 
pufzczenia Bofkiego, a prze- 
ciwnie ferca czyfte y fpo- 
koynie podnofila ku Bogu; 
rozgrzewała ie, y fpofobila 


'tym famym do przylmowa- 


nia mocnych natchnien Du: 


cha iego. Grecy nam także 


owiadają o dziwnych fwey 
muzyki fkutkach w uśmie- 
rzaniu namiętności. Trze- 
ba albo zadać fałfz wizy- 


fikim dzieióm , albo też 


i przyznać, że muzyka ftaro: 


zytna inaczey była porufza- 
iaca, niż nafza. 
f Nis, przeto iednak była 
między niemi rzadka: Wfzy- 
fy ją prawie umieli, y że: 
bym fie nie oddalał od Izrae- 
litów, y niemówił iak tylka 
o tych, którzy między niemi 
£ EZ UZES IA 


JBóż OBY CZA TR 

z urzędu: byli Mużykami,' 
znaydowało fie za czafu Da- 
wida cztery tyfiące Lewi- 
tów fzczegulnie do muzyki 
wyznaczonych, pod rządem 
dwóchfet 'ośmiudziefiąt o- 
śmiu Nauczycielów, z któ- 
rych celnieyfzemi byli Afaf, 
Feman gy lddythun tak czę: 
' fto wzppiankowani w napi- 
fach Pfalmów. Dawid fam 


był y wielkim _Wierfzopi» 


fem, y wielkim muzykiem, 
"a wiadomo ieft, iak wiele 


fklonności Królów, poma- 


gaią do wydofkonalenia kun- 
fztów. Wielka różność była 
infirumentów dętych „jako 
to trąb y fletów: tudzióż 


kotłów, y inftrumentów o 


ftrónach. W nayczęffzym 
były używaniu Cinnor, y 
Nabel 


= re ę cay 2IEPE S Eaa | 
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Nabel z których Grecy zro- 
bili Cynirę y Nabe. A tak 
gdy Dawidowi daiemy Arfę, 
czyniemy to tylko przez do- 
myf. Mieli oni inftrumenta 
oośmiu y o dziefięciu ftro- 
nach. ' 

Z śpiewaniem łączyli tań- 
ce, to bowiem znacay fowo 
chór, które łacińnicy wzięli 
od Greków, y które u nich 


` znaczyło kupe taneczników , 
iednakowo ozdobionych y 0- 


dzianych. Spiewali wfizyfcy 
razem, y tańczyli dobraw- 
{zy fig podług pici y wieku, 
młodzi chłopięta, panienki, 
mężątki, y fiarcowie, nigdy 
fe niemiefzaiąc iedni z dru- 
gienfi. Owóż niemożna fa- 


dzić, żeby. tańce Zydów nie 


były fkromne. Czytając o 
chò- 


śó4 OBYrYczAlE 


chòracli pod czas procefsyly 
którą Dawid uczynił prze- 
nofząc Arkę do Syonu, y pod 
Czas wielu zdarzonych ŻWwy- 
cięftw, zńaydniemy, że Pan- 
ny wychodziły ż miaft śpie- 
waląc y tańcząc. 

Nie widzę nigdzie, żeby 
fzraelitówie mieli fzkoły pt- 
bliczne,edni żeby ich młodź 
óddalała fie z damh od Ró- 
dzicòw fwóich dla nabycia 
nauk. Nie wad im te- 
go Życie ich pracowite. Ro- 
dzice potrzebowali {wych 
dzićci do poinoćy w pracach 
dó których ie od mlódóśći 
przyzwyczaiali. Take ia 
zwilko fzkoła znaczy W 
Gieckim ięzyku fwobótłę, 
jakoby mieyfce, gdzie fig ch 
zgrómadzaią, którzy niema- 

iaę 
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iąc pilnego interefsu, fzuka- 
ią uczciwego bdwienia fię; a 
fowo łacińfkie ludus zna- 

czące grę, na też fame Wy- 
chodzi rozumienie. „Sądzę 

za tym, że naywiękfza część 
nauk nie na czytaniu ale na 
zabawach y rozmowach z 
Qycami y Starcami! zafadzo: 
na była, © 

© Rodzice byli obowiązani 
nauczać fwoie dzieci wiel- 
kich rzeczy, które Bóg dla 
nich: y dla ich Oycòw poczy- 
nił. Y dla tey to przyczyny 
Prawo tak czefto im zaleca- 
ło wykładać dla wych dzie- 
ci pfzyczyny uroczyftości, y 

|- innych obrządków Religii, 

| Przeto, te: nauki, do, rzeczy, 

widocznych przywiązanć, 2 

częfio powtarząnę, nie mor: 


„eb 


Rob OByczAtE 
gly nie być gruntowne. Na- 
uczali ich także tego wfzy- 
_ftkiego, cokolwiek należało * 


"do rolnictwa, łacząc fwe ` 


nauki z uftawiczna prakty* 
ką. Wątpić nie można, że- 
by. w tey umieiętności nie 
i dofkonałemi, kiedy. przez 
tyle wieków iedyna ich była, 
` zabawa” Jakoż, lubo u nas 
lud tylko profty, y gruby 
bawi fie rolnictwem, więcey 
` atoli -w nim ma wiadomości 
daleke pożytecznieyfzych dla 
Narodu ludzkiego, niżeli owi 
gofpodarze z iążek, kto- 
rych za medrzców poezytu-- 
ZARA gdybyśmy to tylko 
brali za umiejętność, cą fie 
znayduie w pifmach; tyle 
nam dawni y teraźnieyfi 
* Auktosowie napifali_o Rol- 
nićtwie 


i 
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nićtwie, że możemy dobre 
o nim mieć mniemanie. 
Owoż Izraelita, który 
przez podanie fwych Oy- 
ców, y przez fwoie właśne 
doświadczenie nauczony był ` 
Religii fwoiey, Praw do 
których we życie powinien 
był ftofować, y Eliftofyi fwe- 
go Narodu; które umiał 
fam dla fiebie ftarać fie o 
wfzelkie potrzeby, który fię 
dof(konale znał na różnych 
gatunkach ziemi, na drze- 
wach, y ziołach tey ziemi 
właściwych, iak ie zafadzać 
y fzczepić, y w którym cza- 
fie, jk zabiegać różnym tre- 
z funkom pfuiącym owoce 
ziemie, iak ie zbierać, y na 
czas długi chować, który 
wiedział naturę bydlat, ich 
kar- 


żó8 ÓpryczAiE || 
karmią, choroby, lekarftwa; 


y tyle innych rzeczy podob, 4 


nych, między nami od wie: 
lu tych, co fie nazywają 
ludzmi uczciwemi, albo ü+ 
"czonemi, nieznanych; teń 


zacny Izraelita, zdaiemi fię, , 


bardzo był wart człowie* 


ka wyćnowanego wpośrzód, 


Prawnych albo Ekonomicż= 
nych, albo w fprzeczkach 
wafzych fzkolnych. Przy- 


znać albowiem potrzeba, że 


czafów późnieyfzych nazbyt 
oddzielono nauki ciekawe od 
nauk pożytecznych, fiaranie 
o:dowcipie y obyczaiachh, 0 

ftarania © imterefsadi, Y 
zdrowiu. Więkłza część, 
którzy poleruią fwóy rozum 
y pamięć, nazbyt zamiedbiie 
ią fwe ciało, y-ftaią fie nies 

| - zdol= 
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zdolnemi dowfzelkich czyn- 


ności fiły potrzebujących, y 
do wfzelkich prac ciężkich. 


Wielu też przez Muzykę, 


Póezye y inne ciekawości 
wpadają w taką miękość, że 
przy wielkim rozumieniu 0 
fwoim pięknym dowcipie, y 
mniemanym talęcie» prowa» 
dzą życie gnusne. prawe 
dziwie pogardy godne. 
- Byli atoli niektórzy lztae= 
litowie fzczegulniey do nauk 
przywiązani, których po- 
dług nafzego nawet rozu- 
mienia można było Mędrz- 
cami nazwać. Czytamy, że 
za Pawida znaydowali fię 
ay Pokoleniu Jfsachar ludzie 
mądtzy, którzy znali fie na 
kòżdym czafie, y nauczali 
Jzraelitów, co byli czynić 
; O po- 


4. Pari 
Xh 34: 
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powińni. “Tłumacze rozu” 
mielą, że to byli Afronomo= 
wie, którzy uftanawiali czas | 
świąt, y cały porządek roku. 
Malac: Malachiafz Prorok mówi o- 
7 gulnie o wfzyfikich Kapla- 
Bach, (że ich wargi firzegą 
umieiętności, a w uftach ich 
fzukaią rauki. Nayfzczegul: 
nieyfza į ich zabawa była na- 
wuczać Prawa Bofkiego, na 
zgromadzeniach, które by- 
wały w kóżdym mieście w 
dzień Szabafu. Grecy nazy- 
wali te zgromadzenia Syna- 
' goga, albo Kościołami; po- 
nieważ iedno y drugie na- 
zwiłko prawie toż famoxj nas 
V. Orig: cza. Na tychże zgromadże-. 
Cal niach wolno było y infzym, 
"o. [udzióm uczonym nauczać, 
25ą. mianowicie tym, których, 
UZNA: 


fzndkELIMOW ZM 
Uznawano ża Ptoroków od 
Boga natchniętych. T'o by- 
| % publiczne Izraelitów fzko- 
„, dy, gdzie nauczano nie umie- 
ietności ciekawych, ale Re- 
ligii y obyczałów; gdzie u- 
czniami byli ofoby młode, 
lub też niektótzy próżniacy, 
ale naród cały. Bo 

Kapłani tylko fami y Pro- 

| rocy wdawali fię do pifania 7 
` Kiąg: mianowicie Hiftoryi. 
| Toż famo było y u Egip- 
cyan. Ich Kaplani oddaleni 
od wfzelkich {praw ludz- 
kich, prowadzili życie oftre 

w wielkiey odludności, aca-= * 
łą icit zabawą było dłużenie 
---Bogòm, y uczenie fię mądro- 
ści. Dni przepędzali na 
fprawowaniu urzędów Re- 
ligii, a nocy na dociekaniu 

03 Ma- 
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Matematyki, tę bowiem u- 
mieiętność nazywali umie=. 
ietnością rzeczy niebiefkich. 
Oni tylko fami pifali Hifto- 

‘rya. Owoż y Rzymfkie Hi- 
ftorye naydawnieyfze, były 
dzieje roczne ich Kapłanów. 

Widziemy w Hiftoryi Pi- 
fma świętego charakter ich 

, Auktorów. Zdaie fię, że to 

byli Mężowie arcy poważni 

y mądrzy, ftarcowie wiel- 

kiego doświadczenia, ofoby 
dobrze znaiące fię na inte- 
refsach. Nie widać tam ant 

, próżności, ani podchlebftwa, 
ani chęci popifywanią fię z 
dowcipem, gdy tym czem 

pokaznią fię te wfzyfikie 
przywary u Greków, u któ- 
rych kóżdy miał wolność pi- 
fania, a więkfza z nich część 

fzu- 
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fzukała tylko albo fwey 
chwały właśney, albo chwa- 
ły Narodu. Hiftorycy Izrael- 

_, fey nie wydala fwego imie- 
nia, y nic nie zamilczaią, co 
dla nich,. lub dla ich Kiążąt 
iet z nieflawa. /luktorowie 
Hiftoryi Dawida, tak doklad- 
nie opifali iego zbrodnią, iak 
żadney inney iegosfprawy. 

| o Nieczynią ani Przedmów; 

| ani wftępów, fame tylko 
zdarzenia opifuią, ile być 

" może iafno, niemiefzaiąc ani 
uwag, ani rozumowania, 
Uważaiąc atoli, znayduie: 
my, że z dziwnym rozfąd- 

_.kigtó czynili wybór dzieiów, 

© które naylepiey ım .flużyły 
do ich zamiaru. Dla tego. 
Hiftorye ich fą arcy krótkie. 
Wfzelako co do rzeczy waż- 

l nych 


Wrą..DBYCZAJE 

nych wchodzą w naydrob- 
nieyfze rozbieranie, y. Wy- 
ftawuią cżyn przed oczy 
czytelnikowi w nayżyw- 
fzym opifaniu. Pokazniefię, 
że umyślnie odcinaią uwagi, 
y dobitność, albowiem do- 
brze ich, umielą zażywać, 
kiedy chcą, żeby przez fwo- 
ie mowy porufzyć. Tak 
Moyżefz wynofi y rozfzerza 
w fwoim Deuteronomie z 
wymową _naywfpanialfzą 
naygruntownieyfzą, y nay- 
wyzfżą to wfzyfiko, co pro= 
fio tylko wyraził w fwych 
poprzedzających  Kięgąch.. 


"Tak Jzaiafz Prorok bez zada -- 


ney dofady opowiada zbicie 
Sannacheryba, które prze- 
powiadał wyfokim ftylem, 
Poetycznemu. równaiącyną 
fe, Nies 
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| Niemniey dobrze pifali J 
| Zydzi, y w innych wfzy- A. 
| ftkich rodzaiach. Prawa ich | 
| {fa pifane krótko ‚y iafno, 
Nauki moralne zawarte fa w 
(zdaniach krótkich, przyiem- 
nym ozdobionych  Krafo- 
| mówftwem, y umiarkowa- 
| nym ftylem wyrażone, co 
| wfzyftko fluży de łatwiey- 
{zego zatrzymania ich w pa- 
mięci. Nakoniec ich Rymo- 
piftwo ieft wyfokie: wyobra- 
zenia w nich fą żywe, podo- 
_ bieńftwa śmiałe, wyrazy 
| fzlachetne, ozdoby rozmai- 
cie na podziw dobrane; Lecz 
-feby lię należycie mogło 
7 mówić o ich wymowie, y, ` 
Rymopiftwie, Xiegę by o h 
ym calą napifać potrzeba. N 
A lubo oni pifali z: nat- 
chnie- 
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chnienia Bofkiego, nierozu: 
miem iednak, żeby całą. ich 
wymowę natchnieniu temu 
przypifywać należało. Byli 
natchnieni, żeby nic nie mò- 
wili, tylko co ieft prawdą, 
y żeby nieużywali fłów tyl- 
ko które fą zdatne podług 
glębokich zamiarów Bofkich, 
ale w rótzcie Duch- święty 
używał ich włąsciwega wy- 
razu, cofię pokazuie Z róż- 
ności ftylu Proraków, aid- 
fzcze więcey ztąd, że ich 
fpofób pifania wfpólny im 
był z świeckiemi naydaw= 
nieyfzemi Pifarzami.„. to- 
- mer, Herodot, Hypokrat.oż— 
„ powiadają iednakowym,« iak 7 
pi. oni, fpofobem. Hefiod także 
prawie naucza, iak oni. Ele- 
gie Peogryi, y Salona wg 
i Nie 


I 
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kie maig podobieńftwo da 


upominaniów Moyżefza, y 
Proroków.  Widziemy w 


„ Pindarze y w Chórach tra- 


gedyi taką śmiałość, y róż: 
nokfztałtność, iaka ief w 
Pieśniach  Salomonowych. 
Im fą dawnieyfi Pifarze Gre- 
cy, tym fa podobnieyfi da 
Żydów, tak w. gatunkach 
ftylów podług rodzaiu dzieł, 
jako też w krótkości y wła- 
ściwości wyrazów. 
"Niech wierzy, ieśli fię ko- 


mu podoba, że Zydzi tak 


„pifali, przez famą tylko moć 
ich dowcipu, y że ich prawy 


_4ozfądek odrzucał , | cokol- 


7 wiek do iakowego dzieła nie- 


zdatnym być uznawał, a 
przybierał, co było właści- 


wym do nauki, lub porufze- 


. nia, 


È 


rg OBYCZAJE 


+ 
az, 


nia. Co do mnie, widząc, że 
tak ftatecznie zachowywali 
ròżność ftylów, y tak przy- 
zwoicie używali wfzelkich 
ozdob prawdziwey wymo- 
„ wy, wolę trzymać, że mieli 
niektóre prawidła wybrane 
„z doświadczenia fwych Oy- 
ców, bfdz na piśmie zofta- 
wione, badz przez podanie 
tylko Mędrzców im docho- 
wane. Nie rozumiemy żeby 
Grecy byli wynalazcamiwy- - 
mowy y Rymopiftwa. Oni 
ńaywięcey tylko wynaleźli 
nazwilka figur, y ten język 
kunfztu, który fkladał umie- 
iętność GrammatykóW, y._ 
'Retorów, . a nigdy nieutwo- = 
rzył ani Mowców, ani Pòe- 
tów. Grunt tych umieiętno- 
ści, był wynaleziony przed 
nie- 


= 
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niemi. Już to świat dofyć 
był tary. Trzy tyfiące lat 
upłynęlo przed Salomonem; 
zycie ludzi do czafu owego 
bywało długie, a grube Na- 
rody iefzcze niepuftofzyli 
kraiów, w których kunfzta, 
y umieiętnośći brały fwoy 
początek. ŚR) A, 

Mówiąc o Zydach wpo =27F= 

A VI. 

w{zechności, będąc tak do- Obyczay- 
brze wychowani, y urodzeni ność 
w kraiu, gdzie ludzie zprzy- Izraeli- 
rodzenia ią dowcipni, Die "° 
mogło im zbywać na oby- 
czainości: Nie należy albo- 
wiem pozumieć, że obyczay- 
„ność zgodzić fie niemoże z 
wieylkim y pracowitym ży- 
ciem.  Owfzem przykład 
Greków dowodzi nam prze= 
ciwney rzeczy. Ja tu obyś 

CZAY: 
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czayność biorę: w ogulności 
za to wfzyftko, co nas różni 


od grubych Narodów; z iede 


ney firony ludzkość, przy- 
iemność, okazywanie przy- 
iaźni, y ufzanowania wfpo- 


łeczeńfiwie życia; z drugiey, 


roftropność w fprawach, fub- 
telność, y delikatność w po- 
fiępowamiu, to iefi: co na- 
zywamy Polityką. 

„(Co do ludzkości Grecy, 
powiękfzey części żyjąc w 
Rzeczypofpolitey, gorliwi o 
wolność fwoia, wfzyfcy fię 
mieli za równych, oświad- 
- czenia ich kończyły f fie ni na o- 
kazywaniu fzacunku yprzy- 
iażni, w czym ich naślado- 
wali Rzymianie. Ludzkość 
Wfchodnich bardziey do na- 
fzey była podobna, y więcey 
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czci oznaczała. Poftępowali 
iak z Panami, którym chcie= 
li oddać ufzanowanie. O- 
świadczali im fwoie uflugi, 
kłaniali fię aż do płafzczenia 
fię im u nóg, co pifmo czcią 
nazywa. 

Taki był zwyczay u Zy- 
dów wprzód iefzczć, niżeli 
Krółów mieli, owfzem od 
czafu Patryarchòw, co nay- 
pewniey wzieli z obyczaiów 
Safiedzkich Narodów oddaw- 
na poddanych Panóm. Nie, 
było to żadną nieobyczayno: 
ścią, nazywać fię ty: cała 
fiarożytność tak mówiła, 
iiko 1efzcze mówi y teraz 
wielka część "narodów na 
świecie. Dopiero to przed 
upadkiem Pańftwa Rzym- 

i fkiego zaczęto używać wy, 

mò- 


man OBY ezai 


E e M 
mówiąc do iedney. ofoby, 
Pofpelicie, gdy fie witali, 
ieden drugiego całował. Za» 
miaft co my przez ufzano- 
wanie wchodząc na mieyfca 


- święte odkrywamy głowy, 


Rużt: m. 


to oni zrżucali obówie, iak 
iefzcze y teraz, czynią nie- 
którzy Wfchodni: przeciw- 
nie odkęyć głowę, było to 
znakiem żałoby. . 
Widziemy przyklady wi- 
tań w witaniach Rutty, A- 


15. bigali, Judytty, y Zony Te- 
* kuowey, którey użył Joab 


` dla przyzwania Abfalona. -` 


xı Wfzyftkie te przykłady, fa 


kobiet, pofpolicie porhleb- 


` nieyfzych niżeli męfzczys 


zny. Mowa ich była fkrom- 

na ftofuiąca fie do wftydu; 

ale w fpofób różny odna- 
fzego 
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fzego. Zamiaft uryny, mò- 
wili woda nóg, zamiaft wy- 
próżnić fię, okryć nogi; a to 
dla tego, że w takowych 
akcyach wykopawfzy dołek 
_ w ziemi, okrywali fię płafz- 
czem. Części, które wftyd 
mianować zabrania, nazy- 
wali udem. Z, drugity ftro- Deus, 
/ Ry, mieli niektóre „wyrazy xau. sas 
, podług nas bardzo grube, o~ 
fobliwie mówiąc o poczęciu, 
y o rodzeniu dzieci, o płod- 
ności, lub niepłodności nig- 
wiaft, a pewne talemne ied- 
ney y drugiey płci choroby, 
bez żadney ogródki wymie- 
niali, które my obwiiamy w 
ucztiwfze wyrazy. 
Cała ta różnica pocho- 
dzi fzczegulnie: z odległości. 
mieyfc y czafów. Wielka 
część 
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A pm A 
część fòw które fie nam zda- 
ią podług używania teraź+ 
nieyfzego nafzego ięzyka 
mniey przyzwoite, były nies 
gdyś uczciwe, ponieważ in» 
{ze miały znaczenia. Jefzcze 
y teraz Narody wfchodnie, o- 
fobliwie Machometanie śmie- 
{zna zathowuią delikatność, 
mówiące o niektórych nies 
czyfłościach, które fię nie 
nieściągalą do obyczalów , 
gdy tym czafem z wfzelką 
rozprawiają wolnością Onay- 
bezęcnieyfzych rozkofzach. 
Xięgi Pifma mówią daleko 
wolniey, niż my o tym, co 
fie tycze iftoty małżeńftwa, 
ponieważ nikogo niebylo 
między. Izraelitami, ktoby 
od tego fanu fironił, y że 
„Pifąc 
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z 


Pifarze byli to ludzie poważ= 
ii y pofpolicie Sędziwi: 


Co do róztrópności, poli: 


tyki złey lub dobrey; ztęcz- 
ROŚCI, iilegania, podftępów; 
y intryg -dworfkiel 1, Hiftos 
rya Dawida y Saula tyle nami 


doftarcza przykładów, iak 


żadna inna; ada mi była 
widdoma: pac 

- Życie wy godne y fwo- 
bodne złączone z pięknością 
kraiu wabiło ich do uciech; 
ale ich uciechy były przy: 
iemhe y łatwe, z niczego in= 
nego tylko z uczt, y mużyki 


ikładaiące fig. Uczty, iak 


iuż, mówiłem kończyły fię 


ha pioftych potrawach, któs 


te u fiebie w domii mieli; y 


i pa muzyce, która iefzćze 


niey ich kofztowała, paz 
nies 


tren 


ZMIE E 
Uċiethy: A 


: tach. Starzec Bercelai te tyl-- 
-kø dwa gatunki uciechy lis 
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bierz = GI KU TY naa | 
ieważ: wielu umieli fami 


śpiewać y grać na inftrumen= 


czył, gdy mówił, iż nadto 
był fedziwym, żeby mógł 
fmakować w życiu: a Ekkle- 


' zyałtyk te złączenie dwóch 


uciech, porównywa z fzma- 
ragdem w. złoto oprawio- 
nym. Tak y Ulifses otwar- 
cie u Feniyczyków wyzna- 
wał, że nieznał inney fzczę- 


śliwości, prócz tylko iedney 


Amos iv. 
Jsa: v. 
ŻYDA 
Jia: 
XXVII 
4. 00, 


uczty przy odgłofie muzy- 


cznym. Widziemy też fame 
uciechy w grożeniach, które 
czynią Prorocy tym, którzy 
ich na złe używali. Ale ci 
iefzcze przydają zbytek wi» 
na, korony z kwiatów, y 
parfumy, co wfzyftko, wis 
dzie: 
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dziemy, że byłą we zwyż 
*ezaiu' w Greków y Rzymian. 

Rozgatunkowanie parlu* 
'mów, których używali Zy> 
dzi, widziemy.w Pieśniach, 
y na wielu innych mieyfcach 
Pilma, afzczegulniey w Pra> 
wie, kiedy przepifuie, iakie 

gatunki parfumów iednych 
fuchych, a drugichociektych. 
wchodzić mają w kadzidło, 
które fię powinno ofiarować 
Bogu. Balfamy, które natym 
mieyftu fą wyrażone, by+ 
ły naywcńnieyfze ze wfzy» 
ftkich iakie do owego czafu 
znano, „mim były wynalezia= 
ne ambra y piżmo. 

Mieli upodobanie jadać w 
ogrodach w cieniu drzew yý, 
w chłodnikach: naturalna 
albowiem ieft w kraiach go< 

Pą rga 
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rących fzukać chłodu. Y tak 
gdy Pifmo chce wyrazić czas 

pomyślności, mówi, że kóż- 

dy iada y piia w winnicy 

fwoiey w cieniu Palm fwo- 

ich. Które drzewa fa owo- 

cowe, nayfzerfze liścia ma- 

JĄCE NZ 

.,. Przykładanie fię do pracy 

rolniczey, riedozwalało im 
fprawować zawfze uczty, y 

codzień używać rozrywek, 

iak teraz czyni wiekfza 

część bogaczów; lecz tylko 

do tego flużyło, że też roz- 

rywki, ftawały fię dla nich 

milfze. Mieli więc wyzna- 

czone czafy na uciechy. Dni- 
Szabafu, y wfzyftkie Anue 

uroczyftości Prawem prze- 

pifane; wefela, działy, zdo- 

byczy po zwycięftwach; żni- 
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wa, y winobrania w kóżdym 
powiecie, gdzie fąfiedzi zgro- 
maszali fie ku pomocy iedni 
" drugim. Wiemy, żeuroczy- 
ftości Bachufa, y Cerery za» 
czynały fie u Greków od 
takichże famych rozrywek; 
których ślady iefzcze y po- 
dziśdzień daią fię widzieć 
między ludemm= wieyfkim. 
Izraelitowie niemieli wi- 
dowiłk światowych; prze- 
ftawali na obrządkach Reli- 
gii, y na okazałościach ofiar, 
które mufiały u nich odpra- 
wować fię z wielką wfpania- 
łością, gdy Kościoł był nay- 
pyfznieyfzym budynkiem w 
całym kraiu, y gdy do fluże- 
nia w nim było wyznaczo- 
nych trzydzieście y dwa ty* 
fiące Lewitów. 


Nie 


20 OTOZ ALE 
ceke Jak E AE 
Nie znayduię ia u nich ant 
grów, ani polowania, które 
unas poczytane fa za mays 
więkfze rozrywki. Co do 
gry; zdaie fię, że o niey cale 
nie wiedzieli, ponieważ na- 
wet iey nazwifka nie ma ną 
'żadnym „mieyfeu w Piśmie, 
Jeżeli prawda, co pifze He- 
rodot, izena Ów czas gry 
byly wynalezione od Lidyi- 
czyków. Lecz iefzcze y te- 
raz Arabowie, y inni Wfeho- 
dni, w żadne gry niegrywa- 
ią, w które traf wchodzi, 
przynaymniey kiedy Prawo 
jwoie zachowują. Co.do po- 
lowania bądź na zwierze, 
bądź na ptaki, te niebyłę nie 
znane Izraelitom; ale zdaje 
fie, iż fe, nim bawili niedla 
ToztyWki, lecz raczęy dla 
ży 
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pożytku, ażeby mieli ztąd 
pokarm, y ochronili zboża y 
winnice- od fzkody. Czefto 
albowiem wfpominaią o fie- 
- ciach, y fidłach, ale nigdzie 
niema wzmianki ani o pfach, 
"ani o myśliwych, nawet u 
Królów. Bez wątpienia fta- 


liby fie byli nienawiśnemi, 
y Ú « bi 


gdyby byli chcięli sganiać fię 
za zwierzem po uprawnych 
rolach, ychować beftye przy- 
nofzące fzkodę. Wielkie lo- 


wy zimnym tylko przyftoią 
kraiòm, gdzie fą obfzerne 
puftynie, a ziemie  nieńipra- 
wne. 

Po uciechach mówmy o" 


żałobie, y oznakach fmutku. 
Starożytni brali żałobę nie 
tylko z okoliczności śmierci 
którego z krewnych fwoich; 
ale 


XVIII. 
Załoba, 
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ale zawfze, ile razy im tylk 
ko niefzczeście iakie ja 
trafiło fis; a żałoba ich nie 
na famey tylko odmianie o- 
-dzienia zależała, Przyczy- 
ny żałoby były kletki publi- 
czne, morowa zaraza, po- . 
wfzechny nieurodzay, naia- 
zdy nieprzyjaciół, niefzczę: 
śliwości cpsywatne, śmierć 
krewnego lub przyiaciela; 
tudzież gdy krewny, albo 
przyiaciel I niebefpiecznie cho: 
tował, albo fie doftał w nie- 
wolą. Na koniec kiedy kto był 
ofkarżony o iaka zbrodnią. 
Znaki żałoby u Izr alipi "r 
były rozdz ierać fuknią „1 
tych miaft, iak tylko, nie- 
fzcześliwa iaka dofzła wia- 
domość, lub gdy tie kto, 
znaydował przytomny wiel- 
kiey 
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PAZ DOBE ANM 
kiey iakiey niegodziwości, 
naprzykład blażnierfiwu, y 
innym zbrodnióm  naprze- 
ciw Bogu; bić fie w pierfi, 
zakładać ręce na głowie, od- 
krywać ią, y zamiaft parfu- 
mów, któremi fiẹ pofypo- 
“wano w czafie radości, po- 
fypować ią popiołem lub pro- 
chem; nakonieg.selić brodę 
y głowę. Rzymianie prze- 
ciwnie maiąc zwyczay gole- 
' pia wlofòw, zapufzczali ie 
pod czas żałoby. Í 
Poki trwała Żałoba, nie- 
namafzczano fię wonnemi o- 
leykami, ani fie umywano; 
ale ,nofzono odzienie brudne, 
podarte, lub wory, to ieft: 
fuknie ciafne bez fałdów, a 
zatym nieprzyiemne. Na- 
zywali ie także włofiennica= 
mi, 


a4  OBYCZAIB 

mi, że były robione z wło- 

fow oftrych, lub podobne. 

iakiey materyi proftey y gru- 

bey. Chodzili w tedy bofo, y 

z odkrytą głową, ale twarz 

zaflaniali. Częfiokroć obwi- 

sali (ię płafzczem, żeby nie 

patrzyli „na świat, y ukryli 

dzy fwóle. Do żałoby poft 

` łaczyli, Weft: albo nie cale 

nieiadali, albo aż po zacho- 

dzie flońca, y to bardzo po- 

fpolite potrawy, iako tochleb 

y iarzyny, a niepiiali nie 
prócz wody. 

Zamykali fię, y edze na 

` ziemi, lub na popiele leżac, 

głębokie zachowywali mil- 

czenie, które tylko przery- 

wali głofem żałośnym,.y nu» 

e. Reg: Ceniem fmutnych pieśni. Za- 

ulł, Joba po umarlym trwała po- 

fpo- 
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fpolicie przez dni fiedm : 
'czafem'ia przeciągano przez 
valy miefiąc, iako po Aaro- 
| nie y Moyżefzu; czafem aż 
do fiedmiu-dziefiąt dni, iako 
po Patryarfże Jakóbie. Ale 
znaydowały fe wdowy, ktò- 
re zoftawały w żałobie przez 
całe fwoie życie, iako to Ju- 
dyta, y Anna Brarekinia. 
Owoż ich żałobą nie była 
jak nafza proftym tylko o- 
brzadkiem, który fami tylko 
maiętnieyfi porządnie za- 
chówuią; ale zawierała w fo- 
bie wfzyfikie iftotne _fkutki 
prawdziwego żalu. _Ofoba 
albąwiem zoftająca w. utra- 
pieniu, niema żadnego ftara- 
nia o ftroiach y ochędoftwie, 
ledwie fie chce pofilić, nic 
niemówi, a ieślifię odezwie, 
te 


Ecot: 
XXII. 25. 
“Num: 
XX. 30. 
Deut: ut. 

4 8- 

Gen: 


a 


4.5: 
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i to tylko z żalem y narzeka: 


niem, niewychodzi naświat, 
ywfzelkich rozrywek unika. 
Widziemy tenże fam fpofób 


( żałoby niętylko u Izraelitów; , 


Greków, Rzymian; ale też 
y u innych wfchodnich na- 
rodów daleko późnieyfzych, 


Cwyfop: ponieważ S, Chryzoftom za 
ad De- czafów %aizcze fwvich, opi- 
metr: de foje ją prawie takąż famą. 


COBI: 
puna: 
4 6. 


Ja wierzę temu, że fię znay- 
dowali, którzy grali kome- 
dyą, kiedy niewiele czuiąc 
fmutku, wfzyfikie odbywali 
zwyczaie, ale przynaynmiey 
prawdziwie ftrapieni, mogli 
z wfzelką wolnością uczynić 
zadofyć boleści fwoley 

Za tym mówiąc ogólnie, 
Izraelitowie y wfzyfcy fta- 
rożytni naturalnieyfzemi od 

nas 
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nas byli, y nieprzymufzali 
fię tyle do okazywania po- 
wierzchownie czucia fwego. 
'W radości tańczyli y śpie- 
wali; w fmutku płakali, y 
ięczeli, w ftrachu wyżnawa- 
li boiaźń fwoią, w gniewie 
niekryli fię z urazą, Homer 
y Póetowie tragiczni, wfzę- 
dy nam tego przekłady daia. 

Zobacz żal Achillefa przy 
- śmierci Patrokla, a w Sofo- 
klu wyrazy boleści Qedyppa 
y Filokteta. Filofofia, a po- 
tym Chrześcianizm popra- 
wili tę powierzchowność w 
tych, którzy maią dobre wy« 
chowanie, y obyczayność. 
Wprawieni fa od' młodości 
mówić iak Bohatyrowie, lub 
iak święci. Wfzelako wiel- 
ka część nielepiey fie ma w 

grun- 


888. ÓByeżAiE 


— onet 
gr uncie. Przeftaie na | pokry: 
waniu {wych namiętności; 
nie zwyciężając ich, ani nas 
wet cheat z niemi walczyć, 

ET a> nioddzielne fa 
Pogrze, Od Załoby. Wfzyfcy ftaro- 
by; żytni wielkie o pogrzebach 
mieli ftaranie, y poczytali ża 
nayokrópnieyfze przekleń- 

ftwo, żeśszciała ich lub ofób 
ukochanych były. wyftawio: 

ne na pożarcie zwierzętójm 

„y ptakóm, albo zeby niepo- 
grzebione griiąc zarażały 
żyjących, Pizeciwnie zas 

a to pociecha odpoczywać 
robach Przodków fwo= 

ich . Zamiaft co Grecy palili 

o dla chowania popio- 

łów, to żydzi pogrzebali po- 
fpólitwo, a znakowitfze ofo- 


by nabalfamowawizy fdas 
dali - 


> 


as tz” 


mas ky 207 ES 
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dali w grobach, Czafem na 
trupach palili kadzidła. Czy- 
tamy o pogrzebie Azy Króla 
, Judzkiego, że był położony 
na łożu napełnionym parfu- 


4.Paral: 
XVI. tds 


mami przedniey roboty, y. 


że na nim palono wielki. o- 


gień, a z innych mieyfc po- a, Parat: 


kazuie fię, że to było zwy- 
czalem. Balfamoxeali tym- 
że prawie fpdiobem', co y 
Egipcyanie , )namafzczając 
ciało oleykami: wyfufzaiące- 
mi, potym ie ścładali w gro- 
bach wykutygh w. opokach 
tak fztuczńie, że niektóre. 
mielidrzwi zamykaiące fie na 
biegunach z iedneyże fztuki 
zrobionych. Niektóre z nich 
iefzcze do tych czas widzieć 
można.  Kożdy miał tablicę 
z kamienia iednoftaynego, 
na 


KXI. 19a 


Jerem: 


XXIV. Äx 


A Reg: 
BI. KD 
Jerem: 
IA: 47: 


á. Reg: 
1. ży. 
Paral: 
XXXV: 5. 


bio „ÓBYEZALE |. 
na którey ciało iego kla- 
dziono. | 
Prowadzący do grobu fzli 
w żałobie, y głośno płakali 
zmariego, iak fię z pogrzebu 
Abnera okaznie. Nie które: 
niewiafty miały iakoby za 
rzemiofło płakać w tych zda- 
rzepiach, a do płaczu łączo: 
no fletyguktórych glos ieft 
załośny. Na koniec uklada- 
no pieśni, ktòre flużyły na 
mieyfcu mów: pogrzebowych 
ofobóm znaliomitym, któ- 
rych śmierć była nieczczęśli= 
wa. Taka była pieśń, Którą 
Dawid ułożył dla Sawla. 
Taka Jeremiafza Prosoka 
złożona dla Joziafza: „ 
Lubo pogrzeby były obo- 
wiązkiem pobożności, żadeń ' 
atoli obrządek religii weń 
hies., 
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niewchodził, owfzem uczy- 
nek to był cale świecki y 
'wfzyfikie ofoby do niego 
wchodzące zmazatiemi czy- 
ił aż półki nie zoftały Oczy 
„ fzczóńe, ponieważ ciała us 
marłych albo fa zgniłe, albo 
blilkiey zgniliźnie podległe, 
a przeto Kapłani nie tylko 
niepotrzebńi byliea pogrze- 
bach; ale nawet niewolno 
im była znzydować fię; 
prócz na pogł, ebach krew- 
nych fiyoich. ledy Joziafz 
chciał iwykorzenić bałwo: 
chwaltwp 7” rozkazał dla 
` wiekfzego obrzydzenia y 
wftyętw palić na  Ołtarzach , 
Bozyfzcż koście fałlżywych 3, 
Kaplanów:. Czyniono ofiary 
 za'umarłych, to ieft; za od- ê 
pufzczeńie ich grzechów; 


Q iako: 


Lovit: 
Xki; 4; g: 


iral: 

a 5: 

; Mach: 
Xi; CEJ 
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jako uczynił Judafz Macha. 


beufz. A Cbrzeft za umar- 


łych, o którym wfpomina $. 
+. Cor: Paweł, byl to nie iaki obrzą- 
xv. 49. dek kąpania fie y oczyfzcze» 
nia, które tak pożytecznym 
być rozumiano, iak y modli- 
twy- 


bezedaznaezarezyc 


xx Toietcofię tycze życia 


Religia y obyczajów Izraelitów. 
Poydźmy teraz do Religii y 
ftanu politycjjnego. Co da 
Religii nie bed. fie rozściągał 
z wykładanięm ich wiary. 

a E E 
Powińniśmy „p nięy wie 
dzieć, ponieważ w nafzey 
ief zamknięta.  Uczynię 

v. Jos: tylko uwagi, że nie które 


Bor: Åp: prawdy, iafno, gdy tym CZA” 


1a e JĄ a A i E 
Dariy (em inne ciemno tylko były 


gy. 6.4. IM obiawione, aczkolwiek 
obiawione były, 
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Poznawali doilatecznie, fal 
a E ; : ; Pal; 
ze Bóg left tylko jeden, Że „s te r 

KRA AT X ; a AROR: A20: 
oń ftworzył niebo y ziemię, Pfa: 6. 2. 
że wizyfikim rządzi przez 7% - 3. 
fwoią opatrzność, że nie na> fain } 
A NA E sda. KARY 
leży prócz w nim iednym deróm 
pokładać ufności, że trzeba 
fzczegulnie od niego fpodzieś *Jat: 
wać fle wfzelkiego dobra, że maa 
WE i: AU dzi BE dó 8. Rogi ż 
Od W ZY! KO Widzi az (6) yik ggir 


S 


CERNAN PE d s Ą 
ikrytości ferc tn wewnę:* t. Resi, 
trznie A wolę czło: %40- 


J 


R e AW KAEN REED DiR 
wieka, y kierjie nią, podlug „ ,,. 8, 


fwegó upodobjnia, ze wfzyć Pfal: kos 
{cy ludzje ropa fle w grze». 
ćhu, ysgoswego fa fkłonni, 7:75. 
KE ; 5 UW PJ BAŁ 
że wfzełaką człowiek może ‘4, 
czynić dobrze przy pomocy padł: 
Bofkiey, że wolnym iefl, y 40-6: 
od wyboru lego. zawiiłó czy* oda 
A i NEE Aai Hi SRV AZ 
nić źle lub dobrze, że BOŚ pynt:xxik 
ieft nayfprawiedliwizy; Y 49. aos 


katze 


ję: ty. 
et 61 


BZ II. 
46. 
Deut, 
XXXI. £4 
Pal: 74, 
dz. 
Bul: 
VIN. AŻ; 
XX: 2 TE. 
1X. ł2, 
tą. 
Va: 


Dout: VI. 
6. 7. Bi 
fhid: IX. 
56. 
Gen: 
XLIX. 40. 


Wio Rgz 


VM. Żł. 
Pfi al: at. 
25, 
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karze lub nadgradza podług 


zafług, że ieft pełen miłofier- 
"dzia, y odpufzcza grzechy 
tym, którzy za nie z ferca 
żaluią, Ze fądzi wfzyfikie 
fprawy ludzkie po ich śmier= 
ci, zkąd wynika, iż dufza 
jeft nieśmiertelna, y że ieft 
inne życie. 

Wiedzieli . także y to, że 
Bóg przez (zóyegulną dobroć 
fwoią wybrał. ich: z pomię- 


T dzy ludzi, aheby byli iego 


wiernym ludim; że z mię- 
dzy nich z polipleniafudy, a 
z Rodu Dawida, *niga fena- 
rodzić Zbawiciel, miaf ich 
od wfzyftkiego złeżo uwol- 
nić, y przyprowadzić wizy- 
fikie Narody do poznania 
prawdziwego Boga: To ieft 


Pjal; 74. cò poznawali iafno, y coby- 


4, 


ło 


2 


ło materyą naygwyczay- 
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Jfa: xt, 


nieyfzą ich uwag y modlitw. “4. „0. 

To ieft owa mądrość wyfo- Ezech: 

ka, ktora. ich różniła  od%*xiv:23. 
wdzyftkich Narodów ziemi. e 4 
Ponieważ co uinnych fami 

tylko mędrzcowie poymo- 


_ wali nie które prawdy, y to 


A gu fa trzy ofoby. Ociec Syn 


niedofkonałe, y z wielką „ Orig: 
zdań różnościąętó U Izraeli- contr: 
tów wfzyfcy 42 do niewiaft CE 
niewolnikóży pofiadali te aa 
naukę, wfzyfy iedno rozu- 6. 
mieli. à 


| Prawidy.xć tak iafno im Gen: x 


osłofzonż, te były: że o 
alofzonż, te były; że w bo Prene, 
Prouv: 


- y Duch Swięty. Ze Zbawi xxx. 4 
ciel,» którego oczekiwali, fei 
miał być Bogiem y Synem E 
Bofkim, że miał być razem pr. g4. 
Bogiem y człowiekiem; że 7. 3, 
bog j 


RW ZE ao 
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Gen: Bóg niedawał ludzióm laik 
xxu. 48. fwoich y pomocy potrzebney 
Wi do wypełbienia Prawa, tyl- 
Sb: v.6, ko przez Zbawiciela y przez 
djarvx. wzgląd naiego zafługi Ze 
e i a mial śmierć ponieść dla zgła-. 
Tob: xu UZEDIA grzechów ludzkichj 
21.0. Że Krolowfiwo iego bedzie, 
gob: xx. cale duchowne; że wfzyłcy 
26. ludzie zmałtizychwftaną, że 
w życiu. przy [alym dobrzy 


cdbiorą prawdziwą zapian 


te, a zli WO karę. 
Dan: zu, W fzyfikiego tigo nayza ftaa 
TELO YY: "Fefiamentjenieżnie tak 
Rap: u. wyraznie, zeby wizyfiek ta 
A o lud mógł poymować, Je- 
chin. {zeze albowiem ludzie mię 
1». 16, byli zdolni znieść tak wy fo 
RAS kiey prawdy. | 
Ale podług moiego zamy* 
du, mam tylka to wyłożyć, 
Ww Czym 


TzEAEWI mów i24m 
w czym ich powierzchowne 
Religii obrządki, różniły fie 
od nafzych zwyczaiów. Oni 
jeden tylko mieli Kościoł, y 
ieden Ołtarz, na którym 
wolno im było czynić ofiary 
Bogu. Było to znakiem wi- 
docznym iedności Bóftwa, a 
dla wyobrażenia igo nay- 

 wyżfzegóo maieftażu, Kościoł 
ten był pow panie ne R 
budynkiem q7 całym kraiu. 
Nie był to iećżn budynek, iak 

o więkfzey £zęści fą nafze 
Kosci, aldbyio to wielkie 
zabudowadńie zawierające o- 

. prócz Kościoła, dziedzińce 
galeryarhi y innemiotoczo-- 
ne pokoiami, które Kapla- 
nòm y Lewitóm fłużyły do 
fprawowania różnych urzę- 
dów. Kościoly infzych na- 

rodów; 
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rodów; iako to Bgipcyanów, 
y Chaldeyczyków były także 
otaczane” wielkiemi budyn- 
kami, y obfzerne zaymowa- 
ły place, na których, oni 
pam zafądzali drzewa, a 
za lzraelitowie żadnego 
drzewa niecierpieli w opafa- 
niu Kościelnym, dlą zupeł: 
nego unikejenia od zabobon: 
„ności lafów, vtóre Poganie 
mieli za Wh cone, 

Sam Kościół miał dl lugości 


dzieście fzerokd ii, niy licząc 
Świątyni w zde" q wizerz 
maiącey ftòp sea hei 
Caly Kościoł miał wyfoko: 
ści A ftòp czterdzieście pięć 
y pul. Wchodząc do Kościo: 
ła był przyfionek, na któ- 
rym wznofiła fię wielka wie- 


fześćdziefiąt Dp, a, atiaye 


e n O 


ve 
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ża, wyfoka ftòp fto ofim- 
‘d  dziefiąć, a fzeroka ftòp trzy- 
|  dzieście. Zoftawuię Mędrz- 
còm fądzić o tych propor- 


Kościoła; do Swiątyni zaś, 
gdzie fię znaydowala fkrzy- 
nia Przymierza, fam nay- 
wyżfzy Kapłan, y to fzcze- 

ólnie raz na rok wchodził. 
- Cały Kościoł wraz zŚwią- 
tynią 
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tynią wykładany był Ce- 
drem wytworna reki fnycer= 
fkiey robotą ozdobionym, y 
złotą cały pokrytym , bla- 
chą, Zewnątrz był otoczony 
dwoiftym cedrowym króż- 
gankiem dwa piątra czynią- 


cula. 


NARC | 

cym, gdzie wiele znay dowa- 
ło fię apartamentów do ròż- í 
nego uż yaa üżacych. Przed 
| Kościołem nāwielkim dzie- i 
ł dzincu ftat Oftarz Całopale- | , 
| ) 


nia w kwadrat robiony, fze- 
rokości y dłukości trzydzie- 
ście, a wyfoktści piętnaście 
ftòp maiący, na ktyrym: Ka- 
plani przez pochyjość nie- 
maiącą wfchodów wftepo- 

* wali, dla układania ną nim 
drew, y przywiązywania 
Hoftyi. Na tymże dziedziń- 
cu alo dziefięć wanien wiel- 

kich 
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kich miedzianych, na koło- 

| wrotach, dla pofuwania z 
jednego mieyfea na drugie 
„pofiawionych, y ta wielka 
wanna ftoiaca na dwunaftu 
wołaci 1, którą Pifmo nazy- 
i wa morzem miedzianym. : 
| Dziedziniec ten hyt miey- 
fcem. Ofiarników, mianowi- 

cie plac między Gfitarzem y . 
Przyfiąkiem. Y Ofoby al albo- 
wiem świeckię czyniące ofia- 
'ry,. mogły fe zbliżać aż 
do Oftarza, Ała oddawanią 
(wych „ofiazź y zarzynania 
onychżej Na wfchodach 
Przyfiaku, gdzie było wey- 
ście do Kościoła, ftawali Le- 


 witowie, „którzy śpiewali y 
grali na inftrumentach ónu--2.Par: x 
zycznych. Dziedziniec Ka- * BR 


płanów opafany był 07 e 
ri, 
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mi, y otoczony pierwfzym 


dziedzińcem daleko wiek- | 


Joós:xv. fzym, gdzie był zwyczayny 
Ta r T dla Ludu. Niewiafty by- 
ły odłączone od mefzczyzn, 
a Poganie mogli fię tylko 
znaydować pod galeryami, 
Cszóphi- które tęn dziedziniec pier- 
lacia pa- wizy otaczały. Na tych, ga- 
topho- leryach, „ pieqwizy y drugi 
ria the Jiedziniec  Jotaczaiących , 
Jamiex- SZKOCI acy 
hedre. a liczne fale, 
Jerem: apartamenta, ET, magazyny 
ke" 4. dorozmaitego\lużace użycia 
Tamże znkydowjały fie 
fkarbce na chowanię. naczyń 
“Kościelnych zlotych y freb- 
nych, których tak ak 
t. Exdr: była liczba, że za powrótem 


u. Ezahs z niewoli, narachowanó pięć 
XLŁIY. 
2. Par 
sxxi. u. na poświęcone odzienia Ka- 


pla» 


ik , tyfięcy czteryfła; Garderoby 


i 


m eH: © 
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płanów; klady na żywność 
w ofierze dawaną dla Kapła- 
nów y Lewitów, dla wdów 
y fierót ; y depozyta niektó- 
rych partykularnych ofob. 
Było to albowiem zwycza- , qwe: 
iem u ftarożytnych, publi- m. o. 
czne depozyta fkładać w Ko- Thamud 
ściołach. W innych miey- Cod: 
feach chowano: wiso y oliwę Mia; 
fiużące do libatyi; fòl, którą “F 
powinny były być: folone 
wfzyftkie ofiiry; baranki 
„wybrane, na raeifianna ran ' 
ng y wieczonią ofiare prze- 
zniczono”(Śdzie indziey pie- Ezech: 
czonp chleby: pok dładania, o BERNA 
inne ciafta dla Kapłanów. ERA 
©fobne także były kuchnie 
do. pieczenia miefa z ofiar. 
Ofobne fale do iadania dla ina. 
Ofiarników:, ofobne pomie- xuy. 

fzka- 


BB4 (OBYCZAJE 
m www 
fzkania dla Lewitów od: 


zwietnych firzegących Ko» i 


ścioła we dnie y w nocy, ofo? 
bne dla Lewitów Muzyków. 
Była iedna izba, gdzie Na 
zareyczykowie po, uczynio= 
nym  falubie kazali fie golić; 
iedna gdzie Tradowatych 
aa czyli inż z tras 
du uleczęni byli, iedna fala 
w którey oÑ orawowała fię 
` Naywyżfza lada fiedmiu- 


` dziefiat A ów, y wiele 


innych mieyf; podobnych, 0 
których dok Unie wiedzieć 
niemożemy. 07 nłe-pięknych 


budynków porządyi ie pofta 


wionych wrażały bez wąte 

pienia w myśli wielkość Kró- 

la, któremu flużono w tym 

poświęconym Pałacu. i 

Codzień ofiarowano cztes 
ty 


PS TEOE Tac KS) | wię > = 


wiek 6a JE tpm ROŚ AE TR 


R "s 
TzRAELITÓW 255 


bczrzszy: ze: . 
ry baranki na calopalenie, 


dwa rano, a dwa w wieczór, 
y to jeft: co nazywano ofiara 
nie uftanną. W dni Szabafu 
y świąt pomnażano ofiary, 
aim więkfza była uroczy- 
ftość, tym więcey zabiiano 
ofiar, nie licząc tych, które 


T'amia: 

Enthele= 
chifm. 

iuge fi LĄ 


pofpòltwo codzień *przyno-. - 


flo w wielkiey liczbie. 
Odraze nam fprawuią te 
ofiary krwawe, które w pro- 
wadzały rzeź do Kościołaż 
ale tenże fam źwyczay mieli 
`y infze Narody; a ile Izrae- 
litowie, używali wfzelkiega 
ftarania, żeby te ofiary były 
fprawowane znaywiękfzym 
ochędóftwem y przyzwoito= 


ścią. Jakoż. położenie: Ko- - 


ścioła wiele do tego dopoma- 
galo. Poniewaz albowiem 
Ko- 
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La 


Kościoł zbudowany był ń 


Levit: 1. 


górze, pokopano kanały, 
któremi krew y wfzyftkie 
brzydkości ściekały. Powin= 
nością Ofiarnikóm właściwą 
było tylko krew rozlać, oi 
pień zapalić, y poklasć na 
Oltarzu, części na ofiarę 


` przeznaczone, a zaś Hoftye 
: zabijać, szygotowywać ie; 
* rąbać nafztuki,y gotować, ta 


do pofpolitych ofob należało: 
Daie fie to widzieć z Prawa, 
y z Hiftoryi Synów Helego. 
Potym wfzyftkim, bynay: 
mniey nas nie powinno: za- 
dziwiać porówiianie garnka, 
które czytamy w Jeremia* 
fzu, y w Ezeckiafzu, dla 
wyobrażenia Jerozolimy. Ci 
dway Prorocy byli Ofiarni* 
kami, przeto przyzwycza* 
ŁĘG ieni 
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ieni patrzeć na PO ai 
mięs poświęconych, fadzili 
być rzeczą wielką y fzla- 
chetna to wizyftko, cokol- 
wiek fużylo do czci Boga, ÿ 


do wykonywania Prawa: 
Nad to nayznakomitfze afo- 
by, iako iuż powieglziałem; 


pofpolicie włastemi rękami 


pracowały y wfzyttkie tzes 


czy do życia potrzebne, fami | 
fobie robiły. Tak w Home- Ila: iii 
rze wielki Kis Agamemnon 
fam zarzylia baranki, któ- 


rych krew była pieczęcią 


przymierza uczyniońiego Z 
"Troiańczykami. Tak gdy Odis: it 
Król Neftor czyni ofiare Mi- 74% 
nerwie, fami iego Synowie 
zabijaja tofyä, rabaią ià na 
fztuki, y pieką. Homer pe- 
łen ieft "takowych przykłas 
B: dów 


ALEI S AN di | pe Z zob 


V. Tue 
tall: i 
Marc: 
6. åg. 


nę Q 
158 


dów nietylko w,czynach Re- 
ligii, alętez Ww innych zda- 
rzeniach, jako naprzykład, 
kiedy; Achilles przyimował 
Pofiów, których, do niego 
wyfłali Wodzowie Greccy. 

Wrefzcie cokolwiek prze- 


» pifowało, Prawo względem 
% rodzaiu 'Hoftyl y kfztałtu 
fprawowasia ofiar, to wizy- 
ftko payfzczególniey zmie- 
rzałó do odwrócenia Izraeli- 


tów od bałwochwalitwa , 
obowiazuiąc ich, żeby raczey 
na nie których obrządkach 
przeftawali, aniżeli żeby. 
mieli nowe wprowadzać, 
Poganie daleko więcey mieli 
obrzadków, więcey używali 
do ofiar bydlat ,' więcey 
mieyfc końcem czynienia 0- 
fiar wyznaczonych. Wizę- 
dzie 
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tm- 


| dzie albowiem u nich pelno Hod: 


BG. 402 


było Kościołow y Oltarzów, 
| a kozdy Dóm miał fwoich 


1 | pyczyftych Bogów, y fwoie 


oddzielne zabobon y. Bóg tym 
fpofobem wcześnie ind fwoy 
 ulatwiał do zupełnego po- 
przeftania ofiar krwawych, 
częfto im przez ów?*czas ża- 
powiadaiąc przez,|”roroków aeee 
fwoich, że òn takowych ofiar “Dale 
bynaymniey niepotrzebnie xrax. 3. 
że one bynaymniey nieftano- 6 
wią iftoty Religii, y żema py, 3: 
nayprzyiemnieyfzą czcią iefl, 2 3 


fer: vin 


pochwały y nawrócenie ferca ibidHiers * 


Potrzeba było żeby Kapla- 
ni mieli żony, ponieważ Ka- 
plańfiwo przywiązane było 

| do Potomftwa Aarona: ale 

` ĝe zawłze odlączali od ża 

fwoich w czafie fprawowa- 
R2 i nia 
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200 
nia fwoiego urzędu, y nie pilt 
ani wina, ani żadnych in- 

„NYCH napolów, któremiby 

Levit: fie upić mogli- Podobną 

xa. wftrzemięźliwość widziano, 
yu Balwochwalców, mia- 
nowicie u Egipcyanów: 0- 
wfzem ich Kapłani chronią 
fię wfzelkiego odzienia z by- 
dląt, któresy podpadało zgni- 
liźnie, odziewali fię na ów 
czas płucienną odzieżą, a 
obuwia używali z tego krze- 
wu, od którego pofzło na- 
zwilko papieru. . Kapłani 
Izraelfcy fprawowali fwóy 
urząd Kapłańfki bofo, ale 
także w odzieniu płocien- 
nym. Nie wolno im byżo na 
w czas nofić fukień wel- 
nianych, a te poświęcone 0- 
dzienia na tych miaft z fiebie 


zdey: 
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zdeymowali, fi fkoro z opafa- 
nia fwoiego mieli wychodzić 
na dziedziniec Ldu. Kapla- 
niy wfzyfcy Lewitowie pro- 
wadzili życie Pźfterfkie, tak 
bardzo od Patryarchów ulu- 


bione, nie maiąc dóbr innych, 


oprócz trzódy. Oni albo- 


wiem dla uniknienia ftarań 


doczefnych, nie wchodzili w 
podział ziemi, ażeby tym 
famym więcey mieli czafu 
flużenia Religii. Wfzelako 
nie zbywało im na wfzelkich 
doftatkach, kiedy Lud wy- 


płacał im wiernie to, co Pra- 


wo poftanowiło. Ponieważ, 
acz Pokolenie ich było nay- 
lcznieyfze, gdy >. odbie- 


rali "dziefiata część wfzy- 


ftkich pożytków od innych 
dwunaftu Pokoleń, pokazuie 
‘fie 


fie zatym oczewiście, że ich 


to iefzcze mieli ER 
zewfzyfikich bydlat, procz 
właśnych h fworch, y odZ 
ne O ofiary któremi żyli Ka- 
plani w czahe necie Olta: 
TZÓWI o 
Diiia. Nie znayduję la żadney 
Parol: (prawy W  watelłkiey, kto- 
zm. 4a. rąby Jm Aj zabroniona. 
- 1 Nofili broń iak y ioni, a tra- 
bić w wdyfku y y wfzędy na 
ianych mieyfeach do Kapla- 
Num x. nów nalęzało. Używali al- 
bowiem trab frebrnych dla 
ogłafzania $ świat uroczyftych 
y wzywania Ludu do mo- 
dlitw publicznych: a dnie 
„ Jubileuiza | nochodzt od rogit 
AJ z. Daraniego, którym tradiona 


* przy otwatciu „Jubileufzo- 
wym 


cześć była naywiękfza. Nad | 


ra 
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a E A E A E, 
wym. jNaydawnieyfi Egipicy 
Moili zachowywali ten zwy- 
czay trąbienia dla oznacze- 
nia godzin modlitwy; gdyż 


używanie dzwonów daleko 


ie poźnieyfze! 
Święta Izraelitów były, 


| Szabas w kóżdym tygodniu; 


pierwfzy dzień kożsiego mie- 
fiąca Kalende albo Neomenie 
w nafzych  Plumaczeniach 
nazwany; trzy święta uto- 
czyfte, Wielkanoc, Zielone 


świeta, y Swięto Przybyt- 
ków uftanowione na pamiąt- 


kę trzech wielkich : dobro- 
dzieyftw, które od Boga ode- 
brali, to ieft wyiście z Egip- 
tu, Ogłofzenie Prawa, y obię- 
cie “ziemi obiecaney,. po po- 
dróży na puftyni, gdzie przez 
tak długi czas miefzkali pod 
namio: 


Devit: 
XXIII. 
Num: 

XXVI. 29 
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pamiotami. Wielkie uroczy” 
ftości trwały przez dni, fie- 
dym, podobno dlą pamiątki 


Świat ftwarzał, 
Rok u nich podzielony był 


kóżdy miefiąc zawierał w 
fobie trzydzieście dni, po- 
- dobnie prawie iak y u nas. 

"Takie famo roku rozporzą- 
dzenie znayduiemy iefzcze 
od czaąfów Noego, iak fię po- 
kaznie zdat Potopu, a ale zda- 
ie fię, że fiẹ zaczy nał od po- 


iefieni.  Moyżefzowi było 
` przykazano A rok od 
wiofny w miefiącu Abib, w 
którym przypada ały Swięta 
Wielkanocne, y 7 tego to 
pierwfzego miefiąca ' racho- 
waly 


i fiedmiu dni, przez ktore bóg | 


na dwanaście miefięcy, & 


równania dnia z nocą W 
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| W AN ARARE E ES 
wały fie inne, famym tylko 
liczby porządkiem, miano- 
wane. Wychodziły one pra- 
wie na nafze miefiące Rzym - 
fkie, których nazwifka po- 
chodzą od dawnego roku za- 


czynaiącego fie w miefiacu . 


Marcu. A tak ośmy miefiąc 
przypadał ( przyndymniey 
poczęści ) w Oktohrze. dzie- 
wiąty w Nowembrze, toż y 
o innych.  Zaczynali fwe 


- miefiące mianowicie czafów 


poźnieyfzych od nowiu Xię* 
życa, a nów nie brali aflro- 


. nomicznie, ale od dnia, ktò- 


rego ofoby na to wyznaczo- 

ne poftrzegłfzy, nów xięży- 
ca, oglofili onego poiutrze. 

Uroczyftości Tzraelitów 

były prawdziwemi uroczy- 

fiościami, to iet iftotnemi 
ucie- 
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A 
nciechami. Wizyfey me- 


fzczyźni byli obowiązani 
znajdować fię w Jerozoli- 
mie, podczas trzech wielkich 


„uroczyftości. Wielkanocy, 


Zielonychświąt, y Przybyt- 
ków, gdzie y niewiaftóm 
przychodzić bylo wolno. 
Liczne zatym bywały zgro- 
madzenią;, kóżdy fię, przy- 
odziewał, y ftroit w co miał 
naylepfzego. Ciefzono fię z 


odwiedzania krewnych y 


przyiaciół fwoich. Znay= 
dowano fie nanabozeńftwach 
y ofiarach, zawfze odprawo- 
wanych przy odgłofie muzy- 
ki; potym w Kościele tak 
wfpaniałym naftepowały u: 
czty, na których iadano Hlo- 
fye pokoiu: Prawo nawet 
przykazywało ae fię, 
YEAR 


Las 
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y łączyć radość nie winną 

niezmyślną, Z radością du- 

chowną. 
Nie trzeba fię więc dzi-P/al: zas 

wić, że za nay przylemnieg:- 

fżą nowinę (poczytywana 


 blifkie naftepowanie uroczy- 
 ftości,na którą wkrótce miał 


fie kòżdy znaydować w Do- 


mu Papikim; że miano tych Pfat. 85. 


za fzczęśliwych, którzy w 


nim mogli prowadzić życie 


fwoie; że w podróż lerozo- 


limfka zebrawfzy fię liczne 


kompanie idąc śpiewali y 
grali na inftrumentach mu- 
zycznych: a że przeciwnie, Jfa xxx. 


fadzono fię być arcy niefzczę- PE 


śliwyjm. nie małąc wolności p. 
znaydowania fię w Jerozo- 

limie, iako fie na toj Dawid Pfat: 4a. 
tak ezefto użalą w czafie 
wygnania (wego. Dni 


alxut. 
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s===er= Dni poftu cale fię różniły || q 
| Pot, Od dni uroczyftości. Czynio+ | i 
"I Szluby. no to wfzyftko w czafie po+ i 
a © ftu, cow czafie żałoby; po- | 
| cał nieważ pot y żałoba były l 
6. "taż fama rzeczą, Nie zależał i 
więc na famym tylko póz- 
| 76 mym jadaniu, ale na mat' h 
! „AN twieniu fie przez wfzelakie 4 
| | | fpofoby, «Trwali dzień cały x 
| | | | aż donocy nie iedzącani pl- | 0 
| l iac, co y podziśdzień iefzczę - | i 
i JARA zachowuią nie tylko żydzi, ` Ę 

| | gli: ale y Machometani, którzy 
| ! ru. S: ten zwyczay od nich y od : 
i | pierwfzych Chrześcian prze- ; 
POBNEW N 5. Reg: ieli. W popiele y włofienicy, "i 
Jos | - Pa. 44. zachowuiąc milczenie ,- 0- 2 
Fu | kazywali wfzyftkie znaki i 
| i fot: u. fmutku. Pofty publiczne 0- | 
I o5 At. 45: głalzano odglofem trąby ; 
| | równie iak y uroczyfłości, i 
| j 6 


Wfzy- 
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— e 


Wfzyftek Lud zgromadzał 


fie w Jerozolimie do Kościo-- 


a a w innych miaftach na 
plac publiczny. Czytano 
Prawo, a naypoważnieyfi 
Starcowie upominali Lud, y 
zagrzewali go do wyznania 
fwych grzechów, y-czynie- 
nia zanie pokuty. Nie ob- 
chodzońo w te dni wefel. 
Owfzem mężowie odłąćzali 
fie od żon fwoicli. 

Prawo ieden tylko dzień 
poftu przepifało, to ieft dzie- 
fiąty fiodmego miefiąca, ktò- 
ry był dniemi uroc zyftości 


zgładzenia grzechów; ale od . 


czafów Proroka Zachcryafza 

liczoto dwa inne, ieden w 

wiefiącu piątym, a drugi w 

fzóftym. Byly także pofty 

hadzwyczayne, iedne w cza- 
A 


fie 


Zach: 


VII, 


15 


dori: c. 
2.00. 
5. Reg: 
xn, t6. 


St. 


Pal: 


XXXIV. 


SĄ. 15. 


P[al: 
LXVII, 


44.42. 


19. 


go OByczate 


Od ARKA KOLEI. 
fie klefki publiczney, iako. to 
w czafie nie urodzaju, 0 
którym mówi Joel: drugie 
pod czas prywatnego utra- 
pienia, iako pofty Dawida w 
chorobie dzicięcia narodzo- 
nego z, iego zbrodni; po 
śmierci, Abnera, y w tylu in- 
fzych okolicznościach, które 
òn wymienia w fwoich Pfal- 
mach. Nakoniec były pofty, 
które czyniono z fzczerey 
pobożności, dla uifzczenia lię 
w iakim fzlubie. 

Albowiem  Izraelitowie 
byli arcy wierni w wykony: 
waniu fwych fzlubów y 
przyfieg. Co do fzlubów? 

„przykład Jeftego nad,to jelt 
przekonywalący. Co zaś do 
. przyfięgi? Jozue obietnicą, 
ktorą uczynił Gabaonitóm, 

acz 
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acz lie na oczewiftym zafa- 


dzała ofzukanin, dotrzymał, 
dla tego, że ią potwierdził 
zaklęciem fię na imie Pań- 


fkie. Saw] chciał śmiercią - 


ukarać Syna fwego Jonatę za 
zgwałcenie zakazu z przy- 
liegą uczynionego, „chociaż 


Jonata przez nie wiadomość 


tylko zgrzefzył. »Wiele y 
innych na to widziemy przy- 
kładów. Bardzo ściśle oni 


brali te obietnice uroczyfte, 


y  naymnieyfzey wolności 
nie pozwalali fobie tłuma» 


2. Reg: 
xiv. i7 | 


czenia onych. Było to czy- Deut: w. 
nem Religii poprzyfiegać na 23. x. 20 


Imie Boga, bo ta przyfiega 
różniła Izraelitów od tych, 


którzy przyfięgali na imie 7/3: 


Bogów, co iednak potrzeba 
rozumieć o przyfięgach go- 
i dzi- 


LXii. AĄ, 


AUREA I E aka 
dziwych y potrzebnych ja 
kie fa przyfięgi u Sądu. 

Szluby ich pofpolicie zale: |. 
żały na ofiarowaniu Bogu 
części iakiey z dóbr fwoich; 
badż żeby pofzla na ofiarę; 
badź też, żeby zoftała zło“ 
żona w fkładzie. Ztąd owe 
niezmierne Kościoła Salomo» , | 
nowego fkarby, które prócz 
ofiar Dawida, zawierały W 
fobie ofiary Samuela, Sawla, 

y Abnera. Po naywiękfzej” 
Części były. to lupy na nie: 
przyjaciołach zdobyte. Poga* 
nie podobne czynili sofiaty | 
do Kościolow  fałfzywych 4 
fwoich Bogów, tak po zwy” 
cieftwie, jako też y w onych 
zdarzeniach. Nie chcę ia na 

Herod, to infzego przykładu, prócz 

1 Kościoła Delfickiego,  bo* 
gactw; 
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gactw, które do niego) pofłał 
Krezus dla otrzymania wy 
toku pomyślnego. Boo 
__ Mayznakomitfzy był fzlub 
Nazareyczyków, którzy fię 
obówiązywali na mieiaki 


Czas nie pić wina, y wfzy: 


fikiego tego co może upoić: 


tiie ucinać włofów: y z wiel: 


ką trófkliwością wyftrzesać 
fię  nieczyfłości prawnych. 
ofobliwie przyfiępowania da 


al martwych. Zakon Re- 
‘kabitòw zdaie fie na fzlubach 


tego gatunku mieć fwoią z4= śl 
fade. Auktor Zakonu tego Agi 
był Jonadab Syn Rekaba: **% 


Żył za czafów Jehu Król Jarome 


Izracjfkiego, y Elizeufza Pro- xxxv: 6. 
roka. Zakazał Synóm fwo- 
im, żeby nepili wina, niebus 
dowali domów, nie zafiewaw 


5 li 


Prorocy. 


„E 


| 
XXII. 


Loga IAR EN 
li gruntòw, y żeby nie mieli 
fwoich ani pòl, ani winnic. 
Miefzkali wiec pod namio- 
tami, bawiąc fię naypew- 
niey, iako Lewitowie, cho- 
waniem bydła, naśladując 
dofkonale życia pafierfkiego 
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,Patryarchów.. Zenili fię, y 


te uftawy zachowywali w 
Domach „fwoich przynay= 
mniey przez lat 1go. nie- 
wiadomo bowiem co fię z 


- niemi ftało po niewoli. 


Inny gatunek Zakonni- 
ków daleko znakomitfzych, 
byli Prorocy. Wielka ich li- 
czba znaydowała fię za cza- 
{òw Samuela, czego ieft do- 
wodem owa kupa, którą Saul 
napotkał, y która przy od- 


głofie inftrumentów muzy- 


cznych zachwycona duchem 
Bo- 


na OPŁ) — 2 RB REP 02 m 
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Bofkim wydawała Proroctwa 
y owa druga prorokuiąca w 
abecności Samuela, która 
zdaielię ze była złożoną z 
uczniów iego. Ale nie zdaie 
fię, żeby ich kiedy było tak 


wiele, iak po Eliafzu. yEli-' 


zeufzu aż do czafu niewoli 
Babilońfkiey. Zyli onfoddale - 


“ni od świata; różnili fie fwo- 


um odzieniem; miefzkali na 
górach iako Eliafz y Elizenfz 
na górze Karmelu y w Gal- 
gali. Bogata nięwiafta, u 


którey Elizeufz przechodząc 


do Sunam ftawał gofpodą, 
kazała mu, iakom iuż namie- 
nił zbudować y wymeblować 
małą izdebkę, w którey żył 
tak odludnie, że nawet do tey 
fwoiey Gofpodyni nie mówił 
fam przez fiebie, ale przez 


S2 flugę 


4. Regt 
IW. ÍQ 


ES W” 


dbid: 27 


v. 40, 


4. Reg: 


AROS 


XXXVII 
4. 
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. flugę fwego Giezego: A gdy 
taż niewiafta przyfzła profić 
go, żeby wikrzefił zmarłego 
iey Syna, tenże Giezy chciał 
nie dopuścić iey, żeby fię do- 

tknęła nóg Proroka. - Gdy 
Naaman Wódz wóyfk Syryi- 
fkich przyiachał profić go o 
uleczenie fiebie z trądu, ðn 
niepokazuiąc fię wyflal fluge 
{wego z odpowiedzią, co 
miał uczynić. 

Dwa inne cuda tegoż Pro- 
roka pokazuią, że uczniowie: 
iego żyli w zgromadzeniu; 
cud ziół, którym òn odiął 
gorycz, y. cud chleba ięcz- 
miennego, który òn rozmno+ 

Żył, az tych dwóch cudów 
można także miarkować o 
ich ofzczędności w pokar- 
mie. Proroków w tym zgro« 

madze» 


zo roznej 
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madzeniu żyiących liczóno 
do ftu, -a wfzyfcy pracowali 
właśnemi rękami; ponieważ 
miefzkaiąc zbyt ciafno;, mu- 
fieli fami fobie iść ścinać 
drzewo na budowlą; a tak 
byli ubodzy, że ieden mufiał 
ożyczyć fiekiery. Przykład 
 Hlabbakuka  pochwyconego 
' || przez Anioła dla przynie- 
' | fienia © Danielowi obiadu, Pan: xw 
„ który był nagotował dla 5* 
|  fwoich Zniewiarzów, także Ę 


` 


= -= GE 
BOŚ, a o yi e e o 


poz Z ERA A 


_ okazuie profte y pracowite p 
, || Proroków życie, i } 
ł || -e Odzienie ich było, wór j 
; czyli włofienica, to ief o- | 
a ||  dzienie żałoby, dla pokaza- 

| nia, „że nieuftanrą czynili 
o | pokutę za grzechy. całego FA 
|| Ludu. "Tak dlaopifania Eli- 4 Reg; ( 
gn, alza, mówi fie, Człowiek 4:4. 6 | 


| | (korą | 


A 8 
aS 


Jfa: xx. 


4. Reg: 


wW, 3 
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fkórą odziany, y miedzianym 


pajem opajany: "Pak gdy 
Bóg rozkazuie Jzaiafzowi, 
żeby fię rozebral z odzienia, 
każe mu żeby zdiął wór z 


biódr fwoich. Zdaie fie że . 


y dway Prorocy, o których 


. iet wzmianka w Apokalip- 
fie byli także odziani wora- ` 


mi. 

Prorocy przynaymniey 
niektórzy, mieli żony, y 
owa wdowa, którey Eliafz 
rozmnożył oliwę, była wdo- 
wą iednego z Proroków: 
zdaie fie nawet, że Synówie 
ich tenże fam ftan obierali, 
ponieważ Prorócy częfto- 


o kroćs nazywani łą Synami 


Proroków. Z tey przyczy- 

ny powiedział Amos. Nie 

ieftem ia Prorokiem, ani Sy- 
100 
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Womar 


mem Prorockim, lecz tylko 


projiym Pajierz zem, a to dla 
pokazania, że nie oi: 
wał z urzędu, ale z powoła- 
nia fzczęgulnieyfzego. Acz- 
kolwiek bowiem Bog nay- 
częściey tych, którzy pro- 
wadzili życie prorockie, u- 
zywał do obiawieńia fwey 


woli, nie obowiązał fie atoli 


żadnym prawem, nie czynić 
innym tegoż obiawienia. | 
Wfzelako tych tylko po- 


«~ fpolicie miano za Proroków, 


którzy prowadzili prorockie 
życie. Ztąd pochodzi, : że 
xięgi Dawida, Salomona y 
Daniela, nie fą policzone w 
poczet xiąg Prorockich, po- 
nieważ dway pierwfi będąc 
Królami, żyli w w ygodach 
y wfpaniałości, JAR bę» 
dąc 


VE. Ect: 
XLIX. $£. 
Z 


4. Bog: 
W. 25: 
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CNET DET TETRA 
dąc Satrapem, żył także u 
dwor u na wielkim świecie. 


Te to Święte-Ofoby, do- | 
po  Patrya 'rchąch 


chowały 
nayr zee edia podania 
prawdziwey Religii. RBawili 


` fie oni rozmyślaniem Bofkie» 
go Prawa, modlitwą kilko- 


krotną we dnie'y w nocy za 

fiebie y za innych, y wicze- 
niem fię we wfzyftkich cno- 
tach. Nauczali fwych U- 
czniòwy odkrywali im Duch 
Prawa, wykładali im ukryte 
pod po dobieńftwami rzeczy 
widocznychy a na pozor ñik» 
czemnych taiemnice Kw 
łące fie do ftanu Kościoła tak 
ziemikiego iaka y niebiefkie- 


go po przyjściu Melsyafża. 


Nauczali także lud w Szabas, 


-y w inne dni uroczyfte przy» 


“ehg ` 


= 
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peee a eon OAI o a 
ehon na fłuchanie ich 


nauk. Gromili go o grzechy, 


y. zagrzewali do czynienia 
zą nie pokuty częftokroć 
przepowiądaiąc, "ze ftrony 
Boga, to co fię mu przytralić 
miało. Ta wolność miówie- 
nia, nawet Kfólom prawd 
nayobraźliwfzych , ściągała 
na nich nienawiść, y niektó- 
rzy ią przypłacili zyciem. 
tym wfzyftkim znay- 
dowało fie wiele ofzuftów, 
którzy udawali  powierz- 
chawność Proroków praw- 


„dżiwych; odziewali fię iak 


oni worami; mówili ich {po- 
fobem; y opowiadali fie być 
natehnionemi -oq Boga: ale 
fię ftrzegli nic nieprzepowia- 
dać Xiążętom y ludowi; 
prócz famy ch pomyślności, 
Fal- 
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Falfzywi Bogowie mieli tak- 
że fwoich Proroków, iako 
owi ośmfet pięċdziefiąt, Z 
: których Eliafz uczynił fpra- 


„ wiedliwość. ‘Tacy byli u 


Greków Wiefzczkowie, Man- 
tejowie zwani, iakiemi za 
czafów pol haterikich byli Kal- 

kafz y "Tereziafz. Takiemi 
także byli owi, którzy wy- 
dawali wyroki, y Poetowie, 
głofzący fię być od Bogów 
natchnionemi. Nie głofili bo- 
wiem tego dla ziednania 
wziętości Wód PRE 
ści wiefzopifkiey, a ale idla 


` ziednania iey wiary. Jakoż 


ci Prorocy falfzywi, bądź 
dzielnością fzatana, bądź tež’ 
przez fztukę iaka, wpadali 
w zachwycenia, y. mówili 
fpofobem  niezwyczaynym, 
uda- 
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udaiąc fkutki widoczne, któ- 
re Duch Boży fporządzał w 
prawdziwych Prorokach. O - 
woż Izraelitowie w cnocie 
fłabi, wielką mieli pokufę 
radzenia fie tych  Wiefzcz- 
ków y udawania fię do tych 
falfzywych wyroków; y to 


było iedna z pobudek, do bał- . 


wochwalfitwa do którego oni 


bardzo wielką mieli ikłon- 


ność przez cały czas, o któ- 
rym teraz mówiemy. 


Ta fkłonność do Bałwo:- xit 
chwalftwa, zdaie fie nam Bałwo- 
być bardzo, niepodobna, y chwal- - 


dziwaczna w obyczajach 
Izraelitów. To iedno dowo- 
dzi nąybardziey ich proftoty 
y grubiańftwa. Nie widzie- 
my teraz bałwochwalców, 


flyfzemy tylko, żefię iefzcze | 


cokol- 


fiwo. 
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w ; 
cokolwiek ich znayduie w 
Indyach y w innych dalekich 
kraiach; ale wfzyftkie ota- 
czające nas Narody, Kace- 
rze, Zydzi, Machometanie, 
wfzyfcy opowiadają iedność 
Boga Wfzechmogącego; nay- 
lichfze niewiafty, nayprofifi 
wieśniacy, wyraźnie pozna- 
ią tę prawdę. Wnofić więc 
- potrzeba, że ci, którzy wie- 
iu Bogów wierzyli, y odda- 
wali cześć kawałom drzewa 
y kamienia, mufieli być lu>. 
dzie naygłupfi y naydzikfi, 
Wfzelako, niemożemy inieć 
za nieuków y .grubianów 
Rzymian, Greków, Egipcya- 
nów, Syryiczyków, y inne 
narody ftarożytne, od któ: 
rych „wfzyftkie rękodzieła, 
wfzyftkie umiejętności ludz- 
kie, 
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kie, y całą obyczayność wzie- 
liśmy; a nie móżemy także 
przeczyć, że bałwochwal:- 
ftwo udzielnie między niemi 
panowało tych czafów, kie- 
dy we wfzyftkim innym byli 
naydowcipnieyfzemi y nay- 
dolkonalfzemi. Trzeba więc 
nie co fię tu zatrzymać, y 
dochodzić zrzódła tego złe- 
go. 

Róztm człowieka tak bar- 
dzo iet zacmiony po grze- 
chu, że zoftaiąc w ftanie na- 
tury zepfutey, nie ma fię da 
żadnego wyobrażenia du- 
chownego; nie myśli, tyłko 
o rzeczach cieleśnych, y-za 
| nic ma to: wfzyftko, ca 

pod zmyfły iego niepodpada. 

Nic nawet niezdaie mu fie 

a rzeczą ftałą, prócz tego, 
co 
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; 
co go uderza w nayprofifze 
zmyfły fmaku y czucia. 
Widziemy to aż nad to w 
dzieciach, y w ludziach idą- 
cych zanamiętnościami fwe- 
mi. To tylko cenią, co pod- 
pada pod oczy, y pod inne 
zmyfły, refztę maią za flowa 
na powietrzu. Wfzelako ciż 

fami ludzie wychowani w 
prawdziwey Religii, przy- 
chodzą do poznawania Boga, 
nieśmiertelności dufzy, y 
przyłzłego życia. Cóżby o 
tych wfzyftkich -prawdach 
mogli myślić dawni Poganie, 
którzy o nich nie nigdy nie- 
flyfzeli, y którym naywiękfi 
ich mędrzcowie fame tylko 
wrażali wyobrażenia, wi- 
dzialne y cieleśne? Niechay 
kto, ile chce czyta Homera, 

flawne- i 
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flawnego Greków Teologa 
y wielkiego Proroka,  nie- 
znaydzie w nim y iednego 
flową, z któregoby wnodfić 
można, że òn myślił o iakiey 
rzeczy duchowney pod zmy- 
fly nie podpadaiącey. 


A tak cała ich mądrość 


zmierzała do tego ,* co fie 
ściaga do ciała y zmyfłów. 
Ćwiczenia ciała y wfzelkie 


te rozporządzenia . Gimna- 
ziów, „które u nich były ' 


wielkiey wagi, miały za cel 
utrzymowa nie ypowiękfza- 
mie zdrowia, mocy, ztęczno- 
ści, y piękności, yten kunfzt 
przyprowadzili do naywyż- 
{zey dofkonałości. Malar- 
ftwo, Snycerftwo, y Archi- 
tektura, fą dla rofkofzy o- 
czów; w nich, tak wygóro- 
wali, 
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wali, że ich domy iniafta y 
kray cały pełen był miłych 
widoków. Można to wi- 
dzieć w opifaniach Pauza» 
niufza. Celowali także w 
Muzyce. A chociaż Poezyd 
zdaie fie daley fięgać niżeli 
zmyfły, kończy fig iednak 
na immaginacyi, która ma 
też fame zamiary y tez fame 
fprawuie fkutki. Ich Prawa 
y przepify obyczayności nay- 
dawnieyfze, do iednegoż 
zmierzają celu, to ieft, żeby 
ziemia była dobrze. upraw= 
na; żeby kóżdy obywatel 
miał z czego żyć wygodnie; 
żeby męfzczyzny żenili fię z 
kobietami zdrowemi y plod- 
nemi; żeby dzieci wkładane 
były w nabieranie mocy cia- 
ja, mianowicie do woyny; 
| żeby 
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żeby kóżdy miał beśpieczeń: 


ftwo tak od obcych, iako też 
od złych wipołobywatelów. 

Tak mało dbali o dobro 
dufzy, że iey fzkodzili do- 
fkonaląc ciało, Było to oze- 
wiście przeciw wftydliwo= 
ści, że młodzi nago odpra* 
wowali ćwiczenia (woie pu- 
blicznć, w oczach całego lu- 


du, a w Lacedemonie på- 


nienki nawet takimże fpo- 
fobem ćwiczyły fie. Było to 
hiebeśpieczeńftwem wyfta- 
wiać wfzędy pofagi y malo- 
widła we wfzelkich kfztał- 


tach nagości, nawet nay- 


wfzetecznieyfzych, a niebeś- 
pieczęńftwem wielkim, mia- 
nowicie dla Sńytetzów Y 


_ Malarzów ufiluiących wy 


obrażić nature; nic na to nie- 
uwa* 
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uważano, byleby dogodzić 
rozkofzy oczów, Atak wia- 
» domo, doiakiego ftopnia roz- 
pufy  przyfzli  Grekowie 
przez te piekhe fpofoby. 
Nayobrzydliwfze niew ftydy, 
nie tylko u nich były w nży- 
waniu, ale też w wziętości. 
Muzykć y Poezya, prócz, że 
-też fame rodziły wyftępki, 
wzniecały iefzcze y utrzy- 
mywały zawiści y niechęci 
śmiertelne mię adzy  Poetami, 
Aktorami, y S pektatorami, 
w którefię Roba wmie- 
fzawfzy y inne ofoby, fzar- 
paly fie nawzaiem złorze- 
czeniem y okrutnemi prze- 
kafami.. Niedbano o to by- 
naymniey , byleby fiyfzeć 
piękne śpiewenia, y znayż, 
dować fie na pięknych wido- 
wilkach. Toż 
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sad ZORY 

Toż famo było y z ich 
Religia, Zakładali ią tylko na 
powierzchownych . obrząd- 
kach, a coby Religia miała 
być pomocna dobrym oby- 
czaiom, to im fzkodliwą by- 
ła. Początek tego wfzyftkie- 


go złego ztąd, że człowiek 


zapomniał fię y o fobie fa- 


` 


mym, y o naturze ducho- 


- wney. Zoftało między wfzy- 


ftkiemi Narodami pewne põ- 
danie, iż ieft iHtność daleko 
fzlachetnieyfza niżeli czło- 
wiek, mogąca uczynić mu 
złe y dobre. Nie poznaiąc 


mic *więcey prócz rzeczy 


podpadaiących pod zmyfły,. 
rozumieli, że y ta iftność, 
to ieft Boftwo, było cielefne, 
a zatymi, że było wiele Bo- 
gów; wnofili, że w każdey. 
T2 czę- 
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części przyrodzenia powinni 
fie znaydować Bogowie, y 
że kóźżdy;Narod, kóżde mia- 
fto, kóżdy Dom, fwoich mieć 
powinien.  Wyobrażali ich : 
w myśli fwoiey, iako ludzi 
nieśmiertelnych: a zeby ich 
uczynić fzezęśliwemi; przy- 
pifywali im wfzelkie rofko- 
fze, bez ktòrych, mezdawa- 
fo fie im, zeby mogła być 
iaka fzczęsliwość, a przy- 
pilywali aż, do nayobrzydli- 
wfzych wfzeteczeńftw; po- 
tym przykładem Bogów 
fwoich , upoważniali - {fwe 
włafne namiętności. Nie by- 
. ło im dofyć mniemać, że dą 
Bogowie w Niebie lub ra zie- 
mi; trzeba im było, widzieć 
ich y dotykać fie: dła tego 
czeili bałwany jak hę 
0- 
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OAZA ma a 
Bogów, rozumieiąc ich być 


| ubóftwionemi, a czcili te Sap: xi. LB 
pofagi tym wiecey, im one ** „A 
były pięknieyfze dawniey- M 
f fze, lub inną iaka zafzczyco- b 
y ne ofobliwoscia. si 
| Cześć ich ftofowała fię do 
wiary: cała obracała fię na 
i "dwóch namiętnościach; na | 
r miłości rofkofzy, y na, boia- Ik 
Źni złego zmyfłów tyczące- i 
ą go fię. Poofiarach, zawize , AAS 
i u nich naftepowaly uczty z | Ę 
| muzyką y tańcami. Kome- | 
dye. y Tragedye zaczynały | 
i fie od uciech winobrania, po- y 
i fianowionych na cześć Da- | 
n chufa. Gry Olimpickie, y in- R 
Ą {ze fławne utarczki, odpra- JI 
+ |. wowóały fẹ także na cześć R 
$ Bogów, Na koniec wfzyftkie 8. 
; widowiłka w Gręcyi, miano | 


E OM za i, r 


$ 
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z OO WE; 
ża czyny Religii, y tou nich 
K. Tot: było. nabożeńltwem, znay: 
| PO dować fię nakomedyach Ary- 

Civię: ftofana  naybezecnieyfzych. 
„Wczalie pokoiu za naywięk- 

` {zy poczytali interes, fłarać | 

fię o utarczki poświęcone, y` : 
Desiofin: 0 fztuki teatralne, a częfto- 
Phil: v. kroć y podczas woyny więk: 
{za o nich mieli trofkliwość, 
y więcey na nie czynili na- 
kładów, niżeli na woynę 

fama. ; 
h Owoż ich Religia niebyła 

nauka obyczaiów, iako iet 


Aug: de Religia prawdziwa. Nazy- 


wera Re- 


lig; init: wano świętym tego, który i 


niebył áni zbóyca, ani zdray- 
cą, ani krzywoprzyfiezcą, 
który unikał fpołoczeńifiwa 
z zbrodniami w tym gatun- 
ku, który zachowywał prar 
wa 
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wa, gościnności, y fchronie- 


nia, ktory fię uifzczał w 


fwych fzlubach, y podeymo- 


"wał kofzta na ofiary y wido- 


wilka. Religia miana byla 
nakfztadt handlu: dawane 
Bogóm ofiary, żeby od nich 
zyikać to, o co profzono, 
wrefzcie rozpufta nić bynay- 
mniey *do tego nieprzefzka- 


/dzała. Apuleufz po wfzy- 


ftkich bezeceńftwach, kto- 
remi napelnił xiegę fwoią 
Przemian. ( Metamorphofis ) 
kończy opifywaniem fwoley 


pobożności, to ieft ufilnością, 


krórą miał należenia do kòz- 
dego, rodzaiu Faiemnic, y 
punktualnością ściflego za- 


hd : ; i 
chowywania wfzyftkich o- 


brządków. Rozpuftę, coby 


miała Religia potępiać, to ią 
cza- 


Piot: 
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czafem iefzcze nakazywała: 
Stran: Trzeba fie było upić dla na- 
leżytego obchodzenia świąt 
Bachufowych, a niektóre nie: 
„wiafty na publiczny wyfta- 
wowały fiebie nierząd na 

cześć Wel, ofobliwie w 

V: Clm: Koryncie. Wiadomo jeft co 
BO to był Bożek ogrodów y Ta. 

iemnice "Cetery y Cibeli, 

Takim fpofobem czczona 

Bogów, których miano za 
przychylnych y dobróczyn= 

nych. Lecz co doBogów pie- 
kielnych, Hekata, Eumeni- 

dów, Park, y innych, które- 

Sep: gry. MI baśnie bojaźnią ich prze- 
aż. rażaly, potrzebą było ułago- 
dzić ich ofiąrami nocnemi, 

„w obrządkach dzikich y a- 
kropnych. Byli nie którzy: 

ço żywcem zakopywali lu* 
dzi, 


TzRAEBLITÓW 297 
RYC ACH OE, 
dzi; inni zabiiali na ofiarę  * 
dzieci, a czafem y fwole 
właśne; iako to owi czci- 
ciele Moloka, tak bardzo - 
obrzydzeni w Piśmie świe- 
tym, którzy zachowywali 
jefzcze w Afryce ten ob- 
mierzły zwyczay zą czalów 
 fPertuliąna. zaa, 

_ Tey to boiaźni y tey o- 
brzydliwości przypifać nale- 
ży wfzyftkie przykre y o- 
* krutne' zabobonności, iako - 
to pufzczanie fobie krwi lan- 
cetami, albo ranienie fię no- 

Żami, jak czynili fałfzywi 
Prorocy Baala y Kapłani Cy- Reg: 
beli, tudzież pofty, kąpieli w xvu 28- 


z ; 2 SO Mame die 
zimnęy Wodzie, y inne CYM uo tu 


Tertul: 
Apol: ey 


podobne. Rozumieli, | ŻE śwdieis 

przez to odwrócą od fiebie iciunia, 

niefzczęśliwości domowe, nudus in 
lub 


Tiberi, 
łabit: 

Hor m. 
Dat: 5, 
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nia ofobliwfze, Były to po- 
dlug ich mniemania lekar- 
ftwa przeciw chorobóm, za- 
razie, gradobiciu, y nieuro- 
dzaióme Aze w takim razie 
zawfze fig woli czynić, rze- 
czy niepożyteczne, niżeli 
pożytecznych nię opufzczać, 
całe ich grzechów gładzenie 
zależało na tym rodzaiu za- 
bobonności przykrych. O- 
czylzczali fwe ciała przez 
wodę y ogień, czynili pewne 
ofiary, ale ani pomyślili o: 
nawróceniu fię y poprawie, 
Dziwić fię podobno trze- 
ba, że ludzie tak oświeceni 
iak Grecy, wpadli w tak gru- 
be 


lub też publiczne klęfki, któ: 
remi im groziły podług tlu- 
maczenia ich Wiefzczków, 
wyroki, ny, y inne zdarze- < 
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be zabobony, a Afirolog jom, 
Augurom, Awafpii kom y in- 
rego rodzaiu Wiefzczkom 
tak łatwo dali fie zwodzić. 
Ale należy uważyć,że oni 
aż do czafu Alexandra, y 
Królewftwa Macedońfkie go 
niewiele uczynili poftępku 
w umielętnościach, ńtórchy 
ich mogły uleczyć od tey za- 


kódziełach; Prawa mieli ro- 
zumne, flowem wydolkona- 
lli to wfzyftko, cokolwiek 
fprawuie życie wygodne y 
rofkofzne, lecz fię bynay- 
„mniey Riedwiczyli w umie, 
ietnościach rozum oświeca- 
| iących, iako to w Afirono- 
| mii; *Geometryi, * Fizyce. 
| Anatomia ziòl y zwierząt, 


mete- 


bobonności. Celowali w Rę-. 


dochodzenie krufzców, y- 
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meteor, kfztałt ziemi, bieg 
Planet, y cały układ świata, 
były iefzcze dla nich Akryte- 
mi taiemnicami. Chaldey: 
czykowie y Egipcyanie, któ- 
rzy iuż byli nie eo tych nauk 
dofzli, ukrywali fie z niemi,- 
nie mówili o nich, tylko w 
przypowieściach, y niefkoń- 
czoną pomiędzy nie liczbę 
miefzali zabobonności y ba- 
ŚNI. i 
Jako te  umieietności 
 fzezęgulniey zależą od do- 
świadczenia, tak ciąg czafu, 
zawfze cóś do nich przyda- - 
ie, y teraz one fa w daleko 
więkfzey dofkonałości, niże- 
li kiedy były. Uczą ich teraz 
otwarcie kożdego, któ tylko 
ma ochotę nabycia ' ich, y 
zgadzaia fię one zupełnie z 
Swię- 


IZRAELITÓW 30E 
Świętą nafzą Religią, która 
potępia wfzelkie zabobon- 
ności, wfzelkie wiefzczby, 
wfzelkie czary. Z,tym wfzy- 
ftkim aż nadto ieft wiele ta- 
kich, nie mówie tylko wie- 
śniaków y nieuków z ga- 
wiedzi ludu; ale mówię, a 
biet fzczycących fie pięknym 
dowcipem, polorem y nauką; 
męfzczyzn wychowanych w 
świetle naywiękfzego, świa- 
ta, chełpiących fię duchem. 
mocnym, niechcących uftą- 
pić powadze prawdziwey 
Religii, takich, mówię, znay- 
duie fię aż nadto wiele, któ- 
tzy fluchaią Aftrologów y 
wfzyśtkich tego gatunku o- 
fzuftów. r 

'Cóż dopióro było na ów 
czas, Kiedy te wfzyftkie ba- 

u łama- 
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Jamnctwa idad aly część Re- 
ligii? kiedy, W iefzczkowie 
w rzeczy famey rozumiani 
byli za ludzi Bolkich? kiedy 
Aftrolopia, Czarnoxię sftwo, 
Chiromancya, y tym podo- 


“bne, miano za umieiętności 


Bofkie?, Jak można było 0- 
przeć fi, powadze Ofiarni- 
ków y fal fzywych Proro- 
ków, którzy z zapewnieniem ` 
opowiadali > niefkończoną 
liczbę doświadczenia na po: 
twierdzenie fwey nauki, y 
którym a wierzyły Na- 
rody całe? Koniecznie -im 
było trzeba wierzyć niewie- 
dząc, iak rżeczy naturalnie 
fiać fie mogły; a choćby też 
kto y wiedział,  mufiałby 
nadto być Gówaćnym, żeby 
fię i im śmiał fprzeciwić. ; 


Sklon- 
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Skłonność więc do bałwo- 
cfiwalftwa nie famym tylko 
Izraelitóm była właściwą: 
było: to złe powfzechne: a 
zakamieniałość ferca, nie dla 
tego im Pifmo na oczy, wy- 
rzuca tak częfto, żeby fię 
mieli bardziey przywiązy- 
wać do bałwanów niżeli in- 
{ze Narody; a ale, że fie do 
nich wraz z jnnemi przy- 
. wiązywali, po odebraniu od 
Boga tylu fzczegulnych do- 
brodzieyfttw, y po przypa- 
trzeniu fię tylu cudom. 
Prawda, że trzeba było mę- 
fwa dla oparcia fię złemu 
wfzyftkich innych Narodów 
przykłądowi: Gdy bowiem 
Izraelita znaydował fie w 
kraiu obcym między Poga- 
nami, ci nie widząc go, żeby 
dakie 
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rzy, 
jakie czynił ofiary, lub żeby 
| oddawał cześć iakiemu bo- 

żyfzczu, olkarżali go 0 bez- 
bożność: a gdy on im mówił 
o fwoim Bogu waka Nie- 
ba y ziemi, oni: z tego dzy- 
dzili, y pytali fie, gdzież fię 

ten Bò znayduieł Te fzy- 
derftwa trudne były do znie- | 
fienia. Dawid fam przy- 
świadcza, iż pod czas fwego' 
wyznania, karmił fię łzami 
w dzień y W nocy, dla tego, 
że fię go zawfze pytano, 
gdzie “jeft Bog twóy? Dufze 
fabe takiemi natarczywo- 

ściami fkolatane, częftokroć 
nie mogły fie im oprzeć. 


Skłonność, którą mamy | 


wizyfcy do rofkofzy, pos 

_ więkfzała ich pokúfe; ałbo- 

wiem święta Pogan były ¥ 
oka- 


SR m 
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okazale, y Cżęfte. Cieká+ 
wość łatwo  ptówadziła 
młódź, ofobliwie Panienki 
do przypatrowanią fie oka: 
żałym ludu zgromadzeniotńi; 
porządnemiu ubiorowi ófiaf, 
tańcom, śpiewaniu, miiżyce; 
y ozdobom Kościołów. Zas 
wize fe któś znafdował; 
który przez fwoią ludzkość 
czynił im mieyfce na tych 
trroczyftościach, zaprafzał da 


_ftołów mięfiwem bałwanóji 


ofidrowanyrh zaftawionych; 
y dawał im  poimiefzkanie 


w domu fwoim. Zabierana ` 


znaiomości, z tych wpadana 
w miłoftki, które fie kończy 
ły albo na fzczetey tożpii- 
ście, albo, na iakim małżeń: 
ftwie przez Prawo zabřo= 
iionym. Takim fpofobeni 
wci- 
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wcilkało fiebałwochwalftwo, 
którego powaby naypofpo- 
litfze były uczty y kobiety. 
: Za czafu Moyżefza . Còr- 
ki Madianitfkie wciagneły 
Izraelitów w bezecne Beel- 
fegora tajemnice; Salomona, 
żony cudzoziemki zepfuty 
y ‘zgubiy. 

Nad to, Prawo Bofkie mo- 
gło fie im zdawać zbyt furo- 
we. Nie pozwalało im czy- 
nić ofiar, tylko w iednym 
mieyfcu, y to przez ręce Ka- 
płanów Rodu Aaronowego, 
podług nie których przepi- 
fòw bardzo fzczupłych; a 
uroczyfłości trzyj;tylko było 
w roku to ieft Wielkanoc, 
Zielone święta, y święta 
Przy brin To było nad- 
to mało dla Narodu ży- 

iące- 
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iącego w doftatkach, w kraiu 
gdzie fimo powietrze pozy- 
wa do rofkofzy. Tym cza- 
fem miefzkaiąc po wiiach y 
bawiąc fie pracą w polach, 
niemogli fię wygodnie zgro- 
madzać, tylko na świeta; 
trzeba więc było albo fobie 
przywłafzczyć urocZyftości 
obce, albo fobie wynaydo- 
wać nowe. My fami, któ- 
rzy tak duchownemi być 
fądziemy fię, y bez wątpie- 
nia takiemi być powinnibyś- 
my, gdybyśmy byli prawdzi- 
wemi Chrześcianami, nie» 
przenofiemyż  częftokroć 
dóbr doczefnych nad nadzie- 
ię dòhr wiecznych? y nie- 
ufiłuiemyż pogodzić z Ewan- 
gelia wiele rozrywek, ktòre 
za niepogodzone cała ftaro- 
U2 żyt- 
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zytność ofądziła, y przeciw 
którym Nauczyciele nafi wo- 
łać nie przefiaią? Prawda, 
że my brzydziemy fię bał- 
wochwalftwem, ale też go 
my niewidziemy, y iuż wię: 
tey tyfiąca lat, iak w zupeł- 
ney wzgardzie żoftało za- 
grzebańe. Zatym nietrzeba 
wnofić, że Izraelitowie, dla 
tego, iZ łatki tak częfte, któ« 
re odbierali od Boga, niele- 
czyły ich od bałwochwal- 
ftwa, byli grubfzym Naro- 
dem od Narodow infzych; 
ale potrzeba uznać, że rana. 
grzechu pierworodnego byłą 
bardzo głęboka, kiedy tak 
święte Przepify, y tak wiel- 
kie cuda, niezdołąły wynieść 
ludzi, nad rzeczy doczefne- 
Widziemy, że Narody nię- 

które 


Á 
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które TETAN niżeli E- 
gipeyanie, y Grecy w wiek- 
fzd iefzcze béz porównania 
powpàdaly ślepotę. 

Po Religii Izraelitów, ha- XXiv. 
leży cokolwiek powiedzieć: Stan Po- 
o ich ftanie Politycznym. aes 
Żyli oni w zupełney,wólno- SOA 

Ści, ofobliwie nim zaczeli 

mieć Królów. Nie było u 

nich, ani podatków, ani 

czynfzów, ani zakazów To- 

Wienia ryb, y polowania, 

„ant tych wfzyftkich gatun- 

kow podległości, która w nas 

tak ieft pofpólita, że nawet 

OR nie fą od niey wol- 

i. Widziemy bowiem Pa- 

ka »udzielnych, ofobliwie 

we Włofzech yw Niemczech, 

którzy innych Monarchów 
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mzk 


fa hołdownikami: a czafem 
„y urzędnikami. Zafzczycjii 
fie więc tą wolnością tak 
ukochaną od Greków y Rzy- 
mian, y od nich tylko fa- 
mych zależało zawfze iey - 
używać. Ten był zamiar 
Boga, iak pokazuie fię z 
grożb, które z ftrony iego 
czynił Samuel, gdy fię do- 
a.Reg: magali Króla; a Gedeon do- 
* 48- brze o nim wiedział, po- ` 
nieważ, gdy go chcieli o- 
brać Królem y zabeśpieczyć 
Tron dla iego potomftwa, 
m z wfpaniałością odpawie- 
dział. Nie będę ia nad wami 
panował: Bóg powinien być 
Panem wafzym. i 
lch tedy ftan, nie był ani 
Monarchyczny, ani Aryfto- 
kratyczny, ani Demokraty- 
( CZDY; 
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PONOC) 17 alkowy PBEZIERIANA 
czny, ale iakogo Józef na- 
zywa, 'Feokratyczny, to 
ieft, Bog fam panował nad 
niemi przez pośrzednictwo 
danego im przez fiebie Pra- 
wa. Na końiec woleli fobie 
uczynić Pana, niżeli zacho- 
wuiąc wiernie Prawo Bo- 
fkie w wolności zollawać. 
Wolność ich do fwoich 
fprawiedliwych granic przy- 
prowadzona, zależala na 
mocy czynienia tego wfzy- 
ftkiego, czego tylko niebro- 
nilo Prawo Bofkie, obowią- 
zani zaś byli pelnić fzcze- 
gulnie to, co też Prawo 
przepifywało, niepodlegaiąc 
bynaymniey woli żadnego 
partykularnego człowieka. 
Ale władza domowa Rodzi- 
ców była wielka nad włafne- 
mi 


8a OBYCZAJE 
mi dziećmi y niewolnikami, 
Byli niektórzy lzraelitowie 
niewolnikami braci fwoich, 
‘y Prawo naznacza dwie 
przyczyny, które ich do tego 
ftanu przywieść mogły: U- 
boftwo, dla którego zaprze: 
dawać fie mufieli, y zbrod- 
nia kradzieży, gdy iey mie 
mieli czym opłacić. Zdaie 
fię, że ta druga przyczyną 
tozciągała fie także y doin- 
nych dlugow, czego dowo: 
dzi Wdowa, którey Elizeufz 
rozmnożył oliwę, ażeby 
miała czym  powypłacać 
fwoim wierzycielom , y'o 
chronić fwe dzieci od nie- 
woli. Prawda, zeci niewol- 
piey Hebrayfcy mogli fie ftać 
Ezod: wolnemi po fześciu leciech, 
BR * to ieft, roku Szabafowegoy 

a ieśli 


oł „zyc z tarz Ó aes 


= 


4 A 
| 
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a ieśli niechcieli użyć tego 
Przywileiu, mieli go pod 
czas Jubileufzu, żeby przy= 
naymniey po pięciudziefiąt 


* Leuit: 
XXV. 40. 


leciech wyfzli na wolność, . 
y zachowali ią dla potom=, 


ftwa fwego.  Zalecono im 
było, żeby fię z niemi obcho= 
dzili łagodnie, a obcemi ra- 
czey pofługowali fię niewol- 
nikami. Jak bardzo ich nie* 
wolnicy byli im podległemi, 
widzieć to z Pfalmu. ało 
oczy flugi Ja w ręku Pana, tak 
oczy nafze fą w Bogu, ta 
iet, że częfto rozkazywali 
im dawaniem znaków, y że 
ich findzy powinni byli być 
pilni na ich naymnieyfze 
fkinienia. i 
Izraelitowie mieli nad nie- 
wolnikami fwoiemi Prawa 
życią 


Pfal: 
CXXI 4, 


4 


B14 OBYCZAIE 
życia y śmierci: Niewolni- 
ttwo albowiem pochodziło 
"z prawa woyny, kiedy za- 
miaft zabicia fwych nieprzy- 
iacicł, wolano raczey: daro- 
wać im życie, żeby z nich 
potym miano wyflugi. Wno- 
dzono zatym, że zwyciężca - 
zoftawał zawfze przy pra-: > 
wie odebrania im życia, ie- 
śliby go niegodnemi fiali fie; 


"Że tegoż famego prawa na- 
: bywał nad ich dziećmi, po- 


nieważby fię oni byli nie na- 
rodzili, gdyby im był zwy- 
ciężca nie zachował Oyca, y 


Że też fame prawo przele- 


wał na innych, uftępuiąc 
fwoiego niewolnika. ¿O to 
iet zafada  famowładney 
mocy Panów nad niewolni- 
kami, którey oni wfzelako 
zbyt 
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e A ak SAABA 
zbyt rzadko kiedy na złe u- 
żyli; włafny albowiem ich. 
pożytek powodował im do 
dobrego obchodzenia fię z 
niewolnikami, na których 
część ich dóbr zależała. Z, 
tey przyczyny Prawo Bo- 
fkie, nie każe karać tego, kto 
by uderzył niewolnika fwe- 
go tak, izby po kilku dniach 
umarł. Zy/k zego mówi Pra- 
wo, dla pokazania, Że go 
doftatecznie karze włafna ie- 
go fzkoda. Jakoż można ro- 
' zumieć, w takowym trefun- 
ku; że Pan-miał tylko myśl 
poprawienia go, nie zaś za- 
bicia. Ale ieżeli niewolnik 
umarł pod razami, można 
było fądzić, że Pan chciał 
go w rzeczy famey zabić, y 
takowego Prawo winnym 
być 
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być uznawało. W czym da: 

leko było łagodnieyfze, ni- 

żeli Prawa infzych Naro- 

dow nieczytliące tego roż+ 

Infit: de gątunkowania. Rzymianie 

ha tą. Więtey iak przez lat "pięć 

alga. Mieli priwó zabijania fwych 

Infit: fiewolpików  okowywania 

wib: w kaydany dłużników nié- 

wę mogących wypłacić długu: 

R ‘y zaprzedawania w niewolą 

az do trzech razy fwoich 

włafnych dzieci, nim wyfzli 

z pod ich władzy; a to wfzy- 

fiko mocą owych mądrych 

Praw dwimaftu Tablic, kto. 

te fobie fprowadzili z Grecyi, 

ża czafow powrótu Zydow 

do Oyczyzny z nićweli, to 

ieft, około tyfiąca lat po 
Moyżefzu. 

Co do władzy Rodziców, 

Pra- 


lzsatLrrów gi 


Prawo pozwalało Zydom Ecci: w. 


przedawać właśne córki, ale 
te zaprzedanie, było nie ia- 
kim gatunkiem zamęścia, 
iakie y u Rzymian znaydo: 


walo fie. Widziemy atoli z . 


iednego mieyfca w Jzaiafzu, 
że Rodzice przedawali {fwe 
dzieci Wierzycielomy a za 
życia, Nehemiafza, iedni u+ 
bodzy ogłafzali fię z przeda- 
żą fwych dzieci, żeby mieli 
2 czego żyć, drudzy ubole- 
wali, że nie mieliczym wy- 
kupić dzieci fwoich, iuz za- 
przedanych w niewolą. Mie- 
li także prawo życia yśmier- 
ci nad dziećmi fwemi; po- 
niewąż Mędrzec mówi. 
Poprawuy Syna fwego nie- 


2.7. 
J 


er 
coemptde 


onem 


A Ef; v. 


25. 


Pron: 


tracąc madzięt, ale nie ufilui xix! aa, 


karać go smięrcią. Prawdą 
ieft, 
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"jeft, że oni nie mieli wolno- 
ści, iaką mieli Rzymianie, 
wykonywania tego prawa 
furowego włafną fwoią pry- 
watną władzą, ‘bez dołoże-. 
-nia fig Magifiratu. Prawo 
„ Bofkie dozwałało tylko Qy- 
cu y Matce, po użyciu wfze- 
lakiey ‘poprawy domowey, 
donieść do Senatu Miafta, 
fyna niepoflufznego y roz- 
pufinego, a na ich ofkarże- 
nie fkazywany był na śmierć 
y kamienowany. Też fame 
Prawo miały Ateny. Grun- 
towało fię zaś na tym, że 
dzieci mieli życie od Rodzi- 
cow, y że miano za rzecz 

niepodobna, aby fię zqaydo- 
wali, Rodzice tak nieludzcy: 
y dzicy, żeby naftawali na 
życie fwoich dzieci, ieśliby 
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poznan zz 


te niepopełnili- iakich fzka- 
radnych» zbrodni. Wfzelako 
ta boiażń była arcy pożyte= 
czna. dla utrzymania dzieci 
w zupełney podległości. : 
Widziemy teraz aż nad 
to złego, które- wynikło z 
rozwolnienia czyli raczey z 
zupełnego zniefienia władzy 
Qycowikiey. — Aczkolwiek 
syn będzie bardzo młody, 
fkoro fig ożeni, lub znaydzie 
fobie dock życia, bez por 
mocy Rodziców, chce żeby ' 
iuż nic im nie był winien, 
prócz nie co ufzanowania. 
Ztąd wynika niefkończone 
rozmnożenie drobnych do- 
mow, ztąd tyle ofób, które 
żyią albo fame ofobno, albo 
w domach publicznych, w 
których zarówno kóżdy fo- 
h bie 


M ESS, i 
Powago. Wfzyfcy Starcowie u lzrae= 
„Starców, Jitów, y u wfzyftkich Naros 


ko Obrera 
bie iet Panem. Takowā 
młódź niepodległa, ieśli ieft 
maiętna, wpada w rozpufię 
y nifzczy fie, ieśli uboga, 
pufzcza fię na włocęgę, % 
potym rozpafuie fię na wfzel- 
kie zbrodnie. Prócz zepfu= 
cia obyczaiów ta niepodle= 
głość może fie ftać przyczy= 
ną wielkich niefzczęśliwości 
dla kraiu; albowiem daleko 
trudniey jeft rządzić mnó- 
ftwem ludzi rozłączonych; 
y krnąbrnych, a niżeli małą 
liczbą głów familii, z ktò- 
tychby kóżdy odpowiadał za. 


wiele ofób, a takiemi pofpo= 


licie byli Starcowie dołko* 
nale wiadomi Prawa; i 
Nie tylko Rodzice, aie też 


dów 


„LzWAE LAIR ÓW Bał 
dów  fiarożytnych, mieli 
wielką powagę. Wfzędy zas 
raz z początku obrano Sę: 
dziów fptaw  partykular= 
nych, y Rayców publicznych, 
ż pomiędzy: mężów naypo+ 


deyfzleyfzego wieku. Z tąd 
pofzły w Rzymie hazwilka 


Senatu, y Oyców; ztąd owe 
wielkie dla f(ędziwości ufza= 
nowanie, które od lacede= 
imończyków wzięli. Nic nad 


to ftofownieyfzego z naturą; 


Młodości właściwa ieft czy- 
nić y wykonywać, fędziwo= 
ści zaś nauczać, tadzić, y 
tofkazywać. Chwałą mdo- 


dzieży deft iey: fila; mówi 


Mędrzec, a šafzcžzytem [edzi- 

wości Ją iey wiofy białe, 

Trudno, żeby w młodym 

czlowieku nauka, lub. bya 
| frość 


Provi 
XX. 89: 


Eccl: xx. 
16. 
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ftrość dowcipu, mogła za» 
ftapić doświadczenie. A Sta- 
rzec, byleby tylko miał na- 
turalny rozum, mądrym ief 
przez doświadczenie famo. 
Wfzyftkie  Hiftorye przy- 
świadczają, że naylepiey rzą- 
dzone ftany były te, gdzie 
naypierwfza władzę mieli 
Starcowie, a zaś naynie- 
fzczęśliwfze, któremi rzą- 
dzili Królowie zbyt młodzi. 
Dla tego mówi Mędrzec. 
Niefzczesliwy ten kray w któ- 
rym Król teft dzieckiem, y 
taką to  niefzczęśliwością | 
grozi Bóg Zydom, gdy mówi 
przez Jzaiafza, że im dą 
dzieci za Królów. W rzeczy 
famey młodz niema ani cier- 
pliwości, ani przezornościż 
nieprzyiaciołką ieft pomiar- 
| hi kowa: 


1 uel do e OE 


iznamttrrmow gay 
È ny pa PITEN TT 
kowania nie fzuka tylko ro- 
ikofzy, y nowości. 


„Jak tylko Zydzi zaczeli ikla: ” 


dać Narod, rządzili fię przez 


Starców. Gdy Moyżefz przy Exod: 


fzedł do Egiptu obiecywać im ** *%9 


z firony Boga uwolnienie, 


zgromadził Starców, y w 


ich obecności uczynił cuda 


na dowod fwego Pofelftwa. . 


Wfzyfcy Starcowie zefzli fie poż: 
na ucztę, którąón dałdlafwe- vu. za. 


go Teścia Jetro. Kiedy Bog 
chciał mu przydać Radę dla 
pomocy w rządzenia tym 


wielkim ludem. Obzerż, mó: Nam: u. 
t6, 


wil do niego, fiedmdziefiąt 


U 


mężów, których wiejz, żeby 
byli Otarcami y dozorcami 
Ludu. Już więc oni zolta» 
wali w powadze. pierwey, 
miżeli było dane Prawo, y 
Wa niżeli 
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niżeli był uftanowiony Rząd. 
W całym naftępuiącym ciągu 
Pifma, ile razy ieft wzmian- 
ka o zgromadzeniach, y o 
interefsach publicznych, za- 
wfze Starcowie położeni fą 
na czele, a częftokroć fą wy- 
mieniepi fami tylko. 

Ztąd pochodzi wyraz 
Pfalmu  zachęcaiacego do 
chwalenia Boga na zgroma- 
dzeniach Ludu y na zafiada- 
niach Starców to iet: na 
Radach publicznych. Te 
‘dwie części fkładały wizy- 
ftkie dawne Rzeczypofpólite; 
zgromadzenie, które Grecy 
nazywali Ecclefia, a Lacin- 
nicy Concio, y Senate lmio- 
na Starców wyfzły z czafem 
na tytuły godności; zimie- 
nia Greckiego utworzyło lię 

nazwi- 
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nazwiłko Kapłana, a z Ła- 
cińikiego nażwifko Pana. O 
wieku jakiego wyciągali Zy- 
dzi dla policzenia kogo mie- 
dzy Starców, można miar- 
kować ztąd, że Pifmo nazy+ 3. Reg: 
wa tych młodemi, których %u 8. 
radą powodował fię Roboam, 
ponieważ mówi, że Wraz z 
nim byli wychowani. Zkąd 
wnofić należy, że byli iedno- 
letni z Roboamem, który *: Per: 
miał około lat czterdzieftu. "7% 

Sprawiedliwość  zawiado-sz==== 
wana była przez dwa gatun- ala 
ki Urzędników, Sofetim, y dowanieć: 
Soterim, poftanowionych w Sprawie- 
kóżdym Mieście z przepifu, AS 
który „uczynił Moyżefz ze pata. 
firony Boga. Pewna ieft, że Deut: 
flowo Sofetim znaczy Sę- *vL 48. 
dziów, flowo zaś Soterim 

wielo. 


M agi firi 

Brafadii, 

Pracones 
Duces, 


Josi, 
5. 


520, 00 BIN CZ A NE 


PD a A A 
wielorako ieft tłumaczone w 
Biblii nafzey vulgata nazwa- 
ney, ale podanie Zydów tlu- 
maczy go za Minifirów fpra= 
wiedliwości. Jako to urzę- 
dników, komendantów, 20ł- 


mierzy, y inuych wykonywa- 


Deut: 
XXXIII. 
io. 

2. Po: 
XXVI. 29. 


*. Par: 
XXTLL. 4. 
4. Par; 
XIX. 5. 


Ibid; s. 


czów.» Pakowe urzędy były 
dawane Lewitóm, ktorych 
za czafów Dawida dofześciu, 
tyfięcy liczono. "Fych to sę- 
dziów Jozafat przywróci w 
każdym Mieście, dawfzy im, 
tak piękne przepify. Pifmo 
przydaie, że òn w Jerozoli- 
mie uftanawił pewne zgro- 
madzenie Lewitów, Kapła- . 
nów y Głów familii, dla fa- 
dzenia fpraw wielkich, Była 
to owa Rada fiedmiudziefiat 
Mężów, uftancwiona od 


Moyżefza, w którey miał 


pier- 


TEE ZZZI A IZA OZW REZ 


I 
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ierwfzeńftwo  naywyżfzy 
Kapłan, y gdzie rozwiązy- 
wano fprawy zbyt trudne, 
których Sędziowie Miaft 
mnieyfzych rozfadzić niemo- 
gli. Podanie Zydów ieft, że 
Sędziowie miaft partykular- 
nych, byli w liczbie dwudzie- 
ftu trzech, y wfzyfejyspowin- 
ni byli zgromadzać fię na 
fadzenie na śmierć, a zaś 
dofyć było trzech do fpraw 
pieniężnych y innych mniey- 
fzey wagi.. Naywyżfzym Se- +. Rs: 
dj był Król, podług tych "** 
iłów Ludu do Samuela, Day 
nam Króla, żeby nas Jądzit. 
Mieyfcem fądów, była 
brama Mieyfka. Jako albo- 
wiem lzraelitowie byli wizy- 
fcy rolnikami, y z rana wy- 
chodzili w pole na prace, nie 
powra- 


p 
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powracaiąc, 'aż wieczorem, 
tak nayczeyściey mogli fię 
z fobą zchodzić w bramie 
mieyfkiey. Nietrzeba fie zaś 
dziwować, że pracowali w 
polu, a miefzkali w miaftach, 
bo ich miafta niebyły takie, 
jakie fa nafze ftołeczne, któ- 
re dwadzieścia lub trzydzie- . 
ście mil kraiu na okolo za- 
ledwie moga wyżywić. By- 
ły to pomiefzkania tylu Rol- 
ników, ilu było potrzeba dą 
uprawienia gruntów nady- “ 
bliżfzych. Ztad pochodzi, 
że iako kray był bardzo lu- 
I dny, tak też y miafta bardzo 
(i + gasrav. liczne. Same Pokolenie Judy, 
j i u 44. Ot. przy obięciu podziału fivego, 
WK ADA | R liczyło miaf fto piętnaście, 
SN | bez tych, co nabudowano po= 
tym, akòżde z tych mia fty 
„miało 
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miało wde w fwoiey podle- 
lości. Mufiały to więc być 
miafta zbyt małe, y gefte 
nakfztałt _ wfiów , wielkich 
murowanych y dobrze budo< 
wanych, które to wfzyftka 
miały, cokolwiek fię  znay- 
duie na wfi. 
| -. Dla podobney pr Zyczyny 
| - u Greków y Rzymian, rynek. 
był mieyfcem na wfzyftkie 
interefsa; przeto, że wfzyfcy 
kupiectwem fię bawili U 
nalzych Przodków wfzyfcy 
hołdownicy y poddani zgro- 
MA madzali fię na podwórze 
zamku fwego Pana y ztąd 
pofzły dwory Xiążece. Na 
wfchodzie, kędy Monarcho- 
wie mało fie kiedy ukazywać 
zwykli; interefsa odprawuią 
fię w bramie ich Pałaców; 
y to 


BaO ('OBYCZALŁ 


BoE 
yto było w używaniu za 
czafów iefzcze dawnych Kró- 
lów Perikich, iak fie poka- 
zwie z wielu mieyfc Xiegi 
Efter. 


Brama mieyfka była miey- 


t fcem, gdzie za czafu Patry- 


| £xltt. 10. 


18. 


Gen: 
XXXIV 


30. 


archów wfzyftkie interefsa 
tak publiczne iako y pry- 
watne odprawowały fie. A- 
braham, nabył Grobu fwego 
w przytomności wfzyftkich 
przechodzących przez Bramę 
Miafta Hebronu. Hemor y 


* Syn iego Sichem który był 


porwał Dynę, gdy lud=na- 
mawiali do wnyiścia w przy- 
mierze z lzraelitemi, mówi- 
li o tym w bramie mieyfkiey. 
Formalność ich aktów” pu- 
blicznych znayduiemy do- 


brze określona w Hliftoryi 
Rut- 
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Ruthy. Booz chcący ią za- Ruth: va. 
ślubić; poftarał fie, aby mu 
do niey ultąpit prtwa ten, 
który got miał, iako iey nay- 
blizfzy krewny. Tym kon- 
cem ufiadłfzy w bramie Bet- 
hleemu, gdy ów. krewny 
przechodził, zatrzymał go. 
Potym uprofiwfzy dżiefięciu 
fędziwych mężow miafta, V 
Pori ich przy fobie, 
przełożył im fwoie żądanie, 
po którym zrzeczenie fię, 
o które mu fzło, zyfkał od 
owego krewnego, z formal- 
nością Prawem przepifana, 
która zależała na zrzuceniu 
z nóg obuwia y zaświadczył 
fię mętylko Starcami, ale y 
całym. ludem; co pokazuie, 
że wielki gmin zgromadził 
fig na widok. Naypodobniey- 
fzą 


"Dob: 1. 


19 
ym: 46. 


yui, 44. 
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fza do prawdy, że ciekawość 
zatrzymowała  wízyftkich 
przechodzących. Oni albo- 
wiem nie mieli interefsow 
nagłych, wfzyfcy fie z fobą 
znali, wfzyfcy fobie byli 
krewnemi; a zatym interef- 
fa iednych, mufieli obchodzić 


` drugich” 


Możebyć, że te Akta zofta- 
wowano na piśmie; lecz Pi- 
fmo śwyiętenie otym niewfpo- 
mina, prócz tylko w Tobia- 
fzu, y Aaa, mało co 
zań upadkiem Jerozolimy. 
W 'Tobiafzu znayduie fie o- 
blig na pożyczone pieniądze. 
Kontrakt ślubny czyli inter- 
cyza, ydonacya z okoliczno- 
ści tego maryarzu: W Jere- 
miafzu jeft kontrakt kupna. 
Prawo Moyżefzowe przyka- 

kazy- 


IZRAELIT OW 834 


zywało tylko, żeby akta roz- 
wodowe były pifane. Wfze- 
lako choćby ich w pierwfzych 
 <czafach y niezoftawiono 
na piśmie, nieprzeftawały 
być ważnemi, fkoro ie tak 
publicznie uczyniono. Gdy- 
by krewny Booza chciał był 
zaprzeć uftąpienia od fiebie 
nczynionego, wfzyfcy mie- 
fzkańcy Betleemfcy, prze- 
konaliby go byli o nierzetel- 
ność, iedmi bowiem byli te- 
mu przytomni, drudzy na 
tych miaft dowiedzieli fie. 


Jeremi 
XXXI 403 
Deut: 
XXIV: £. 


Rzymianie przez długi. 


czas nie pifywali kontraktów 
między partykularnemi, iako 
fe pokazuie z obowiazku 
fiownego. który oni nazy* 
wali umowa ( ftipulatio ). 
Nieobowiali fię, zeby Aktówki 
iakie » 


831 OLB Y CIZ AlI E 


zeru 


oai OP ||| Y AWUSYEKYLA, 
iakiemu zabrakło dowodów, 
fat tylko wyrzekli pewne 
flowa uroczyfte w porządku 


Naa ludu na rynku 


publicznym,. y wzieli za 
swiadków nie których . w 
fzczegulności Obywetelów 
fianu ugzciwego, y niepo- 


fzlakowanych / obyczaiów: ' 


Te Akta były tak publiczne, 
jak fa teraz, które odprawu- 
ią fię w domach partykular- 
nych przed Urzędnikiem czę- 
ftokroć niemalącym z ftro- 
nami żadney znajomości , 
albo przed Woytem mney- 
fkim, przy dwóch świadkach 
przybranych. 

Można powiedzieć, że 
Brama u Zydów, było toż 
famo, co rynek u Rzymian. 
Rynek na przedawanie ży* 

wng- 


| 
| 
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wności bywał przy bramie 
mieyfkiey., Elizeufz bowiem 
przepowiedział, że na za- 
iutrz przy bramie Samaryi 
żywności miały być bardzo 
tanie. Ta brama zawierała 
plac, który mufiał być bar- 
dzo obfzerny, kiedy Król 
Achab zgromadził ńań fał- 
fzywych  Proroków cztery- 
fta. ja rozumiem, że toż 
famo było y w innych mia- 
ftach, y że te bramy miały 
iakieś zabudowania, w któ- 
rych były fiedzenia dla Sę- 
dziòw y Starców, ponieważ 
ieft napifano, że Booz wftą- 
pil na brame, y ufiadł; a gdy 
Dawid, odebrał wiadomość 
„o śmierci Abfalona, wftąpił * Fee: 
do-izby, która była na bra- "5% 
mie, aby fię w niey zam- 


kną- 


5. Reg: 
XII. 10. 


Jerom: 
XXVI 40, 


56 RA A E 3 


knawfzy płakał, Ta izba 
mogła być mieyfcem rad fe- 
kretnych. W Kosciele nawet 


.Jerozolimfkim, w iedney Z 


bram odprawowały fię Sądy; 
y Sędziowie mieli w niey 
fwoie fefsye. Po tylu przy- 
kładach niepotczeba fię dwi- 
wować, ' że Pifmo święte u- 
żywa tak częfio tego flowa 
brama, zamiaft Sądu, lub pu- 
bliczney Rady kóżdego mia- 
fta, lub też za ftan, y za fa- 
me miafto; y że w Ewange- 
lii bramy piekielne znaczą 
Królewftwo czyli moc -fza- 
tańtką. 
Wrefzcie chociaż fię nam 
zdaie fpofób tak profty, ktò- 
tym Izraelitówie pofteępowa* 
li w traktowaniu interefsów 


"fwoich, nieprzeto  iednak 


mamy 


pe p 
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mamy wierzyć, że fię mię- 

dzy niemi nieznaydówały 
kłótnie, zdrady, potwaiże; 

y niefprawiedhwe prawówa= 

nia fie. Są to złe nieoddziel- 

ne od zepfucia narodu lidż= 
kiego; a ini więcey ludzie. 
imaią z przyrodzenia motý 

y dowcipu, tym bardziey ta- 
kowym żłościom fą podlegli: 

'fe atoli złości wiaściwfze 

fą wielkim Miaftom. Dawid 
uciekaiąć ż Jerozolimy; pod 
„czas tokofzy Abfalóna, wy: Fiat: 
ftawuie w Pfalmach fwoich +: #8: 
zapalczywość y ~ hieżgodę 
przechadzaiąće fię po murach 

w dzień y w nocy; wśrzód 
miata, trofki y niefptawie- 
dliwość, a po ulicach, li- 
chwe; y ofzukanie. Podob- 
ñego narzekania pelno ieft 

Me TA W FEOS 


BR OBEN POEZ ANN SB 


w Prorokach. To tylko mo- 
żna wnofić, że te złe nieby- 
ły unich tak częfte iak u 
nas, bo mniey między niemi 
znaydowało fie ofób bawia- 
cych fię prawnićtwem y ine 
terefsami, 

Ze interefsa doczefne fto- 
fowały ke do Prawa Bofkie- 
_ go, równie iako y do Religii, 

przeto niebyło. potrzeby ro- 
zniey Sądów. Sędziowie, 
którzy wyrokowali w.przy» 
padkach tyczących fię fum- 
nienia, ciż fami mieli moc 
łądzenia fpraw ciwilnych lub 
kryminalnych, Owoż mało 
potrzeba było różnych Urzę- 
dów y Urzędników w po- 
równaniu tego, co teraz wi- 
dziemy: za wftyd albowiem 
u nas poczytuią, być tylko. 
ofobą 


| 
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ofobą prywatną, niemalącą 
zadnego iwzędu, y włafnym 
tylko zatrudniać fie matątku, 
y familii fwoiey ftaraniem. 
Kozdyby chciał być ofobą 
publiczną, mieć urzędy, y 
przywiłegia, a te urzędy 
wzięte fa albo iak rzętniofła, 
zktórych tudzież żyia, albo 
jak godności, które ich zna- 
komitfzemi czynią. Lecz 
gdybyśmy chcieli w nich u- 
ważać to tylko, co im iet 
iftotnie właściwegó y po- 
trzebnego, to ieft famo fpra- 
wowanie ich publiczne,  fa- 
me czynności do nich przy= 
wiązane, _zobaczylibyśmy, 
Że przez bardzo małą liczbę 
ofóB mogłyby być fprawo- 
wane, zoftawuiąc im iefźcze 


X2  -dofyć - 


ść. Par: 
XXIII. 


Ibid: 


XKYIIE. 


Báo. OBYCZAJE 
dofyc czafu, do zaięcia fię in-. 
terefsami domowemi, 

Tak poftępowali wfzy= 
ftkie Narody ftarożytne a 
mianowicie Zydzi. ZajJozue- 
go, nie znayduię, iak tylko 
cztery nazwilka urzędów 
publicznych, Zekenim Sena- 
torowie; Razim Wodzowie, 
Sofetim Sędziowie, Soterim 
Fxekutorowie. Za czafu Da- 
wida, kiedy Królewfiwo nay- 
więcey kwitło, oto fa Urzę- 
dnicy , "których wymienia 
Pifmo. Sześć tyfięcy Lewi- 
tów, Sędziów, y Exekuto- 
rów: Głowy Pokoleń: Gło- - 
wy Domów: które to fa ra- 
czey nazwiłka godności, nie - 
zeli Urzędów: Głowy dwu- 
naftu Korpufów z dwudzie- 
ftu czterech tyfięty złożo- 
nych; 
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nych: Głowy, tyfiąca, y fta 
ludzi; Głowy tych, (którzy 
zawiadowali dobrami Kró- 
lewfkiemi, to ieft gruńtami 
y trzódami. Nazywam. ja 
Głowami tych, których ży- 
dzi nazywają Satim, a Ła- 
cinnicy Principes ale potrze- 
ba raz powiedzieć,* że nie- 
podobna w innym ięzyku 
wyrazić Urzędów y Dofto- 
_ ieńftw. A tak ani Greckie, 
-ani Łacińfkie tlumaczenia 
nie daią nam należytego wy- 
obrażenia Urzędów Chal- 
deyfkich w Danielu, Ezechie- 
lu, y na infzych mieyfcach 
wyrażonych. 

_ Między Urzędnikami Da- 
widowemi, liczą fię także 
Eunuchowie, czyli Urzędni- 
cy domowi. W całym albo- 

wiem 


Dan: mm 
5. Ezech, 
XXIII. 25. 


L e 
k, = 


O0Bzy c ZA LE 


aient 


wiem Piśmie nazwiłko Eu- 
nucha bierze fie czeftokroć za 
fluge pokoiowegą, lub też w 
ogulności za Urzedmika uftu- 
guiącego z blifka ofobie Kró- 
lewikiey, nieoznaczając by- 
naymniey, zeby miał być rze- 
2ancem, W fpotmina fie także 


Ija: n z, NA innye mieyfcu ogłowach 


Ex: 
XVIII. 45. 


* pieciudziefiat ludzi, ale o 
Dziefiętnikach nie nieznay- 
duie, prócz tylko w Prawie. 
Po więkfz sey części te Urzę- 
dy fą woylkowe, refztą zaś 
mało co znaczy, ieżeli uwa- 
żać mamy, wielka ludu mno- 


` gość, y Królewfiwa Dawi- 


XXVII. 
w oyna, 


e rozległość. 

Po fprawowaniu fprawie- 
dliwości, należy mówić 0 
woynie. Nie było zadnego. 
lżraelity któryby nie nofił 
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broni, aż do Lewitów y Ka- 2. Reg: 
płanów. Kapłan Banaiafz **"" 4°: 
' Syn Joady, liczył fie za nay- 
znakomitfzego między wa- 
lecznemi Dawida, y po Joa- 
bie był Wodzem w woytku 
Salomona. Rachowano więc 
wfzyftkich za żołnierzy, któ- 
rzy tylko byli w w®ku flu- 
żenia; a wiek ten był zamie- 
rzony od lat dwudziefłtu y 
daley. Były to iak woyfka 
niektórych Narodów zawfze 
gotowe zgromadzić fię y fta- 
nać do bolu na pierwfze za- 
wołanie. Ta iedna zachodzi . 
różnica, że u nas niewolno 
używać broni wfzyftkim po- 
święconym Bogu, y że ma- 
my niefkończoną liczbę ofób 
do woyny niepożytecznych, 
iako to Ekonomów, Mie- 
fzczan, 


Num: t. 


ra 
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fzczan, Kupców, Rzemieślni- 
ków, a zaś u nich wfzyfcy 
byli Rolnikami yPafterzami, || 

„wfzyłcy od młodości przy- 
zwyczaieni do znofzenia tru* - 
dów: y pracy. Jeft nawet po- 
dobieńftwo, że fię oni ćwi- 
czyli robić bronią przynay- 

9.2. Par: mniey “od czafu Dawida y 
va. 9. Salomona. Tak yw Rzymie 

- wfzyfey Obywatele pewne- 
go wieku, obowiązani byli 
flużyć na wyprawach pe- 
wney liczby, gdy rofkaz za- 

Peletum (200), y ztąd pofzło, że nie 
habere. mówiono rufzać woylka, 

` ale wybierać, gdyż zawfze 
iefzeze wiele żołnierza nie- 
rufzonego zoftąwało, Nie 
trudno było Izraelitóm woy- 

„ kka utrzymywać. Kray ich 
był tak mały, a nieprzyja- 

i eNi NEIE 


` 
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PE EEA E E E 
ciele tak blifcy, Że częfto: f : 
/kroć po iednym lub dwoch ©1500) 
dniach marfzu do domów. <; don 
fwoich na miefzkanie powra- A 
cali. saa 
Oręż mieli prawie takiż 
jak Grecy y Rzymianie; pa- 
łafze, łuki, firzały, groty y 
włocznie krótkie. NNietrze- Fxog: 
ba albowiem rozumieć, żeby xxn. 27, 
ftarożytni mieli takie wło- Pal: 
cznie, iakie fą kozackie fpi- a. g 
fy. Pałafze ich były fzero- a f 
' kie a krótkie wifzące na Jud: xx. 
udzie. Używali także proc, 46: 
czego dowodzą miefzkańcy 
Gabaonitfcy -W -Pokoleniu 
Beniamina, którzy mogli 
trafiać do iednego włofu, y 
zarówno bili fię na obiedwie M 
ręce. Saul pofpolicie trzymał 2 
w ręce kopią, iaką y Homer xxu. 18. 
í 0% daie . 
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daie fwoim Bohatyróm, y 
Rzymianie. fwemu. Kwiry- 
nowi y infzym fwym Bos 
gom. Wrefzcie nienofili bro- 
ni, nawet ani pałafza, prócz? 
: tylko w potrzebie, Gdy Da- 
wid rolkazuie fwoim żoł- 
nierzóm iść przeciw Naba- 
lowi, każe im zaraz wziąć 
pałafze, chociaż oni byli w 
ftanie ufiawiczney trwogi. 
źwyczay nofzenia. zawize 
pałalza przy boku, właściwy 
był tylko Gallom y Niem- 
còm: | 

Co do obrony, nofili £ar- 
cze, puklerze, hełmy, kiry- 
fy, y czafem blachy dla po- 
„krycia goleni.  Widziemy 
5. wzór całey zbroi, w zbroi 
». Goliata, która cała była mie- 
dziana, iak owe Greków w 
Home- 
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Lead 
Homerze opifanych Ale zda- 
ie fie, że tamtych czafów 
zbroie takie były rzadkie u 
Izraelitów, ponieważ Król 
Saul chciał fwoiey pożyczyć 
Dawidowi. Potym dopióro 
„falyfię pow fzechne, y Oziafz 
miał ich na uzbroienie całe- 
go {wego woyfka tęzyktoć 
 fto tyfięcy ludzi. "Tenże fam 
Król poftawiał na wieżach 
Jerozolimikich machiny, -do 
rzucania pocifków y wiel- 
kich kamieni, utwierdził 
wiele Miaft, iak robili y infi 
Królowie. Owoż woyny od 
czafów owych prawie tym 
famym fpofobem prowadzo - 
no, iakim potym w czafach 
oftatnieh przed wynalezie- 
niem ftrzelby. 

Izraelitowie z początku 

nie- 


3, Par: 
xXiv. 14, 


Ibid: xyr. 


x 
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` niemieli tylko fama piechotę, 
y ta u Greków także y Rzy. 
mian była nayfzczegulniey- 
{za mocą. Konie mniey fą po- 
trzebne w kraiach gorących, 
gdzie wfzędy można iść fu- 


teczne w górach, ale w kra- 
iach ziłnnych arcy fa pomoc- 
ne, tak dla łatwieyfzego 
przeprawienia fie przez zle 
drogi, iako też dla prętfzega 
przebycia kraiów puftych y 
mało zamiefzkanych, iako 
to w Mofkwie yw Tartaryi. 

Mieli iazdę Izraelitówie 
pod Królami. Naypierwfzy 
był znak rokofzy Abfalona, 
rufzenie koni y wozów, y 
kiedy przegrał batalią, na 
którey zginął, wiiadł, na 
muła chcąc fię ratować u- 
| ciecz= 


cha noga: nie fą także poży- 
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Cieczką. Salomon, którego; 
ftało na -wielkie wydatki, 
{prowadził z Egiptu wielką 
liczbę koni y utrzymował 

aż do de tyfięcy, 

z czternafią tyfięcy wozów. 

Te wozy woyfkowe zape a. Paral: 
wnie były podobne do wos "* %8 
zów Greckich, to idt małe 

o dwóch kołach, mogące na 

fobie pomieścić iednego lub 
dwóch ludzi na przedzie 
wipartych. Królowie po- . 
źnieyfi nie mogli wyftarczyć 

tym wielkim wydatkóm Sa- 
lomona, ale coraz pofyłali do 
Egiptu fzukać pofiłków, y 

w tych okolicznościach, za- 

wizę fie wfpomina. o ko- 
niach. Mufeli Zydzi za Eze- 
chiafza niemieć iazdy, kiedy Re 
Rabfaces tak {wywolnie fi Z xv. PA 

l nic 


cie w fłużbę molego Fana, 
Króla Afsyryifkiego, a ia 
wam dam dwa tyfące koni: 
Zobaczcie, tekeli macie ludzi 
do ieżdzenia fpofobnych. —, 

Nie ofobliwfzego z Pifma 
nauczyć fię niemogę, wzglę- 
dem fzeregowania żołnie- 
rzy, względem kfztałtu fzy- 
kowania, y ogulnego ftawie- 
nia półków do bitwy, cho- 
ciaż częfto mówi w po: 
wfzechności oufzykowanych . 
woyfkach: Lecz co do obo= 
żowania y porządnego ma- 
fzerunku, podróż na puftyni 
pod -Moyżefzem, znakomi- 
tym ieft przykładem. Wie- 
dziano liczbę z dokładnych 
regeftròw tego woyfka nie- 
zliczonego. Kóżdy był umie- 

fzcza= 


l _ 


J 
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iźczony w fwoim Pokoleniu, Num:t. 
ś 1 


kóżde Pokolenie w fwoiey 
kwaterze pod iednym z Po- 
koleń znakomitfzych pier- 
fzeńfiwem narodzenia Pa- 
tryarchów, y rodowitością 
Matek. Rufzano fię do mar- 
{zu na głos trąb, a ftawano 
obozem podług iedneyo po- 
rządku w iednakowym po- 
, łożeniu, na około Przybyt- 
ku Przymierza, który za- 
wfze zabierał fam frzodek 


dzy wielkim ludu mnò- 
ftwem. Nakoniec widziemy, 
że porządek ` obozowania 
Greków y Rzymian, który 
fprawiedliwie z podziwie- 
niem 


4. Ba. 


ag OByczaiE 


"ych, albo-fobie Lud famos < 


i} 


piem uważamy, równie lak 
y refzta woiennych umieięt- 
ności, wzięty był ż Wwzorii 
Narodów W4ichodnich. Zy- 
dzi za wielką rzecz mieli, 
podobnie iak. wfzyfcy faro- 
żytni, zdobycze y łupy; te 
bowiem u nich były znakiem 
zafzczytu:/ > AA 

„Od. Jozuego aż do Kró: 
lów, naywyżfza woyfk wla- — 
dza należała do tych, któ - 


brał, albo też kogo Bóg ofo- -| 
bliwfzym fpofobem wzbu= 


"dził, iako to Otoniela; Ba- 


taka, Gedeona: Ale im część 
tylko Ludu, wchodzącego do 


ich obrania, lub któremu ich ~- 


Bóg dał za obrońców, pofu- 

fzeńftwo czyniła. Refzta 

Narodu używając na 246 
} g wola 
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wolności fwoley, cżęftokróć 
podawała fie na zniewagę 
nieprzyjaciół, To im było 
pobudką domagania fię Króla, 
nie tylko żeby im Czynił 
fprawiedliwość, ale też ta: 
żem, imaiąc ogulną władzę 
had woyfkiem, żeby ża nich 
woyny toczył. Takeod tego + jg: 
czafu w więkfzym zoftawali vi. 40: 
bespieczeńftwie. Król zgro- 
madzał lud, gdy mü fię zda= 
ła tego potrzeba, y zawfze 
trzymał w pogotowiu pe-  ' 
wna liczbę żołnierzy. Saul +: Reg: 
w początki fwego Panowa- ""'* 
nia, trzymał trzy tyfiące lu- 
dzi. Dawid miał dwanaście Paral: 
 korpufów, kóżdy z dwudzieś ššvii: 
ftu czterech tyfięcy ofób zło: 
żony, które przez miiefiąć 
koleyna fłuzbę odbywali. Jos 
xX żajać 


85 OBrczate 


zafat lubo tylko miał trzecią 
cześć Królewftwa Dawida. 

Wizelako trzymał zawfze 

w gotowości milion fto fześć - 

dziefiat tyfięcy dobrego żol- 

nierza, nie liczac garnizo- 
nów mieyfcowych po mia- 
flach obronnych. 

Szu Król gmiał moc życia y 
Króle. śmierci, a złoczyńców bez 
wie. formalności Prawa mógł 
a. Keg: śmiercią ukarać, Dawid użył 
"3% prawa tego przeciw chelpią- 

cemu fie zabóyfitwem Saula, 
| dy przeciw mordercóm Jzbo- 

Igid: v. feta. Cefarze Rzymicy mie- 
** li też fame prawo. Podatki: 
2.Reg: wybierali Królowie Izraelfcy 

xvu g. nie tylko z pokoleń, ale teź 

z Izraelitów w fzczegulno- 
ści, ponieważ Saul obiecy- 
wał uwolnienie od nich dla 
caley 
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całey familii tego, któryby 4, Reg: 
Goliata zwyciężył, a z żale: "VW 33; 
nia ię ludu przed Roboa: 
mem, pokazuie fie, że Salo- 

mon zbyteczne wyciikał. Z 
drugiey {trony władza Krò- 

low była zbyt ograniczona, 
Mufieli Prawo zachowywać 
równie, iak y poddani, nie 
mogąc mu nic ani uiąć, ani 
przydać, żadnego przykładu 
nieznayduię, zeby który Z 

nich poftanowił iakie Prawo 
uowe. Życie ich prywatne 

było bardzo profte. Widzie- 

my to w opifaniu obyczajów 
Królów, które uczynił Sa- 

muel dla obrzydzenia ich Lu- +. Reg. 
dowi; fame im tylko niewia- ""* * 
fty daie do poflug domowych; 

na publiczny atoli widok u- ` 
kazywali fie licznym otocze» 

Y2 ni 
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s 
| ni dworem. Między innemi 
«4. znakami rokofzy Abfalona, 
Pifmo święte liczy pięćdzie- 
fiat ludzi przed nim chodzą- 
: cych, toż mówi y-o Adonia- 
fzu iego bracie. 

Ci Królowie żyli ofzczę- 
dnie, iak y prywatni; cała 
różnica tefi, że więkfze mieli 
grunta, y licznieyfze trzody. 
Prawda, że w poczcie bo- 
gactw Dawidowych, liczą fię 
także fkarby frebra'y złota, 
ale też razem liczą fię zie- 
mie fiewne, y winnice, fkła- 
dy.wina y oliwy, ogrody 0- 
liwne y figowe, trzody wo- 

"łów, wielblądów, oślic, y 
baranów. Tym to fpofobem 
Homer opifuie bogactwa U- 
lifsefa: daie mu dwanaście 
wielkich ftad różnego rodza- 

iu 
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iu bydląt na ladzie, prócz 
tego co miał na fwoiey wy- 
śpie. Z, tych dóbr wfzyftko 
mieli, cokolwiek było po- 
trzebnym do utrzymowania 
domów fwoich. Za czafów 
Salomona było dwunaftu Do- ' 
zorcòw Ekonomicznych, po- 
dzielonych w ziem? Izrael- 
fkiey, z których kóżdy przez 
fwóy miefiąc pofyłał żywno- 
ści wynofzące na dzień do- 
- trzydzieftu trzech korcy mą- 
ki, trzydziefiu wołów, ftu 
baranów, czym można wy- 
żywić naymniey pięć tyfięcy 
„ofób. Ze te doftarczenia by- 
ły w gatunkach, y z włafne- 
go wychodziły kraiu, niepo- 
trzebowano nic kupować, 
ani potrzeba było, Podfkar- 
bich, Szafarzów, Rachmi- 
ftrzów, 


4. Paral: 
XXIX. 


y. Paral: 

XX. t4. 
Ibid: 

XXIX. 7. 
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OBY dka 
ftrzów, y tylu innych fug, 
którzy ziadaią wielkich Pa- 
nów, tak dalece, że frebro y 
złoto albo zoftawało wicho- 
waniu, alko flużyło do przy- 
zwoitfzego fobie użycia, na 
ozdoby y naczynia. | 
Ztąd wynikły niezmierne 
bogactwa Dawida y Salomo- 
na. Dawid przygotował do 
budowania Kościoła wfzy- 
fikie potrzeby, których kofzt 
wychodził na fito ośm tyfięcy: 
taleńtów złota, a na milion 
dziefieć tyfięcy  taleńtów: 
frebra, co czyni monety na- 


. fzey 11,669,668. liwrów, y 
- nieco więcey. Prócz tego 


wielkie fkarby kazał zacho- 
wać w grobie fwoim. Salo- 
mon wybudował wiele Pa- 
łaców ,  utwierdził - wiele’ 
miaft, 
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miaft, nakładał na wiele ro- 
bot publicznych. Wfzyftkie ; 
naczynia y fprzęty w iego 
domie: Libanu były z fzcze- 
tego złota. nie licząc dwie- 
ftu pofadzek zlotych, z któ- 
rych kòżda kofztowała pra- 
wie trzynaście * milionów 
liwrów, y trzyfta puklerzów 
kóżdy fzacunku fześciu mi. 
 lionów liwrów. 

Owoż dochody iego były 
bardzo wielkie, fam han- 
del przynofił mu corocznie 
fześćfet fześćdziefiat fześć 
talentów złota, co czyni 
więcey niżeli czterydzieście 
trzy miliony, Wybierał po- 
datki od Izraelitów y od 
obcych narodów iemu hot- 
duiących. Heweeńczyków, 
Amoreòw y infzych daw- 

nych 


gêr OsBromarnki | 
nych ziemi Izraelfkiey mie+ 
fzkańców, tudzież od Jdu= 
meyczyków, z wielkiey czę: 
ści Arabii, y z całey Syryl, 
dyż Pańftwo iego rością: . 
galo fie od granie Egiptu aż 
do Eufratu, a zewfzyfikich 
tych kraiów bogatych, po: 


fylano mu co rok naczynią . l) 


frebne y złote, bogate ma- 
terye, broń, kadzidła, ko- 
nie, ymuły, Ta uwaga mo- 
że dać do zrozumienia, zkąd 
ofzło bogactwo Kreza w 
takimże prawie, iak "Salo 
mon, zofłalącego ftanie. Sre- 
bro y złoto iefzcze fię tak 
nierozefzło po świecie. Bar: 
dzo go mało miano w Gre: 
eyi, nie całe we Włofzech y 
w refzcie Europy, oprócz 
jędney Hifzpanii w którey 
znaydowały fię miny, Za- 
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- Zaftanowmy fię nie co dla 
rzypatrzenia fię tey- po- 
myślńności Salomona, ieft to 
bowiem widok arcy przy- 
iemny. Niech kto wfzyftkie 
dziele przeczyta, nieznay- 
dzie przykładu, żeby fię 
gdzie tak dofkonale zebrały 
wfzelkie dobra, których mo- 
żna kofztować na ziemi. 
Król młody, w kwiecie wie- 
ku fwego, urodziwy, wiel- 
kiego dowcipu, naymędrz- 
fzy, nayrozfądnieyfzy; z ta- 


|, dla fluchania go, iak iakiego 

cudu mądrości, a iedna Kró- 

lowa z dalekich kraiów przy- 

była w, ofobie fwoiey, żeby 

go widziała; Pan wielkiego, 

Królewfiwa w pokoiu nay- 
! gdęt 


Ect: m. 


4556. 
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glebfzym rządzący. Dzie- 
dzie naypieknieyfzego w. 


świecie kraiu, miefzkaniec 


wfpaniałych Pałaców, oto- 
czony flug naylepfzych mno- 
ftweni, zarzucony bogaćtwy, 
opływalacy w rofkofzach, 
nicfobie nieodmawiaiący, iak 
fam to'wyznaie; iż całym 
był fwoim natężony umy- 
ftem, żeby dogodził ządzom 
fwoim. Oto ieft, cobyśmy 
podług mniemania nafzego 
rozumieli, być człowiekiem 
fzczęśliwym. Z tym wfzy- 
ftkim niebyt fzczęśliwym Sa- 
lomon, bo niebył kontent; 
fam òn to mówi. Znala- 
złem że rofkofz y radość nie 


Ją, iak tylko omamieniem, y 


doświadczyłem: że wfzyftkie 
more 


TzRAELUTÓW 364 


moie fiarania byty tylko próż- 
nosczą y udręczeniem [erca. 
Przez tę pomyślność Sa» 
lomona y ludu 'iego dał Bóg 
razem narodowi ludzkiemu 
dwie nauki wielkiey wagi. 
Pierwfza, pokazał wierność 
w dopełnieniu obietnic fwo- 
ich, daiąc tak hoynie Tzraeli- 
tóm- wfzelkie dobra, które 
był przyobiecał ich Oycóm 
w pofiadaniu tey ziemi, aże- 
by żaden na potym nie wat- 
pH, iż òn dobrze umie nads 
gradżać tym, którzy fię do 
niego przywiązują y prawa 
iego zachowuią. Ludzie 
przywiązani calkowicie do 
rzeczy doczefnych, potrze» 
bowali tego zadatku, ‘żeby 
kiedyś uwierzyli, iż fa dobra 
niewidome, y nadgrody w 
życiu 
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pen 
życiu przyfzłym. Lecz 4 
drugiey ftrony, pozwalając 
Izraelitom pofiadania dóbr 


doczefnych, y obdarzaiąc ich T 


z rozrzutnością tym wfzy= 
ftkiní, co. może fprawić 
fzczęśliwość w tym życiu, 
dał Bóg hudzióm wfzyftkim 
dpofob da z omamienia, 
a powzięcia wyżfzey na- 
dziei. Bo któż pod fiońcem 
może myśleć być fzczęśli- 
wym, kiedy nim Salomon 
być niemógł? Kto po iego 
wyznaniu może wątpić, że 
cokolwiek przemiia, wfzy-- 
ftko jet próżnością? Ten 
-przykład jego, czyliż nam 
niepokazuie, że dobra docze- 
{foe nie tylko fa próżne, ale 
też fzkodliwe, nie tylko do 
nałycenia ferca ludzkiego nie« 
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zdolne, ale też do zepfucia 


go fa właściwe? Jaka przy- 
czynę mamy podchlebiać fo- 
bie, że ich użyiemy lepiey 
niżeli ów Lud ulubiony od 
Boga, y tak oświecony, któ- 
ry zdawał fię mieć więcey 
prawa do dóbr tego gatunku, 
ponieważ mu one obiecane 
były za nadgrodę? Coby za 
nierozum był, żebyśmy fię 
fądzili być mężnieyfzemi 
przeciw rofkofzóm niżeli mą- 


dry Salomon? On fie tak 


puścił na miłość kobiet, że 
ich miał do tyfiąca przeciw: 
zakazowi Prawa Bofkiego, 
a te, które dla nich miał 
przymilenie, wprowadziło go 
w bałwochwalftwo. Poddani 
pofzli za ego złym przykła- 
dem, y po iego Królewftwie 
oby- 


Deut: 
XVIL, 47u 
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_ obyczaie Izraelitów zawfze 
fie pfuły co raz bardziey. 
`. Rozdwoienie dwóch Kró: 
lewftw Izraela y Judy, ie- 
fzcze bardziey złe powięk= 
fzyły. Zepfucie obyczarów 
więkfze było w Izraelu, 
Sap: xv. gdzie zawfze panówało bał- 
37. 29. wochwalftwo, ów to zdróy: 
wfzelkiego rodzaju zbrodni, 
Bunty y zdrady bardzo w 
nim czefte były. W Królew- 
ftwie Judzkim nigdy niewy= 
` fzła Korona z Domu Dawida. 
"Wielu też Królow było po- 
bożnych. Kapłani y Lewi- 
towie, którzy fię tam-po- 
przenofili, dochowali czyfi- 
fzego pełnienia Prawa y po- 
dania prawdziwey Religii. , 
W tych oftatnich czafach, 
Prawo zoftało wzgardzone 
. obce= 
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"obcowanie z óbcemi Naro- 
dami ftalo fię częftfze, mia- 
nowicie dla otrzymania po- 
filków w woynach; y to ieft 
zafadą tylu ftrofowań, które 
im czynili Prorocy za małą 
ufność w Bogu. Nayczęściey 
wiązali fię do Afsyryiczy- 
ków, y Egipcyanows oby- 
dwóch narodów na ów czas 
naymocnieyfzych. Dla przy- 
podobania fię im, naślado- 
wal ich w obyczaiach y bał- 
wochwalftwie; a upadek, 
Izraelitów pofzedł za lofem 
tych Narodów, kiedy Egipt 
upadł,.a Afsyrya górę wzię- 
a. 


Oto ieft, co mi fię zdało XXIX. 
być godnieyfzym uwagi w A. 
obyczaiach Izraelitów, do Zd 
poki zyl z zupelna wolno- Niewola. 

ścią 


głóg Oskoz AiB | 
ścia w fwoim włafnym kra- 
ju, y nim fię pomiefzawfzy 
z pofironnemi  Narodami; 
pofzli w poddańftwo niewiet- 
nych. Zobaczmy teraz ich 
fian oftatni po niewoli Babi- 
lońfkiey, aż do całkowitego 
ich rofptofzenia. Lubo to 
był tefże fam Lud, y oby: 
czaje w gróncie też famej , 
znaczne atoli zafzły w nich 
odmiany: — Ja 
Nayprzód w tych oftatnichi 
czafach nazywano ich tylko 
Zydami ( Zudai ) ponieważ 
fame tylko Judzkie Królew= 


ftwo pozofłało. Gdy była” 
zburzona Jerozolima; iuz 
więcey wieku upłynęło, iak 
Salmanazar po zawolowa: 
niu Samaryi dziefięć Poko 
leń Izraelem zwanych 2a: 
brał 
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brał do kraiow fwoich w 
niewolą ` Y chociaż Królew- 
{two Judzkie zawierało tak- 
że w fobie cale Pokolenia 
Judy y Lewi, z wielą par- 
tykularnemi ze wfzyftkich 
infzych pokoleń domami, 
których po odfzczepieńftwie 
Jeroboama, przyciągnęła do 
miego. Religii gorliwość, 
wfzyfcy fię iednak nazywali 
iednym nazwiikiem Judy y 
Żydów, a do nażwifka tego 
przywykniono iefzcże przed 
miewola Babilońfką. | 
Pośmierci Joziafza, gdy 
te Królewftwo oczywiście 
ichyliło fię do upadku, wiel- 
ika liczba Zydów rofprofzy- 
Ja fię na wfzyfikie ftrony. 
Jedni do Ammonitów, dru- J7: 3t 
dzy do Moabitów, niektó: "° 
| 2 rzy 
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rzy do Jdumeyczyków, inni 
do infzych przenieśli fię Na- 
rodów fafiedzkich . Którzy 
zaś byli w Jerozolimie pod 
czas iey wzięcia, z tych 
Chaldeyczykowieznaczniey- 
fzych zabrawfzy w niewolą, 
famych tylko zoftawili ubo- 
gich dk uprawy ziemi, a na- 
wet y ci, wkrótce potym 
do Egiptu przefzli, 

Co do ieńców  Babiloń- 
fkicb, ftali fe iak mówi Pi-- 
fmo, niewolnikami Króla y 
Synów iego, ponieważ te . 
na ów czas było Prawo 
woyny. Wfzyfcy poymani 
z bronia, wfzyfey obywatele 
miaft fzturmem  dobytych, 
lub na dyfkrecyą poddanych, 
y miefzkańcy okolcy miaft 

tychże, ftawali fig niewol- 
nikas 
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nikami.zwyciężcy, a nie- 
wolnikami, albo Pańftwa 
- pablicznemi, albo ofòb par- 
tykularnych, które ich poy- 
mali podług Praw kóżdego 
krain, względem działu zdo- 
byczy uftanowionych. Tak 
przy wzięciu Troi wizy- 
ftko, cofię zachowało przy 
Życiu, pofzło w. niewolę, 
nawet fama Królewa Heku-- 
ba, y Królewny iey Córki. 

© Hiftorya Grecka y Rzym- 
fka pełna iet przykładów 
podobnych. Rzymianie wkła- 
dali pęta na Królow opiera- 
iących fie im uporczywie, y 
ukazawfzy ich na tryumfie, 
zabijali; Lud w niewolą za- 
brany, przedawali więcey 
daiącym, a grunta ich dziea 
lili między fwoich obywa 

L2 telówy, 
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telów, których z pomiędzy 
fiebie wyfyłali dla zrobienia 
nowych ofad. Był to bez 
watpienia naylepfzy fpofób, 
zabeśpieczenia sobie Pańftw 
zdobytych . Afsyryiczyko= 
wie, nieobchodzili fię tak 
frogo, ani Z Żydami, ani Z 
Izraelitami. Niektórzy Z 
nich mieli wielką wolńość, 
iako Tobiafz ” pod Królem 
Salmanazarem. Wielu z nich 
mieli bogactwa, iako tenże 
fam Tobiafz, Ragel krew- 
ny iego, Gabel iego pizyła- 
ciel, a w Babilonie Joachim 
mąż Suzanny! Pokazuie fię 
także z tey Hiftoryi Suzan- 
ny, że Zydzi chociaż byli 
niewolnikami, _ wfzelako 
mieli wolność Prawa, tak 
dalece, że obierali fobie Sg- 
dziów, 
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dziów, do których należało 
fadzić ich na śmierć. 

Z tym wfzyfikim niepo: 
dobna było, żeby te zmie- 
fzanie figę z obcemi; nie 
wprowadziło wielkiey w o» 
byczaie odmiany; ponieważ 
u nich iedna zgłownieyfzych 
maxym była,  fłrdhić od 
wfzyftkich innych Narodów. 
Wielu z nich fkłonili fię da 
oddawania:czci Bożyfzczóm, 
do iadania, pokarmów zaka- 
zańych, do żenienia fie z cu- 
dzóziemkami, a w rzeczach 
oboietnych,. iak naprzykład 
w ięzyku, wfzyfcy fie ftofa- 
wali do Panów fwoich. A 
tak przez fiedymdziefiąt lat 
niewoli, zapomnieli ięzyka 
Hebrayfkiego, y potym fami 
go tylko ludzie tcżeni rózu* 
mieli, 
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SBa O i ką 
mieli, iak teraz u nas ięzyk 
Łacińfki. Językiem ich zwy: 
'czaynym był ięzyk Syrysfki 
y Chaldeyfki, iaki fię znay- 
dnie w Danielu y w wykła- 
dach Pifma, które potym 
uczyniono, aby go mógł Lud 
rozumieć.  Odmienili także 
y liter, bo na mieyfce daw- 
nych, których używali Sa- 
marytanie, wzięli Chaldey- 
fkie, które my nazywamy 
Hebrayfkiemr. | 

zx. i Gdy lima Cyrus- dał wol- 

Powrót ność, pozwalając powrotu 

Zydów, do ziemi Judzkiey, y zbudo= 

ya | wania znowu Kościoła, nie 
Po powrócih, ani razem, ani 
wfzyfcy. Wielka ich liczba 
pózoftała na zawfze w Ba- 
bilonie, y w innych miey- 
feach; na których fie zamie- 
fzka- 


~ 
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fzkali. Ci A nie 
byli to fami Żydzi; przyłą- 
czyło fię nieco do nich z 
dziefięciu innych Pokoleń, 


a wizelako wfzyfcy razem 
nie wielką liczbę uczynili, 


Naypierwfi, których przy- 
prowadził Zorobabel nie do- 
chodzili pięciudziefiąt tyfię- 
cy, licząc y niewolników, a 
uboftwo ich można miarko- 


wać z małey liczby ich nie- 


wolników, y bydląt. Co za 
porównanie  pięciudziefiąt 
tyfięcy dufz z tym mnó- 
ftwem narodu, z którego 
można było mieć za czafu 
Jozafata milion dwakroć fto 
tyfieęcy żołnierza? Powrò- 
` cilo także z Ezdrym około 
tyfiąca pięciufet, a można 
dądzić, że y infze różne gro- 


madki powracały, Uczy- 


4. Ejdri 


VIII. 
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_ Uczynili „ ©0 mogli dia: 
rozpoznania dawnych {fwo~ 
ich dziedzin, y zachowania 
działu na domy. Tym to 
końcem Ezdras zebrał wfży- 
fikie généalogie, które źnay- 
duia, fie na początku Patali-- 
pomeńon, gdzie fię naywię- 
cey rożfżerza nad trzema: 
Pokoleniami. Jidy, Lewi, y 
Beniamina, y z wielką tró- 

tliwością naznaćza ich fie- 
fka; Dla zaludnienia Jetóż 
olimty, przyimowańo, wiy- i 
fkih, którzy tylko, ofieść 
chcieli na: miefzkanie, ca. 
bez watpienia pomiefzało; 
porządek działów. Sprawie- 
lliwa bowiem rzeczą, ażeby 
przytomni  obieli gruńta, 
tych, których albo iuz nie 
bylo da święcie, albo też 


po- 
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powrócić niechcieli. A tak 
oftatnich czafów, S. Józet 
miefzkał w Nazarecie Gali. 
leyfkim, chociaż iego przod- 
kówie byli rodem z Betlee- 
mu; Anna Prórokini, acz 
była z Pokolenia Afer, mie- 
fzkała w Jerozolimie: Jez 
duak wiedzieli iefztze, z 
ktoreśó) byli Pokolenia, y 
chowali genealogie fwego 
ródu, iako! fie pokazuie z 
genealogii Józefa, lubo ón 
` był tylko ubogim rzemieślni. 
kiem. Czyńili trofkhiwie rò- 
żnicę prawdziwych TIzraelj- 


kim Prozelitami. 
Y tak gdy po pówrócie ò- 
fiedli, naypierwfzym. ich by- 
YE ) jo, 


+. Efds 
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ło ftaraniem odłączyć fie od 
obcych, dla zachowania Pra- 
wa zakazuiącego małżeń- 
ftwa z niewiernemi. Roz- 
ściągneli oni te Prawo aż do 
tych Narodów, których Pra- 
wa zakaz niezaymował, ia- 
ko to Azotyiczyków, któ- 
rzy byleczęścią Filyftynow, 
do Egipcyanów, Ammoni- 
tów, y Moabitów. Izraeli- 
towie doświadczywfzy tak 
"wiele złego z takowych 
związków po złym przy- 
kładzie Salomona. Stali fię 
mędrzfzemi, y zaczęli tłu- 
maczyć tym fpofobem Pra- 
wo, rozściągaląc go. daley 
„niżeli zafiągały flowa, żeby 
tym lepiey dopełnili iego za- 
'miaru. Kapłani naypun- 
ktualnieyfi byli w zacho- 
waniu 
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waniu tych zakazów; nie 
brali żoń tylko z właśnego 
fwego Pokolenia, a Jozef 
opifał nam, z iaką oni w tey 
mierze byli oftróżnością ie- 
fzcze za iego czafów. Mo- 
wiąc ogulnie, nigdy Zydzi 
nie byli wiernieyfzemi Bogu; 
y popowrócie z niewoli nie- 
flychać było więcey między. 
niemi nawet wzmianki o 
. bałwochwalftwie. Tak fię 
im te ciężkie ukaranie, y 
tych Proroćtw, które nim. 
groziły, dopełnienie, tak fig 
im mówię w pamięć wrazi- 
dy. Prawda, że odfiępcy. 
mieli wfzelką wolność mie- 
fzkania między niewiernemi, 
a zatym zoftawali tylko ci, 
którzy w iftocie byli Żydami. 

Pod pierwfzemi Królami 

Per- 


gia OBYEZAIE 
Perfkiemi ftan ich był bardzo 
nędzny. W nienawiści u 
wfzyfikich fafiedzkich Naro- 
dów, mianowicie Samiaryta- 
nów, Wyftawieni na ich ura: 
gania, y potwarze mogliby 
byli póyść na rzeź nieprzy- 
iaciól fwoich za pierwfzym 
rofkażetn Króla wielkiego, 

jak fiè pokazie z ówegó f 
ókrutnego edyktu, który 
przeciw nin otrzymał A- 
man, y ód któtego ich Efter 
obróniła. Nie mogli dokoń- 
czyć budówli Kościoła, aż w 
lat dwadzieścia po fwoim 
powrtcie pierwfzym, a do 
zakończóńią murów Jerozo- 
limfkich, potrzeba: im była 
iefzczć lat fześćdziefiat, talk 
Że aż dopióró w ośmidzie< 
fiat lat zupełnie RR aj 

i ja 


zrani Tó Ww 
Murfiał „być ich kray bardzo 
ubogi, ponieważ Herodot, 
który żył tych famych cza: 
_fów, bierze Syrya, Paleftynę, 
Fenicyą y wyfpę Cypru za 
iedne władzćtwo, które Da: 
riufzowi rocznego podatku 
płaciło tylko fto pięćdziefiąt 
talentów, gdy tym *czafem 
władzćtwo Babilońfkie fame 
płaciło mu tyfiąc talentów. 
Fen podatek za Rzymian 
zoftał powiękfzony tylko w gof: n. 
famey Paleftynie; wynońfił Zell: 0.4, 
Flerodowi, y iego Synòm na kb 
760. talentów, co czyni wię- 
cey niż milion pięć kroć fto 
tyfięcy liwrów, nielicząc iak 
tylko naymnieyfze talenta. 
Powoli Zydzi powftali, a 
pod refztą Panowania Per: 
fòw żyli podług Praw fwo» 
i ich 


g2 OsrezAIK 
ich w fpofobie Rzeczypofpo+ 
litey przez wielkiego Kapła- 
na y przez Radę fiedmiu- 
dziefiąt y jednego Starców 
rządzeni, Kray fię ich zalud- 
nil, miafta znowu zbudo- 
wane zoftały, a grunta za- 
czeły mieć uprawę lepfzą, 
iak nigdy przedtym. Obf- 
tość znowu fię do nich wró- 
ciła. Pokóy y fpokoyność 
u nich była tak wielka, że 
przez lat trzyfta , żadne fię 
nieprzytrafiło zamiefzanie, 
ani cokolwiek takiego; CO 
być może zwyczayną fifto- 
ryi materyą. Y ztąd to po- 
chodzi owa czczość, którą, 
znayduiemy między” Nebe- 
miafzem y Machabeyczyka- 
Phil: leg: mi. Kościoł Boży był w po- 
re fzanowaniu nawet u obcych 
i któ: 
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którzy go nawiedzali wielkie 
przynofząc ofiary. Nakoniec 
pomyślność Zydów po ich 
powrócie była taka, że ią 
Prorocy przepowiadając, Zo- 
ftawili nam naywfpanialfze 
Królewftwa Mefsyafza wy- 
obrażenia, 

Grecy na ów czas*ieżdząc 
częfto do Egiptu y. Syryi za- 
czeli poznawać Żydów, a z 
obcowania z niemi wiele ko- 
rzyftali, ieżeli wierzyć chce- 
my naydawnieyfzym Pifa= 
rzom Chrześciańfkim, iako 
to Świętemu Juftynowi, y 
Świetemu Klemenfowi Ale- 
xandryifkiemu. Albowiem 
oni upewniaią, że Poetowie, 
Prawodawcy, y Mędrzcowie 
Greccy, cokolwiek naylep- 
fzego nauczali, wfzyftkiega 


I 
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| o „ża „ 
fie nauczyli od Zydów: ja | 
kóż Solon ieździł do Egiptu, - | 
y Prawa, które òn dał Aten- 
czykóm wielki maią zwią- 
zek Z Prawami Moyżefzo- 
wemi. Pitagor przez długi 
czas w Egipcie miefzkał, a 
la czafów Kambizefa udał 
fie do Babilonii, więc widział 
Zydów, `y z niemi przefta- 
* wał, |Plato przez lat wiele 
uczył fię w Egipcie, a Sokra- 
tes iego, tyle mówi rzeczy 
pięknych. na nauce Moyże- 
fzowey maiących zafadę, że 
fufznie wnofić można, iż 
mial wiadomość Moyżefza. | 
W rzeczy famey Zydzi | 
- mieli to u fietie wezwycza* 
iu, cokolwiek on naylepfze- 
go zaleca w fwoiey Rzeczy» | 
pofpolitey, to jet: żeby || 
| r ja 
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kóżdy żył z woiey włafney 
pracy, beż zbytków, beż 
ambicyi, bez pobudki nis 
fzczenia fię, przenofząc fpra- 
wiedliwość nad wfzyftkie - 
dobra, y unikając tak wfzel: 
kiey nowości, jako też 
wfzelkiey odmiany. Można 
było poznać w ofobit Moy- 
żefza, Dawida y Salomona 
przykłady tego  Medrżca, 
ttórego fobie Plato życzył 
do rządzenia Pańftwem, y 
do ufzczęśliwienia go, a ja: 
kiego zaledwie fobie śmiał 
obiecywać , wewfżyftkich 
potomnych wiekach. Pizy: 
wodzi òn na wielu miey: 
' feach, żadnych na to niekla- 
dąc dowodów, pewne Poda- 
nia, których czci fiarożyt: 
ność, y które oczywiście fą 
1a CZzą= 


` 


SEERNES 


"XXXI. 


Stan Zy- 


dòw pod 
Mace- 

dończy= 
kami. 
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demanen ia 
czafkami prawdziwey Nau- 
ki, tycząc'fię Sadu ludzi po 
śmierci, y tanu ich w życiu 
przyfzłym. Jeżeli Plato y 
inni Grecy nie nauczyli lię 
tych prawd wielkich od fa- 
mych Zydów, przynay” 
mniey fe ich nauczyli od in- 
fzych Ńarodów wfchodnich, 
którebędąc bliżfzemi zrzódła 
rodzaiu ludzkiego, y maiąc 
pifma nierównie dawnieyfze 
niżeli Grecy, mogli daleko 
lepiey zachować pierwfzych . 
ludzi podania, chociaż W 
wiele baśni u wikłane. 
Żwycięftwo Alexandra uz 
czyniło Zydów znaiomfzemi 
Grekom, których poddane- 
mi. ftali fie. Józef praywo- 
dzi na to dowody Z Kleatcha 
ucznia Aryftotelefa, y Z He~ 
i kata 
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kata Abderyta. Pod protek- 
cya Krołow Macedońfkich, 
rządzili fie Prawaimi fwoie- 
mi, tak iak y za Perfow. 
Ale zoftaiąc między Króla- 
mi Syrylłkiemi y Egipfkiemi 
„mufieli być pofłufzni czafem 
iednym a czafem drugim, 
iak którzy z nich byli moc- 
nieyfi; obchodzono fie z nie- 
mi zle lub dobrze podług 
ułożenia y interefsu-Królow, 
y podług kredytu ich nie- 
przylaciół. Alexander Wiel- 
ki przeświadczony o ich ku 
fobie przywiązaniu y wier- 
ności, dał im Prowincyą Sa- 
maryi y od płacenia hołdu 
uwolnił, a buduiąc Alexan- 
dryą ofadzał w niey Zydów 
z temiz famemi Przywileia- 
mi, iakie mieli. wfzyfcy inni 
Aag oby- 


Josi 1. 


cont: 


App: g 


dos: m. 
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obywatele , tak dalece, że. 
nawet na fobie nofili imie 
Macedończyków . Prawda 

Jos: zn. elt, że pierwfzy z Ptolomeu- 
Ant: w fzów wziąwizy niefpodziae 
aa nie Jerozolimę, wprowa- 
me dził wielką liczbę Zydów w 
niewolą do Egiptu, y poroz- 

fyłał ich aż do Cyreniaki, 

ale na potym poznawfzy, 

iak wiernie oni dochowywa- 

li fwoich przyfiag, poumie- 
fzczał ich w fwoich garni- 
zonach, y tak dobrze fię Z 
niemi obchodził, że fe y 
wielu innych do niego do- 

Ibid: 1. browolnie garneło. Syn iego 
J h Filadelf, wykupił wfzyftkich 
ntig:  zydów, którzy w Pańftwie 

ydów, aj 

iego byli niewolnikami, y 

olat do Jerozolimy wielkie 

dary przez wzgląd na przes 

tluma- 


| e- Ibid: 5. 
go rofkazn przedfiewzięte. 
Byli także w łafkach, y u 
Syryifkich Królow, Sełenkus 
Nikanor nadawał im prawa 
obywatelów w  miaftach, 
które budował w, Azyi 
mnieyfzey, w niżfzey Syryi, 
a nawet y w Stoltcznym 
fwoim Mieście Antyochii, z 
Przywileiami, które trwały 
iefzcze za czafu Rzymian. 
Antyoch wielki, odebraw fzy 
od Zydów znaczne pofługi, 
pozwolił miaftu Jerozolimie 
niepodłegłości, y znacznemi 
ią zafzczycił łafkami, dla 
ubeśpieczeria zaś fobie Lidyi 
y Frygii, które nie były. ie- 
fzcze dofyć utwietdzone w 
iego pofłufzeńftwie, wyfłał 
na ofady Zydów, daiąc im 
tam 
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tam plac do budowania fię, 
y grunta do uprawy. 
Naypierwfzy  Przywiley, 
o który w takowych oko- 
licznościach  doprafzali fię 
Zydzi, była wolność rzą: 
dzenia fie fwoia Religia, ¥ 
zachowywania fwoiego Pra- 
wa. W refzcie niemogli fię 
wyłączać od przyjmowania 
wielu obyczajów Greckich, 
jako ie przyimowali od Chal- 
deyczyków y od innych; 
nadewfzyftko / obowiązani 
byli mówić ięzykiem Grec- 
kim, który w. ów czas na 
całym wfehodzie ftał fię po- 
wfzechnym, y trwal dopó- 
ty, dopóki fłało Pańfiwo 
, Bzymfkie. Ztad pochodzi, 
że wielu wzielo nazwiłka 
Greckie, iako Aryftobul, 
„A PENA 
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Pryfiolon, Andrzey, Filip, 
albo, też Elebrayfkie prze- 
mieniono nakfztałt Grec- 
kich, iako to Jafon zamiafł 
Jezus Synom zamiaft Sy- 
meon, Jerozolima-  zamiaft 
Jeruzalem. i 

W tym to zapewnie cza- 
fie Zydzi przeprawiwfzy fię 
przez morze ofiedli w Euro- 
pie, ponieważ ci, którzy u- 
mieli poGrecku, y przyzwy- 
czaili fie inż żyć z Grekami 
w Azyi, Syryi, y Egipcie, 
mogli latwo miefzkać we- 
wfzyftkich kraiach Pańftwa 
Greckiego, nawet w Mace- 
donii, w Achai, iak gdzie 
więcey znąydowali dla liebie 
wygody y wolności. Tak 
widziemy, że Paweł Swięty 
więcey iak w lat dwieście 

pIĘC- 
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pięcdziefiąt po wielkim An: 
tyochu przyfzedlfzy do miaf 
Greckich opowiadać Ewan- 
gelia, wielką w nich zna- 
al ich liczbę. Byli to owi 
Zydzi Puł-Grekowie, któ: 
rych Zydzi wfchodni nazy- 
wali Hellenifiami a nazwifko, 
Helleng, które właściwie 

znaczy Greczyna, przypie 

fywali Poganóm, zkąd po- 

chodzi, że w S. Pawle Gre- 

czyn y Poganin iedno, zya- 

RZAD WA | 

- Gdy tak Zydzi byli pomie- 
fzani z Grekami, Grecy Tako 
na ów czas byli ciekawi, nie 

mogli nic zabrać wiadomo- 

ści ich Praw y Religii zwła- 

fzczą po przetlumaczeniu, 

Pifna Swietego na ięzyk 

Grecki, Mędrzcowie y praw= 

dziwi 
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dziwi i Filozofowie wielce go 

fzacowali, o czym można 

fadzić z tego, co Strabon 

napifał nierychło potym. 

Wfzyfcy z podziwieniem pa- 

trzali na wfpaniałość Kościo- 

ła y pa piekny porządek o- 

brządków. Sam Agryppa 

zięć Augufta niemógł go fię 

wydziwić. Ale więkfza część 

Greków owego czafu, to ieft 

za panowania Macedończy- 

ków, niebyła fpofobna do u= 

podobania fobie w obyczą- 

iach y zdaniach Zydow- 

fkich. Nadto one były po: Ut pri- 

ważne y trudne dla tych, mi," 79 

których Azyatyckie rozpie- | i 

ściły rofkofze, y którzy fa- Gracia 

memi tylko zabawiali fię fra- 22s ca. 

fzkami. Wiele oni w praw- aj 

dzie mieli Filozofow, ale Ep: 4. 
wiek- 
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więkfza ich cześć przelta- 
wala na rezumowaniu o 
cnocie, y na ucieraniu fe w 
fprzeczkach.  Refztę Gre- 
ków opanowała ciekawość 
y miłość nauk y fztuk wy- 
zwolonych: iedni fie brali da 
wymowy, drudzy do wier- 
fzopiltwa, inni do muzyki. 
Malarze, Śnycerze, „Archi: 
tekci zoftawali u nich w 
wielkim poważeniu. Nie 
` którzy calkiem fie oddali na 
naukę Gymnaftyczną dla u- 
fórmowania fobie ciała, y 
zyłkania awy dobrych=za- 
paśników. Nie którzy. fię 
przykładali do Geometryi, do 
Afironomii, do Fizyki. Byli 
to fami Mędrzcowie fame 
| piękne dówcjpy, fami ciekaw- 
cy y pilnuiący nauk zupełnie 
kozdego gatunku, Oby- 


dulce dim 


j AZ A A fut © 
nieyfze: onife Ćwiczyli W pne 
Rolnićtwie, w. Prawie, Y reclufa 
woynie, a zafzczyt celową- domo 
nia w fztukach wyzwolo- ARA 
nych, w rekodzietach, yw 7 
umieiętnościach ciekawych, 
chętnie, zoftawówałi | Gre- 
kòm. Dla fiebie mieć chcieli - 
za zafadna, iak WirgiliufzE *cudunt 
mówi, politykę, podbiiać Na- aaa 
rody y rzadzić niemi. Oby= moltiu:: 
czaie Zydów były daleko ora 6. 
iefzcze poważnieyfze, bo 57m: 
całą ich nauka dążyła do * 57: 
nabycia obyczayności y dog 
fużenia Bogu. Piękny tego 
mamy przykład w xiędze 
Eklezyaftyka w òw czas na. 
pilaney. Wfzelako dla tey o. 
famey przyczyny Grecy pos Celf: i 5. 

| „ae epa" Ki 
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ftępowali z niemi iak z nie 
ukami, widząc, że niechcieli 
nie wiecey wiedzieć, prócz 
fwego Prawa. Nazywali ich 
Barbarzyńcami, równie iako 
y wfzyftkich innych cudzo- 
ziemców , którzy niebyli 
Grekami, a zaś więcey ich 
niżeli iqnych mieli w pogar- 
dzie z przyczyny ich Reli- 
gi, która zdawała im fię 
zbyt pofępna y dziwaczna. 
Widzieli, że Zydzi zacho- 
wuią wftrzemięźliwość od 
lubieżności nie przez poli- 
tykę y Ekonomia, ale przez 
fumnienie. To zdawało im 
figę rzeczą nazbyt furowa; 
a nadewfzyftko odrażał ich 
fpoczynek fzabafu, pofty, y 
zakazanie nie których po- 
karmów. 
- Miano 
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Miano ich iakoby za nie- 
przylaciół całego narodu 
ludzkiego. Zyią mówił ie- Philofir: 
den Filozof Grecki, oddziele- vita 4- 
ni od wfzyftkich, nic znami Pe! + 5: 
wfpólnego nie maią, ani fto- "7: *** 
łu, ani libacyi, ani ofiar: 
bardziey fą oni od nas dale- 
kiemi, niżeli Suzyanie, Bak- 
tryanie,-y Indyanie. - 

Przyday do tego, że Zy- V. Orig: 
dzi przez wfłręt do bałwo- tt, 
chwalftwa odrzucali Snycer- a. 4 Sa 
ftwo y Malarftwo, owe to 
rękodzieła tak ulubione od 
Greków. Wzgardzali pofą- 
gami, iako dziełem niepoży- 
tecznym y śmiechu godnym, 
które niemogło być fkut- Jfa: 
kiem, tylko wielkiego prò- *'': #8- 
żnowania, y ztąd to pocho- a A 
dzi, że Pifmo tak czefto bałs ~ 

wany 


Sap: 
XIII: 35. 
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wany proźnoscią nazywa, 
chcąc przez to dać poznać, 
że to fa rzeczy próżne, któ- 
re fama tylko powierzchow- 
nóścią mamią, y do żadnego 
nie flużą użycia. Nazywa 
je także Pifmo obrzydliwo - 
scią, ponieważ oni aż nadto 
obrzydzenia fa warte, uwa- 
żaiąc.zaślepienie, które na- 
daie im imie Boga, imie, któ- 
re żadney rzeczy flużyć nie 
może. Z tey famey przy- 
czyny niemogli Zydzi bez 
wftrętu fluchać niezbożnych 
baśni, których pełne były 
Pifma Poetów Greckich. A 
tak ściagali na fiebie niena- 
wiść Grammatyków, któ- 
rzy tłumaczyli ie z uyzędu 
fwego: nienawiść Pifarzów 
do których należało śpiewać 

WICK= 
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wierfze- bohatyrikie. Akto- 
rów Komedyi y Trag gedyi, 
tudzież wfzyftkich innych, 
których fpofob życia, y 
wziętość zafadzała fie ma 
Póezyi y na falfzywey Teo- 
logii. 

Mieli w prawdzie. Zydzi 
za maxymę nienaślhiewać 
fie z innych Naródów, y nie 
złego niemówić o ich boży- 
fzczach. Ale nie pode obna by- 
ło, żeby fe im czafem nie- 
i wymknęło flowo iakie po- 
gardy. Owoż iak wielka 
uraze mieć mufiał Gramma- 
tyk, gdy fyfzał, że Zyd 
przywodzi “iaki wyraz iz 
Proroków przeciw balwa» 
nòm, y gdy patrzał, że Ho- 
mera maią za fałfzy wega 
Proroka y ofzufta? że fię 

na- 


| 
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naśmiewano z dziwactwa. 
rodu Bogów, z ich miłoftek 
y zbrodni? Jak  zcierpieć 
mógł, gdy fie brzydzono bez 
wftydami Teatru, y obrzy- 
dliwemi Bachufa y Cerery 
obrządkami? nakoniec, gdy 


Zydzi utrzymowali, że ich 


tylko Bog fam ieft Bogiem 
prawdziwym, y że ôni mię: 
dzy wfżyftkiemi świata Na- 
rodami, fami tylko znali 
prawdę, co do Religii y oby- 
czaiów? Tym mniey ich 
fluchano, że nieumieli uży- 
wać piękney wymowy, ani 
czynić zarzutów w fpofobie 
filozoficznym, y że nadowód 
tych prawd wielkich, nie= 
przywodzili iak tylko fame 
czyny, to ieft wielkie cuda; 
które Bog poczynił w oczach 
KAE 
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fwo Greków niemogło u- 
czynić różnicy cudów, od 
przypadków  nadzwyczay- 
nych które oni ffyfzeli także 
w fwoich baśniach, a zaś 
Filozofowie cud mieli za 
tzecz niepodobną ponieważ 
oni rozumiowali tyśko. po- 
dług uftaw natury, a te ufta: 


wy fądzili koniecznie za nie 


(CZA 


ddmieńnć.. 5:7 

Grecy będąc w takowym 
ułożenia chętnie. wierzyli 
potwarzóm  Feniyczyków 

gipcyanów, y innych nie- 
przyiaciół Zydowfkich, y 
ztąd to pofzły bayki bezczel: 
ne, które Tacyt z taką 
pewnością y zaufaniem po- 
daie, kiedy udając fie ża mą: 


V. Galen 
de fk 
parti 


drego Dzieiopifą, wywodzi 


Bb  począs 


p. Hif: 

init: lib: 
16 j pi 
960. 


| Epifanes rozgniewany za to, 
żemu niedopufzczono wniść 
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poczatek. Zydów. Z tych 

famych zrzódet wyczerpnał 

Juftyn fwoie o Zydach wia-. 
domości, a Strabon choć o 

nich pifze rozumniey, nie- 

zdaie fie iednak, żeby o nich 

lepiey niżeli inni był nau- 
czony: 

Ale oprócz tych kłamftw, 
któremi łatwo było można | 
pogardzać, Grecy wzieli ñe ||? 
do gwałtów y prześladowa- | i 
nia, Tak Ptolomeufz Pilo- J” 
pater przegrawfzy potyczkę | 
pod Rafa, wywarł fwóy 
gniew na bich; a Syn lego 


ac For ZE 


po"a 


do Świątyni, chciał wfzy»/ 
fikich wyfiawić na zabicie 
flonióm, iak opowiada trze- 
cią xiega Machabeyczyków, | 
Za ija 


A b $ 
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Za Selewka Filopatra Króla 
Syryilkiego. Helk do N A 
fzedł złupić fkarby Kościel- y BAG > 
ne» y aż cudem od tego był Se. 
wftrzymany. Nakoniec pod katy: 
Antyochem Epilanem, za- A 
czeto prześladowanie tak 
wielkie, iakiego nigdy nie 
-doznawali, y które ao 
powało prześladowaniu, ia- 
kie potym Chrześcianie po- 
nofili: y tak Kościół świę- Mart: 
tych, aleni tych między Ro”: v 
Męczeńników, którzy na 78 
ów czas umarli za Wa 
Bofkie. 

Ci fa pierwfi których wie- 
my, że umarli za tę dobrą 
fprawę. "Przy towarzyfze 
Daniela, gdy byli wrzuceni 
w piec rozpalony, y fam Da- 
niel wyftawiony lwóm na 


Bb 2 po- 


ZOE BA 


403 OBYCZAIE 
pożarcie, mieli całą zaflugę 
Męczeńników, ale Bóg przez 
cuda zachował ich 0d śmier- 
Mach: vuci. Eleazar, fiedmiu braci, 
|. 6:8. y inni, o których Hiftorya 
A | Machabeyfka czyni wzmian- 
kę, oddali w rzeczy famey 
życie, wole za Boga y za 
Prawo Oycòw fwoich; a.to 
"jeft pierwfzy tego rodzaiu 
cnoty przykład, który ia na 
-| czytać mogłem w całey Hi- 
A _ftoryi świata. 
| fos: cont: Jozef śmiało to na oczy 
App: p: wyrzuca Poganóm. Wielu, 
158.8: mówi òn, z niewolników 
Narodu nafzego, woleli ra- 
czey wfzyftkie rodzaie mak || 
y śmierci ponieść na teatrach || 
w różnych okolicznościach, || 
a niżeli naymnieyfze wyrzec | 
fowo, przeciwko „Prawu, y 
| innym 


przykrość? 

Prawda, że fie znaydo- 
wali Zydzi, których poko- 
nywało prześladowanie, lecz 
tacy. zupełnie fię zrzekali 
fwoich Praw y Religii, tak 
dalece, że nawet używali 
fztucznych fpofobów dla u- 
krycia fię z obrzezaniem 
_ fwoim, a zatym iuż ich nie 
liczono za Zydów. Którzy 
zaś zoftawali wiernemi, ci 
tak wielką tchnęli gorliwo- 
ścią o fwoie Prawo y wol- 
ność, że nakoniec, ieli fię 
oręża ku ich obronie prze- 
ciwko Królom Syryifkim. 

Otwar- 


t. Mags | 
RE 


yos 00 riez acn ewi 


Alumni CA 


Otwarcie bowiem ci Krolo- 


wie gwatcili wfzyfikie Przy: 


wilela od Królow Perlkich 
Żydom nadane, a od Ale- 
AR» Wielkiego, y od in- 
nych Królów Macedońfkich 
potwierdzone , y chcieli 


znieść prawdziwa Religie, 


która ena ów czas iefzcze 
była do iednego pewnego 
Narodu, y do iednego krain 
przywiązana. 

=== (Otoześmy  przyfzli do 


XXXII. 
E T E czafu Machabeyczyków, kie- 


two Af dy Narod Zydow iki powftal, 
famobey - y nabrał nowey znakomito: 


CZYKÓW. 
7 el, a byli to iuż owi nes 


ni ludzie, którzy ; nod rzą- 

dem ai irców y naywyżfzych 

Kaplanów nie myślili, tylka 

jakby żyć W „pokoj nońcją 

majac ile za {zez zęśliwychy 
A 


to uł "m$ "OG FE TA GE 
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że im było wolno uprawiać 
{voie grunta, y ffużyć Bogu 
podług zwyczajów fwoich. 
Był to ftan cale niepodległy, 
,maiący zafadę na dobrych 
woyikach, mocnych twier- 
dzach, y na fprzymierze- 
niach nietylko z Królami fa- 
fiedzkiemi, ale też % odle- 
głemi Pańftwami, iako ta 
Rzymem famym. Królowie 
Egipfcy y $yryifcy, którzy 
fię z niemi tak przykro ob- 
chodzili, mufieli potym © 
. ich przyiaźń ftarać fie. 
Zydzi nawet Pańftwa 
„zdobywali, Jan  Hyrkan 
wziął $Sychem y Garizym, y 
zburzył Kościół Samaryta- 
nów, tak òn to był wielo- 
władnym w całey ziemi 
fzraelikiey, _ Rozściągnał 

ZWy- 


Jos: xm. 

antiq: 0. 

89 Zł. 
4%, 
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tym 


zwycięftwa (wole za granicę 


do Syryi, gdzie po śmierci 
Antyocha Sydeta, wiele miaft 


zdobył, do Jdumei, którą 


całą zawoiował aż do tego 
ftopnia, że. wfzyftkieh Jdu- 
meyczyków: *bowiazał do 
obrzezania y pełnienia Pra- 
wa Moyżefzowego, iako zie- 
dnoczonych z. Zydowfkim 
Narodem. Syn iego Arifto- 


bul do ifitotney mocy, przy- | 


dał znaki Królewfkie, biorąc 


Królewiką koronę, a Ale- 


xander Jannes wiele także 
odniofl zwycięftw. 

Ale nie długo trwała ta 
flawa Zydów. Coby ofłabie- 
nie Królewitw Egipfkiego y 
$yryifkiego, miało było flu- 
żyć do ich podwyfzenia, to 
zupelny tych dwóch Kró- 

lewfiw 
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kwiw upadek, ftal fię prz przez 
,niewymowne Rzymfkiey 


potegi powiękfzenie, przy- . 


czyną ich upadku. Prawda, 
że zguba ich zaczeła fie od 
ich domowych . niezgod, y 


uftawicznychekłutni Synów. 


Alexandra Jannefa, Hyrka- 
na y Aryftobula. Nakoniec 
nie zoftawali w wolności 
tylko przez lat go, od czafu 
iak Symon ogłofzony zoftał 
„głową Narodu, zrzuciwfzy 
tarzmo Greckie, aż do czafu, 
kiedy Pompeiufz przez Hyr- 
kana wezwany wziół Jero- 
zolime, wfzedł do Kościoła, 
y Zydów hołdownikami u- 
Czynił. 

Potym więcey iak przez 
dwadzieścia lat żyli w nę- 
dznym ftanie, przez dwóch 

braci 


4. Macs 
XIV. 44. 
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braci na «ah podzieleni a a 
przez Rzymian zdarci, któ- 
rzy różnemi zal) wybrali 
odmich więcey dziefięciu ty- 
fiący talentów, to ieft wie- 
cey czterdzieftu milionów. 
Po zniefieniu Brutufa y Kaf- 
fiufza, Partowie korzyfta. 
jąc -z *flabości rządzącego 
Wichodem Marka Antonie- 
go, ftali fię Panami Syryi y 
Faleltyny, y Hyrkana w nie- 
wolą wa, Przez wfzy- 
ftek ten czas woien domo-. 
wych Rzymfkich, y zyfków, 
które z nich odnofili Parto- 
wie, Paleftyna była wyfta- 
wiona na lup, dla przechodu 
tylu woyfk różnych Naro- 
dów, y dla naiazdów Naro- 
dów pogranicznych, a mia- 


nowicie Arabów. 
Pe- 
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Pewna ieft, że nie co po- 
wfiała za Heroda. Przy- 
wrócił on iey pokóy, y do- 
fatki, był mocnym, boga- 
tym, y wfpaniałym, ale nie 
mozna powiedzieć, żeby Zy- 
dzi byli za czafu iego wol- 
nemi. On fam niebył wolny, 
lecz zupelnie podległy Ce- 
farzom Rzymíkim. Był cu- 
dzoziemcem , rodem Jdu- 
meyczyk, człowiek bez Re- 
ligii, którey utrzymował 
powierzchowność, iako na- 
rzędzie {wey polityki. Zgu- 
bił nafiępftwo naywyżfzych 
Kapłanów fprowadziwfzy z 
Babilonii nieiakiego Hanna- 
neela człowieka  podłego, 
acz pochodzącego z Kapłań- 


Jos: xy. 
ant: c. $. 


fkiego pokolenia, po którym 


niebylo naywyżfzych Kapla- 
NÓW; 
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nów, tylko ci, y tyle, któ- 
„rych chcieli, y iak długo ich 
mieć chcieli Królowie. 

' Po śmierci Heroda iuż 
żadney mocy nietrzeba li- 
czyć w ziemi Judzkiey.. Je- 
go Synowie nie utrzymali 
fie, iak tylko przy częściach 
Królewńwa, y tó nićdługo, 
a ziemia Judzka miała Rząd- 
ców Rzymfkich Syryifkiemu 
Prokonfulowi podległych: 
Nakoniec z Qyczyzny wy- 
gnani, y przyprowadzeni: do 
takiego ftanu, w jakim ich 
do tych czas widziemy. Tu 
więc fa oftatnie czafy, w 
których należy ich uważać 
po wolności pod Symonem, 
y AfsamoneyCzykami, aż do 
oftatniego pod Wefpezya- 
nem upadku. Jef to czafił 

prze- 
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przeciąg lat 200, który za- 
wiera naywiękfzą część Hi- 
fłoryi Machabeyczyków, y 
eałą Hiftoryą Nowego Te: 
ftamentu: a obyczaje Zy- 
dów bardzo fą odmienne w 
czafie tym, od obyczalów 
poprzedzaiących cząfów. 

Ci ofłatni Zydzi byli po- XXXL 
miefzani z wielą Narodami. Obycza- 
Niektórzy z nich poofiadali ** 2y- 
po wfzyftkich kraiach, które fenish 
tylko fa pod niebem iak mò- czafów.. 
wi Pifmo. Wielu z nich 
przychodziło do ziemi Judz- 
kiey, przynaymniey z na- 
bozeńftwa dla uczynienia 
ofiar w iednym Kościele, w 
którym ie wclno było fpra- 
wować. Nadto znaydowali 
fię coraz Poganie, którzy 
nawracali fie, y zoftawali 

Pro- 
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Prozelitami. A tak, mówiąc 
właściwie, Zydzi nie byli 
inż iednym Narodem uży- 
waiącym jednego iezyka, y 
iednych obyczaiów, ale wie- 
le Narodów zaczelo zgro- 
madzać fie pod iedną Reli- 
gia. (i,nawet, którzy ie- 
zcze miefzkali w ziemi 
świętey byli pomiefzani z 
różnemi Narodami, z Jdu- 
meyczykami, z Arabami, z 
Egipcyanami, z Penicyana- 
mi, z Syryiczykami, z Gre- 
kami. 


Wfzyfcy iednak Zydzi 


nieprzeftali mieć fie za bra- ' 


ci y wzaiemnie wipomagać 
fię w któreykolwiek części 
świata rozprofzeni. Zacho- 
wywali gościnność wzglę- 
dem wfzyftkich Zydów w po- 
drà- 


papą ca 


h =“, ać 
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dróży zoftaiących, y wfpie- 
rali iałmużną ubogich wfzy- 
ftkich Prowincyi, fzczegul- 
niey. iednak  miefzkaiacych 
w ziemi Judzkiey. Że ci, 
którzy byli oddaleni, nie- 
mogli "wypłacać w gatun- 
kach dziefiecin y pierwia- 
ftków , ani przychodzić do 
Kościoła na czynienie ofiat 

ewfzyltkie Święta, śpie- 
niężali wfzyfiko, cokolwiek 
fie od nich należało Bogu, a 
te ikladki zgromadzone czy- 
niły wielki podatek, który 
kożda Prowincya corocznie 
pofyłala do Jerozolimy, na 
uwzymowanie ofiar, na ży- 
wienie Kapłanów y ubogich, 
Te to iet złoto Zydowikie, 
o którym mówi Cyeero. 


Tez fame fkladki trwaly 


przez 


F. Jos: 
XIV. 
antiq: t. 


Pro flac; 


Fpiph: 

hær: so. 

n. 4.7, 
PZD 


1. iv. 
Cod: de 
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przez wiele wieków po zbu: 
rzeniu Kościoła. Głowa Na: 
rodu, którego oni nazywali 
Patryarchą wyfyłał czafem 
Senatorów pofpolicie przy 
nim miefzkaiacych, którzy 
nazywali fie Apoftołami, to 
iet Pofłańcami. „Ci obież- 
dzali Prowincye, odwiedza- 
iąc Synagogi zafzczycent 


władzą nad temi, którzy U | 


nich byli przełożonemi, tu- 
dzież nad ftarcami y Mini- 
ftrami, a razem odbierali ten 
podatek, `y oddawali go Pa- 
tryarfze. Ale Cefarze Chrze* 
ściańfcy, zabronili im tego. 
Patryarchowie przychodzili 
do tey godności przez na: 
ftopftwo, tak dalece, że czę- 
ftokroć były to dzieci. Wra= 
caiąc fie do czafu, gdy 1€- 
fzcze . 


dług fwego Prawa. Między 
` annemi Kgipfcy fa nayfław= 
nieyfi. 

W ziemi Judzkiey* Zydzi 
byli rządzeni przez. Radę 
fiedmiudziefiąt ftarców, któ: 
tych Greckim imieniem ze= 


pfutym nazywano  Sane- 


dryn, y ci to fą ftarcowie 


Ludu, o których ieft mowa 
w Ewangelii. W kóżdey Sy- 
nagodze, był ieden Głową 
Synagogi, albo Arcy-Syna- 
gog iako czytamy w Ewan- 
geliach. Byli Kapłani czyli 
ftarcowie, także Dyakono- 
wie czyli pofługuiący na- 
Ce ZWde 


Epiphi 
hor: 50 
m. A. 


Lńći tys. 
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zwani Hazanin, którzy pif- 
nowali Synagogi, y poda, 

i wali xięgę nauczycielowi, 
% a który nauczał. W kòżdym 
wo. także mieście było dwudzie- 
soneh: ftu trzech Sędziów, iako inż 
powiedzialem. Do tego to 
albowiem czafu naybardziej 
należy ftofować to wlzy- 

„ ftko, co mówi Talmud, o 
formalności Sądów, y o wy- 
konywaniu fprawiedliwości. 


Żydzi Judzey bawili fię 

uprawą roli, chowaniem. by- 

) dła y ekonomiką wieylką, 
VM Znayduia fię niektóre meda- 


m Euf: 
M M le czafu Machabeyczyków, 


Pallad: na których fa kłofy zboża, 

PA y miary dla pokazania ży: 

"| Zności kraiu, y dla zafzczy: 

tu, który oni fobie zakła* 

- dali; w rolnictwie. Tak to 
Piina; 


ĄZRAELTTÓW 418 


Pifmo maluie nam fzczęśli- 
wosé  Królewftwa Salomo- 
nowego. Koóżdy /pokoynie +. Mace: 
uprawiał rolę fwoią. Ziemią XV; 8- 
„udzka była urodzayna, 4, zę 
drzewa. wieyfkie a 
owoce. Starcowie fiedząc'ma 
/ mueyfcach fwoich rądzili o 
- dobru kratu. Młodź przy- 
bierąła fe w odzieżę woien- « 
mą. - > Pokóy królował io 
całym kratu, kożdy fię zaba- 
wiał pod fwoią wimicą, Y 
pod fwym drzewem figowym, 
y od nikogo mie miał: prze- 
fakody. Auktor Eklezyafty- 
ka, który żył około tego fa- 
mego czafu, nieopuścił o- 
 firzedz 6 tey powinności; 
Nie mey wfirętu, mówi, do Fal: yar. 
pracy ciężkiey y do rolni- 
Awa, które ufłanowił Nay- 
Cc 2 WYŻ 


fo Wosyczaro a 
 wyèfzy. Grunt obyczalów 
nie odmienia fie w kóżdym 
Narodzie. Byli iefzcze na 
ów czas znaczni rolnicy w 
Sycylii y we Włofzech: za- 
wfze fie znaydować bedą 
myśliwi między Niemcami. 
_Nayyiękfza część Przy- 
powieści Ewangelicznych 
wzięte fa z życia wieyfkie- 
go. Siewacz dobrego ziarna, 
kąkolu, winnica, drzewo 
dobre, drzewo niepożyte< 
czne, owca zabłąkana, dobry 
Pafterz; a to nayczęściey 
mówiac w miaftach y w fa- 
mey Jerozolimie. Prawda 
iet, iż wiele Przypowieści 
pokazuią nam, że handel pie- 
nieżny był:pofpolity u Zy- 
dów, że byli Bankierowie y 
-Lichwiarze ź profefsyi fwo- 


ley. 
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iey. Wielu z pomiędzy Zy- 
dów znaydowało fię Celni- 
ków, to ieft którzy cla y 
inne wybierali podatki, cho- 
ciaż to na nich ściągało pu- 
bliczną nienawiść. Mamy fos: xn. 
ieden fławny przykład Józe- oni: 4. 
fa Syna T'obiiafzowego, któ- 
ty pod Ptolomeufzem Epi- 
fanem, ftawfzy fię urzędow- 
nym Poborca podatków ca- 
fey Syryi y Fenicyi, niewy- 
powiedzianie fię wzbogacił. 

Jeśli fię miedzy Zydami 
znaydowali Bankierowie y 
Lichwiarze, tym bardziey 
„znaydowali fię Kupcy, tak 
hurtowniey iako y Przekup- 
nie; y tak te dwa gatunki fą 

"wyrażone w Eklezyaftyku, 
gdy mówi, że fie mu zdaią Ecel: 
niebeśpieczne, że trudno aby **wv: 88- 
kupiec 
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kupiec uniknął niefprawie - 
dliwości, y żeby przekupień | 
„nie zgrzefzył przynaymniey 
ięzykiem. Wraca fię òn do 
famego zdroiu tey złości, y 
przydale. że chciwość bo- 
gactw  zaślepia ludzi, y 
wtrąca ich w zbrodnie, ze 
* więkfza cześć Kupców wla- 
śnie iakby pod zakładem, u- 
biegają fię do grzechu. Tym 
fpofobem Bóg przypominał 
Ludowi fwemu ftarożytne. 
obyczaie, pokazuiąc im mo- 
cne przyczyny, dla których 
ich. Qycowie kupiectwem 

pogardzali. 
Lecz mało kto z nich kó- 
rzyftał z tych nauk, y po ich. 
- zupelnym odrzuceniu, coraz 
` fẹ bardziey oddalali od pro- 
fiego y naturalnego fpofobn, 

któ- 
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którym żyli Izraelitowie. 

Oddawnego czafu Zydzi ca- 
le nie maią gruntów, y zu- 
pełnie zaniedbali rolnićtwo. 
Żyją tylko z famego handlu, 
y to iefzcze nayłakomfzym 


fpofobem. Sa przekupnie, 


handlarze y lichwiarze; całe 
ich maiątki fą na pientądzach 

y fprzętach, a zaledwie nie- 
którzy w  miaftach maig 
fwoie domy właśne. 

Wielu z nich wzięli fię do 
fztuki lekarfkiey, a to ie- 
fzcze od owych czafów © 
ktorych tu mówię. T'o fa- 
mo pokazuie Ekiezyaftyk, 
zalecaiąc tey  umieiętności 
użyteczność ,. y lekarftwa. 
/Wipomina fię w Ewangelii 
© iedney niewieście, która 


Ecele: 


XXXVII. 


Mapp: 


wiele ucierpiała od różnych . A 


Leka- 


Lues 
VHI. 43. 
Ecole: 
XXXVI. 


45. 
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Lekarzów, y firaciła cały 
fwóy maiątek na lekarftwa. 
To co potym mówi Ekle- 
zyaftyk o wielkiey pilności, 
którey wyciąga nabycie ma- 
drości, zdaje fię oznaczać, 
że nauczyciele y Pifarze, 
cały cząs fwóy na naukach 
trawili, ale pokazuie razem 
potrzebę rzemiofł, a zatym 
już od owego czafu wielu 
było między Zydami rze- 
tmieślników. , Apoftołowie, 
S. Józef, y Jezus Chryftus 


` znakomitemi fą tego przy 


- Pham; 


kładami, a co iefzcze wię 
cey ieft godnego uwagi, że 
y Paweł święty, acz w na- 
ukach wychowany, umiał 
iednak pewne  rzemiofło. 
Zydzi powiadają toż famo o 
nayfławnieyfzych  fwoich 
Rabinach. W tem 
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spoza m 


Wt zaczeły fie === 
ten CZs Z y eS XIV. 


różne fekty. Pod Jonata Sy- 
nem Matatiafza, byli inż Fa- 
ryzeufzowie,  Sadukeufzo- 
wie, y Efgeniufzowie. Fa- 
ryzeufzowie do Pifma świę- 
tego łączyli podania Oyców, 

trzymaijąc w gruncie na- 
ukę dobrą, przydawali do 
niey niefkończoną liczbę za- 
' bobonów. Wierzyli że prze- 
znaczenie, albo raczey O- 
patrzność wfzyfikim roz- 
rządzaląca, nie iako zależała 
od ich wolney woli. Sa- 
dukeufzowie wolney woli 
wfzyftko przypifywali. Pi- 
fino tłumaczyli co do fłowa 
utrzymując, że nieobowią- 
zywało ich bynaymniey wie- 
rzyć, ani zmartwychwfła- 
nia, ani dufzy nieśmierte|- 

| ności, 


Sekty y 
Zabobo= 


nye 


dos: xik 
antiq: 9. 
XVIUI. 4. 


BASE: „(DB YC ATE 


A 8: 


KATAS 


DOBE a T E ADI 
“ności, ani też że fą Aniolo= 


wie y Duchy, a zatym fluży- 
li Bogu tylko dla nadgrody 
doczefney, y rozpafywali fię 


- na wfzelkie roikofzy cieleś- 


ne. Nie wielką oni między 
{foba mieli zgodę, małą mieli 
powagę w Narodzie, ale fa- 


_ mi byli Raycelnieyfi zNarodu, 


wielu nawet y z pomiędzy 
Kapłanów. Pofpolftwo bar- 
dziey fprzyiało Faryzen- 
fzom, wielką powierzchow= 
nie udaiacym pobożność, a 
Królowa Alexandra, wielką 
im moc nadała w czafie o- 
pieki fwych Synów. = 
Sekta Efseniufzow była , 
fzczegulnieyfza. Unikali oni 
miaft wielkich; dobra ich by- * 
ły wfpólne, pokarmy bardzo 
profte. Wiele czafu trawi 
na- 
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"na modlitwie y rozmyślaniu 
Prawa. Spofob ich życia 
miał wielkie podobieńftwo do 
życia -Proroków y Rehabi- 
tów. Niektórzy z nich nawet 
zachowywali wftrzemieżli- 
wość czyli bezzeńftwo, pro- 
wadzili życie całe na bogo- 
-myślności, y tak dofkonale, 
że wielu z Qyców świętych 
poczytali ich za Chrześcian. 

Faryzeufzowie żyli w 
pośrzód świata mocno zied- 
noczeni z fobą, życie prowa- 
dzili na pozór profie y oftre, 
lecz wielu z nich do Ro) 
interefsu przywiązani, am 
bitni, y chciwi. Chełpili ie 
naywiękfza punktnalnością 
w powierzchownym pełnie- 
niu Prawa. Oddawali dzie- 
fięciny nie tylko z pożyt= 

ków 


Matt. 
XXII. 25, 
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kow znacznych, ale też z 
naylichfzych ziół z kminu, 
mięty y anyżu. Z naywięk- 
fzą trofkliwością umywali 
fie, yzawfze czyfto trzyma- 
li kielichy, narzędzia, y 
wfzyftkie fwoie fprzęty. 
Szabas obchodzili z takiemi 
fzkrujułami, że poczyty- 
wali za zbrodnią Jezufowi 
Chryftufowi, iż nieco w 
błocie zmaczał koniec pal- 
Matt: ca, (wego, a iego Uczniom, 
xh.s. żę przechodząc zrywali kło- 
fy, y ziarna z nich wytarł 
Łuc: fzy jedli. Częfto pościli, nie 
xvu. 42. którzy dwa dni na tydzień, 
„Mate. w poniedziałek y we cawar- 
preio tek. Totafot, y Zizit, no- 
ria © fili więkfze, niżeli pofpolicie 
fnbrias. nofzono, Totafot fa to pi- 
{ma zawieraiące niektóre 
kawal- 


; Jo. 1x. 
16. 
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kawałki wyięte z, Prawa, 
które fie przywiązują na 
czele, y na ramieniu lewym, 
podług przykazania, ażeby 
zawfze mieć Prawo Bofkie 
przed oczyma y w ręku. 
Zizit fą to niby kutafy róż- 
nych kolorów, które przy- 
kazano im nofić w końcach 
płafzczów, dla widocznego 


przypominania Praw Bo- 


ikich. Nofzą y teraz Zydzi 
te powierzchowne znaki Re- 
ligii, idac do Synagogi, ale 
to w dni tylko powfzednie. 
W Szabas y w Święta, mò- 
wią, że nie maią potrzeby 

tego przypominana. 
Faryzeufzowie dawali iał- 
„mużny publicznie, użołciali 
fobie twarze, żeby fie wyda; 
wali bacdziey fpościałemi. 

Dotk- 


Deut: vt. 


gi 
Num: 


XY. 38. 


Buxtorf: 
Synas: 
Jude: 
CARE 
Matt: 
VIA: 
46. 
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A ——a 
Dotknąć fie ich będąc nie- 
czyltym, było to wielką im. 
krzywdę uczynić, mieli zaś 
oni za nieczyftych, nietyl- 
ko Pogan, y iawnogrzefznie 
ków, ale też tych wfzy- 
ftkich, którzy iaki niena- 


` wiśny im urząd fprawowa- 


Matt: 
XXII. 14. 


li. Nakoniec wielu z nich 
dla interefsu tylko okazy- 
wali pobożność, ażeby pięk- 
nemi mowami zwodząc lud 
profty y niewiałty, bogacili 
fie z ich maiątku, a podpo- 
zorem, że byli Ludem Bò- 
ikim y ftróżami iego Prawa 
pogardzali Grekami, Rzy- 


mianami, y wfzyftkiemi Na- 


rodami świata. 
Widziemy iefzcze y teraz 
w xięgach Zydowikich, te 


| podania w wielkim od Fary- 


Zen- 
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zeufzów miane fekrecie pi- 
fanych około ftu lat po 
Zmartwychwftaniu Jezufa 
Chryftufa. Niepodobna żeby 
w infzych wychowani zda- 
niach mogli byli myśleć o 
tak nikczemnych wątpliwo- 
ściach, iakiemi napełnione fą 


te xięgi. Naprzykłdd, czy 


wolno w Szabafz wfieść na 
ofla prowadząc go do wody, 
czy też go w ręku prowa- 
dzić nalezy? Czy można 
iść po. roli świeżo zalianey z 
przyczyny że może przy- 


Butorf: 
Synag, 
C. 11. 


padkiem ziarno iakie przy- ' 


lgnąć do nogi, potym fię od- 
trząfnąć, co byłoby zafie- 
wać? czy godzi fię w tenże 
dzień napifać tyle liter, ile- 
by mogły uczynić zdanie ia- 
kie? czy wolno ieść iaie te- 
goz: 
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goż famego dnia zniefione? 
Względem oczyfzczenia Z 
chleba kwafzonego przed 
Wielkonocą, czy trzeba o- 
czyfzczać znowu dòm, z0- 
baczywfzy, że myfz prze- 
biegła z odrobiną kwafzone- 
go chleba? czy można za- 
trzymać w ten czas w domu 
papier iaki kleiony, lub pla- 
fter w który chleb wchodzić 
czy godzi fie fpaliwfzy chleb 
kwafzony, jeść potrawy, 


które fie gotuią przy tych | 


famych węglach? y milion 
innych przypadków fumnie- 
nia tego gatunku, któremi 
Talmud y iego wykłady fą 
napelnione. 

A tak Zydzi zapomniaw« 
fzy wielkości y fzlachetno= . 
ści Prawa Bofkiego, a przy» 

wią: 
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wiązawfzy de: do rzeczy 
nikczemnych y podłych, ftali 
fie ludem proftym y grubym 
"w porównaniu: z Grekami, 
sktorży w fźkołach fwoóich 
daleko pożytecznieyfzemi 
wyżfzemii tak z Fizyki iako 
| y nauki obyczailowey bawili 
fte zapytaniami, y Rtórzy 
ieżeli niemieli cnót, to przy- 
naymniey mieli obyczayność 
y ludzkość. 
Zawfze iednak znaydo: 
wali miedzy Żydami, któ* 
rzy ciekawfi od infzych, fta* 
rali fie dobrze mówić ięży= 
kiem Greckim, czytali xięgi 
Greckie, ćwiczyli fie w ich 
naukach, iako.to Gramma- 
tyce, wymowie, y Filozofii. 
"Paki był Aryftobul Filozof 
Perypatetyk Nauczyciel Ptos 
Dd lomeu= 


433 OBYCZALE | 


lomeufza Filometora; tacy 
byli Eupomel, Demetry, y 
dway Filonowie. Niektórzy 
też byli, co pifali. Hiftorye 
Greckie y fpofobem Greków, 
jako Jazon. Cyreneyfki y 
Auktor drugiey xięgi Ma- 
chabeyfkiey, który ią fkrócił, 
tudzićż Józef ów” flawny 
Dzieiopis. 

Naywięcey Zydzi w Ale- 
xandryi uczyli fie nauk Grec- 
kich. Inni Zydzi przeftawa- 


Ji na mówieniu po Grecku, | 


żeby tylko mogli być rozu- 
miani, to iet mówili zbyt | 
o proftu, y zawfze nacią- 
gali nakfztałt fwego rodo- 
witego ięzyka, y takim to 


grubym ięzykiem pifane fą 1 


tłumaczenia Starego T efta- 
mentu, y oryginał Tefta- 
í men- 
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mentu Nowego.  Apoftoło: 
wie y Ewangeliftowie będąc 
kontenci z iafności y krót- 
| kości ftylu, gatdzili wfzel- 
kiemi ozdobami iężyka, ý 


| | tego tylko używali, co mo- 


gło pomagać do łatwieyfze< 


| | go poięcia pofpòltwu w ich 


Narodzie, tak dalece, że 
| trzeba umieć po Hebrayfku 
| y Syryifku, żeby można ro» 
zumieć ich ięzyk Grecki. 
Tych oftatnich czafów. 
bardzo wyćwiczeni byli Zyź 
dzi w czytaniu Prawa, ýy 
całego Pifma świętego. Nie 
rzeftawali na tłumaczeniu 
| go co do fłowa; ale znaydo- 
-| wali w nim znaczenia pod 
|| figurami y podobieńftwy. 
Widzieć to nietylko z No- 
wego Teftamentu y z Pifm 
s Dd2 Oy- 


gna OJD VICIA AN EIN 
A OBI M OAN 


Qyców naydawnieyfżych pi 
fzących przeciwko” Zydòm, 
ale też z xiag Filona, Z 
"Talmudu, y z naydawnieya | 
fzych Prawa wykladów He- 
brayfkich , które Oni bazy: 
„waią, wielkie Genefis, wielk 
kie Exod, y tak o innych. 
"Te zdania pod podobieńftwy 
y figurami wyrażone, mieli 
oni z podania QOyców fwo- 

śchó w s 
Lecz biorąc w ogólności, 
obyczaie Zydów w tych 0: 
 ftatnich czafach, były bary 
dzo zepfute. Głupie hardzi, 
że pochodzili z krwi. Abra- > 
hama, y nadęci obietnicami 
Królewftwa Mefsyafza któ: 
re znali, żefię iuż zbliża, 
mniemali, iż też, Królew= 
fiwo będzie pełne zwycięftw 
y Po. 
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y pomyślności doczefnych. 
Naywięcey: ich było intetef- 
sowanych, chciwych, y ika- 
pych, mianowicie Faryzeu- 
fzowie po więkfzey części 
hypokryci, Zawfze wiaro: 
4omni +y. lekkomyślni, za- 
wfze prędcy: do buntu y. ro- 
kofzy. pod pozorem zrzuce- 
mia z fiebie iarzma Pogan. 
Nakoniec byli gwałtowni y 
okrutni, iak fię: pokaznię z 
mak, które zadawali Jezu- 
fowi Chryftufowi y A pofto- 
łom, tudzież z mieflycha- 
nych złości, które wyrzą- 
dzali iedni drugim, tak w 
czafie całey woyny  domo- 
wey, iako też pod czas'oftat- 
niego oblężenia  Jerozoli» 
my. CE 


Mię- 


XX 
Praw- 
dziwi 


pran, 
XV 
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'« Miedzy -tym atoli Naro- 
dem dochowane zoftało po= 
danie Cnoty, Nauki, y Re~ 


wi ligi. W tymoftatnim cza- 
we. fe ten Naród miał iefzcze > 


u fiebie rzadkie przykłady 
świątobliwości. Święty Za- 
chariafz yS. Elizabet żona 
iego, ‘S. Jozef, S$. Starzec 
Symeon, Anna Prorokini, 


Nathanael, S. Nauczyciel | 


Gamaliel y tylu innych wy- 
rażonych w Hiftoryi Nowe- 
go Teftamentu. Wfzyftkie 
te święte Ofoby, a ogolnie: 
wfzyfcy Zydzi duchowni, 
obrzezani tak co do ferca iak 
y co do ciała byli Synami 
Abrahama, bardziey przez 
naśladowanie iego wiaty, ni- 
żeli przez rodowitość. Wie= 
rzyłi daymocnieyfzą wiarą 
we i 
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we wfzyftkie Proroctwa y 
obietnice Bofkie. Czekali 
w cierpliwości odkupienia 
Izraela, y Królewftwa Mef- 
` fyafza, którego niewymó- 
wnie pragnęli, ale wiedząc 
dobrze, iż nienależało na- 
dziet fwoiey granicę zakładać 
na tym życiu, wierzyli 
Zmartwychwftanie, y Kró- 
lewftwo Niebiefkie. Przeto 
łafka Ewangeliczna znaydu- 
jąc ich w tak świętym przy- 
gotowaniu, łatwo z praw- 
dziwych tych Izraelitów 
| mogła zrobić dolkonałych 
| Chrześciani 
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